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Odczyty wygłoszone w czasie Akademii urządzo­
nej przez Polskie Towarzystwo Filozoficzne 

w W arszawie 11 lutego 1959 r.

Tadeusz Kotarbiński

Styl pracy Kazim ierza Twardowskiego
V

Zebraliśm y się tutaj, uczniow ie Kazimierza Tw ardow skiego i ucznio­
wie Jego  uczniów, aby w spólnie przypom nieć zasługi tego niezw ykłego 
człowieka, którego styl pracy zaważył jako wzór na form ach działalno­
ści szerokich kół inteligencji, urobionej duchowo przez U niw ersytet 
lwowski w latach 1895— 1930. Ze wszech m iar tedy w arto pośw ięcić po­
staci Tw ardow skiego chwilę skupienia.

Syn dostojnika skarbow ego m onarchii austriackiej, z domu i ze śro ­
dowiska w iedeńskiego w yniósł um iejętność spraw nego urzędow ania na 
stanow iskach kierow niczych. W ychow aniec tam ecznego gimnazjum  k la ­
sycznego starej daty, prow adzonego przez w ytraw nych pedagogów  n ie­
mieckich, uzyskał w szkole średniej zapraw ę do roboty  niezm iernie so­
lidnej. Studia akadem ickie na uniw ersytecie wiedeńskim  odbył pod k ie ­
runkiem  m istrza celującego w jasności słowa i przejrzystości wykładu, 
kontynuatora doskonałości form alnych dydaktyki scholastycznej.

W yposażony w takie dziedzictwo przybył do Lwowa, aby nauczać 
filozofii, a zapow iadał się św ietnie bynajm niej nie tylko jako dostarczy­



ciel pouczeń w nauce ustalonych, lecz jako zdobywca now ych w nauce 
osiągnięć. Upodobał był sobie problem atykę osobliw ie ważną dla ana­
lizy m istrzowskiego m yślenia, K artezjuszow ą koncepcję idei jasnej i w y­
raźnej. W szak do tego, by w ydaw ać sądy w pełni dojrzałe, trzeba do­
brze sobie uprzytam niać przedm ioty, o k tórych się sądy w ydaje. Otóż 
analizie s truk tu ry  i form uprzytam niania sobie obiektów  rozm yślań 
ludzkich pośw ięcone są wnikliwe, dociekliw e, w głąb św idrujące p ra­
ce m yślicielskie m łodego Tw ardow skiego. T raktu ją  one o rozróżnieniu 
idei i percepcji u D escartesa, o treści i przedm iocie’ przedstaw ień, 
o w yobrażeniach i pojęciach... Druga zwłaszcza z tych prac, ogłoszona 
po niem iecku, odegrała określoną rolę w rozw oju nowoczesnej teorii m y­
ślenia na Zachodzie, dzięki stanow czem u odgraniczeniu treści aktów  in­
telektualnych od ich przedm iotu.

Zdawało się więc, że działalność nowego, w ybitnie zdolnego profe­
sora potoczy się torem  norm alnym , że będzie on nadal coraz św ietniej 
upraw iał w ybraną dziedzinę badań i dzielił się z młodzieżą w ynikam i 
tych badań, nie poprzestając na przekazyw aniu im wspólnych osiągnięć 
znawców danej dyscypliny. Jednak  stało się inaczej: nie funkcja nauko­
wa, badawcza, lecz funkcja nauczycielska, szkolna, nierozerw alnie sp le­
ciona z funkcją organizatora, stała się rdzeniem  i ośrodkiem  jego profe­
sury. Owszem, włożył w nią Tw ardow ski w łasny wkład oryginalnej m y­
śli badawczej, ów wkład w ypracow any na początku, i wszystko, co gło­
sił, było prześw ietlone prom ieniam i tego w stępnego rozbłysku. Ale no­
wej twórczości badaw czej potem  już nie było, tak  dalece przejął się 
nauczaniem  i kierow nictw em . Podobnie m acierz m rówczego gniazda, 
zapłodniona raz na całe życie w locie godowym, osiadłszy na w ybranym  
płacie ziemi odłam uje sobie skrzydła i od tej pory już tylko wprowadza 
w ruch założone przez siebie pracow ite m rowisko. Tw ardow ski mawiał 
o sobie, że zam ierzał przede wszystkim  budow ać filozofię, ale w krótce 
zrozumiał, że musi przede wszystkim  przekazyw ać głowom niepoinfor- 
m owanym  treść “nauk filozoficznych; niebaw em  jednak zrozum iał z ko­
lei, że musi przede wszystkim  uczyć upraw iania filozofii, rzetelnego spo­
sobu pracy  w dziedzinie filozofii, i wreszcie doszedł do prześw iadcze­
nia, że musi przede wszystkim  uczyć studentów, pracy, uczyć ich dobrej 
roboty  w ogóle, przez w łasny przykład dobrej roboty  na stanow isku 
profesora filozofii. Zastał był bowiem  grom adę głów zdolnych, lecz n ie ­
zdyscyplinow anych, skłonnych i zachęcanych do fantazjow ania, obda­
rzonych generalnym i przyw aram i, w prost przeciw nym i niezbędnym  w a­
runkom  spraw ności. N agiął się tedy  do zadania społecznego. Zamiast 
być nadal w ytw órcą produktów , został dostarczycielem  usług. Przestał 
produkow ać teorie, oddał się upraw ianiu um ysłów. I stał się żywym 
przykładem  m etody brania się do rzeczy w fachu nauczycielskim .

Jakież są cechy jej znamienne? Oto sam a już owa ofiara zasadnicza 
mówi niezm iernie wiele. Precz z kaprysem  indyw idualnego widzimisię, 
precz z uleganiem  chętce doraźnych zainteresow ań: trzeba się oddać 
określonem u zadaniu wyznaczonem u przez spraw ę, k tórej postanow iło się 
służyć, robić to, czego rzecz wym aga. O bjąłeś katedrę, ambonę naucza­
nia, to ucz, pow ołano cię do nauczania filozofii, to ucz filozofii, a więc



tych przedm iotów, k tóre w edle zastanego program u do niej należą, 
masz uczyć określoną rzeszę studentów , to ucz ich tak, jak  tego w ym aga 
natura, stan ich um ysłów. Ależ to lekkoduchy, nie chce im się w cześnie 
wstawać, spóźrtiają się na w ykłady, Zaniedbują term iny składania prac 
ćwiczebnych, to źle... Trzeba ich tego oduczyć. W ięc w ykład ogłosim y 
w letnim  sem estrze o szóstej rano, więc spóźnialców  będziem y gromili 
tak, że opieszały m aruder spali się ze wstydu, więc w ogóle będzie się 
wym agającym , bardzo w ym agającym  i zacznie się prak tykow ać su ro ­
wość od siebie. Czy kto ze św iadków  przeszłości pam ięta choć jeden 
przypadek, kiedy profesor zawiódł, nie przybył na czas, nie dotrzym ał 
zapowiedzi?

Pierw szy to zatem aksjom at m etody — rzeczowość. Drugi — dyscy­
plina, karność — w ew nętrzna przede wszystkim , zw ierzchnicza secundo  
loco. Trzeci — działanie własnym  przykładem . A kto, jak  Tw ardowski, 
przejm ie się tym trzecim  przykazaniem  — stanie się, podobnie jak  on, 
w yznaw cą i czw artej rów nież zasady, k tóra brzmi: bądź hojny w podej­
m owaniu się osobistym  zadań, podejm uj się ich nie szczędząc w ysiłku 
i nie w ym aw iając się brakiem  czasu z powodu przeładow ania. D opraw ­
dy, ci m ają dużo czasu, którzy m ają pełne ręce roboty, oni bowiem ce­
nią sobie czas i um ieją tak  nim gospodarow ać, że nic się nie m arnuje. 
I Twardowski, jak  to się mówi, ,,miał czas na w szystko“... Nasze czw ar­
te przykazanie zaleca pośrednio i to jeszcze, by pam iętać, że naczelni­
kowi korona z głowy nie spadnie, jeżeli osobiście w ykona robotę w y­
konaw czą albo pomocniczą, ilekroć okoliczności będą tego wym agały: 
osobiście sporządzi protokół, osobiście przypilnuje korekty, ba osobi­
ście w artow ać będzie z bronią w ręku przy studni w podwórzu, gdy 
w dniach zamieszek niepokój ogarnie dzielnicę.

To były hasła ogólno-praktyczne, a teraz kolej na przykazanie do ty­
czące dydaktyki, ze specjalnym  akcentem  położonym  na dydaktykę filo­
zofii w nauczaniu uniw ersyteckim . Osąd pow ierzchow ny gotów w tym 
haśle widzieć całość, a przynajm niej składnik bezkonkurencyjnie n a j­
w ażniejszy wzorowej techniki funkcjonow ania Kazimierza T w ardow skie­
go. M amy na myśli osław ioną jasność jego słowa. Tak, w ykłady jego 
i pisma celują klarow nością. Całą pracę elim inacji mgły i zam ętu autor 
w ykonał sam, czytelnikow i dając w ytw ór gotowy, skończony. Podobnie 
pracują  w ytw órcy  produktów  inżynieryjnych. Skoro odbiorca nabyw a 
żarów kę absolutnie w ykończoną i gotow ą do znakom itego użytku, d la­
czego m iałoby być przyw ilejem  dostarczycieli utw orów  słow nych praw o 
częstow ania czytelnika lub słuchacza półfabrykatam i in statu nascendi. 
A  tak czynią w łaśnie pisarze, p rzelew ający na papier myśli niedojrzałe, 
niedopracow ane... I n iestety, śmiało rzec można, że pospolita to p rak ty ­
ka w pisarstw ie filozofów...

Stąd nowe się w yłania zadanie dla nauczycieli h istorii filozofii: 
teksty  mętne, chaotyczne, nieokreślone, zin terpretow ać w sposób w spół­
twórczy. W niknąć w in tencję autora i spróbow ać myśl jego w yrazić le­
piej niż on sam zdołał to uczynić: tą drogą doprowadzić tekst do jasno­
ści... A mamy sposób, żeby się przekonać, czy myśl au tora  jest dosta te­
cznie jasna: postarać się streścić ją w słow ach pow szechnie zrozumia-



\

łych dla osób z m aturalnym  wykształceniem ... Streszczenie takie udaje 
się bez trudu, jeśli ideom nie zbywa na jasności, w przeciw nym  razie 
idzie jak  po grudzie. To znak, że myśl au tora wym aga od nas in te rp re­
tacji współtw órczej... Zbyteczne dodawać, że ów w ym agalnik jasności — 
jak bardzo przypom inający w skazania Sokratesa! •— może się w pełni 
stosow ać nie tylko do tekstów  pisanych lub drukow anych, lecz także 
do wypowiedzi ustnych. Stąd przykazanie pochodne, a w naszym  w yka­
zie ostatnie: pom agajcie sobie wzajem  filozofować, prowadząc w yśw iet­
lające dyskusje, zm uszając się w zajem nie do rozjaśniania pojęć przez 
dom aganie się wzajem ne wypow iedzi określonych, jednoznacznych.

Oto kon tury  stylu pracy  Tw ardowskiego. Cechy tego sty lu  czyniły 
zeń m istrza propedeutyki. Jego działalność odpow iadała zadaniom, które 
staw iały  sobie średniow ieczne facilitates artium, przygotow ujące swych 
adeptów  do studiów  innyęh specjalności, m ianowicie przygotow ujące 
ich przez zapraw ę w technice pracy  um ysłowej. Atoli facilitates artium  
daw ały też studentom  kom plet pouczeń m erytorycznych tak zwanego filo­
zoficznego poglądu na świat. Otóż tego Tw ardow ski nie dawał. Nie gło­
sił on ani m aterializm u, ani spirytualizm u, ani determinizm u, ani indeter- 
minizmu, ani jakiejkolw iek m etafizyki. Dawał uczniom do rąk  narzędzia 
pojęciow e i m etodyczne, a każdy m usiał sobie sam budow ać szałas...

Temu ograniczeniu zadań tow arzyszyła z natu ry  rzeczy istotna, n ie ­
kłam ana to lerancja w stosunku do w szystkich m ożliwych syntez św iato­
poglądowych, byleby w ytrzym ujących k ry tykę  surow ej propedeutyki.

Czy to w szystko w ystarcza jako szkoła filozofii racjonalnej? Nie, 
n ie 'w ystarcza. Czy można Tw ardow skiem u czynić z tego zarzut? Nie, nie 
można. N igdy żaden nauczyciel nie dał żadnem u uczniowi wszystkiego, 
co mu było potrzebne do spełnienia głównego zadania, jeżeli tylko zada­
nie owo było twórcze. Dziękujm y za to, co nam dają jako owoc m aksy­
m alnego pom ocnego wysiłku, a nie wołajm y: ,;Daj jeszcze, daj w ięcej". 
Kazimierzowi Tw ardow skiem u dziękujem y za to, co od niego w zięli­
śmy. I pom yślm y: czy jego styl p racy  nie zasługuje na uznanie teraz 
zwłaszcza, w dobie organicznego budow nictw a u podstaw , w ym agają­
cego spraw ności w robocie, rzetelności we w spółpracy, m yślenia z ła­
dem  oraz pojęć prześw ietlonych jasnością.

Tadeusz Czeżowski

W kład Kazim ierza Twardowskiego do teorii nauki

Tw ardowski uważał się sam, przynajm niej we wcześniejszych swych 
pracach, za psychologa. Ale trzeba zaznaczyć, że była to epoka psycho- 
logizmu w teorii nauki, to jest poglądu, według którego rozw ażania 
dotyczące przedm iotu i zakresu w iedzy należą do psychologii; proces 
poznawczy — pow iadano bowiem  — jest procesem  psychicznym , a przed­
mioty poznania są nam dostępne jedynie w naszych m yślach; często przy 
tym za wzorem K anta przedm ioty poznania pojm ow ano jako zjaw iska



rzeczy, będące w ytw oram i czynności poznawczych. W ychodząc z tego 
stanow iska psychologistycznego, staw iał sobie Tw ardow ski zagadnienia, 
k tóre uw ażał za psychologiczne, ale k tóre faktycznie leżały poza dzie­
dziną psychologii, gdyż dotyczyły nie procesów  myślowych, lecz przed­
miotu i struk tu ry  wiedzy. Toteż w rezultatach, do których doszedł, prze­
łamał stanow isko psychologistyczne i był jednym  z pierwszych, którzy 
wskazali w łaściwe granice psychologii poznania, należycie form ułując 
podstaw ow e dla teorii nauki pojęcia i rozróżnienia.

Tw ardowski wkraczał w dziedzinę teorii nauki już w sw ych pod­
staw ow ych zasadach m etodologicznych. Postulow ał upraw ianie filozofii 
naukow ej, to jest stosującej m etody naukow e w sw ych badaniach, 
a nie takiej, k tóra opiera się na prześw iadczeniach osobistych, choćby 
te w ydaw ały  się najbardziej nieodparte, w yznaczającej sobie cele bada­
nia leżące w zakresie św iata dostępnego badaniu naukowem u, a nie ta ­
kie, k tóre by m iały rozw iązyw ać najdalsze zagadnienia św iatopoglądo­
we. Stosował zarazem metodę, k tórą przejął od swego nauczyciela Bren- 
tany i k tórą nazyw ał analityczną. M etoda ta różni się zasadniczo od m e­
tody analizy genetycznej, rozkładającej zjaw iska psychiczne na ich 
pierw otne elem enty, jaką upraw iała psychologia XVIII-wieczna, a także 
od m etody eksperym entalnej, w ykształconej w psychologii XIX w. Owa 
m etoda analityczna jest natom iast stosow ana w teorii nauki, a zwłaszcza 
w m etodologii nauk, do analizy i opisu metod badania naukow ego oraz 
do charak terystyk i badań naukow ych w ogóle, w tedy np. gdy opisujem y 
odm iany dowodzenia lub spraw dzania, typy teorii naukow ych itp. Jest 
ona w zasadzie podobna do m etody analitycznej, zastosow anej przez Ga­
lileusza w m echanice (jakkolw iek bez w prow adzania stosunków  ilościo­
wych i aparatu  m atem atycznego), a polega na tym, że szuka się na 
niew ielu prostych przykładach tzw. analitycznych definicji badanych 
przedm iotów, z tych definicji w ysnuw a się tw ierdzenia (zwane znów 
w logice analitycznym i) i wreszcie spraw dza się owe tw ierdzenia em pi­
rycznie w badanej dziedzinie.

U zbrojony w tę m etodę podjął Tw ardowski w swej pracy hab ilita­
cyjnej Zur Lehre vom  Inhalt und Gegenstand der Vorstellungen  (1894) 
zagadnienie o podstaw ow ym  znaczeniu dla teorii nauki. Praca bowiem 
z pozoru psychologiczna, m ająca za przedm iot rozróżnienie treści i przed­
miotu przedstaw ień, w rzeczyw istości w ykracza poza to zagadnienie 
i dotyczy kwestii, jaki jest przedm iot poznania naukow ego. Trzeba wziąć 
pod uwagę, iż dwa istn iały  w now ożytnej teorii poznania stanow iska 
w tej kwestii. Jedno — nazw ijm y je genetycznym  — dążyło do celu 
drogą badania genezy poznania, rozróżniało treść i przedm iot przedsta­
wień, lecz wiązało je  stosunkiem  przyczynowym , gdyż zakładało, 
że przedm iot działając na um ysł w ytw arza treści przedstaw ień, sam jed ­
nak niejako ukryw a się za nimi; one go reprezentują, on sam sta je  się 
częściowo lub całkow icie niedostępny poznaniu. Takie było stanow isko 
twórców now ożytnej teorii poznania, Locke'a i Kanta oraz postępu ją­
cych śladami Kanta tzw. realistów  krytycznych. Stanowisko drugie, k tó ­
rego reprezentantem  był m iędzy innymi Brentano, bliższe poglądow i n a ­
turalnem u zakładało, że w akcie psychicznym  przedstaw ienia dostępny



jest bezpośrednio sam jego przedm iot; w ydaw ało się więc zbędne odróż­
nienie treści, pow stającej pod wpływem  działania przedm iotu na narzą­
dy poznawcze, od tego przedm iotu. Stanowisko pierwsze, k tóre nazw a­
liśm y genetycznym , niew ątpliw ie przesuw ało zagadnienie poznawcze na 
n iew łaściw y tor, nie rozróżniając przedm iotu poznania i bodźca w ytw a­
rzającego reakcję poznawczą w organizmie. Pom ieszanie to' sprawiło, 
iż zagadnienie poznawcze zostało źle postaw ione; dołączyło się jako dal­
szy czynnik kom plikacji założenie kartezjuszow skiej m etafizyki, p rzy j­
m ujące, iż istn ieją  substancje jako tukryte pod własnościam i przedm io­
tów ich podłoża; założenie to prow adziło do wniosku, że w łaśnie ukry te  
substancje są przyczynam i działającym i w procesie poznawczym. K ryty­
ka pojęcia substancji, przeprow adzona przez em piryków  angielskich, do­
prow adziła jak  wiadomo do rezygnacyjnego zacieśnienia zakresu pozna­
nia, tak że znalazły się w nim jedynie sam e treści m yślowe.

Brentano, w znaw iając średniow ieczne jeszcze dystynkcje, w yraźnie 
odróżnił stosunek poznawczy m iędzy psychicznym  aktem  poznawczym  
a jego przedm iotem, zw any stosunkiem  intencjonalnym , od tam tego sto ­
sunku genetycznego. Jednak  i jego ujęcie nasuw ało w ątpliw ości z dwóch 
powodów: po pierw sze nie w yjaśniało, jak  to się dzieje, że jeden i ten 
sam przedm iot rozm aicie przedstaw iam y sobie w rozm aitych perspek ty ­
wach i sy tuacjach, po drugie pociągało za sobą niepokojącą konsekw en­
cję w przypadku przedstaw iania sobie przedm iotów  fikcyjnych, które 
trzeba było uznać, mimo ich fikcyjności za istn iejące w pew ien sposób, 
m ianowicie za istn iejące jakoś fikcyjnie. Tw ardow ski' w yszedł od bren- 
tanow skiego ujęcia stosunku m iędzy psychicznym  aktem  poznawczym  
przedstaw ienia lub sądu a jego przedm iotem  jako sw oistego stosunku, 
różnego od stosunku m iędzy bodźcem a reakcją  psychiczną, i ujęcie to 
poddał szczegółowej analizie. Stosunek in tencjonalny m iędzy aktem  
i przedm iotem  oznacza się zwrotem  „przedstaw iam  sobie coś" lub 
„stw ierdzam  (zaprzeczam) coś". Tw ardow ski zwrócił uw agę na dw uzna­
czność zwrotów językow ych tego rodzaju, jak  „koń przedstaw iony", po­
dobnych do zw rotów  „koń m alow any". Jak  te drugie oznaczają bądź w i­
zerunek, bądź przedm iot w izerunku, tak i tam te pierw sze można rozu­
mieć jako  zw roty oznaczające bądź treść myślową, bądź przedm iot dany 
w owej treści. Dwuznaczność tę spostrzegli przedtem  już inni (Hoefler), 
lecz dopiero Tw ardow ski w ysnuł z niej konsekw encje, czego wynikiem  
stało się rozróżnienie treści przedstaw ienia, związanej z aktem  stosun­
kiem egzystencjalnym , oraz jego przedm iotu, k tó ry  nie jest związany 
z aktem  egzystencjalnie, lecz jedynie intencjonalnie, tzn. jest odpow ied­
nikiem  aktu przedstaw ienia, w tym  akcie przedstaw ionym , jakkolw iek 
może nie istnieć, tj. być przedm iotem  fikcyjnym . Tam ten zaś stosunek 
egzystencjalny m iędzy aktem  i treścią przedstaw ienia Tw ardow ski opi­
sał w późniejszej p racy  jako stosunek czynności psychicznej do jej psy­
chicznego w ytw oru.

Nie tylko jednak  tym m omentem  egzystencjalnym  różni się treść 
przedstaw ienia od jego przedm iotu. Drugie przez Tw ardow skiego poda­
ne rozróżnienie pow ołuje się na fakt, że np. jeden i ten sam przedm iot 
geom etryczny — koło — może być przedstaw iony przez różne treści,



a więc np. przez rysunek, przez definicję słowną, przez charak terystycz­
ne rów nanie drugiego stopnia w geom etrii analitycznej. W  sposób prze­
nośny mówi się, że treści są różnym i widokam i lub aspektam i przed­
miotu.

Po trzecie w reszcie jest widoczne, że tw ierdzenia, w k tórych stw ier­
dza 's ię  w łasności przedm iotu, np. tw ierdzenia geom etrii o w łasnościach 
koła, są różne od tw ierdzeń psychologii o w łasnościach treści p rzedsta­
wienia koła (np. że jest ona konkretna lub abstrakcyjna).

Rozróżnienie treści i przedm iotu przedstaw ień stało się podstaw ą 
dla przezw yciężenia psychologizm u w pojm ow aniu nauk, o k tórym  po­
przednio była mowa. Jasną bowiem stało się rzeczą, że do psychologii 
należą jedynie badania aktów  i treści psychicznych, natom iast .inne 
nauki zajm ują się przedm iotam i poznania i tw ierdzenia ich nie s*ą zależne 
od w yników  badań psychologicznych. Zarazem  zaś takie określenie 
przedm iotu poznania rozw iązuje pozytyw nie zagadnienie poznawalności 
przedm iotu, transcendentnego w stosunku do treści psychicznych. Tak że 
staje  się w yraźna granica m iędzy tym, co jest przedm iotem  bezpośred­
nio dostępnym  poznaniu w spostrzeżeniu, a tym, co jest jedynie przed­
miotem hipotezy.

Druga podstaw ow a praca Tw ardowskiego, W y obrażenia i pojęcia 
(1898), zajm uje się zagadnieniam i ważnym i dla s truk tu ry  wiedzy. Od 
daw na rozróżniano w obrębie w iedzy dwa rodzaje elem entów: pojęcia 
i sądy. Ich wzajem ny stosunek był rozm aicie pojm ow any. Istniała w lo­
gice tradycyjnej tendencja, aby uważać pojęcia za ostateczne składniki 
wiedzy, a sądy za u tw ory wtórne, za konstrukcje złożone z pojęć. Ten­
dencja ta znajdow ała oparcie w okoliczności, że logika A rystotelesa 
operow ała jedynie sądami dwuczłonowym i, zbudowanym i z par term i­
nów; przew agę zaś zdobyła w spom niana tendencja zwłaszcza w psycho­
logii asocjacjonistycznej, która pojm ow ała sądy jako pary  skojarzonych 
ze sobą idei. W brew  tej tendencji w spółczesna logika i teoria wiedzy, 
w pracach Fregego, Peana i Russella, w ysuw a na pierw szy plan sądy, 
a pojęcia (i k lasy jako ich odpowiedniki) określa przez funkcje propozy- 
cjonalne, stanow iące uogólnienie pojęcia sądu. Poglądy Tw ardow skiego 
na naturę sądów były bliskie takiem u pojm ow aniu, gdyż przyjął on bren- 
tanow ską teorię idiogeniczną sądów, w edług której akty  sądzenia są 
swoiście różne od przedstaw ień. Sąd nie składa się z przedstaw ień, lecz 
dołącza się do przedstaw ienia przez odrębny akt psychiczny orzekania.

Książka W yobrażenia i pojęcia wnosi w zagadnienie przedstaw ień 
i sądów oraz ich stosunku wkład o dużym znaczeniu. Przede wszystkim  
trw ale porządkuje n ieustaloną poprzednio term inologię oraz jasno rozróż­
nia dwa zasadnicze rodzaje przedstaw ień: in tu icy jne i konkretne w yobra­
żenia oraz n iein tu icy jne i abstrakcyjne pojęcia. Lecz — co najw ażniejsze 
— zaw iera analizę pojęć, k tóra okazuje, że pojęcia są zbudow ane z tzw. 
przez Tw ardow skiego ,,sądów  przedstaw ionych", a więc z elem entów, 
które można zestaw ić z funkcjam i propozycjonalnym i Peana i Russella. 
Twierdzi m ianowicie Tw ardowski i popiera to tw ierdzenie decydujący­
mi argum entam i, że treść pojęcia jest koniunkcją owych sądów p rzed ­
staw ionych, a myśl o kw adracie jest m yślą o tym, że jest to przedmio.'.



o takich a takich w łasnościach. Tak zatem  analiza Tw ardowskiego, prze­
prow adzona inną drogą niż analizy Peana i Russella, dochodzi do zgod­
nych z nimi w yników.

W  rozw ażaniach Tw ardow skiego dużą rolę odgryw a pojęcie sądów 
przedstaw ionych, w czym znów zaw iera się trafne spojrzenie na ich rolę 
w struk turze wiedzy. Pojęcie to dzisiaj dalej się różnicuje, m ianowicie 
obejm uje utw ory, k tóre nazyw am y supozycjam i, oraz utw ory, które na­
zyw ają się funkcjam i propozycjonalnym i i które zaw ierają składnik n ie­
określony lub zm ienny ,,coś jest takie a takie". Z takich supozycji lub 
funkcji propozycjonalnych składają się zdania w arunkow e, połączenia 
alternatyw ne i inne formy zdań złożonych.

Do zagadnienia przedm iotu wiedzy pow raca Tw ardow ski w rozpra­
wie O czynnościach i w ytworach  (1911). Rozważa w niej raz jeszcze s to ­
sunek aktu psychicznego do związanej z nim treści i ujm uje go jako sto ­
sunek czynności do w ytw oru, określając starannie  oba te pojęcia. W y­
tw ory czynności psychicznych, tj. treści myślowe, są rów nie przem ijają­
ce jak  czynności, mogą jednak  być utrw alone w postaci ’fizycznej w piś­
mie, w dziełach sztuki, w różnorodnych przedm iotach ku ltu ry  m aterial­
nej. Pow stają w ten sposób trw ale w ytw ory  psychofizyczne, których 
analiza i klasyfikacja jest w rozpraw ie szeroko rozw inięta.

W  naukach hum anistycznych przedm iotem  badań są w łaśnie owe 
trw ałe w ytw ory psychofizyczne jako w ytw ory kultury . Są one psychofi­
zyczne w dw ojakim  znaczeniu: poniew aż pow stają jako w ynik czynno­
ści psychicznych i czynności fizycznych tw órcy oraz poniew aż składa 
się na nie zew nętrzna postać fizyczna i u trw alona w nich jako ich zna­
czenie treść psychiczna. Przez swe znaczenie, dodajm y tutaj, w ytw ór kul­
tu ry  sta je  się członem relacji łączącej go z podm iotem  psychicznym , dla 
k tórego on to znaczenie posiada. Opis hum anistyczny uw zględnia oba 
składniki, w inien m ianow icie dotrzeć poprzez postać fizyczną do owej 
treści, tj. znaczenia, co dzieje się drogą zrozum ienia w ytw oru  kultury.

Ten sposób pojm ow ania przedm iotu i zadań' nauk hum anistycznych 
jest dziś rozpow szechniony w polskiej hum anistyce. T eoria wytw orów  
psychofizycznych ma jednak  drugie jeszcze zastosow anie, m niej na ogół 
uświadom ione. M ianow icie stosuje się rów nież do nauk o przedm iotach 
abstrakcyjnych, takich jak  m atem atyka i logika. Liczby, zbiory, relacje 
u ję te  w sym bolice m atem atycznej i logicznej są z punktu  w idzenia tej 
teorii rów nież w ytw oram i psychofizycznym i, k tórych kształt fizyczny, 
napis, o trzym uje znaczenie przez dy rek tyw y  języka sym bolicznego na­
dające to znaczenie.

N aszkicow ane tu główne wyniki analiz Tw ardow skiego znajdują 
uzupełnienie w drobniejszych pracach, precyzujących bardziej szczegó­
łowe spraw y: praw dy względne, rozróżnienie nauk apriorycznych i em pi­
rycznych, przyczynki do m etodologii porów naw czej. W szystkie one za­
m ykają się w przem yślaną całość poglądu na to, czym jest nauka. I w re­
szcie jedno jeszcze wym aga podkreślenia. W e w szystkich sw ych p ra­
cach, o k tórych tutaj mowa, Tw ardow ski przeprow adzał analizy sem an­
tyczne, kładąc silny nacisk na rolę języka w poznaniu i na stosunek m y­



śli do języka — w szczególności trzeba tu przypom nieć jego analizę po ­
jęcia rozum ienia. Tak przeto inicjow ał u nas, a czasem i wyprzedzał 
późniejszy rozwój badań sem antycznych.

Te rezulta ty  pracy  badaw czej Tw ardow skiego w ydają nam się dzi­
siaj proste i zrozum iałe same przez się, gdyż oswoiliśmy się z nimi i s ta ­
ły się one narzędziem  naszej w łasnej pracy. Ale trzeba zdać sobie sp ra­
wę z tego, że mamy je w łaśnie od Niego i że On je zdobywał swoim 
system atycznym  wysiłkiem  twórczym. To jest ty tu ł Jego zasługi i to — 
obok Jego pracy  nauczycielskiej i organizacyjnej — spraw ia, że czcimy 
Jego pamięć.

Daniela Gromska

Poglqdy etyczne Kazim ierza Twardowskiego
(Rozszerzony tekst przemówienia)

Mówić o poglądach etycznych Kazimierza Tw ardow skiego jest rze­
czą niezupełnie prostą. Jego spuścizna w postaci prac drukow anych jest 
w tej dziedzinie niew ielka: cztery artykuły  w periodykach nie w yłącz­
nie filozoficznych, au to referaty  trzech odczytów, cztery recenzje. Z pu ­
blikacji tych trzy tylko pochodzą z w. XX, reszta jest dziew iętnastow ie­
czna, a więc z okresu bardziej lub mniej m łodzieńczego. Nadto należą 
tu jeszcze pew ne partie  rozpraw y O tzw. prawdach względnych  (1900). 
Skądinąd jednak  etyka  była dziedziną, k tó ra  daw ała najgłębszy wgląd 
w osobowość Tw ardow skiego, poniew aż tu zbiegały się jego zain tereso­
wania teoretyczne z jego pasją w ychow aw czą — połączenie znam ienne 
a nieczęste w dziejach filozofii. Szukając prócz prac drukow anych innych 
jeszcze źródeł, znalazłam  się w sytuacji o tyle szczęśliwej, że na prośbę 
m oją zostały mi w spaniałom yślnie udostępnione m aszynopisy niektórych 
jego wykładów, a m ianowicie Głównych k ierunków  e tyk i  naukowej  
i Sceptycyzm u etycznego. Z pożółkłych kart tych m aszynopisów przem a­
wia do’nas uczony, nauczyciel i w ychow aw ca w jednej osobie.

U zyskany w ten sposób dwojaki, bardzo niejednolity , m ateriał źró­
dłowy obejm uje lata 1894— 1928. Na przestrzeni tych trzydziestu pięciu 
lat jesteśm y świadkam i pokaźnej ewolucji stanow iska Tw ardow skiego 
w kw estiach etycznych; podobna ew olucja dokonała się u niego w kw e­
stiach logiki, psychologii i wzajem nego ich stosunku; podobna też w kw e­
stiach m etafizyki i jej stosunku do nauk filozoficznych. Rzecz to więcej 
niż naturalna, bo żaden wszak filozof nie opuszcza m urów uniw ersy tetu  
z nieodw ołalnie gotowym  system em  poglądów. Rozwój, w którym  znalazły 
swój w yraz i w łasne dociekania Tw ardowskiego, i stały  jego kon tak t z po­
stępam i współczesnej m yśli etycznej, obserw ujem y w obu rodzajach n a ­
szych źródeł: zarów no w pracach publikow anych, jak  w w ykładach. Te 
drugie — jak  w szelkie pisma akroam atyczne, tj. przeznaczone do w ysłu­
chania — przedstaw iają sw oisty rodzaj literacki. Swoistość polega tu na 
m iejscach niedookreślonych, niekiedy jednym  tylko w yrazem  zazna­
czonych, na częstym  braku — zbędnej w tym w ypadku — dokum entacji,



a nade w szystko na strukturze w arstw icow ej; była ona wobec wspom ­
nianej tendencji rozw ojow ej n ieunikniona w k ilkakrotnie pow tarzanych 
wykładach, a nie zawsze została przezw yciężona przez ostateczną re ­
dakcję. Mimo rodzące się stąd trudności źródłem naszym  głównym  m u­
szą być w łaśnie w ykłady. Co więcej, są one naszym  źródłem niem al je ­
dynym, ponieważ, jak  zobaczymy, w chłonęły w siebie — zwłaszcza w y­
kłady o sceptycyzm ie etycznym  — w szystkie praw ie publikacje z dzie­
dziny etyki. Z takiego ich ustosunkow ania w ynika in teresu jący  dla h i­
sto ryka wniosek, że w łasne na tem aty etyczne dociekania Tw ardow ­
skiego, k tórych  owocem są w łaśnie prace publikow ane, pozostaw ały 
praw ie w szystkie w związku ze spraw ą sceptycyzm u etycznego i zm ie­
rzały koncentrycznie do jego podw ażenia. Rekonstruując poglądy etycz­
ne Tw ardowskiego, będziem y tu przew ażnie abstrahow ali od charakteru  
akroam atycznego naszych źródeł i od momentu ew ołucyjności, usiłując 
w ypreparow ać, jako główną, formę najdojrzalszą i najbardziej zakotw i­
czoną w całokształcie i stw arzając w ten sposób fikcję jednolitości.

W ykład Główne kierunki e tyk i  naukow ej  pow stał z przeredagow a­
nia wcześniejszych a nieznanych mi w ykładów  z r. 1901/02, pt. History- 
czno-kry tyczny  przegląd głównych k ierunków  e tyk i  naukow ej  oraz 
W spółczesne kierunki e tyk i  naukowej. Produkt ich przekształcenia był 
w ygłoszony po raz pierw szy w r. 1905/06, a następnie jeszcze pięć razy 
do r. 1927/28. Za każdym  razem w prow adzał au tor pewne, czasem bardzo 
spore m odyfikacje, wobec czego m aleje ciężar gatunkow y faktu, iż w zi­
mie r. 1909/10 Profesor dyktow ał swoim słuchaczom  przed każdym  w y­
kładem  streszczenie w ykładu poprzedzającego. W ykłady o „głów nych 
kierunkach" nie chcą rozw ijać przed słuchaczem  — nb. przed słuchaczem  
masowym, bo audytoria  Tw ardow skiego liczyły po kilkaset osób, zapeł­
niających najw iększe pozauniw ersyteckie sale w m ieście — jakiegoś no­
wego, w łasnego system u etyki. Chcą ułatw ić orientację w labiryncie po­
jęć i teorii etycznych, ukazać ich problem atykę, zaznajomić w sposób 
obiektyw ny ze współczesnym  stanem  badań.

Zupełnie inny jest charak ter w ykładów  o sceptycyzm ie etycznym, 
w ygłaszanych po Głównych kierunkach  jako ich uzupełnienie. W ykład 
ten, m odyfikow any podobnie jak  Kierunki  każdym  razem, jest m onogra­
fią pośw ięconą szczegółowemu rozbiorowi jednego kierunku i przedysku­
tow aniu w iążących się z nim kw estii spornych.

Stanowisko etyczne Tw ardow skiego w yrosło na ogół na podłożu e ty ­
ki brentanistów . Brentanistów , a nie samego Brentany. In tuicyjna bo­
wiem etyka Brentany, operująca pojęciem  „słusznej miłości", słusznego 
upodobania, tj. upatru jąca  kryterium  tego, co dobre czy złe, w pewnym  
charakterze naszych pragnień, pożądań, spotkała się z ostrą kry tyką 
w łonie sam ego brentanizm u. Pojaw iła się tam w ostatnim  dziesiątku lat 
w ieku XIX etyka oparta  na teorii wartości, a w łaściw ie — zgodnie z du­
chem epoki — na psychologii wartości. Twórcami, a raczej odnow iciela­
mi tego kierunku, podejm ującego koncepcje siedem nasto- i osiem nasto­
wiecznych etyków  angielskich, byli A. M einong i Chr. Ehrenfels, a re-

;



prezentow ali go też H. Schwarz, F. K rüger i A. Höfler l. Tkwiąc korze­
niami w tym  podłożu, a obok tego także we współczesnej etyce angiel­
skiej, s tara ją  się poglądy Tw ardow skiego sprecyzow ać podstaw ow e po­
jęcia i term iny, którym i operują — i to jest charak terystyczną cechą, 
k tóra je łączy z innymi dociekaniam i badawczym i ich autora. Tw ardow ­
ski poprzedził rozpatrzenie istn iejących kierunków  etyki naukow ej p rz e ­
glądem  w yłaniających się tu zagadnień i sposobów ich rozw iązywania, 
tj. w łaśnie owych kierunków . W  tych ram ach uwzględnił pięć podstaw o­
wych zagadnień etycznych, tj. zagadnienia: zakresu etyki, źródła m oral­
ności, fundam entu m oralnego, kry terium  etyki i jej zadania. Liczne spo­
soby rozw iązyw ania tych zagadnień dały początek różnym kierunkom , 
na ogół pow szechnie znanym. W prow adzone w ten sposób podziały od­
naleźć można chociażby we W stępie  do filozofii O. K ülpego2, chociażby 
w nowym  wówczas w ydaniu Słownika filozoficznego  R. E is le ra3. W y ją ­
tek stanow i zagadnienie kryterium  etycznego, w którym  Tw ardow ski 
w yróżnia szereg podporządkow anych mu problem ów. Są to zagadnienia: 
brzm ienia kry terium  etycznego, jego uzasadnienia oraz w yłaniające się 
w obrębie ich obu zagadnienie zdolności oceny etycznej (jej istoty i jej 
pochodzenia), w reszcie zagadnienia waloru, przedm iotu i skali kryterium  
i oceny. Otóż z zagadnień tych nie w szystkie i nie zawsze łączono w do­
tychczasow ej literaturze z problem em  kryterium ; dotyczy to zwłaszcza 
zagadnienia zdolności oceny etycznej. Do podpadających pod problem 
kryterium  etycznego zagadnień należy — jak  widzieliśm y — zagadnienie 
jego brzm ienia, ze względu na k tóre dzielą się etyki na teleologiczne i ate- 
leologiczne, czyli nomiczne: te drugie nie w ym ieniają celu postępow a­
nia, lecz jakąś zasadę, jak ieś prawo; w artość etyczna czynu uzależniona 
jest tu taj od tego, czy on owej zasadzie odpowiada. Rozróżnienie tych 
dwu kierunków  i sam term in „nomiczny" zaczerpnięte są — jak o tym 
świadczą m arginalia w ykładów  — od etyka angielskiego J. St. M acken- 
zie'ego 4.

W  dokonanym  przez Tw ardow skiego zestaw ieniu podkreślić należy 
dwa m omenty: przede w szystkim  nie jest ono suchym  wyliczeniem , lecz 
konfrontując różne kierunki usiłuje dotrzeć do stosunków  ich wzajem nej 
zależności logicznej; a po w tóre, stosując uściśloną i uspraw nioną przez 
siebie aparatu rę  pojęciow ą Tw ardow ski w ykryw a dwuznaczności, a n a ­
wet w ięcejznaczności pew nych term inów  technicznych, k tórych m gliste 
dotąd kontury  przyczyniały  się do niejednego nieporozum ienia, w prow a­
dza dystynkcje, precyzuje i ustala  term inologię. Tak więc dociera do

1 A. M e i n o n g, Psychologisch-ethische U ntersuchungen zur W erttheoińe, 
1894; C h . E h r  e n f  e 1 s, System der W erttheorie. I: Allgemeine W erttheorie. Psy­
chologie des Begehrens, 1897. II: Grundzüge einer E thik , 1898; H. S c h w a r z ,  
Grundzüge der Ethik, 1896; F. K r u e g e r ,  Der B egriff des absolut W ertvollen 
als G rundbegriff der Moralphilosophie, 1898; A. H ö f l e r ,  Psychologie, 1897.

2 Por. O. K ü 1 p e, O zadaniach i kierunkach filozofii. Przełożyli... pod re ­
dakcją K. Twardowskiego Członkowie „Kółka Filozoficznego”, Lwów 1899, t. II, 
rozdz. II, §§ 14— 17.

3 R. E i s l e r ,  W örterbuch der philosophischen Begriffe, 2. Aufl. 1902 
„E th ik”, „S ittlichkeit”.

4 J. St. M a c k e n z i e ,  Manual of ethics, 1893, 6 ed. 1929.



dwóch znaczen technicznych w yrazu „intelektualizm " (pogląd, wedle któ 
rego 1. pobudką postępow ania etycznie dodatniego jest rozum; 2. zdol­
ność oceny etycznej jest zdolnością rozumową); do dwóch znaczeń te r ­
minu „rygoryzm  etyczny" (skrajny intelektualizm  w kw estii fundam entu, 
w yłączający udział elem entów  uczuciowych, i pogląd przyjm ujący tylko 
dwa stopnie skali oceny etycznej, znany z etyki stoików). W ykryw a dalej 
trzy znaczenia term inu „intuicjonizm  etyczny": 1. idiogenętyzm  w kw esta  
zdolności oceny etycznej; 2. pogląd uw ażający uzasadnienie kryterium  
etycznego, z powodu jego oczywistości, za zbędne i 3. kierunek uzasad­
n iający  kryterium  etyczne apriorycznie i niezależnie od w yników  innych 
nauk. Także w „ew olucjonizm ie etycznym " dopatruje się trzech znaczeń; 
są nimi: 1. teza przyjm ująca, że zdolność oceny etycznej rozw inęła się 
rów nolegle z rozwojem etyki; 2. e tyka uzasadniająca kryterium  em pi­
rycznie i zależna od w yników  teorii ewolucji i 3. k ierunek określający 
dobro jako  to, co leży w k ierunku rozw oju. Poddając zaostrzeniu inne. 
pojęcia, Tw ardowski rozróżnia e tykę społeczną, tj. pogląd, że pod etykę 
podpada postępow anie człow ieka jako istoty społecznej, e tykę socjo­
logiczną, czyli k ierunek  uzasadniający kry terium  em pirycznie w oparciu
0 w yniki socjologii, i e tykę uniw ersalistyczną jako etykę społeczną, 
która za przedm iot etyki uważa postępow anie w stosunku do grup spo­
łecznych. Analogicznie rozróżniona jest e tyka  indyw idualistyczna, tj. po­
gląd, że pod etykę podpada postępow anie człow ieka jako jednostki,
1 e tyka syngularystyczna, k tóra jest e tyką  społeczr>ą, uw ażającą za przed­
miot etyki postępow anie w stosunku do jednostek.

Posługując się tą aparatu rą  przy przedstaw ianiu doktryn etycznych, 
które pojaw iły się w h isto rii etyki, Tw ardow ski stw ierdza, że doktryny 
te, z powodu braku swej spoistości, pozbaw ione są często jednolitej pod­
staw y i usiłują złączyć w sobie różne punkty  widzenia, nie zawsze da­
jące się zespolić. Przytoczę jeden tylko przykład: Sokratesa. Łączy on 
w sw ych poglądach eudajm onizm  (bo dobre byw a dlań to, z czym czło­
wiekowi dobrze) z perfekcjonizm em  (skoro stanem  najdoskonalszym  
jest mieć jak najm niej potrzeb). Łączy dalej indywidualizm  ze społecz­
nym pojm ow aniem  etyki (sprawiedliwość bowiem jest u niego zachow a­
niem zgodnym z wym aganiam i praw a, i to zarów no pozytyw nego, jak  
naturalnego). Ale przyjm ując ten pogląd nom istyczny, waha się między 
autonom izm em  a heteronomizmem , a jego krańcow y intelektualizm  
w kw estii fundam entu (bo przecież cnota jest dla Sokratesa wiedzą), 
niezgodny już z perfekcjonizm em , jest wręcz paradoksalny  wobec no- 
mizmu, a tym bardziej wobec roli dajm onion u Sokratesa. In te rp re ta ­
cja ta w ydała się potem sam em u autorow i „może zbyt daleko idąca" — 
jak dopisuje ołówkiem  — ale, tak czy owak, rezultatem  jej jest wniosek 
in teresu jący  dla h istoryka filozofii: tą w łaśnie różnorodnością etycznych 
punktów  w idzenia Sokratesa tłum aczy się fakt, że stał się on punktem  
wyjścia, „w yw ierzyskiem " tak rozbieżnych kierunków  etycznych, jak 
etyki cyników , cyrenaików , Platona i wszystkich, którzy czerpali od tych 
bezpośrednich uczniów Sokratesa. W szyscy oni bowiem, głosząc poglą­
dy często zupełnie z sobą niezgodne, powoływali się — i nie bez słusz­
ności — na Sokratesa.

\



Przechodźcie do sceptycyzm u etycznego, Tw ardow ski ujm uje jego 
stanow isko w trzy tw ierdzenia, na wzór trzech słynnych tez Gorgiasza:
1. N ie ma różności m iędzy złem a dobrem  (nihilizm etyczny). 2. Gdyby 
istniała, nie można by jej poznać ani ująć w sposób posiadający bez­
względny walor (to teza agnostycyzm u etycznego). 3. Gdyby istniała 
i można było ją  tak ująć, nie m iałoby to żadnej wartości, gdyż nie można , 
by nikogo przekonać, że powinien czynić to, co dobre, a unikać tego, 
co złe — dla samego takiego postępow ania, a nie z pobudek egoistycz­
nych. To treść pesymizmu etycznego, czyli praktycznego sceptycyzm u 
etycznego.

Polemikę ze stanow iskiem  sceptycyzm u etycznego Tw ardowski za­
czyna od agnostycyzm u, gdyż jego ew entualne obalenie oznaczałoby za­
razem obalenie nihilizmu. Owóż agnostycyzm  etyczny jest specjalnym  
wypadkiem  relatyw izm u epistem ologicznego, utrzym ującego, że istnieją 
tylko praw dy względne. Tw ierdzenie to zwalcza Tw ardow ski za pomocą 
argum entów  znanych z jego rozpraw y O tzw. prawdach względnych. 
Przypom nę krótko, że relatyw izm  sprow adzony tam jest do pom ieszania 
sądów z ich wyrazam i słownymi, tj. powiedzeniam i (których praw dzi­
wość, w przeciw staw ieniu do praw dziw ości sądów, może być nazw ana 
względną) oraz do eliptyczności powiedzeń, które operując wyrazam i 
wieloznacznym i sta ją  się sam e wieloznaczne. Z rozpraw y o praw dach 
względnych zaczerpnięte też są argum enty przeciw  specjalnej formie re ­
latywizmu, jaką jest subiektywizm . Rozprawa ta jest znana, a w każdym  
razie łatw o dostępna, więc nie będziem y się przy tym  zatrzym yw ali. Po­
za nią w ychodzą w ykłady tylko w rozw ażaniach dotyczących zagadnień 
prawdom ówności i odwieczności prawdy. Pierw sze kulm inują w tezie, 
że wolno kłamać, jeśli z m ów ienia praw dy w ynikłaby większa szkoda 
niż z kłam stwa. Przypom inając Grocjuszow e (De iure belli ac pads ,  ks. 
fil) rozróżnienie mendacium  i lalsiloąuium, sprow adza Tw ardow ski i tu ­
taj pozorną praw dziw ość względną nakazu absolutnej praw dom ów ności 
do nieścisłości pow iedzenia 5 *. Co się zaś tyczy odwieczności praw dy, to 
w ykłady o sceptycyzm ie etycznym  akcen tu ją  potrzebę odróżniania p raw ­
dziwości sądu od chwilow ej możności jej stw ierdzenia i naw iązują do 
dyskusji, jaka toczyła się w r. 1913 między doktoram i Tadeuszem Ko­
tarbińskim  0 a Stanisław em  Leśniewskim 7 * jak rów nież do jednego z a rty ­
kułów H ansa Pichlera

Co się tyczy pesymizmu etycznego, to głównym i jego rzecznikam i 
są hedonizm psychologiczny i — m ówiąc skrótow o — determinizm . He- 
donizm psychologiczny tw ierdzi, że jedyną sprężyną działania ludzkie­
go jest egoizm, a celem pozornie nieegoistycznego postępow ania jest 
zawsze w łasne zadowolenie. W  tw ierdzeniu tym tkwi — zdaniem  Twar-

5 Sprawą tą  zajmował się Twardowski w jednym ze swych odczytów, którego 
au to refera t ukazał się w Przeglądzie Filozoficznym, 1906, przedruk — w „Rozprawach 
i artykułach filozoficznych”, s. 414.

8 T. K o t a r b i ń s k i ,  Zagadnienie istnienia przyszłości, Przegląd Filozo­
ficzny, 1913 — przedruk w „Szkicach praktycznych”, 1913.

7 S t. L e ś n i e w s k i ,  Nowe Tory, zesz. X, 1913.
* H. P i c h l e r ,  Die U nverträglichkeit des Indeterm inism us mit „der” Logik, 

Die Geisteswûssenschaften, t. I, n r 24.



dowsłdego — podw ójny błąd: słow ny i rzeczowy. Pierwszy z nich pole­
ga na dowolnej zmianie znaczenia w yrazu „egoizm". Nie wszelkie bo­
wiem poszukiw anie w łasnego zadow olenia jest egoizmem: do egoizmu 
trzeba jeszcze, by poszukiw anie to łączyło się z niezw ażaniem  na cudzą 
przykrość, za pom ocą której okupuje się w łasną przyjem ność. Gdzie 

# brak tego drugiego momentu, tam nie można mówić o egoizmie, lecz ty l­
ko o ipsyzmie. (Sam term in „ipsyzm" 9 wprowadził Tw ardow ski w p ierw ­
szej redakcji w ykładów  o sceptycyzm ie etycznym , jednakże pojęciem 
ipsyzmu operuje już w rozpraw ie Czy człowiek postępuje zawsze egoi­
stycznie?  (1899), stanow iącej podstaw ę tej części w ykładów). Ale gdyby 
naw et takie zbyt obszerne określenie egoizmu było trafne, pozostaw ałby 
jeszcze błąd rzeczowy: bo jeśli ktoś zmierza do osiągnięcia w łasnego za­
dowolenia, to celem jego postępow ania jest osiągnięcie tego zadow ole­
nia; aby zaś było coś celem naszego postępow ania, m usim y o tym myśleć 
w chwili, gdy postanaw iam y tak postąpić. W  analizow anych jednak przez 
hedonistów  psychologicznych przykładach (np. w przykładzie kogoś, kto 
ratu je  tonącego lub w przykładzie matki, która w yrzekając się zabaw y 
czuwa nad chorym  dzieckiem) nie ma myśli o w łasnym  zadowoleniu. 
Tow arzyszy ono w praw dzie stale osiąganiu celu, ale nie jest z nim iden­
tyczne. — Tyle na odparcie hedonizm u psychologicznego.

N ajw ięcej miejsca, najw ięcej w ysiłku dialektycznego pośw ięcają 
w ykłady o sceptycyzm ie etycznym  spraw ie determinizm u, a m ianow i­
cie obaleniu zarzutu, że na stanow isku determ inizm u nie ma sensu m ó­
wić o tzw. uczuciach m oralnych (o poczuciu odpowiedzialności, skrusze,
0 w yrzutach sum ienia itp.), że niepodobna ich na tym stanow isku w y ja­
śnić ani zrozumieć. Tw ardow ski rozważa szczegółowo ten zarzut, dopusz­
cza w ielokrotnie do głosu jego wyznawców, roztrząsa w ynikające z obu 
przeciw nych stanow isk konsekw encje, mnoży dystynkcje  pojęciowe, 
zbija dociekliw ie coraz dalsze, m ogące się jeszcze w yłonić argum enty. 
Z żarliwości, z jaką prowadzi tę polem ikę z indeterm inistam i, w yziera 
ku nam oblicze nieugiętego bojow nika o m ożliwość i potrzebę, o n ie­
zbędność i celowość, o rację bytu tuczuć m oralnych. T eoretyk i badacz 
w yczerpuje tu cały arsenał środków  w obronie słusznych uroszczeń
1 upraw nień, w obronie skuteczności i m ożebności"— pracy  w ychow aw ­
cy. Nervus probandi wyw odów Tw ardow skiego stanow i nie obalenie s ta ­
nowiska determ inistycznego — bynajm niej: „osobiście jestem  determ ini- 
stą" w yznaje w jednej z późniejszych redakcji (1928). To, czemu prze­
czy i co tutaj zwalcza — to związek m iędzy determ inizm em  a brakiem  
racji bytu uczuć m oralnych, takich jak  poczucie odpowiedzialności, 
jak  skrucha itp. Konkluzja Tw ardow skiego orzeka, że racją bytu tych 
uczuć, k tóre tyczą się zawsze postanow ień m inionych, są postanow ienia 
przyszłe, jest możliwość, by one w ypadły inaczej niż dotychczasow e. 
Na tym polega doniosłe znaczenie tych uczuć. (U nielicznych tylko teo ­
retyków , o bojow ych poglądach determ inistycznych, m iejsce uczuć m o­
ralnych muszą zająć inne uczucia: uczucia w artości dodatniej i ujem nej 
pew nych postanow ień).

9 Termin ten ukuł K. T h i e m e, Die sittliche T riebkraft des Glaubens, 1895.



Stanowisko, które Tw ardowski zajm uje w starym  sporze o stosunek 
determ inizm u do sensow ności uczuć m oralnych, nie jest samo *w sobie 
niczym zasadniczo nowym. Ale dynam ika argum entacji, zaciekła obrona 
racji istn ienia uczuć m oralnych naw et na .g runc ie  determinizm u, bijące 
ze słów obrońcy — jego zaangażow anie uczuciowe w tej spraw ie, w resz­
cie uzupełnienia i uściślenia w ykładów  z dnia poprzedniego (tak np. na­
zajutrz po w ykładzie z 21 VI 1920) — w szystko to nasuw a tu przekona­
nie o rozm yślaniach w łasnych, głęboko przeżytych i jakby  niedaw ­
nych. Redakcja tej partii w ykładów  o sceptycyzm ie etycznym  pochodzi 
z r. 1920, żadna w cześniejsza się nie dochowała, ale m odyfikacje z roku 
1920 dotyczyć muszą chyba argum entów , a nie tezy, k tóra — o ile pa­
mięć nie myli słuchaczy w ykładu o sceptycyzm ie etycznym  w r. 1910 — 
pozostała niezm ienioną.

Uporawszy się z argum entam i sceptyków  etycznych przystąpił Tw ar­
dowski do delim itacji i określenia pojęcia etyki naukow ej. Znalazł się 
tym samym  w centralnej dziedzinie swych zainteresow ań czysto teo re­
tycznych: jakąkolw iek bowiem dyscyplinę filozoficzną upraw iał, pocią­
gały go w niej zawsze — a czasem nade w szystko — związane z nią 
zagadnienia z teorii i m etodologii nauk. Prócz dyscypliny opisowej o z ja­
w iskach m oralnych i prócz dyscypliny norm atyw nej, operującej naka­
zami i zakazami, postuluje on tu jeszcze coś trzeciego, co w łaśnie uważa 
za e tykę naukow ą par excellence: dyscyplinę teoretyczną, stanow iącą 
podbudowę etyki norm atyw nej. Pod tym względem w yłaniają się u niego 
różne koncepcje. W ięc przede wszystkim  Tw ardow ski w yłącza z etyki 
naukow ej wszystko, co do niej nie należy, a zatem: 1. e tykę opisową, 
naukę o m oralności, k tórą nazyw a etykologią 10. Nie należy dalej do 
etyki naukow ej 2. w yrabianie gotowości postępow ania etycznego, 
tj. stw arzanie fundam entu etycznego i dostarczanie sankcji; obie te 
rzeczy należą do czynników  w ychow aw czych w najszerszym  tego słowa 
znaczeniu. Co więcej, nie należy do etyki naukow ej 3. to, co się zwykle 
nazyw a etyką jednostkow ą, inaczej: biotechnjką, filozofią czy sztuką 
ż y c ia 11. W  ten sposób Tw ardowski dochodzi do pojęcia etyki naukow ej, 
która dzieli się na teoretyczną, czyli kryteriologiczną, i na praktyczną, 
czyli norm atyw ną. To jest koncepcja niejako główna. Kiedy indziej — 
pod wpływem  H usserla — odróżnia: 1. e tykę teoretyczną jako kom pleks 
sądów ujętych  w całość jednością przedm iotu; 2. e tykę praktyczną 
w znaczeniu pierwszym , jako  kom pleks sądów  u jętych  w całość jedno­
ścią celu; 3. e tykę praktyczną w znaczeniu drugim, jako kom pleks w y­
snutych, na podstaw ie jednej z dwóch poprzednich etyk, praw ideł, w ska­
zań, norm. Tę koncepcję, naszkicow aną jako możliwą w w ykładach,

10 Nazywa ją  tak może niechętnie, bo w „Głównych kierunkach etyki naukowej” 
zarzuca temu terminowi, iż „etykologią to tyle, co nauka o etyce”, a nie etyka opi­
sowa. Mimo to nie używka nazwy „etologia”, proponowanej przez A. Świętochow­
skiego — por. M. O s s o w s k a ,  Podstawy nauki o moraliości, 1947, s. 29.

11 To stanowisko jest znowu wynikiem ewolucji: w recenzji pracy A. S k o r ­
s k i  e g o, Filozofia jako nauka akadem icka, Przegląd Prawna i Adm inistracji, 1895, 
s. 393, Twardowski sądził, że „czyny samotnego na wyspie jakoby Robinsona podpa­
dają pod sąd m oralny”.



Tw ardowski uznał za trafną w jednej ze swych recenzji — Jeszcze 
inna jest koncepcja, k tórą Tw ardow ski ogłosił jako au to referat odczytu, 
wygłoszonego w lwowskim  Związku Naukow o-Literackim  w r. 1907 18. 
W edług tej koncepcji m iano etyki naukow ej przysługuje tylko temu, co 
poprzednio nazyw ał e tyką teoretyczną. ,,N auka — mówi tam — pow iada 
tylko, co i jak  jest, ale nie mówi, co być powinno [...] W ięc i e tyka 
naukow a może tylko badać, pozostaw iając w ysnuw anie norm ze swych 
wyników czynnikom  zdążającym  do pew nych celów praktycznych. 
Etyka naukow a dojdzie, a po części już doszła, drogą rozbioru i uogól­
nienia pew nych faktów  danych w dośw iadczeniu do szeregu tw ierdzeń 
czysto teoretycznych". To określenie łączyło się niew ątpliw ie z ów ­
czesną, antypsychologistyczną już postaw ą au tora  “ , k tóra nie zgadzała 
się z etyką opartą na psychologii wartości, „tim iologiczną" — jak ją póź­
niej nazwano. (O tej niezgodności mówi sam w jednym  z wykładów 
z r. 1914). Ale to skrajne — Schopenhauerow skie zresztą — sform uło­
wanie wyw ołało ożywioną dyskusję w Związku N aukow o-Literackim  — 
o ile wnosić można z zapisków poczynionych przez prelegenta na od­
wrocie m aszynopisu (tego samego, k tó ry  służył jako substra t w yk ła­
dów). O ponentom  przeciw staw ił wówczas charakterystyczne dlań słowa: 
„Pragnę tak ograniczyć etykę, aby mogła być naukową, a nie deklam o­
wać". („D eklamacją" nazyw ał Tw ardow ski w szelką w ypow iedź mętną, 
dowolną, operującą frazesem). Uświadom iwszy sobie następnie, że z każ­
dego praw a, tj. sądu stw ierdzającego stały  związek dwóch zjawisk, 
można w ysnuć normę, że więc nie ma tak zasadniczej różnicy między 
etyką kryterio logiczną a norm atyw ną, doszedł Tw ardow ski do sfor­
mułowań łagodniejszych, jak  np.: „Etyka naukow a ograniczając się 
do form ułow ania i uzasadniania kryterium  etycznego wcale przez to 
jeszcze nie traci charak teru  norm atyw nego. A lbowiem  każda praw da 
da się w yrazić w formie norm y" — albo: „Etyka naukow a uzasadnia k ry ­
terium  etyczne, a tym  samym  podaje norm ę".

' W łaściw ym  przedm iotem  tak pojętej etyki naukowej jest wedle 
Tw ardow skiego sprecyzow anie w arunków  i sposobów, w k tórych nie­
uniknione sprzeczności m iędzy dążeniam i i działaniem  jednostek, a dą­
żeniami i działaniem  innych jednostek są jak najm niejsze. (To samo 
tyczy się wzajem nego stosunku grup społecznych oraz grup i jednostek). 
Dąży więc e tyka do maksimum sw obody przy minimum ograniczenia 
swobody innych. Z takiego określenia w ynika nie tylko wykluczenie 
z dziedziny etyki tzw. etyki jednostkow ej, lecz nadto podział etyki w e­
dług sposobów i w arunków  godzenia sprzecznych in teresów  jednostek 
lub ich związków. Zachodzą tu dw ie możliwości: 1. Każda jednostka 12 * 14 * * *

12 I. H a 1 p e r  n, Stanowiska w etyce — recenzja K. T w a r d o w s k i e g o ,  
Ruch Filozoficzny, 1923.

12 „O zadaniach etyki naukowej”, Przegląd Filozoficzny, 1907, przedruk w „Roz­
prawach i artykułach filozoficznych”, s. 416— 17.

14 Stanowiska antypsychologistycznego bronił Twardowski już w r. 1902 w „An­
kiecie w sprawie nauczania propedeutyki filozoficznej w gim nazjach” — por. P rze­
gląd Filozoficzny, 1903, s. 241. Podobnie też w „Streszczeniach wykładów psychologii
m yślenia”, powielanych maszynowo w r. 1908/09.



pozwala ograniczać sw 4 sferę in teresów  tylko do minimum. 2. Jednostka 
utożsam ia sw oje in teresy  z interesam i innych jednostek. W  pierwszym  
w ypadku mam y do czynienia z obowiązkam i spraw iedliw ości (neminem  
laede), w drugim  — z obowiązkam i miłości (neminem laede, immo om - 
nés quantum potes iuva). Te dwie możliwości, rozróżniane znowuż przez 
Schopenhauera, poprzedza stan  naturalny, w którym  jednostki zmuszają 
inne jednostki, by utożsam iały swe in teresy  z interesam i zm uszających. 
M amy więc trzy stopnie. Zadaniem  etyki jest w ykazać, że najlepsza jest 
droga miłości, a droga spraw iedliw ości jest tylko pomocnicza, reprezen­
tuje tylko minimum.

Tego jednak  zadania Tw ardow ski nie podjął, przynajm niej nie pod­
jął go w w ykładach o sceptycyzm ie etycznym . Ongi, w zaraniu swej 
twórczości naukow ej (Etyka wobec teorii ewolucji, Przełom, 1895) Tw ar­
dowski uw ażał zdanie, że ,,trzeba kochać bliźniego", za pewnik, nie u stę ­
pujący swą oczyw istością pewnikom  logicznym  13 * 15. Potem aprioryzm  ten 
porzucił, przeszedł — jak  w idzieliśm y — na pozycje em pirystyczne, k a ­
żąc etyce dochodzić do tw ierdzeń teoretycznych na podstaw ie uogólnia­
nia faktów  danych w dośw iadczeniu 10. Ale w tej fazie em pirystycznej 
nie podał żadnego uzasadnienia nakazu miłości. Być może, że oznacza to 
i tutaj, i w dziedzinie etyki, tak charak terystyczną dlań w innych dzie­
dzinach postaw ę m inim alistyczną, być może zadowolił się tym, co sam 
nazwał minimum, zadowolił się — spraw iedliw ością. W skazyw ałyby na 
to końcow e słow a Przemówienia, k tóre w ygłosił w r. 1931 w czasie u ro ­
czystości w ręczenia mu m edalu w ybitego przez uczniów na cześć profe­
sora ustępującego z katedry  po trzydziestopięcioletniej działalności. Po­
wiedział w tedy (rzecz jest drukow ana jako rękopis): ,.starałem  się n ie­
strudzenie tchnąć w wasze dusze to, co jest najlepszą czątką m ojej duszy 
w łasnej: szczere ukochanie pracy, gorące um iłow anie praw dy i usilne 
dążenie do spraw iedliw ości". W  tych słow ach testam entu  odchodzącego 
N auczyciela wolno może dosłuchać się odpowiedzi na nurtu jące go p y ­
tanie teoretyczne: spraw iedliw ość czy miłość?

Helena Słoniewska

Kazim ierz Twardowski w psychologii polskiej

Kiedy Kazimierz Tw ardow ski rozpoczął w 1895 r. swą filozoficzną 
działalność w U niw ersytecie lwowskim, na polu psychologii czynny był 
w Polsce Ju lian  Ochorowicz, w prow adzający do Polski nowe prądy  psy­
chologii francuskiej; w tym samym duchu w ykładał po O chorowiczu

13 Por. przedruk tej rozpraw y w „Rozprawach i artykułach filozoficznych”,
s. 353—356. O „absolutnym walorze” zasad moralnych mówił też Twardowski w re ­
cenzji przytoczonej wyżej pracy A. Skorskiego.

10 Por. przytoczony powyżej au to refera t odczytu „O zadaniach etyki naukowej” 
i zgodny z tym głos w dyskusji nad jednym z referatów  w Sekcji Filozoficznej 
X Zjazdu Lekarzy i Przyrodników Polskich, Przegląd Filozoficzny, 1907, s. 569.



w U niw ersytecie lwowskim, przed Twardowskim , A leksander Racibor­
ski; badania psychogenetyczne rozpoczął W ładysław  Dawid. W spół­
cześnie z Tw ardow skim  w U niw ersytecie krakow skim  pracow ał W łady­
sław  Heinrich, w W arszaw ie działał Edward Abram owski. Mimo to stan 
psychologii, podobnie zresźtą jak  innych nauk filozoficznych, pozosta­
wiał zarów no pod względem ilościowym  jak  też jakościow ym  wiele do 
życzenia i trzeba w niej było zacząć pracę od podstaw . Pracę tę podjął 
Kazimierz Tw ardowski.

O tym, co wziąć z przeszłości, jak  ustosunkow ać się do zastanych 
i now opow stających współczesnych k ierunków  psychologicznych, jak 
wiązać nowe ze starym , decydow ała u Tw ardow skiego charakteryzująca 
go w nauce i w życiu praktycznym  w ielka trafność sądu i tendencja do 
arystotelesow skiego um iaru i unikania skrajności.

Psychologia rozw ijała się od starożytności do XIX w. w obrębie róż­
nych system ów  filozoficznych. Kiedy zaczęła się ona usamodzielniać, 
w yodrębniać jako osobna nauka, jedni zaliczali ją jeszcze do filozofii, 
inni do nauk przyrodniczych. Tw ardowski, podkreślając odrębność p sy ­
chologii jako nauki ze względu na jej przedm iot i metody, uw ażał ją  za 
naukę filozoficzną. Co więcej, Tw ardow ski był przez pewien czas zwo­
lennikiem  w filozofii tzw. psychologizmu, tj. poglądu głoszącego, że psy­
chologia jest podstaw ow ą nauką filozoficzną, na k tórej opierają się lo­
gika, teoria  poznania, etyka, estetyka. Z psychologizm em  zerw ał około 
1902 r. po ukazaniu się H usserla Logische Untersuchungen. Później, po 
napisaniu swej rozpraw y O czynnościach i wytworach, był skłonny do­
patryw ać się źródła psychologizm u w pom ieszaniu czynności i w ytw o­
rów psychicznych i w „przeoczeniu faktu, że w ytw ory  psychiczne mogą 
posiadać własności, k tórych stosunki (np. stosunki m iędzy sądam i ze 
względu na ich praw dziw ość i mylność) można określać a priori, zatem 
niezależnie od em pirycznych w yników  psychologii" l. Rzeczą psycho­
logii jest, tw ierdził wówczas, badanie zjaw isk psychicznych jako czyn­
ności, natom iast w ytw ory tych czynności, od nich różne, wchodzą w za­
kres badania innych nauk.

Tw ardow skiego żywo interesow ało zagadnienie, jaką  pozycję zaj­
muje psychologia w system ie nauk. Stąd pochodzi zapewne, że tak  często 
w racał w swoich pism ach do odgraniczenia psychologii od innych nauk, 
że w iększość jego w ysiłków  naukow ych skupiała się na zagadnieniach 
z pogranicza psychologii, logiki i epistem ologii, że prace jego, które sam 
nazyw ał psychologicznym i, w ykraczają poza zakres psychologii, ponie­
waż poruszają zagadnienia z ogólnej teorii wiedzy. I co ciekaw e: w y­
niki ich są zgodne z wynikam i współczesnej m etodologii.

Tw ardow ski upraw iał psychologię bez założeń m etafizycznych za­
równo idealistycznych (ściślej: spirytualistycznych), jak  m aterialistycz- 
nych. Stał na stanow isku, że stosunek m iędzy psychologią a m etafizyką 
uległ odw róceniu: m etafizyczny pogląd na św iat staje  się — tw ierdził — 
zależny od w yników  em pirycznych badań psychologicznych. M etafizyka,

t T w a r d o w s k i  Ł ,  O psychologii, je j przedmiocie, zadaniach, metodzie sto­
sunku do innych nauk i o jęj rozwoju, W arszawa 1913.



jako najogólniejsza nauka o przedm iocie, ma zespolić w system atyczną 
całość w yniki badań opartych na dośw iadczeniu zew nętrznym  i w e­
wnętrznym . Podkreślał em piryczny charak ter psychologii, k tórej przed­
miotem jest życie psychiczne, a na nie składają się zjaw iska, fakty  psy­
chiczne, poznaw alne bezpośrednio w spostrzeżeniu w ew nętrznym  przez 
introspekcję. Polemizował z poglądam i filozofów, którzy identyfikow ali 
zjaw iska psychiczne z procesam i fizjologicznym i i w alczył w obronie 
introspekcji. P roblem atyka ta ma tak  bardzo w spółczesny charakter, tak 
mało poszliśmy w niej naprzód, że ilustru jąc to pozwolę sobie krótko 
tę polem ikę zreferow ać. Prowadził ją Tw ardow ski w 1897 r. w swej roz­
praw ie Psychologia wobec fizjologii i filozofii.

Na tw ierdzenie, że psychologia pow inna być częścią fizjologii, po­
nieważ m iędzy funkcjam i system u nerw ow ego i zjaw iskam i psychicz­
nymi nie ma zasadniczych różnic, odpowiada Tw ardowski, że między 
procesam i fizjologicznym i a procesam i psychicznym i istn ieją zasadnicze 
różnice: 1) w pierw szych z nich istn ieje  determ inacja przestrzenna, 
której brak drugim, zlokalizow ane są bowiem  tylko procesy fizjologi­
czne, k tóre są niezbędnym  w arunkiem  procesów  psychicznych, 2). z ja­
w iska psychiczne spostrzegam y inaczej niż zjaw iska fizjologiczne. Z róż­
nic tych w ynika — zdaniem  Tw ardow skiego — że nie można identyfi­
kować tych dwu szeregów  zjawisk.

W  związku zaś z tw ierdzeniem , że zjaw iska psychiczne są funkcjam i 
mózgu, Tw ardow ski rozróżnia dwa znaczenia w yrazu ,,funkcja". W  m a­
tem atyce nazyw a się funkcją wielkość, k tóra w edle pew nego praw a za­
leżna jest od innej i stosow nie do niej zmienia swą w artość (np. obwód 
koła jest funkcją jego prom ienia). W  drugim  znaczeniu przez funkcję 
rozum ie się czynność, którą w ykonuje osoba lub rzecz (nauczanie jest 
funkcją nauczyciela, w ydzielanie żółci funkcją w ątroby). Tw ardow ski 
przyjm uje, że zjaw iska psychiczne są funkcją mózgu w pierwszym  zna­
czeniu, tzn. zm iany zachodzące w mózgu pociągają za sobą zm iany w pro­
cesach psychicznych. Fakt zależności zjaw isk psychicznych od pew nych 
procesów  nerw ow ych nie przesądza stosunku psychologii do fizjologii.

A rgum entacja skierow ana przeciw  m etodzie in trospekcji w ysuw a 
dwa znane argum enty: 1) O sobnik m yślący hie może się rozdzielić na 
dwie istoty, z k tórych by jedna m yślała, a druga m yślenie śledziła, 2) za­
łożenie obserw acji w ew nętrznej prow adzi do sprzeczności, poniew aż jeśli 
m am y obserw ować, nie możemy w ykonyw ać innej czynności psychicz­
nej, jeśli zaś jej nie w ykonujem y, nie ma przedm iotu obserw acji. Stąd 
konsekw encja, że w m iejsce dośw iadczenia w ew nętrznego, k tóre istnieć 
nie może, należy postaw ić dośw iadczenie zewnętrzne, a w m iejsce psy­
chologii — fizjologię mózgu.

Stanowisko Tw ardow skiego wobec tych zarzutów  jest następujące: 
gdybyśm y byli w stanie śledzić naw et najsubteln iejsze procesy fizjolo­
giczne w mózgu, tow arzyszące zjaw iskom  psychicznym , nie poznali­
byśm y przez to sam ych zjaw isk psychicznych. M ożna zająć stanow isko 
najskrajn iejszego  m aterializm u, ale nie można twierdzić, że znajom ość 
funkcji fizjologicznych mózgu starczy za dośw iadczenie w ew nętrzne. Za­
rzuty są słuszne, jeśli chodzi o o b s e r w a c j ę  zjaw isk psychicznych,



ale dośw iadczenie polega na s p o s t r z e ż e n i a c h .  Doświadczenie we­
w nętrzne nie w ym aga obserw acji, ale może istnieć, skoro istn ieje  s p o ­
s t r z e g a n i e  w łasnych przeżyć psychicznych. O tym zaś, że spostrzec 
gamy w łasne zjaw iska psychiczne trudno wątpić, poniew aż skąd w ie­
dzielibyśm y coś o nich, o ich różnej treści. Doświadczenie w ew nętrzne 
nie jest więc urojeniem  zacofanych psychologów, a nauka, której p rzed­
miot jest dostępny w dośw iadczeniu wew nętrznym , nie może być częścią 
nauki, k tóra posługuje się w yłącznie doświadczeniem  zewnętrznym , po­
nieważ nie może ono zastąpić pierwszego.

Tw ardow ski widział n iew ątpliw e braki m etody introspekcji, a m ia­
nowicie: 1) podm iotowość, a tym samym ograniczenie spostrzeżenia w e­
w nętrznego do w łasnej psychiki, 2) niem ożność zastosow ania obserw a­
cji. P ierw szy brak  usuw a — jego zdaniem — rozszerzenie m etody pod­
m iotowej przez przedm iotową. Drugiemu brakow i zapobiega zastosow a­
nie eksperym entu, k tóry  — pozw alając dowolnie często i w określo­
nych dokładnie w arunkach pow tarzać pew ne zjaw iska psychiczne i od­
noszące się do nich spostrzeżenia w ew nętrzne — nadaje tym spostrzeże­
niom dużą ścisłość.

Tw ardow ski sądził na podstaw ie tych rozważań, że stosunek m iędzy 
psychologią a fizjologią został już definityw nie ustalony, a pojaw iające 
się jeszcze spory o granice m iędzy nimi mogą tylko dotyczyć kwestii, 
w jakiej m ierze psychologia może sama, bez danych fizjologicznych, 
w y j a ś n i a ć  badane przez siebie zjaw iska. Ale w szelkie odpowiedzi 
na to py tan ie  mogą mieć — zdaniem  Tw ardow skiego — z natu ry  rzeczy 
tylko charak ter dow olnych tw ierdzeń, poniew aż kwestię, co może, 
a czego nie może dokonać pew na nauka we własnym  zakresie, rozstrzyga 
w yłącznie faktyczny postęp badań.

Z psychologią eksperym entalną naw iązuje Tw ardow ski kontakt już 
w 1894 r., studiując przez krótki czas w Lipsku u W undta i w M ona­
chium  u Stumpfa. Potem stale śledzi jej postępy. W  1898/9 r. wygłasza 
w U niw ersytecie lwowskim  pierw sze w ykłady z psychologii ekspery­
m entalnej. W  1904 r. bierze udział w zjeżdzie psychologów  eksperym en­
talnych w Giessen, w 1910 r. w zjeżdzie w fnnsbrucku. Zwiedza pracow ­
nie psychologiczne w Grazu, Pradze, W iirzburgu, Lipsku, Getyndze, P ary­
żu, a już w 1901 r. zaczyna prow adzić w U niw ersytecie lwowskim  ćwi­
czenia z psychologii eksperym entalnej i zakłada w tym roku pierwszą 
w Polsce pracow nię psychologiczną we Lwowie dla ćwiczeń i prac z za­
kresu psychologii eksperym entalnej. W  1920 r. przekształca tę pracow ­
nię w osobny Zakład psychologiczny, którym  szereg lat kieruje. Uczy 
tam najpierw  sam, potem  przy pom ocy sw ych uczniów techniki ekspery ­
m entow ania, zapoznaje z przyrządam i psychologicznym i, z elem entam i 
sta tystyk i psychologicznej. W szystko to św iadczy o tym, że Tw ardowski 
docenia znaczenie tego kierunku psychologii dla rozw oju psychologii 
w ogóle. Daleki jest jednak od w szelkiej skrajności i przeceniania w ar­
tości eksperym entu  i liczby w rozw iązyw aniu zagadnień psychologicz­
nych. M ówiąc o eksperym encie w psychologii Tw ardow ski ma na myśli 
nie tylko eksperym ent psychofizjologiczny i psychofizyczny, ale także 
ściśle psychologiczny (np. eksperym enty  pam ięciowe, asocjacyjne itp.).



Zw raca uwagę na to, że sam eksperym ent i statystyczne zestaw ienie je ­
go w yników  nie w ystarcza w naukow ych badaniach psychologicznych. 
Uczy, że w ykonanie eksperym entu musi być poprzedzone jasnym  spre­
cyzowaniem  zagadnienia, k tóre chcem y rozwiązać, że nie zastąpi ono p ra ­
cy m yślowej, potrzebnej do popraw nego definiow ania pojęć, którym i się 
posługujem y, in terpretow ania uzyskanych wyników, w ysnuw ania z nich 
tylko takich wniosków, do k tórych nas one upraw niają, w ykryw ania 
związków z wynikam i już kiedyś uzyskanym i w tej samej dziedzinie lub 
innych dziedzinach. I nic nie jest mu bardziej obce, jak  prace psycholo­
giczne ograniczające się jedynie do przeprow adzenia mniej lub więcej 
dokładnie opisanych eksperym entów  i do zestaw ienia ich w sta tystycz­
nych tabelach. Twierdzi, że nie zasługują one jeszcze na miano prac 
naukow ych. W ym agając jak  najdalej posuniętej ścisłości i dokładności 
w eksperym entow aniu, zaleca ostrożność w stosow aniu operacji rachun­
kowych, by nie zatracić w łaściw ego sensu uzyskanych tw ierdzeń psy ­
chologicznych jako odpowiedzi na postaw ione zagadnienia psychologi­
czne. W reszcie i o tym wspom nieć warto, że Tw ardow ski w czasach, 
kiedy na szeroką skalę stosow ano eksperym ent w psychologii posługując 
się przedm iotow ą m etodą badania, w skazuje na w artość eksperym entu 
stosow anego w m etodzie in trospekcyjnej. Stojąc na stanow isku, że psy­
chologia bez introspekcji obejść się nie może, widzi w. eksperym encie je ­
den ze sposobów uściślenia in trospekcyjnej metody.

Ażeby upraw iać badania naukowe, trzeba mieć nie tylko uzasadnio­
ne, w ypróbpw ane sposoby postępow ania, m etody naukowe, ale niezbęd­
na jest term inologia naukow a oraz zasób jasnych i w yraźnych pojęć, 
będących znaczeniam i term inów. Ustalonej term inologii psychologicznej 
Tw ardow ski praw ie nie zastał w Polsce, rozpoczynając tu w 1895 r. swą 
pracę. Psychologia dlatego właśnie, że język jej jest w szerokich g ran i­
cach wspólny z językiem  życia potocznego i że porusza ona szereg za­
gadnień dostępnych i ważnych dla laika, ulega stale niebezpieczeństw u 
zejścia na mieliznę frazesów, naiw nych uogólnień i pustej retoryki. N ie­
bezpieczeństw o to groziło (a może i grozi?) psychologii w Polsce nie 
mniej, a może w ięcej nawet, niż w innych krajach. Tw ardow ski podjął 
więc trud definiow ania podstaw ow ych pojęć psychologicznych (przed­
staw ień, w yobrażeń, pojęć, sądów  itp.). A definiował je nie jakoś um ow ­
nie, ale na podstaw ie analizy faktów  psychicznych danych w dośw iad­
czeniu w ew nętrznym , analiza ta zaś prowadzi do definicji realnej. Taką 
analizą posługiw ał się Tw ardow ski oczywiście nie tylko w celach defini­
cyjnych, ale dla opisyw ania zjaw isk psychicznych, poznaw ania ich prze­
biegu, wzajem nej zależności i praw idłow ości. W nikliw a, trafna analiza 
naw et jednego faktu w ystarcza do uzyskania tw ierdzeń ogólnych, a po­
tem to już tylko spraw dzenie tego, co zostało w ykryte, na m ateriale 
przeżyć takich sam ych lub choćby tylko bardzo podobnych. To jest w ła­
śnie ta opisow a analityczna m etoda psychologiczna, k tó rą  Tw ardowski 
sam pracow ał i przez uczniów swoich w Polsce w psychologii ugrun to­
wał.

Tw ardow ski w sposób bardzo zdecydow any bronił zawsze charak te ­
ru psychologii jako nauki ścisłej. Unikał kierunków  budujących swe teo-



rie na założeniu podświadom ości i nieśw iadom ości. W yraźnie przeciw ­
staw iał się fenom enologicznej, transcendentalnej m etodzie analizy św ia­
domości. W olał pozostaw ać na mocnym  gruncie faktów  dośw iadczenia 
w ew nętrznego i faktów  zew nętrznych, zw iązanych z faktam i psychicz­
nymi stosunkiem  w yrażania, bądź — jeśli chodzi o fizjologiczne procesy 
nerw ow e — zw iązanych z procesam i psychicznym i stosunkiem  funkcjo­
nalnym  w znaczeniu wyżej wspom nianym . W idział, ile jest jeszcze do zro­
bienia na tej płaszczyźnie psychologii i na niej pracow ał. Nie stw orzył 
jak iejś nowej, ogólnej teorii psychologicznej, poniew aż stan badań psy­
chologicznych na to nie pozwalał. Teoria taka — to w ysoki stopień 
uogólnienia szczegółow ych w yników  badań nauki em pirycznej i nie m o­
że pow stać na jej początku, u jej progu. O graniczał się więc poza om a­
wianym i zagadnieniam i m etodologicznym i do szczegółow ych zagadnień 
psychologicznych. Dużo uw agi pośw ięcał zagadnieniom  z pogranicza 
psychologii m yślenia, epistem ologii i logiki. ,,Na tym  polu był on tw órcą 
i pionierem " — jak  pisał kiedyś prof. Kotarbiński. O dróżnienie dokładne 
w yobrażeń i pojęć, rozróżnienie stanow cze aktu, treści i przedm iotu 
we wszelkim  przedstaw ieniu, w skazanie roli w yobrażeń i sądów  w budo­
wie pojęcia, a w związku z tym  uw zględnienie różnicy m iędzy sądem 
w ydanym  a sądem  przedstaw ionym , charak terystyka  porów naw cza po­
staw y psychologicznej i postaw y logicznej względem sądów i pojęć, sto ­
sunek sądu do jego wypow iedzi słow nej, idiogeniczna teoria  sądów — 
oto przykłady  problem ów  w tej dziedzinie.

Śledząc bacznie rozwój psychologii eksperym entalnej, "Twardowski 
nie pom ija i nie lekcew aży też psychologii stosow anej. W  znanych mi 
w ykładach psychologii z 1922 r. pośw ięca szereg obszernych w ykładów  
psychotechnice. A czyni to bodaj że pierw szy w Polsce. Uważa psycho- 
lechnikę nie za zbiór w skazów ek praktycznego postępow ania, ale za p sy ­
chologię stosow aną, a jako taką  za część nauki, w skład której wchodzą 
zagadnienia naukow e w yw ołane nie celami teoretycznym i, lecz potrze­
bami praktycznym i i kulturalnym i. Zapoznaje słuchaczy w tych w ykła­
dach z pierw szym i badaniam i nad pracą telefonistek, m aszynistek, nad 
skutecznością reklam y. A przedstaw ia te spraw y tak, że tych, których 
in teresu je  i pociąga związek psychologii z życiem praktycznym , może 
tylko do p racy  w tej dziedzinie zachęcić. W olno przypuszczać, że in te­
resow ały go owe zagadnienia psychologii stosow anej, że rozum iał do­
brze w artość praktyczną naukow ych poczynań w tej dziedzinie. Cecho­
wało go bowiem nastaw ienie konkretne w życiu i konkretyzm  w psycho­
logii. W łasne badania przeprow adzał na życiowych, żywych przykładach 
i drugich na nich uczył, u łatw iając w ten sposób w analizach psychologi­
cznych trafianie w „sedno rzeczy". To, że analizował, obm yślał w n a j­
drobniejszych szczegółach każde działanie, racjonalnie organizow ał p ra­
cę w łasną i cudzą, uw zględniając w niej m om enty psychologiczne, nasu ­
wa także powyższe przypuszczenie. Uznawanie w ielkiego zróżnicow ania 
w ludzkich zdolnościach, zam iłowaniach, cechach charakteru , tem pera­
m entach i przyznanie tym  czynnikom  decydującego w pływ u na k ieru ­
nek i w yniki pracy, a wreszcie um iłow anie pracy  zawodowej, k tó re  uw a­
żał za podstaw ow y w arunek szczęścia, bliskimi mu m usiały czynić nau ­



kowe wysiłki psychotechników , zm ierzające do racjonalnej organizacji 
pracy, selekcji zawodowej i poradnictw a zawodowego. Zdawał sobie 
jasno spraw ę z całej niedoskonałości tej młodej nauki, z m ałego stopnia 
jej ścisłości w porów naniu z innymi. A jeśli mimo to do pew nego stop­
nia ją  propagow ał, to może dlatego, że podzielał stanow isko A rysto te­
lesa: „Jest bowiem cechą człow ieka w ykształconego, w każdej dziedzinie 
żądać ścisłości w tej mierze, w jakiej na to pozwala natu ra  przedm iotu".

Tw ardow ski n iejednokrotnie jednak  daw ał w yraz temu, że p rak tycz­
ną działalność psychotechników  uważa za przedw czesną i byłby chętnie 
widział, ażeby ich praca jeszcze przez długi czas ograniczała się do badań 
w pracow niach psychologicznych. Skoro jednak spraw y ułożyły się ina­
czej i nie można było pow strzym ać rozpędu praktycznej działalności 
psychotechniki, Tw ardow ski zaczął się z tym liczyć jako z faktem  doko­
nanym. Nie ustosunkow ał się do tej działalności negatyw nie, stanąw szy 
na stanow isku, że dalszy k ierunek i stopień rozw oju psychotechniki za­
leżeć będzie niew ątpliw ie od fachow ego psychologicznego przygotow a­
nia, tak tu  i um iaru tych, k tórzy będą pracow ali w tej dziedzinie. Nigdy 
nikogo w pracy  tej nie zniechęcał, zalecał tylko krytycyzm  i wielką 
ostrożność. Co więcej, od 1931 r. do końca swego życia był sam czynnym  
członkiem Rady Patronatu  nad M łodzieżą Rzemieślniczą i Przem ysłow ą 
we Lwowie, stow arzyszenia utrzym ującego Insty tu t Psychotechniczny 
i Poradnię Zawodową. Tym samym  działalność tych insty tucji ap ro­
bował, bo trzeba wiedzieć, że tylko jako w yraz afirm acji i aprobaty 
można było uważać członkow stw o Tw ardow skiego w jakim kolw iek sto ­
w arzyszeniu. Poza tym m oralnym  poparciem  Tw ardow ski zawsze w m ia­
rę możności służył swą cenną radą tym, k tórzy  pracow ali w tych in sty ­
tucjach.

Znany jest wśród filozofów i w literaturze filozoficznej termin 
„szkoła lw ow ska" lub szkoła Tw ardow skiego. Czy można mówić o jak iejś 
psychologicznej szkole Twardowskiego? Sądzę, że poniew aż „szkoła" nie 
oznacza tu w yznaw ania poglądów filozoficznych takiej czy innej treści 
ani naw et przynależności do określonego k ierunku filozoficznego, ale 
charak teryzu ją  ją pew ne poglądy m etodologiczne i etyczne — głoszone 
przez Tw ardow skiego i przyjm ow ane przez jego uczniów a dotyczące 
pracy badawczej — więc można do niej zaliczyć także psychologów 
uczniów Twardowskiego. Poglądy te są u jęte  ogólnie w w ypow iedziach 
dwu uczniów Tw ardow skiego: filozofa i psychologa. Pierw szy (Czeżow- 
ski) pisze: „Pojm ow anie pracy  naukow ej jako obow iązku na siebie przy­
jętego, k tó ry  należy spełniać w ytrw ale i z pełnym  poświęceniem , w y­
m aganie skrupulatnej sum ienności — jako przeciw ieństw a lekkom yślno­
ści — w podaw aniu tw ierdzeń, bezkom prom isowej uczciwości, w yklucza­
jącej podsuw anie pozorów zam iast naukow ych wyników, w reszcie n ieza­
leżności w sądach, niedopuszczającej podporządkow ania nauki jak im kol­
wiek innym  interesom " -. A oto wypow iedź drugiego ucznia, psychologa 
Błachowskiego: „Ale w ielkość Tw ardow skiego jako  tw órcy szkoły nie 
tylko polegała na tym, że rzucał hasła, podaw ał m etody, zakreślał ramy

- T, C z e ż o w s k i ,  Odczyty filozoficzne, Toruń 1958, s. 13,



badań, lecz także przede wszystkim  na tym, że uczył, jak  po ścieżkach, 
k tóre wskazywał, należy s a m o d z i e l n i e  chodzić [...]. Szkoła bowiem 
Tw ardow skiego ma sw oiste oblicze: słabszych prowadzi i strzeże, czyniąc 
z nich pożytecznych pracow ników  naukow ych i w yznaw ców  praw dy, sil­
nym  dodaje m ocy i potęguje ich ekspansyw ność, czyniąc z nich pionie­
rów nauki" 3. Przypom nijm y zaś jeszcze, co Tw ardow ski sam uw ażał za 
najm ocniejszą więź łączącą Jego uczniów m iędzy sobą i z Nim. Oto 
Jego słow a na ten tem at, sk ierow ane do nas w ostatnim  Jego publicz­
nym przem ów ieniu na uroczystości w ręczenia Mu m edalu pam iątkow e­
go, w ybitego staraniem  Jego uczniów: „Starałem  się niestrudzenie tchnąć 
w wasze dusze to, co jest najlepszą cząstką m ojej duszy w łasnej: szczere 
ukochanie pracy, gorące um iłow anie praw dy i usilne dążenie do spra­
wiedliwości. W spólna cześć dla pracy, praw dy i spraw iedliw ości, rozu­
m iana jako zasadnicza treść życia, jako posłannictw o naukow e i społecz­
ne związała nas węzłem silnym  i nierozerw alnym ".

• i *

Kazimierz Sośnicki

Działalność pedagogiczna 
Kazim ierza Twardowskiego

'

Działalność pedagogiczna Kazimierza Tw ardow skiego zasługuje bez 
w ątpienia na opracow anie o w iele pełniejsze niż ten szkic. O bejm uje 
ona tak  w iele dziedzin pracy  pedagogicznej i zaw iera tak w iele składni­
ków stanow iących o jej charakterze a zarazem  o w ielostronności i bogac­
tw ie osobowości Profesora, że mój referat może przedstaw ić zaledw ie jej 
zarys.

Tw ardow ski nie zostawił w praw dzie jakiegoś obszernego dzieła, 
w którym  by można znaleźć pełny, system atycznie ułożony obraz zam­
kniętej teorii i system u pedagogicznego. Mimo to jednak  z prac, które 
ukazały się drukiem , z jego przem ów ień i w ystąpień, z jego pracy  orga­
nizacyjnej m ożna ten obraz odtw orzyć praw ie rów nie wyraźnie, jak  gdy­
by był-on u jęty  w osobnym  dziele przez autora. O becny szkic dąży do 
przedstaw ienia zarySu takiego obrazu.

Jedyna praca pedagogiczna Tw ardow skiego w postaci książkowej 
ukazała się w 1901 r. pod tytułem : Zasadnicze pojęcia dydak tyk i  i logiki. 
Jest to podręcznik przeznaczony dla sem inariów  nauczycielskich i w yda­
ny przez ówczesne Tow arzystw o Pedagogiczne we Lwowie. Ale oprócz 
niej liczne artyku ły  i przem ówienia, zwłaszcza z czasów przew odnictw a 
w Tow arzystw ie N auczycieli Szkół W yższych we Lwowie — w ydane 
w Księdze Pam iątkow ej tego Tow arzystw a w 1912 r., w ystąpienia w bar­
dzo bogatej działalności uniw ersyteckiej, w dziedzinie popularyzacji 
wiedzy, w dziedzinie organizow ania średniej szkoły żeńskiej lub też do-

3 B l a c h o w s k i  S t., Kazimierz Twardowski, K w artalnik Psychologiczny, 
t. X, 1938.
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kształcania nauczycieli zaw ierają w iele dowodów, że Profesor zajmował 
w yraźne stanow isko w spraw ach pedagogicznych, stojąc na gruncie jed ­
nolitej i konsekw entnej teorii pedagogicznej.

Teoria ta pow staw ała w okresie przełom owym  dla dziejów rozwoju 
pedagogiki. Tzw. „szkoła tradycyjna", u jęta  w konsekw entny system  pe­
dagogiczny przez następców  H erbarta, zwłaszcza przez Zillera i Reina, już 
się przeżyw ała. N ow e prądy  pedagogiczne, określane jako „pedagogika 
od dziecka", dopiero rozpoczynały swój burzliw y żywot. W  jakim  więc 
m iejscu należy um ieścić system  Twardowskiego? Czy zaliczym y go do 
obrońców daw nych pozycji obiektyw istycznej pedagogiki tradycyjnej, 
czy też do nowego obozu psychologizującej pedagogiki „nowego w ycho­
wania"? Pozycja Tw ardow skiego jest już całkiem  w yraźna w Zasadni­
czych pojęciach dydak tyk i  i logiki. Ale coraz jaśniej w ystępuje ona 
w późniejszych artykułach  i przem ów ieniach i w całej jego działalności 
nauczyciela, w ychow aw cy i organizatora. W ysoka ku ltu ra  filozoficzna 
i logiczna jego um ysłu nie mogła sprow adzić go na teren  psychologizm u 
pedagogicznego, k tórym  całe „nowe w ychow anie" było przesiąknięte, 
a k tóre często w zapale reform atorskim  i polem icznym  nie chciało się li­
czyć z rzeczyw istością. Także jego głębokie rozum ienie i odczuwanie 
naszego życia społecznego i narodow ego w okresie zaboru nie pozw ala­
ło mu ulegać związanym  z nowym  kierunkiem , ponętnym  hasłom  sk ra j­
nego indywidualizm u, sięgającego niem al w anarchizm . Z drugiej jednak 
strony  widział Tw ardow ski liczne niedom agania szkoły tradycyjnej, 
przyw iązującej nadm ierną wagę do treści nauki teoretycznej bez 
uw zględniania potrzeb i możliwości zw iązanych z rozw ojow ym  proce­
sem psychiki młodzieży, gospodarczych potrzeb społeczeństw a i jego 
zm ieniającej się kultury . Epoka szkoły tradycy jnej już się kończyła. 
A ponadto była to szkoła obca duchowi narodu polskiego i jego trady ­
cjom. W szakże m ieliśm y za sobą nie niem iecką „szkołę tradycyjną", ale 
Komisję Edukacji N arodow ej. Twardowski, sam w ychow any w niem iec­
kiej szkole, odczuwał jak  bardzo różni się ona od tego, czego w ym aga 
rozumna, kształcąca charak ter i um ysł szkoła polska.

To też już w Zasadniczych pojęciach dydak tyk i  i logiki widzimy 
w yraźne dążenie Profesora do zm odyfikow ania zarów no jednej, jak  d ru ­
giej pozycji. Obie one nie odpow iadały życiu polskiem u w okresie p ra­
cy pedagogicznej Profesora, ale obie zaw ierały  momenty, k tórych można 
było z pożytkiem  użyć dla szkoły polskiej. Tw ardow ski w ybierając je, 
nie tw orzył z nich jak iejś eklektycznej sumy, ale uw ażał je za m ateriał, 
k tóry  w postaci zm odyfikowanej, nabierając nowego charakteru , może 
wejść w jednolity  system  pedagogiczny. Jest to system , k tóry  raczej zbli­
ża się do pedagogiki obiektyw nej niż do pedagogiki subiektyw istyczno- 
psychologizującej. Jest on oparty  o logikę, etykę i psychologię, chociaż 
dwie pierw sze są dla niego zasadnicze, a ostatn ia spełnia rolę tylko posił­
kową. Głównym celem  nauczania jest uzyskanie przez ucznia wiedzy 
o obiektyw nych treściach naukow ych; na tej w iedzy oraz na obiek tyw ­
nych norm ach życia etycznego, uznaw anego przez społeczeństwo, opiera 
się w ychow yw anie. N auczyciel jest wraz z uczniem  w spółrealizatorem  
tej wiedzy i tego wychow ania, uczeń jednak  jest raczej przedm iotem  p ro ­
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cesu pedagogicznego. W m iejsce pajdocentryzm u „nowego w ychow ania", 
k tóry  w ysuw ał ucznia na plan pierw szy jako  „ośrodek" całego procesu 
pedagogicznego i p ielęgnacyjnych zabiegów nauczyciela ochraniającego 
jego „sw obodny rozwój", Tw ardow ski w psychice ucznia widzi m ateriał, 
k tóry  zabiegi pedagogiczne przekształcają. Ale to przekształcanie musi 
się posługiw ać praw am i psychologii, jak  przy przekształcaniu m ateriału  
w pracy  fizycznej konieczne jest stosow anie praw  przyrodniczych. Stąd 
też w pedagogicznym  system ie Tw ardow skiego pierw sze m iejsce zajm uje 
dydaktyka, program  i organizacja nauczania opartego o treści nauki 
i pracę uczenia się, wraz z nimi zaś nauczyciel i organizacja szkoły — 
a na drugim  m iejscu jest dopiero uczeń. „Rodzaj wiadomości udziela­
nych uczniom wpływa przede w szystkim  na sposób, w jaki oni będą się 
później zapatryw ać na swój stosunek do innych ludzi" czytam y w Za­
sadniczych pojęciach dydak tyk i  i logiki (śtr. 12). N auczanie jest więc 
podstaw ą wychow aw czego oddziaływ ania szkoły. W praw dzie oba zasad­
nicze procesy są rów nie ważne, ale pierw szy z nich jest głównym  środ­
kiem w stosunku do drugiego (str. 111). Stąd też płynie troska Tw ardow ­
skiego o program , o wiedzę naukow ą, praw dziw ą, uporządkow aną sy ­
stem atycznie, a razem z tym  o naukow e przygotow anie nauczyciela. 
Aby należycie uczyć, w inien on posiadać gruntow ną wiedzę i w yrobio­
ne m yślenie logiczne. Dlatego Profesor włącza w dydaktykę obszerny 
rozdział logiki. Konieczne zaś uwagi psychologiczne są w niej zam iesz­
czane okolicznościowo, o ile stanow ią podstaw ę dla procesu nauczania, 
przy tym uwagi te są raczej czerpane z psychologii ogólnej niż z psycho­
logii dziecka.

Troska o kształcenie i dokształcanie nauczyciela towarzyszy całej 
pracy pedagogicznej Profesora, a więc zarów no gdy idzie o pracę uni­
w ersytecką, jak  też poza nią. W szakże niem al każdy student ów czesne­
go W ydziału Filozoficznego był słuchaczem  Tw ardowskiego, a w szkol­
nictw ie średnim  niem al każdy nauczyciel, w ychow anek tego W ydziału, 
stw ierdzał, że to w łaśnie od Profesora Tw ardow skiego nauczył się, jak 
logicznie myśleć, a zarazem  uznawał, jak  w ielkie znaczenie posiada ta 
um iejętność dla pracy dydaktycznej. N ie był też obojętny dla kształce­
nia nauczycieli fakt, że przez szereg lat Profesor był przew odniczącym  
Komisji dla egzam inów nauczycielskich. Jeżeli „M uzeum" w ciągu trzech 
pierw szych lat prezesury  Tw ardow skiego w Tow arzystw ie Nauczycieli 
Szkół W yższych zwiększyło swą objętość z 1300 stron do 1900 oraz ilość 
prenum eratorów  z 950 do 1700, rozszerzając się na korzyść zagadnień pe­
dagogicznych, to było to rów nież wyrazem  starań Tw ardow skiego 
o kształcenie nauczycieli. A oto jeszcze inny szczegół: kiedy po roku 
1920 zaczęli do szkoły pow racać nauczyciele, którzy przez pięć lub sześć 
lat na w ojnie lub w niew oli nic nie mieli wspólnego z nauką, to z ini­
cja tyw y Tw ardow skiego K uratorium  lw ow skie zorganizow ało dla w szy­
stkich kierunków  naukow ych szereg kursów  dokształcających, którym i 
on kierow ał i w k tórych  brał bezpośredni udział jako  w ykładow ca.

Przez postu lat obiektyw izm u w kształceniu zbliżał się Tw ardow ski 
do szkoły tradycyjnej. A jednak  nie szedł we wszystkim  jej toram i. Gdy 
bowiem szło o program  nauki, odbiegał od niej daleko. M ożna zauwa-



żyć dwie zasadnicze różnice m iędzy jego program em  a program am i szko­
ły tradycyjnej. W yraziły  się one w podkreśleniu  nauk m atem atyczno- 
przyrodniczych oraz w postulacie opierania program u o własną, narodo­
wą kulturę. Program  szkoły tradycy jnej położył głów ny nacisk  na naukę 
języków  i ku ltu ry  starożytnej oraz na naukę historii europejskiej. H i­
storia  Polski była przedm iotem  nadobow iązkow ym . Po m acoszem u były 
traktow ane w nim te dziedziny nauk, k tóre zbliżałyby w ykształcenie 
średnie do potrzeb nowego życia gospodarczego i narodow ego, zwłasz­
cza polskiego. Tymczasem program y ,,nowego w ychow ania" coraz w y­
raźniej podkreślają  uty litaryzm  program u kształcenia średniego. Z pew ­
nością był to wpływ filozofii pozytywizm u, a może przede wszystkim  
Spencera, k tórego Tw ardow ski w ysoko cenił. W  tym też k ierunku szły 
postulaty  Profesora w dziedzinie reform y szkolnej i program ow ej. Żą­
dał więc w zm ocnienia nauki przedm iotów  realistycznych, reform y szko­
ły realnej i zrów nania w praw ach jej abiturientów  z absolw entam i gim­
nazjów klasycznych. W itał z uznaniem  utw orzenie nowego typu gim na­
zjum, gimnazjum  realnego.

Ale jeszcze inny m oment różnił Tw ardow skiego od dydaktyki trad y ­
cyjnej, m ianowicie silne podkreślanie narodow ego charak teru  szkoły. 
Szkoła tradycy jna  pod tym względem  była raczej bez wyrazu. N acisk na 
starożytność i na taką wiedzę, k tó ra  ,.przetrw ała próbę czasu", czyniły 
ten program  oderw anym  od teraźniejszości i od bieżącego życia narodu. 
W  swoich w ystąpieniach Tw ardow ski bardzo często przeciw  takiem u s ta ­
nowi rzeczy w ysuw a postu lat szkoły opartej o narodow ą kulturę polską, 
„odpow iadającą duchowi narodu". Nie chce on jednak  zam ykać w y­
kształcenia w tych jedynie granicach. Młodzież więc — według niego — 
pow inna poznawać, nauczyć się cenić i korzystać z dorobku naukow ego 
i kulturalnego innych narodów , ale zarazem  nie może być ograniczana 
jedynie do ku ltu ry  niem ieckiej. Obok niej w program  szkolny w inny 
wejść języki oraz ku ltu ra  francuska i angielska.

N acisk na unarodow ienie szkoły w yraża się u Tw ardow skiego nie 
tylko w postulacie odnoszącym  się do program u. W ystąpił on również 
w dążeniu do możliwie bliskiej w spółpracy pedagogicznej nauczycieli 
ów czesnego zaboru rosyjskiego i pruskiego z nauczycielstw em  Galicji. 
O sobiste kontakty , wspólne zjazdy, uczestnictw o w zajem ne w różnych 
konferencjach, głównie nauczycieli zaboru rosyjskiego i austriackiego, 
prow adziły  do porozum ień w różnych spraw ach pedagogicznych, do co­
raz bliższej więzi, k tó ra  w ystąpiła w całej pełni pod koniec pierw szej 
w ojny św iatow ej. Pierw sze kroki w tym  kierunku były  dokonane za sp ra­
wą Tw ardow skiego. To działalność prezesa TNSW  doprow adziła osta te­
cznie do tego, że zlikw idow ano niem ieckie gimnazjum  w Brodach, prze­
kształcając je na polskie i że na Śląsku Cieszyńskim  pow stało Koło 
TNSW, skupiające polskich nauczycieli.

Przedm iotem  troski Tw ardow skiego było nie tylko kształcenie m ło­
dzieży i nauczycieli. Obejm ow ał on bowiem swą działalnością także po­
pularyzację nauki. Był więc tw órcą i organizatorem  „Powszechnych W y ­
kładów U niw ersyteckich", k tóre przez lata prow adził w całym  zaborze 
austriackim  i u trzym yw ał przez nie kontak t szerokiej publiczności z Uni-



w ersytetem  lwowskim. Przy ich pomocy pragnął przyczynić się do roz­
woju „św iatłego społeczeństw a", k tóre w jego projekcie utw orzenia 
„Rady Pedagogicznej" miało mieć wpływ  na publiczne wychow anie. 
W praw dzie Rada Szkolna Krajow a Galicji była ciałem  ośw iatow ym  o du­
żej autonom ii i opierała się o Sejm Galicyjski, a ty lko w ograniczonym  
zakresie zależała od centralnego M inisterstw a O św iaty we W iedniu 
jednak Tw ardow ski słusznie uważał, że Rada Szkolna, jako organ u rzę­
dowy, nie może w dość szerokiej m ierze poznać postulatów  ośw iatow ych 
społeczeństw a i dążyć do ich spełnienia. Dlatego wym agał utw orzenia 
ciała autonom icznego, niezależnego od sfer urzędow ych, które byłoby 
wyrazem  dążeń „św iatłego społeczeństw a" poza Radą Szkolną i poza Sej­
mem. M iałoby ono charak ter doradczy dla obu tych  instytucji.

Swoją m yślą pedagogiczną sięgał nadto Tw ardow ski w dziedzinę 
praktycznego zorganizow ania szkoły średniej dla dziewcząt, co wyraziło 
się w założeniu przez niego Tow arzystw a żeńskiej szkoły średniej im. 
J. Słowackiego we Lwowie, którego był przew odniczącym  przez w iele lat.

Cele w ychow ania w poglądach pedagogicznych Tw ardow skiego 
m iały charak ter m oralno-obyw atelski. W praw dzie w Zasadniczych poję­
ciach dydak tyk i  i logiki mówi on o m oralności chrześcijańskiej, ale i tu taj 
idzie mu raczej o e tykę opartą  na rozum owym  uzasadnieniu, którego 
źródła leżą w potrzebach życia społeczno-narodowego, niż o etykę na re ­
ligijnej podstaw ie. Dlatego mówi się tu o obow iązkach w ypływ ających 
nie z m otyw ów m etafizycznych, lecz z potrzeb życia społeczeństw a 
i narodu. Mimo to nie ma dostatecznych podstaw  sądzić, że stał on na 
pozycji szkoły świeckiej — przeciw nie, w idział potrzebę nauczania reli- 
gii w „szkole ludow ej". W śród właściw ości charakteru , k tóre uw aża za 
ważne w wychow aniu, znajdziem y zdolność panow ania nad sobą, poczu­
cie obowiązku, sum ienność i system atyczność w pracy, porządek trybu 
życia i postępow ania. Za w łaściwości ważne społecznie uważa: spraw ie­
dliwość, życzliwość, usłużność, poszanow anie drugich, praw dom ów ność 
i uczciwość.

Także ten . program  w ychow ania m oralnego odbiega od stanow iska 
zajm owanego przez szkołę tradycyjną. W idziała ona bowiem cele w ycho­
w ania w pięciu ideach m oralnych H erbarta, które raczej uw ażała za 
aprioryczne form y m oralne. Przym ioty w ysuw ane na czoło przez Twar 
dowskiego, chociaż częściowo są zbliżone do cnót H erbarta, są raczej 
em pirycznego pochodzenia. W yw odzą się one bowiem z em pirycznego 
życia społeczeństw a, z potrzeby utrzym ania w nim łączności i w spół­
działania. Norm y, m ające za przedm iot te przym ioty, poznaje uczeń 
przez naukę i styka się z nimi w treściach nauczania. Przez nie też nauka 
posiada „charakter w ychow ujący". Samo m oralizow anie natom iast nie 
jest skutecznym  środkiem  w ychow ania. Środkiem  takim  obok nauki jest 
także bieg pracy i życia w szkole, k tóre pozw alają na realizow anie norm 
m oralnych w postępow aniu ucznia. W ażną rolę odgryw a nadto przykład 
nauczyciela.

Nie mam wątpliwości, że postać Tw ardow skiego odegrała w naszym  
szkolnictw ie niepoślednią rolę. Chociaż teoria  pedagogiki leżała na ob­
wodzie jego pracy  filozoficznej, chociaż nie zostawił jakiegoś syntetycz-



liego dzieła pedagogicznego, to jednak w swoich okolicznościow ych wy 
powiedziach i w swojej działalności pedagogicznej faktycznie dał jasny 
obraz system u pedagogicznego, k tóry  czeka na szczegółowe opracow a­
nie. Jest rzeczą charakterystyczną, że w łaśnie dziś, kiedy w yraźnie za­
znacza się zmierzch pedagogiki psychologizującej, zwłaszcza w Stanach 
Zjednoczonych Am eryki, zjaw iają się system y, które w bardzo wielu ry ­
sach są zbliżone do tego, czego pragnął Tw ardowski.

Kazimierz Ajdukiewicz

Pozanaukowa działalność 
Kazim ierza Twardowskiego

Od daty śmierci Kazimierza Tw ardow skiego upływ a dziś 21 lat. By­
ły to lata brzem ienne w w ypadki, które poprzez najstraszliw sze w ojen­
ne w strząsy doprow adziły do zupełnej zmiany tego stanu rzeczy, k tóry  
panow ał w naszym  kraju  za życia Tw ardow skiego. Zm iany te odbiły sic 
szczególnie dotkliw ie na węższym i na szerszym  środow isku, w którym  
On działał i pracow ał. Ten bieg w ypadków  dziejow ych sprawił, że my, 
uczniow ie Tw ardowskiego, składając w 21 rocznicę Jego śmierci hołd 
Jego zasługom, nie czynim y tego tam, gdzie żyła tradycja  przechow ująca 
pamięć także i tych Jego czynów, które nie uw ieczniły się w dziełach 
o trw ałości większej niż trw ałość ludzkiego żywota.

W referatach, k tóre tu zostały wygłoszone, naszkicow ana została 
przede wszystkim  sylw etka Tw ardow skiego jako uczonego. Ale T w ar­
dowski nie był tylko uczonym  i nie był nim przede wszystkim . Był czło­
wiekiem  ogrom nej wiedzy, w ładającym  w spaniałym  narzędziem  pracy 
naukow ej, ale nie był tw órcą naukow ym  o bogatym  dorobku, k tóry  by 
olśniew ał wielkim i pomysłami, w ytyczającym i drogę dalszym  osiągnię­
ciom. Dlatego też trudno mówić o Tw ardow skim  jako o założycielu pew ­
nej szkoły filozoficznej, o charakterystycznych  dla niej tezach. Wielkość 
Tw ardow skiego nie ty le leży w ięc na polu jego w łasnych osiągnięć nau­
kowych. Leży ona raczej w innych dziedzinach Jego działalności, która 
dobrze była znana i Jego uczniom i Jego kolegom, profesorom  lw ow skie j 
uczelni, a także szerokim  kołom  społeczeństw a Jego ojczystego m iasta. 
M niej są one znane tutaj, gdzie dziś odbywa się posiedzenie pośw ięcone 
Jego pamięci. Dlatego zam ykając — jako ostatni mówca — dzisiejsze 
Zebranie sądzę, że powinienem  zwrócić uw agę na te nie uw iecznione w na­
pisanych pracach w spaniałe strony  osoby Twardowskiego, k tóre uzupeł­
niają Jego charak terystykę, podaną w w ygłoszonych już referatach. 
Pięknie niegdyś o tym  mówił na Akadem ii, zorganizow anej ku czci T w ar­
dow skiego w krótce po Jego śm ierci przez U niw ersytet Jan a  Kazimierza 
' Polskie Tow arzystw o Filozoficzne, Stanisław  Łempicki, zarysow ując 
charak terystykę  Tw ardow skiego jako człow ieka i obyw atela, dokum en-



tując ją bogactwem  konkretnych  faktów. Ja  ograniczę się do uwag 
cgólnych, k tóre nielicznym i tylko konkretam i będę ilustrow ał.

W  pam ięci wszystkich, k tórzy w bliższym kontakcie pozostawali 
z U niw ersytetem  lwowskim  w latach 1895— 1930, pozostanie postać Tw ar­
dowskiego jako postać centralna tej uczelni. U niw ersytet lwowski ch lu­
bić się mógł w tych czasach w spaniałym  pocztem  uczonych w ielkiej 
miary. Działali w nim historycy: Osw ald Balcer, Ludwik Finkel, S tani­
sław  Zakrzewski, Jan  Ptaśnik, Adam Szelągowski, poloniści: Roman 
Piłat, K onstanty W ojciechow ski, Juliusz Kleiner, Eugeniusz Kucharski, 
antropolog Jan  Czekanowski, zoologowie: Józef N usbaum -H ilarow icz 
i Kazimierz Kw ietniewski, botanicy: M arian Raciborski, Sew eryn Krze- 
mieniewski, geolog Rudolf Zuber, petrograf Ju lian  Tokarski, fizycy: M a­
rian Smoluchowski, W ojciech Rubinowicz, S tanisław  Loria, m atem atycy: 
W acław  Sierpiński, Stefan Banach, Hugo Steinhaus, biochem ik Jakób 
Parnas i wielu, w ielu innych, k tórzy m ogliby być chlubą każdego uni­
w ersy tetu  w świecie. Tw ardowski, choć może nie dorów nyw ał rangą 
sw ych osiągnięć naukow ych najw ybitniejszym  spośród swych kolegów, 
był tego uniw ersy tetu  — rzec by można — kręgosłupem . Ta centralna 
pozycja Tw ardow skiego polegała po pierw sze na tym , że swoim nie­
złomnym charakterem , wysokim  poczuciem  spraw iedliw ości, szczytnym 
pojm ow aniem  zadań un iw ersy tetu  i pow ołania profesora wyższej uczelni, 
um iejętnością głębokiego ujm ow ania i rozum nego rozw iązyw ania kon­
kretnych zagadnień, jak ie  spraw y życia uniw ersyteckiego w ysuw ały, 
w ybitnym  talentem  organizacyjnym  zdobył sobie w yjątkow y autorytet, 
zarówno w uniw ersy tecie jak  również u władz państw ow ych, które 
w wielu spraw ach uniw ersy tetu  m iały głos rozstrzygający. Nie uchylał 
się też Tw ardow ski od służby dla un iw ersy tetu  zarów no w spraw ach 
wielkiej wagi, jak  i w spraw ach, k tóre m ogły się w ydaw ać drugorzęd­
nymi. Służbę dla uczelni leżącą poza obowiązkam i dydaktycznym i uw a­
żał też Tw ardow ski za swój ważny obow iązek i tem u obowiązkowi po­
św ięcał ogrom ną część swoich sił i swojego czasu. Szczytowymi latami 
tej służby były  lata, w k tó rych  trzykro tn ie był w ybierany  na rektora 
i k tóre w ypadły na czas w ielkiej próby, na czas I-ej w ojny św iatow ej. 
W tych latach, gdy większość profesorów  i studentów  została odcięta 
od swego uniw ersyteckiego m iasta, kontynuow ał Tw ardow ski działal­
ność un iw ersy tetu  na obczyźnie w postaci zorganizow anych tam kursów 
naukow ych i kom isji egzam inacyjnych. Równocześnie zorganizow ał 
w spaniale pomoc dla młodzieży akadem ickiej, dw ojąc się i tro jąc dla 
zdobycia na ten cel środków  m aterialnych. Po pow rocie do Lwowa p ra ­
cował z najw iększym  w ysiłkiem  dla ponow nego uruchom ienia uniw er­
sy tetu  jeszcze w czasie trw ającej dalej wojny, w czasie kiedy m iasto le­
żało w strefie przyfrontow ej i huk arm at słychać w nim było. Ale 
i przed okresem  swego rek to ratu  i po nim, tzn. jeszcze w czasach zabo­
rów  i w latach niepodległej Polski zaznaczyła się w ybitnym i osiągnię­
ciami pozadydaktyczna służba Tw ardow skiego dla uniw ersytetu . Jem u 
to w znacznej m ierze zawdzięczać należy dopuszczenie kobiet do stu ­
diów uniw ersyteckich, jego głów nie zasługą jest to, że abiturienci szkół 
z Królestwa K ongresowego mogli na rów nych praw ach z absolw entam i



szkół galicyjskich studiow ać w U niw ersytecie lwowskim. Tw ardowski 
podjął się też dla dobra U niw ersytetu  zadania tak szarego, a przecież 
niezm iernie ważnego, jak  organizacja biur uniw ersyteckich, regulam in 
studiów  i regulam in wpisów itp. O rganizacja ta stała się wzorem, k tóry 
później przejęły  inne polskie uniw ersy tety  i k tóra bez w iększych zmian 
dotrw ała do drugiej w ojny św iatow ej. — Już chyba dosyć szczegółów, 
ale niepodobna nie wspom nieć jeszcze o jednym  i to ogrom nej wagi. 
Tw ardow ski zorganizował« w ram ach U niw ersytetu  i doprowadził w wie­
loletnim  kierow nictw ie do pełni rozkw itu Powszechne W ykłady  U niw er­
syteckie, za pom ocą k tórych  U niw ersytet popularyzow ał naukę w szero­
kich kołach społeczeństw a Lwowa i dalekiej naw et prow incji. Była to 
insty tucja o takim  niem al zakresie działania jak  dzisiejsze Tow arzystw o 
W iedzy Powszechnej. Tw ardow ski był nie tylko w ieloletnim  kierow ni­
kiem Pow szechnych W ykładów , ale jednym  z najbardziej ofiarnych 
i najchętniej słuchanych prelegentów .

M ówiłem dotąd o wielkim  au tory tecie  Tw ardow skiego i o Jego 
ofiarnej służbie dla U niw ersytetu jako o jednym  z przejaw ów  Jego cen­
tralnej w tym  U niw ersytecie pozycji. Ale obok tego istniała inna strona 
Jego działalności, k tó ra  uczyniła go centralną postacią U niw ersytetu 
lwowskiego. Była nią działalność dydaktyczna i w ychow aw cza. Posta­
wiła ona Tw ardow skiego w U niw ersytecie na centralnym  m iejscu z tego 
powodu, że obejm ow ała swoim zasięgiem  szersze kręgi słuchaczy niż 
działalność dydaktyczna któregokolw iek innego profesora. Słuchali Jego 
w ykładów  w szyscy słuchacze w ydziału filozoficznego, którym  objęte 
były  w szystkie k ierunki studiów  prow adzone w dzisiejszych un iw ersy­
tetach, zarów no hum anistyczne jak  i m atem atyczne i przyrodnicze prócz 
nauk praw nych. Ale i praw nicy na w ykłady Tw ardow skiego chodzili. 
Tw ardow ski w ykładał w najw iększej sali U niw ersytetu, ale i ta  okazała 
się za mała, aby pom ieścić chętnych słuchaczy i U niw ersytet m usiał w y­
najm ow ać najw iększą salę koncertow ą w m ieście dla w ykładów  Tw ar­
dowskiego. Poza wykładam i prow adził Tw ardow ski sem inarium  i p ro ­
seminarium, do k tórych  zgłaszali się nie tylko studenci filozofii, ale rów ­
nież studenci pośw ięcający się studium  innych nauk. N auczyć się można 
było u Tw ardow skiego podstaw ow ych wiadom ości z w szystkich nauk 
filozoficznych, bo każdej z nich — z w yjątkiem  bodaj jednej este tyki — 
pośw ięcał Tw ardow ski jednoroczny, a czasem i dłuższy kurs. M ożna się 
było pod Jego kierunkiem  zaznajom ić z najw ybitn iejszym i dziełami k la­
syków  filozofii, k tóre się czytało, interpretow ało  i analizow ało k ry tycz­
nie na sem inariach. M ożna się było jednak  nauczyć jeszcze czegoś w ię­
cej: rzetelnej m etody pracy  naukow ej, k tórej naczelne przykazania 
można by streścić w następujących  trzech postulatach: m yśl tak, abyś 
dobrze wiedział, o czym myślisz; mów tak, abyś nie tylko dobrze w ie­
dział, o czym mówisz, ale też tak, żebyś miał pewność, że ten, do kogo 
mówisz, słuchając cię uważnie, będzie m yślał o tym  samym co i ty; co­
kolwiek twierdzisz, tw ierdź z taką stanow czością, na jak ą  pozwala siła 
logiczna tw ojej argum entacji. Było to ABC porządnego m yślenia i n ie­
jeden m ógłby je  lekceważyć, trak tu jąc  je  jako elem entarną szkółkę. Ale 
ta elem entarna szkółka n ieste ty  nie często byw a udziałem  uczniów



szkoły średniej, a naw et absolw entów  uniw ersytetów . Tej naukow ej 
Kinderstube  brakow ało też wielu, którzy uzyskali sław ę wielkich m yśli­
cieli, zdobyw ając ją ekscytującym i pozoram i głębi, stw orzonym i przez 
m ętność m yślowego nurtu. D ydaktyczne dzieło Tw ardow skiego polegało 
zaś w łaśnie na tym, by uwolnić się od mętów, aby przez przezroczysty 
nurt zobaczyć, czy sedno spraw y jest głębią, czy płycizną, by w ytw o­
rzyć w słuchaczach potrzebę klarow nego m yślenia i w stręt do sym ulu­
jącego głębię frazesu. — Ta elem entarna szkółka rzetelności, to ABC 
porządnego m yślenia staw iane jako główne zadanie dydaktycznej dzia­
łalności w ycisnęło na uczniach Tw ardowskiego, nie tylko tych, którzy 
się filozofii poświęcali, lecz także na innych, w yraźne piętno. K tokol­
wiek z uczniów Tw ardow skiego został nim naznaczony, należał do Jego 
szkoły, niezależnie od tego, czy był to filozof, czy polonista, historyk, 
czy przyrodnik.

Powiedziałem  wyżej, że Tw ardow ski nie stw orzył szkoły filozoficz­
nej, k tó ra  by się odznaczała swoistym i dla niej tw ierdzeniam i. Stworzył 
on za to szkołę inną, k tórej nie można nazyw ać szkołą filozoficzną, do 
była to szkoła o szerszym  zasięgu — szkołę rzetelnego m yślenia. — Za­
rzucał kiedyś Lutosławski Tw ardow skiem u i Jego uczniom, że wciąż 
ostrzą tylko noże, którym i niczego nie krają. Zarzut ten nie był słusz­
ny, w yostrzonych noży używał Tw ardow ski i Jego uczniow ie do p repa­
row ania jasnych i w yraźnych pojęć, przede wszystkim  zaś tych pojęć, 
z którym i się spotykali w filozofii — ale nie tylko tych. To samo wspól- 

' cześnie z nimi robiła i robi działająca w Anglii szkoła zwana filozofią 
analityczną, k tórej założycielem  był G. E. M oore, a której kon tynuato­
rami stali się Broad, Bertrand Russell, W ittgenstein, G ilbert Ryle i inni. 
Do tej tó w łaśnie angielskiej filozofii analitycznej najbardziej zbliżona 
była szkoła Tw ardow skiego. Om ówienie roli i znaczenia takiej szli- 
fierni czy rafinerii pojęć, takiej oczyszczającej i porządkującej pojęcia 
roboty  we w spółpracy z tymi, którzy pojęcia te z em pirycznie badanej 
rzeczywistości w surow ej nieraz formie w ydobyw ają, w ym agałoby osob­
nego referatu. W spom nę tu tylko, że robotę tę cenią w szyscy ci, k tórzy za 
naczelne kryterium  popraw ności pracy  naukow ej uw ażają jej zgodność 
z naczelnym i postulatam i m etodologicznym i szkoły Tw ardowskiego.

Dużo by można mówić o tym, jak  Tw ardow ski zapraw iał swych 
uczniów do rzetelnego m yślenia, ile trudu i czasu swoim obowiązkom 
dydaktycznym  poświęcał; brak tu taj czasu na to, by w te spraw y w ni­
kać. W spom nieć jednak  należy, że Tw ardow ski swoich słuchaczy nie 
tylko uczył, ale ich nadto i nie tylko ich, lecz w szystkich ludzi, z k tó ­
rymi się stykał, w ychow yw ał. Cele tego w ychow ania widział jasno: jako 
ideały w ysuw ał kult praw dy, kult spraw iedliw ości, staw ianie dobra spo­
łecznego ponad dobrem  własnym ; jako cechy charakteru , niezbędne dla 
zbliżenia się do tych ideałów  uważał panow anie nad sobą, obow iązko­
wość, system atyczność i planow ość pracy, życzliwość dla innych, za­
chow anie godności w łasnej i godności stanow iska społecznego, k tóre się 
zajm uje. W ychow yw ał Tw ardow ski przede wszystkim  przez przykład 
w łasnego postępow ania i przez konsekw entne i n ieubłagane egzekw ow a­
nie od słuchaczy słowności, punktualności, obowiązkowości i system a-



tyczności: Był na tym punkcie nieubłagany. Studenta, k tóry się spóźnił 
na wykład, w sposób bardzo stanow czy w ypraszał z sali. Studenta, 
k tó ry  bez uspraw iedliw ienia opuścił 2 lub 3 posiedzenia sem inarium , 
skreślał z listy. Sam nigdy się nie spóźniał, nigdy bez koniecznej p rzy ­
czyny nie opuszczał żadnego w ykładu czy zebrania, był system atyczny 
aż do pedanterii, każda godzina dnia m iała sw oje przeznaczenie.

Ale ten srogi i w ym agający profesor dawał też żywy przykład życz­
liwości dla innych. Ilu osobom w trudnych sy tuacjach  życiow ych służył 
radą, pociechą, serdecznym  słowem, ilu m aterialn ie pomagał! Jak  do ra ­
bina szli do niego ludzie z miasta, a naw et z innych m iejscow ości 
w kraju, w których był znany, po poradę w spraw ach osobistych lub 
częściej w spraw ach społecznej natury, a Tw ardow ski nigdy jej nie od­
mawiał. Dom w łasny prow adził po spartańsku  i sam żył nadzwyczaj 
skrom nie. Na więcej nie w ystarczał jego budżet, bo z w ysokich podów ­
czas poborów  profesorskich, w zbogaconych jeszcze o pogłówne, k tóre 
w czasach austriackich profesor otrzym yw ał za każdego studenta zapi­
sanego na jego wykład, lwia część szła na pomoc dla potrzebujących. 
Bywała to pomoc doraźna, ale byli też ludzie nieszczęśliwi, k tórych Tw ar­
dowski przez wiele lat wraz z ich rodzinami utrzym yw ał. Ilu studentom  
dopom ógł Tw ardow ski do stypendium , ilu do uzyskania posady, ilu do 
zdobycia m iejsca w sanatorium  lub klinice, tego by nie zliczyć. Studenci 
bali się profesora jako surow ego sędziego, k tórego naganę odczuwali 
jako w yrzut w łasnego sum ienia, a pochw ałę jako argum ent dla podnie­
sienia swego samopoczucia. Ale bojąc się go, kochali go równocześnie, 
bo wiedzieli, że ich dobro leży mu na sercu i że mogą się do niego 
zw racać jak  do ojca. Że w słow ach tych nie ma żadnej przesady, ani 
żadnego brązow nictw a, to poświadczą jednom yślnie wszyscy, którzy byli 
uczniami Profesora. Poświadczą to też, że Profesor w szystkich trak to ­
wał jednakow o. Byli w śród jego słuchaczy Polacy, byli Żydzi i byli 
U kraińcy. Mimo ducha czasu, k tó ry  tem u bynajm niej nie sprzyjał, Tw ar­
dowski nie robił m iędzy nimi żadnej różnicy. Studenci w szystkich trzech 
narodow ości odwzajem niali mu się też takim  samym  szacunkiem  i p rzy ­
wiązaniem. W  ten sposób, św iecąc przede wszystkim  w łasnym  przyk ła­
dem, w ychow yw ał Tw ardow ski sw oje otoczenie w kulcie dla praw dy i dla 
spraw iedliw ości, w yrabiał poczucie obowiązkowości, system atyczność 
w pracy, życzliwość dla innych.

W szystko to, co wyżej mówiłem, miało pokazać, na czym polegało 
w yjątkow e stanow isko Tw ardow skiego w U niw ersytecie. N ie obeszło 
się przy tym bez w skazania na pew ne cechy jego charakteru , którym  
to stanow isko zawdzięczał.

Ale un iw ersy tecka działalność Tw ardow skiego to tylko jeden z od­
cinków  Jego pracy. Był bowiem Tw ardow ski czymś więcej jeszcze niż 
profesorem  uniw ersytetu . Był człow iekiem  szkoły w najszerszym  rozu­
m ieniu tego wyrazu. To też spraw om  organizacji szkolnictw a niższego 
i średniego, spraw ie w lania w życie tych szkół w łaściw ej treści dydak­
tycznej i wychow aw czej pośw ięcił w iele sw ych myśli i w ysiłków  orga­
nizacyjnych. Czynił to głów nie w latach, w k tórych  stał na czele To­
w arzystw a Nauczycieli Szkół Średnich i W yższych, organizacji obejmu-



jącej w tym czasie ogół polskiego nauczycielstw a w Galicji. O tej s tro ­
nie działalności Tw ardow skiego mówił tu już profesor Sośnicki, ogra­
niczę się więc tylko do tej k rótkiej wzmianki.

Jeszcze inną dziedziną życia, k tórej się Tw ardow ski z pełnym  po­
święceniem  oddawał, była organizacja życia naukow ego. Tw ardow ski za­
łożył w 1904 r. pierw sze w Polsce Tow arzystw o Filozoficzne, które, 
choć działało tylko na terenie Lwowa, nosiło nazwę Polskiego Tow. Filo­
zoficznego i nosiło ją słusznie. Albowiem  gdy później pow stały Tow a­
rzystw a Filozoficzne w W arszaw ie, Krakowie i w innych m iastach i nie 
było organizacji łączącej je razem w jedną całość, akcje o ogólno-pol- 
skim znaczeniu przejm ow ało Polskie Tow. Filozoficzne we Lwowie. Ono 
zorganizow ało I Polski Zjazd Filozoficzny w 1923 r., ono przede w szyst­
kim dbało o skład reprezentacji polskiej na K ongresy M iędzynarodow e. 
Tw ardowski był do chwili swej śmierci prezesem  tego Tow arzystw a 
i rozszerzył jego działalność również na teren  wydaw niczy, redagując 
sam ,,Bibliotekę W ydaw nictw  Polsk. Tow. Filozof.", w której ukazało się 
kilkadziesiąt tomów zaw ierających oryginalne prace polskie i przekłady 
k lasyków  filozofii. Obok tego w ydaw ał Tw ardow ski z ram ienia Polsk. 
Tow. Filozof. ,,Biblioteczkę Filozoficzną", zaw ierającą prace przew ażnie 
popularne o m niejszych rozm iarach. Pod koniec swego życia stanął 
Tw ardowski na czele obcojęzycznego organu Tow arzystw a, k tóry  pod 
nazwą ,,Studia Philosophica" szedł za granicę i zapoznaw ał św iat z do­
robkiem  polskich myślicieli. Skoro mowa o pracy  redakcyjno-w ydaw ni- 
czej, to niesposób nie wspom nieć o redagow anym  przez Tw ardow skiego 
,,Ruchu Filozoficznym", czasopiśm ie wychodzącym  w 10 zeszytach rocz­
nie. Przeważną część tych zeszytów stanow iła bibliografia nowości filo­
zoficznych z całego św iata i kronika życia filozoficznego w kraju  i za 
granicą. Dział ten opracow yw ał Tw ardow ski osobiście przy udziale 
p. Grom skiej, ówczesnej sekretark i redakcji. Był więc nie tylko redak­
torem ale i autorem  przew ażnej części ,,Ruchu Filozoficznego".

K ierow anie Tow arzystw em  Filozoficznym, organizow anie zjazdów 
i kongresów , redakcja „Ruchu Filozoficznego" nie w yczerpują jeszcze 
listy działalności Tw ardow skiego na polu organizacji nauki. A ktyw ny 
udział organizatorski w Lwowskim Tow arzystw ie Naukow ym , którego 
kontynuatorem  jest dzisiejsze W rocław skie Tow. Naukow e, dzia­
łalność na teren ie Związku Polskich Tow. Nauk. we Lwowie listę tę 
uzupełniają, a zam knąć ją należy przypom nieniem , że i na teren ie W ar­
szaw y organizacyjna działalność Tw ardow skiego też się zaznaczyła. Był 
on bowiem w latach 1922—1932 przew odniczącym  Rady N aukow ej Kasy 
im. M ianow skiego. Insty tucja  ta m ieściła się w Pałacu Staszica, a więc 
na tej sali, gdzie dziś obradujem y, zasiadał przed la ty  Tw ardow ski przy 
stole prezydialnym , nad którym  w idnieje dzisiaj Jego portret.

Praca naukow a własna, działalność organizacyjna, dydaktyczna i w y­
chowawcza w U niw ersytecie, działalność na polu organizacji ośw iaty 
i w ychow ania na w szelkich poziomach, działalność organizacyjna w dzie­
dzinie życia naukowego, działalność redak torska i w ydaw nicza, — czy 
to już w szystko? Daleki jestem  od w yczerpania wszystkiego, co byłoby 
potrzebne, by zarysow ać pełną sylw etkę Kazimierza Tw ardowskiego.



Chciałoby się jeszcze powiedzieć, jak  pojm ow ał dostojeństw o un iw ersy­
tetu, jak  szczytnie pojm ow ał stanow isko profesora wyższej uczelni. 
Chciałoby się uzupełnić Jego sylw etkę ludzką, k tórą się tu nakreśliło  
jako surow y obraz człow ieka ze spiżu, znającego tylko pracę i obow ią­
zek. Chciałoby się powiedzieć, jakim  był Tw ardow ski w obcow aniu bez­
pośrednim . Odm alować Jego niezw ykły urok osobisty, Jego tak t i deli­
katność. Chciałoby się powiedzieć, jak  bardzo w rażliw y był na piękno, 
jak  kochał muzykę, której był głębokim  znawcą, i nie tylko znawcą ale 
również odtw órcą i tw órcą utw orów  m uzycznych. Chciałoby się pow ie­
dzieć, że choć oficjalnie w yrzekał się problem atyki św iatopoglądow ej, 
poniew aż nie widział nie tylko możliwości jej naukow ego rozw iązania, 
ale naw et odpowiedzialnego jej sform ułow ania, to jednak  problem atykę 
tę przeżyw ał głęboko i miał w niej w łasne stanow isko. Uważał je jed ­
nak za sw oją spraw ę osobistą, za niedojrzałe do tego, by je z poczuciem 
odpowiedzialności naukow ej głosić i innych dla niego zjednyw ać. Był 
też — jako racjonalista  — wrogiem  w szelkiej skodyfikow anej i zdogma- 
tyzow anej konfesji, i uważał za rzecz niegodną naukow ca przynależenie 
do jakiejkolw iek organizacji, k tórej członków  obow iązyw ałoby w yzna­
w anie pew nych tw ierdzeń bez względu na to, czy są, czy też nie są uza­
sadnione.

Starałem  się tu w zarysie dać obraz osobowości Tw ardow skiego 
i Jego działania. W iele z tych Jego dzieł, którym  swe gorliw e wysiłki 
poświęcał, przestało istnieć. Nie istn ieje  Jego Zakład Filozoficzny, nie 
istnieje U niw ersytet Jana  Kazimierza. Jedno jednak  z tych dzieł p rze­
trw ało w szystkie w strząsy i burze. Przetrw ał posiew, k tó ry  rzucił w du­
sze swych słuchaczy i którzy ten posiew  przekazyw ali dalej. W ierne 
przestrzeganie naczelnych przykazań rzetelności naukow ej w filozofii 
i w każdej innej nauce cechuje uczniów Tw ardow skiego i uczniów Jego 
uczniów. Ten zbaw ienny wpływ działalności nauczycielskiej Tw ardow ­
skiego prom ieniuje jednak w Polsce i poza krąg Jego duchow ych po­
tomków. O ddziaływ a on także na przedstaw icieli różnych kierunków  
filozoficznych z innych pochodzących źródeł, a krzew iących się m niej 
lub bardziej bujnie w Polsce i spraw ia, że i te inne kierunki filozo­
ficzne sto ją w Polsce na wyższym  poziomie naukow ym  niż gdzie indziej.

W pojenie w dusze polskich filozofów nałogu rzetelnego m yślenia 
jest trw ałą i n ieocenioną zasługą Tw ardowskiego, k tóra uspraw iedliw ia 
głęboką wdzięczność, jaką wszyscy upraw iający  w Polsce filozofię, bez 
różnicy stanow iska, jak ie  zajm ują, czują dla Niego.

*

Artykuły Tadeusza Kotarbińskiego, Heleny Słoniewskiej i Kazimierza Sośnic- 
kiego były drukowane już poprzednio, mianowicie pierwszy w „Nowej Kulturze’’, 
nr 7 z. 15. 11.1959, drugi — w nieco innym brzmieniu — w „Zeszytach Naukowych Uni­
wersytetu Wrocławskiego”, Seria A, nr 17, 1959, trzeci w „Nowej Szkole”, nr 4, 
1959. Drukujemy je ponownie, za zgodą wymienionych wydawnictw, gdyż tworzą 
całość z pozostałymi artykułami.
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Lidia Wołoszynowa

Psychopatologia i psychologia amerykańska

W  m iesiącach letnich 1958 r, odwiedził Polskę w celach naukow ych 
prof, dr Bogdan Zawadzki, psycholog, w ychow anek U niw ersytetu W ar­
szawskiego, były  uczeń i asysten t prof, dra W ładysław a W itw ickiego, 
w latach 1935— 1939 kierow nik K atedry Psychologii w U niw ersytecie 
Stefana Batorego w W ilnie, od 1940 r. przebyw ający w Stanach Z jedno­
czonych, ostatnio profesor psychologii w City College of New York. 
W okresie od 7.VI. do 23.VIII.1958 r. wygłosił w W arszaw ie cykl w y­
kładów  pośw ięconych zagadnieniom  psychopatologii oraz kilka odczy­
tów w W arszaw ie, Krakowie, Poznaniu i W rocław iu pośw ięconych w y­
branym  zagadnieniom  z psychologii am erykańskiej. Zwiedził jednocze­
śnie główne uniw ersyteckie ośrodki psychologiczne w Polsce oraz wiele 
innych placów ek psychologicznych i pokrew nych, zapoznając się z ich 
pracą i konsultu jąc liczne probiem y psychologiczne w ysuw ane przez 
polskich psychologów , psychiatrów , socjologów, filozofów i in.

Główną, tem atyką 30-godzinnego cyklu w ykładów  były problem y 
psychopatologii w takim  ujęciu, jak  je trak tu ją  dzisiaj uczeni am ery­
kańscy. Przez psychopatologię — zgodnie z nową k lasyfikacją uchw a­
loną w 1952 r. przez A m erykańskie N arodow e Stow arzyszenie Psychia­
tryczne — rozum ie się w A m eryce tę gałąź psychologii, k tóra zajm uje 
się chorobam i psychicznym i i zjaw iskam i pokrew nym i. Zasadnicze 
grupy zjaw isk wchodzące w zakres tak  pojętej psychopatologii są nastę ­
pujące: 1. upośledzenie um ysłowe, 2. psychozy organiczne, 3. psychozy 
psychogenne, 4. zaburzenia psychosom atyczne, 5. psychoneurozy, 6. za­
burzenia osobowości, 7. przejściow e zaburzenia sytuacyjne. Pierwszych 
pięć grup dotyczy zjaw isk w yraźnie chorobow ych, k tóre w ym agają 
w spółdziałania lekarza i psychologa w ich leczeniu. Dwie ostatn ie grupy 
obejm ują pogranicze m iędzy zdrowiem  psychicznym  a chorobą. C harak­
teryzują się one bowiem z jednej strony  brakiem  sym ptom ów klinicz­
nych, a z drugiej w yraźnym i zaburzeniam i w funkcjach społecznych 
i w obcowaniu społecznym  osobnika z innym i ludźmi. Przekształcanie 
osobowości ludzi należących do dwu ostatnich grup jest możliwe na d ro­
dze psychoterapii i jest zadaniem  psychologa. Terapia taka  jest terapią 
słowa, często wspom aganą przez dokonyw aną w edług w skazań psycho­
loga zmianę w w arunkach życia osobnika zdradzającego takie zaburze­
nia. W spółczesna psychoterap ia nie jest jednak  ani tradycyjną, ani nową 
psychoanalizą. O parta jest na analizie faktów  z h istorii życia osobnika 
w związku z cecham i jego osobowości, na badaniu  w arunków  (przede 
wszystkim  społecznych) jego życia, w ykryw aniu  możliwości uzdolnień 
i potrzeb konkretnych  osób w celu lepszego w łączenia ich w życie.

Zaburzeniam i osobowości i psychicznym i zaburzeniam i przejścio­
wymi, zależnym i od w arunków  życia, oraz ich psychoterap ią zaczęto za j­
mować się w Am eryce w latach 1920— 1930. Psychoanalitykom  prze­
stała w ystarczać analiza freudowska, zauważyli oni zależność między ce-



chaml osobowości a społecznym i i ekonom icznym i w arunkam i życia. 
Zaczęto w ytyczać „nowe drogi psychoanalizie" i badać „osobowość neu­
rotyczną naszych czasów". Ogólnego kom pendium  tego problem u nie ma 
jeszcze w naukow ym  piśm iennictw ie. P raktyka psychologów  w zakresie 
psychoterapii, k tóra była w ynikiem  tych przemian, i zbierane przez nich 
dokum entow ane obserw acje i m ateriały  pozwolą w krótce na uogólnie­
nie i syntezę. Badania w tym zakresie prowadzi także prof, dr Bogdan 
Zawadzki.

Zaburzenia osobowości nie będąc jeszcze chorobą psychiczną mogą 
do niej doprowadzić. Analiza zaburzeń pozwala n iejednokrotnie na w y­
krycie genezy chorób psychicznych. W yróżnia się cztery zasadnicze 
grupy zaburzeń osobowości jako  zjaw iska: 1. osobowość nieadekw atna,
2. schizoidalna, 3. paranoidalna i 4. cyklotym iczna.

Psychoterapia nie polega na leczeniu manii, depresji i innych zja­
wisk chorobow ych, ale pom aga pacjentow i przejść przez okresy p rze j­
ściowe i nie pogrążyć się w stany  chorobow e. Zaburzenia osobowości 
mogą się także w yrażać w zaburzeniu poszczególnej, jednej cechy oso­
bowości. W yróżnić się tu dają pew ne typy ludzi: 1. b ierny  zależny, 
2. bierny agresyw ny, 3. agresyw ny, 4. sztyw ny, 5. em ocjonalnie n ie­
stały. N asilenie się zaburzeń osobowości lub poszczególnych jej cech 
prowadzi do różnego rodzaju nerwic. Przejściow ym i zaburzeniam i by ­
w ają np. zaburzenia w stosunku do żle obranej pracy  i inne. Zmiana 
w w arunkach życia, usuw ając przyczynę zaburzenia osobowości, p ro ­
stu je  ją.

Specjalny dział psychopatologii stanow ią tzw. socjopaci. Należą do 
nich typy: 1. dyssocjalny (np. dynastie  złodziejskie, ich środow isko jest 
wyspą w oceanie społeczeństw a norm alnego, k tóre trak tow ane jest przez 
nich jako  wrogie), 2. an tysocjalny  (klasyczni psychopaci, pozbawieni 
sum ienia. Nie m ają poczucia winy, ani poczucia obowiązku. Am oralni. 
Potrafią zachow ać się tak, aby to było dla nich korzystne, ale brakuje 
im zdolności do kochania), 3. zboczeńcy seksualni. (W tym określeniu 
w iele jest przeżytku. Za zboczenie uważa się to, co popada w kolizję 
z prawem. W iele p rak tyk  seksualnych nie będąc patologicznym i p ro ­
wadzi do neurozy z racji potępienia ich przez społeczeństwo. N aj­
częściej są to naw yki zakorzenione w dzieciństwie, k tórych można się 
pozbyć), 4. narkom ani.

Pomoc psychologa w w ypadkach trudności życiowych, społecznych 
i osobistych jest w Am eryce pom ocą poszukiw aną i trak tow aną na 
równi z lekarską.

Poza problem atyką z zakresu psychopatologii prof. Zawadzki w y­
głosił w różnych ośrodkach psychologicznych w Polsce kilka odczytów 
pośw ięconych głównie tem atyce w arunków  społecznych rozw oju psy­
chologii am erykańskiej oraz problem om  osobowości i m otyw acji w psy­
chologii am erykańskiej (z w ykorzystaniem  w łasnych badań). W  wielu 
partiach  now a na gruncie polskim problem atyka tych wykładów, odczy­
tów i konsultacji w yw ołała w ielkie zainteresow anie w polskim świecie 
psychologicznym ,



Zapoznanie się z nią uznano za bardzo potrzebne i pożyteczne. Po­
żytek naukow y i społeczny z zapoznania polskich psychologów  i licz­
nych przedstaw icieli ubocznych dyscyplin z psychopatologią i n iek tó ­
rym i problem am i psychologii am erykańskiej będzie tym większy, iż w y­
kłady prof. Zawadzkiego zostały opracow ane w postaci autoryzow anego 
skryptu, k tó ry  ukaże się w w ydaw nictw ach U niw ersytetu W arszaw skie­
go w 1959 r. Tym czasem  załączam y w ażniejsze wskazówki bibliogra­
ficzne do głów nych zagadnień psychologii w opracow aniu prof. Za­
wadzkiego:
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Recenzje i sprawozdania
i

KARL SCHLECHTA, D e r  F a l i  N i e t z s c h e .  A ufsätze  und  V orträge.  
M ünchen  1958, C arl H a n se r  V erlag ,  str. 116.

A u to r  tej książeczki,  ja k  sam zaznacza, p rzez d w adz ieśc ia  la t  za jm ow ał  się 
N ietzschem , a przez sześć, ja k o  je d en  z czo łow ych  p rac o w n ik ó w  A rch iw um  
N ie tzschego  w W eim arze ,  m iał dos tęp  do w szys tk ich  p rze c h o w y w a n y c h  tam 
pap ierów . W  1957 r. ukaz a ło  się, w trzech w ie lk ich  tom ach, jego  w y dan ie  
D z i e l  filozofa w raz  z w yborem  listów i c z ę ś c i ą  już ty lko  d ru k o w a n e j  w w y ­
dan iac h  w cześn ie jszych  spuśc izny  rękop iśm ienne j.  Z w ra ca ła  w szczególności 
u w ag ę  znacznie z m n i e j s z o n a  ilość afo ryzm ów  zn a n y ch  poprzedn io  pod ty ­
tu łem  W o l a  k u  m o c y ,  sam  zaś ty tu ł  —  W i l l e  z u r  M a c h t  —  był u sun ię ty .  
W  szczegó łow ym  ko m e n ta rzu  f ilologicznym do tej części sw ego  w y d an ia  z a a ta ­
k o w ał  S ch lech ta  n iezm iern ie  ostro  w y d a w c ó w  z p ie rw szych  lat po  śmierci 
N ietzschego, p rzede  w szys tk im  zaś, ja k o  g łó w n ą  in ic ja torkę ,  jego  s ios trę  Elżbie­
tę, za sz tuczne n ie jako ,  z luźnych  fragm en tów  zm o n to w an ie  i n iem al s fab ry k o ­
w an ie  dzieła, k tó re  w  um yśle  tw ó rc y  is tn ia ło  ty lko  ja k o  je d e n  z projektów' 
obok  sze regu  in n y c h  i k tó reg o  uk ładu , a  w  znacznej m ierze  i sam ej treści, 
p rzy  fak ty c zn y m  s tan ie  spuśc izny  w  ogóle  n ie d a w a ło  się rze te ln ie  od tw orzyć .  
W y łąc zn ie  już  pod ad resem  E lżbiety  F o rs te r  pad ł poza  tym, w n ieco  innym  już 
związku, fo rm a lny  za rzu t  fa łszerstw a. W s z y s tk o  to  w y w o ła ło  w N iem czech  
g w a ł to w n ą  polem ikę,  tym  gw ałtow nie jszą ,  że spór miał w y ra ź n e  tło po lityczne; 
bo w szak  to do W o l i  k u  m o c y  p rzede  w szys tk im  n a w ią zy w a li  n a ro d o w i so c ja ­
liści, gd y  z je j  a u to ra  usiłowali uczynić  je d n e g o  ze sw y ch  pop rzedn ików  i mi­
strzów. K w est ionu jąc  W o l ę  k u  m o c y  sp ro w ad za  się do  m inimum nikłe już i bez 
tego  związki m iędzy filozofią N ie tzschego  a ideologią nazizmu, co zależnie 
od s ta n o w isk a  je d n y c h  serdeczn ie  cieszy, d rug ich  oburza .

Z pięciu rozp raw  i odczytów , s k ła d a ją c y c h  się na  obec n ą  książeczkę,  trzy 
k ró tsze  —  choć  p o ru sz a ją  także  w ażkie  kw es t ie  filozoficzne — stanow ią  przede  
w szys tk im  ep izody  te j w łaśn ie  polem iki edy to rsk ie j .  Kilka ty lko  tych  w y p o w ie ­
dzi, w  d o d a tk u  jedne j  ty lk o  strony , m a jąc  p rzed  sobą, nie ła tw o  je s t  c z y te ln i ­
kowi uśw iadom ić  sobie dokładnie, około  jak ich  w łaśc iw ie  tez i p rzeciw tez  spór



się ob raca ;  z sam ej je d n a k  uw ażne j  le k tu ry  tego  tylko, co tu m am y  przed so ­
bą, w yn ika  z ca łą  j a s n ^ c i ą ,  że o fa łszerstw ie  w g rubszym  znaczeniu, tj. o p o ­
d a w a n iu  za te k s t  N ie tzschego  czegoś, co by  nie by ło  te k s te m  N ietzschego, ani 
chwilę n ie m a tu m ow y. Z arzu t taki,  w y su n ię ty  faktycznie , przez k o m p e ten tn ą  
kom is ję  uzn a n y  za udo w o d n io n y  i dla  dob rego  imienia pani F örs te r  rzeczywiście 
zabójczy, d o tyczy  nie W o l i  k u  m o c y ,  ty lk o  p ew n e j  ilości l i s t ó w  N ie tzschego  
i w iąże się z is totą  sp ra w y  ty lko  pośrednio . Is to ta  zaś sp ra w y  jes t  taka :  N ie tz ­
sche gdzieś pod koniec sw ej działalności, faktycznie , obok  paru  innych, p lanow ał 
dzieło pt. W o l a  k u  m o c y  i p ró b o w a ł  dla n iego różnych  sposobów  u jęcia ; pew na  
ilość dyspozycji  się zachow ała .  K w estią  na tom ias t  o tw a r tą  jest, co z p ozos ta ­
w ionych  fragm en tów  miało zna leźć  się w tym  w łaśn ie  dziele. I tu po ja w ia  się 
zarzu t Schlech ty :  za rzu t  k a ry g o d n e j  lekkom yślnośc i  f ilologicznej n a  us ługach  
n iew ą tp liw e j tendencji .  Z achęcen i tą  lub ow ą zbieżnością między rzeczyw is tą  
m yślą  N ie tzschego  a tzw. M a c h t p r i n z i p  g ó ru jąc y m  w  myśli po litycznej n iem iec­
kiej, w iedzeni chęc ią  czy to tan iego  sp o p u la ry z o w an ia  myśliciela , k tó ry  do tej 
popu la ryzac j i  się nie nadaw ał,  czy jeszcze gorzej —  poparc ia  jego  au to ry te tem  
p o s ta w  i dążeń, k tó re  jak  n a j ra d y k a ln ie j  b y ły  mu obce, w y d a w c y  z całe j o l­
brzym iej m asy  p o zos taw ionych  zap isek  p o d o b i e r â l i  to wszystko , co ich 
zam iarow i odpow iadało ,  nie troszcząc się ani o to, czy  uw zg lędn ione  przez nich 
f rag m en ty  m ia ły  w  intencji  a u to ra  u kazać  się rzeczyw iście  w takim  a  nie in­
nym  kontekście ,  ani czy  tych  w łaśn ie  w y b ó r  raczej niż innych  nie pow o d o w ał  
pow ażnego  p rzesun ięc ia  akcen tów . A już n a w e t  i pom yśleć  nie wolno, by  tak 
sk lecona  ca łość  m iała s tanow ić  ow ą  „sum ę" filozofii N ietzschego, k tó rą  p r ó b o ­
w ano  z niej zrobić, ów ,,gm ach",  do k tó reg o  Z a r a t u s t r a  miał być  ,.przedsion­
kiem". Nie fa łszers tw o  więc, ale je d n a k  coś w ięcej niż sam a ty lko  niesolidna 
robota; na j lep ie j  c h y b a  rzecz u jm u je  form uła  Schlech ty ,  że je s t  t o  E i g e n m ä c h t i g ­

k e i t ,  ak t  sam ow oli rozpo rządza jące j  się tek s tem  d la  w łasn y ch  ce lów  i to takich, 
k tó ry c h  by  au to r  nie ap robow ał .  Z arzu t i w tej c h y b a  formie dość ciężki, 
a w szys tko  zda je  się w sk a z y w a ć  n a  to, że słuszny.

P onad to  zaw iera  ks iążka  dw a  s tud ia  od ca łe j te j polemiki n iezależne. J e d ­
no, to zwięzłe sy n te ty c zn e  u jęcie  ,.dzieła i je g o  in tencji"  w zię tych  w całości. 
Drugie, n ieco bardziej specja lne ,  do ty c zy  s to sunku  N ie tzschego  do historioznaw- 
s tw a  i h is to ryzm u. Poza tym  —  po części także  w p rac ach  po lem icznych  — p o ru ­
szone są  jeszcze takie p roblem y, jak  „N ie tzsche w ciągłości du ch o w e j  ( g e i s t i g e r  

Z u s a m m e n h a n g )  w ieków  XIX i XX", „N ie tzsche w  nasze j  św iadom ości w sp ó ł­
czesnej" ,  s topień  or ien tacj i  N ie tzschego  w n a u k a c h  p rzy rodn iczych  i rola, ja k ą  
one o d eg ra ły  w  jego  m yślen iu ,  oraz k ilka  t r a k to w a n y c h  bardziej pobieżnie. 
S tudia te są  p o w ażn e  i św iadczą tak o dużej zna jom ości przedm iotu ,  jak  i o s ą ­
dzie do jrza łym , p rze m y śla n y m  i z rów now ażonym . Czy zn a jd u ją c a  w nich w y ­
raz ogó lna  k o n c e p c ja  N ie tzschego  w pełni zadow ala ,  to inna sp raw a.  W y d a je  
się, że w je j p rzeds taw ien iu  tkwi ja k a ś  osobliwa n ie jasność  sp o w o d o w an a  nie 
b rak iem  jasnośc i  w um yśle  au to ra ,  a le raczej pew nym , poprzez ca łą  ks iążecz­
kę  c iągnącym  się n iedom ów ieniem . Is to tną  m ianow icie  w filozofii N ie tzschego  
jes t  d la  S ch lech ty  sa m a  je j część n e g a ty w n a :  p rzekonan ie  o bezsensow ności  
świata, o b rak u  w nim celowości i ładu, a n a w e t  w y ra źn e j  g ran icy  między 
tym, co n ierzeczyw iste ,  a rzeczyw is te  — to co N ietzsche naz y w a ł  sw ym  „nihi­
lizmem". W szy s tk ie  na tom ias t  wielkie, w św iadom ości ogólne j n a jbardz ie j  z j e ­
go nazw isk iem  zw iązane k o n ce p c je  pozy tyw ne ,  jak  nadczłowiek, w ieczny  p o ­



wrót, „w ielk ie po łudnie",  no i sam a p rzede  w szys tk im  w ola  ku  mocy, są  przez 
Sch lech tę  uznane  za jak ieś  raczej  rozpaczliw e w  pom yśle,  a w  w y n ik u  mało  
u d an e  „p ró b y  w y jśc ia  z impasu", „wybieg i" .  Jeś l i  te raz  zapy tam y , d 1 a c z e- 
g o ten  osta tn i sąd  ta k  w y p ad a ,  to n a  „d laczego" p sycho log iczne  m ożna  ch y b a  
odpowiedzieć, że Schlechcie i jego  raczej trzeźw ej na tu rz e  bardz ie j dogadza  
k ry tyczna ,  a bardzo  m ało  „prorocza" ,  tw ó rcz o -in sp ira cy jn a  s t rona  N ietzschego; 
dość powiedzieć, że o Z a r a t u s t r z e  w y ra ż a  się ze szczególną n iechęcią . O d p o w ie ­
dzi n a  „d laczego" logiczne w łaśc iw ie  nie ma. N ieoczek iw aną  na tom ias t  o d p o ­
w iedź w  p e w n y m  sensie  p r a k t y c z n ą  o t rz y m u je m y  od innej strony , tam 
gdzie Sch lech ta  u jm u je  N ie tzschego  już nie w p e rsp e k ty w ie  sp raw  wiecznych, 
ale z p u n k tu  w idzenia te j  roli, k tó rą  filozof sobie w yznaczy ł  w  s to sunku  do 
sw oje j  epoki, do dzie jów  i do ku ltu ry .  Rolę tę S ch lech ta  u jm u je  przede w sz y s t ­
k im ja k o  ro lę l e k a r z a  i sąd swój tak  tu form ułu je :  N ie tzsche  by ł św ie tnym  
diagnostą ,  ale te rap ia  —  jak  w y k a z a ły  sm u tne  dośw iadczen ia  dziesięcioleci, 
k tó re  u p ły n ę ły  od je g o  śmierci —  fa ta ln ie  mu się nie udała .  T erap ia  to w iecz­
n y  pow rót,  nadczłowiek , w o la  ku  m o c y  —  a d iagnoza? d iagnoza  brzmi w łaśnie: 
„nihilizm". Ten  sam  nihilizm, k tó reg o  nam ię tnem u  uzasadn ien iu  pośw ięcił  filo­
zof sw o je  na jbardz ie j  uporczyw e,  zaw zię te  wysiłki.  S to sunek  więc N ietzschego  
do nihilizmu jest  g łęboko  am b iw alen tny :  to je s t  ten  punk t,  k tó ry  u S ch lech ty  
pozos ta ł  j a k b y  tro ch ę  d o m y ś ln y  i nie w y d o b y ty  n a  światło, —  czy w  w yn iku  
zbyt w ielk ich  t rudnośc i  w  bliższym tej am biw alencj i  u jęciu?  S p ra w a  jes t  is to t­
n ie  t rochę  zawiła, a le o k ie ru n k u  zam ierzonego  w y jaśn ien ia  w ątp ić  nie można. 
W  e p o c e  p a n o w a ł  nihilizm w y z n a w a n y  j a k b y  cichaczem, w ta jem n icy  przed 
św iadom ością, sam  przed  sobą  się m a sk u ją c y  tym i lub ow ym i „ idea łam i"; by ła  
lo —  i je s t  dziś w  znacznym  s topn ia  —  ch o ro b a  p rze ży w an a  kłamliwie. N ie tz ­
sche by ł tym, k tó ry  ją  p rzeży ł rzetelnie. U jaw nił  on — zda je  się m yśleć  
S ch lech ta  —  nihil izm nie przez sam e ty lk o  znane  swoje , d rążące ,  bezlitosne 
ana lizy  epoki i ca łe j  nasze j  k u l tu ry  (choć ta k ry ty c z n a  część jego  dzieła jes t 
m oże najznakom itsza) ,  ale przez to, że w e w łasne j  osobie urzeczyw is tn ił  go 
w  czyste j,  n iczym  nie zam glone j postaci,  bez na jm n ie jsze j  resz tk i sam oułudy , 
św iadom ie d o p ro w a d za jąc  do ty c h  os ta tn ich  ob jaw ów , k tóre, d a w a ły  już ty lko  
w y b ó r  m iędzy  przezw yciężen iem  a k a tas tro fą .  I p rzeży ł go rep rezen tacy jn ie ,  
r ew elacy jn ie :  ep o k a  w nim się poznała . N ies te ty  przezw yciężenie ,  k tó re  by  nie 
by ło  p o w ro tem  n a  drogi metafizyczne, nie m ów iąc j u ż 'o  relig ijnych, okazało  
się n a w e t  d la n iego zadan iem  n iew ykona lnym .

H e n r y k  E l z e n b e r g
•

KS. STA N ISŁA W  KAMINSKI: G e r g o n n e ' a  t e o r i a  d e f i n i c j i . — 
Lublin 1958, T o w arzy s tw o  N a u k o w e  KUL, str. 142, ce n a  25,—  zł.

W e  w stęp ie  au to r  zaznacza, iż p ragn ie  p rzypom nieć  sw ą  ks iążką  w ie lką  
pos tać  G e rg o n n e 'a  w  se tn ą  rocznicę jego  śmierci. Jo se p h  Diez G ergonne  (1771 — 
1859), m a te m a ty k  i as tronom , za in te re sow ał  się teo rią  definicji, k tó rą  chciał 
w  n o w y  sposób  op racow ać.  Dążeniem  G e rg o n n e 'a  by ło  d o konan ie  o ce n y  d o ­
ty c h cz aso w y ch  koncepcji ,  ok reś len ie  roli definicji i pow iązan ie  teorii definicji 
z teo rią  języka .  A u to r  zaznacza, że p rze d s taw ia ją c  os iągnięcia  G e rg o n n e 'a  s t a ­
rał się u k az ać  je  na  tle dzie jów  nauk i o definicji w  św ie tle  w sp ó łczesnych  po ­
glądów.
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Pierwsza część książki, p o św ięcona  po jęc iu  definicji, zaw iera  spo rą  ilość 
w iadom ości z dziejów teorii definicji, w sk az u je  na w ie loznaczność t e r m in u ',,d e ­
finicja", p o d a je  ogó lną  c h a r a k te ry s ty k ę  i różne  rodza je  definicji. G ergonne  
przez „defin icję" rozumiał w ypow iedź  o k re ś la ją c ą  p rzyna jm n ie j  zak res  nazwy. 
U w aża ł on, że ce lem  defin iowania  je s t  tak ie  sc h a ra k te ry z o w a n ie  zakresu ,  
k tó re  umożliwia posług iw an ie  się nazw ą; p rzedm io tem  zaś defin iowania  jest 
po jęc ie  ja k o  ab s t ra k t  rzeczy. O dróżnia ł  defin icje  nazw  (czyli p ro jek tu jąc e ,  s y n ­
te tyczne)  i rzeczy  (spraw ozdawcze , analityczne) ,  defin icje  k om ple tne  i n ie k o m ­
p le tne  oraz ja k o  p ie rw szy  przec iw staw ił  defin icjom  w yra źn y m  tzw. uw ik łane.

W  części n a s tęp n e j  au to r  za jm u je  się ro lą  definicji w e  w zbogacan iu  języka ,  
k w es t ią  defin iowalnośc i w y ra że ń  oraz sem io tycznym  ch a ra k te re m  definicji. 
W ed ług  G erg o n n e 'a  defin iowanie  je s t  o p e ra c ją  s łużącą  p rzede  w szys tk im  do 
w zbogacen ia  ję zy k a  now ym i skrótam i, k tó re  choć teo re tyczn ie  zbędne, p r a k ty ­
cznie są  bardzo  pożyteczne .

. Część trzecia, osta tnia , p rzynosi  analizę w y p ra c o w a n y c h  przez G ergonne 'a  
regu ł defin iowania  ro zp a tru jąc  je  w zestaw ien iu  z regułam i t radycy jnym i.  O m ó ­
wione też tu  zos ta ły  G erg o n n e 'o w sk ie  m e to d y  uzysk iw an ia  i fo rm ułow ania  d e ­
finicji. —  W  k ró tk im  w reszc ie  zakończeniu  au to r  zebrał  sw o je  wyniki.

K siążka zaw iera  wiele cennego , p racow ic ie  zg rom adzonego  m ateria łu ,  p o ­
da je  bibliografię oraz streszczenie  w języku  francuskim .

L. G.

PIERRE DE LATIL: S z t u c z n e  m y ś l e n i e .  W s tęp  do cybe rne tyk i .  
Z XI w ydan ia  f rancusk iego  t łum aczy ł m gr inż. Karol W ołow sk i przy  w spó łudz ia ­
le prof. S tefana  M anczarsk iego  — W a rsz a w a  1958, P ań s tw o w e  W y d a w n ic tw o  
Techniczne, str. 448, cena  28,— zł.

W y ra z  „c y b e rn e ty k a " ,  w y s tę p u ją c y  już  w  G o r g i a s z u  P latona, oznacza o b e c ­
nie n a u k ę  o au to m a ty c e  m a szy n  i istot ży jących .  C y b e rn e ty k a  ro zp a tru je  m a ­
szyny  i o rgan izm y żyw e ja k o  sy s tem y  sam orządzące  się, sam oregu lu jące .  N o ­
w a  ta n a u k a  p o w s ta je  dzięki w sp ó łp ra c y  spec ja l is tów  różnych  dziedzin: m a te ­
m a tyków , m edyków , fizyków, psycho logów , fizjologów itp., to też ,  dzieła z tego  
za k resu  n a jeż o n e  są  sym bolam i m a tem aty czn y m i i te rm inam i sp e c ja l i s ty cz n y ­
mi. P ierre de Latil po k az u je  w sw ej książce, że m ożna je d n a k  w prow adzić  la i­
ka  w zagadn ien ia  c y b e rn e ty k i  o d rzuca jąc  ca ły  niemal b a las t  terminologii 
i sym bolik i m a tem atyczne j .  K siążka n ap isan a  p rzys tępn ie  i bardzo  c iekawie, 
choć  trochę  po  dz iennikarsku , p rze d s taw ia  n a jw ażn ie jsze  idee i os iągnięcia c y ­
berne tyk i,  p rzy  czym  au to r  s ta ra  się podkreś lić  pow szechność  „zasady  parsi- 
inonii", czyli ekonom ii ś rodków  oraz s topn iow e zacieran ie  się g ran icy  m iędzy  
św ia tem  przedm iotów  m a r tw y c h  i ożyw ionych . A u to r  p o d a je  liczne i in te re su ­
jące  w iadom ości z historii cy be rne tyk i ,  o p isy  u rządzeń  o różnym  stopniu  a u to ­
m a tyzac j i  i d a je  w yraz  w ielu m yślom  m a jąc y m  znaczenie  filozoficzne. W  jego 
ośw ie tlen iu  z a sa d a  sp rzężenia  zw ro tnego ,  czyli zasilania w stecznego , w p o łą ­
czeniu z po jęciem  funkcji, z a s tę p u jąc y m  pojęcie  p rzyczyny , u ra s ta  do m iary  
po d s ta w o w e j  za sady  p rzy ro d y  m artw e j  i ożyw ionej,  a n a w e t  p rz e jaw ia jąc e j  się 
w życiu spo łecznym . Świat p rze d s taw io n y  je s t  ja k o  u k ład  u k ła d ó w  za leżnych  
„m iędzysobnie"  i posz u k u jąc y ch  w łasnego  s tanu  równow agi.



Książka zaw iera  liczne ry sunk i  i i lus tracje .  K ró tką  p rzedm ow ą do w ydan ia  
po lsk iego  napisał  prof.. S tefan  M anczarski.  .

L. G.

W ŁADYSŁAW  SLUCKIN: M ó z g  i m a s z y n y .  Z ary s  cy be rne tyk i .  Tłum. 
z angielsk iego  H. S tępień-Słuckin. Ty tu ł  o ryg ina łu :  M inds and M achines. — 
W a rsza w a  1957, W iedza  P owszechna, str. 249.

Rozwój narzędzi w y tw a rz a n y c h  przez cz łow ieka  je s t  do b rą  i lu s trac ją  ro z ­
w oju  sam ego  człow ieka.  G dy an a l izu jem y  drogę  rozwoju, to widzimy, że czło­
w iek zaczął sw ą  k a r ie rę  od w y tw arza n ia  narzędzi, k tó re  m iały  u sp raw n ić  s k u ­
teczność jego  p ra c y  fizycznej. Po up ływ ie  wielu w ieków  m ógł on zacząć juz 
m arzyć o w yzw olen iu  się od t rudów  p rac y  fizycznej. J e d n a k ż e  rea lizac ja  tego 
m arzen ia  m ogła  nas tąp ić  dopiero  w naszych  czasach  i zna lazła  swój w yraz  
w zjawisku, k tó re  w techn ice  n a z y w a  się m e c h a n i z a c j ą .

Ale p ra c a  fizyczna człowieka, to ty lk o  je d n a  dziedzina jego  działalności. 
D rugą s tanow i p rac a  um ysłow a .  Rzecz oczywista ,  i w  tej dziedzinie czyn iono  w y ­
siłki, k tó re  zm ierza ły  rów nież  n a jp ie rw  do u sp raw n ie n ia  sku teczności p racy  
um ysłow ej.  W y s ta rc z y  tu p rzypom nieć  takie nazwiska, jak  A rys to te les ,  Fr. 
Bacon, L. d a  Vinci, T. K otarb ińsk i  i in. N a le ży  je d n ak  i o tym  pam iętać, że do 
naszych  czasów  nie w idziano możliwości w y rę cz an ia  cz łow ieka  przez m aszynę  
w p ra c y  um ysłow ej.

Problem em , w  jak ie j  mierze w łaśn ie  ,,mózg e le k t ro n o w y "  będzie mógł z a ­
stąpić człow ieka,  za jm u je  się au to r  om aw iane j  p ra c y  w rozdz. Vlfl,  w  k tó rym  
też c h a ra k te ry z u je  m yślenie . Je g o  zdaniem  m yślen ie  m ożna uw aż ać  za proces  
d w ub iegunow y . N a  jednym  jego  k ra ń c u  jes t  rozum ow anie ,  n a  drugim  w y o b ra ź ­
nia p rak tyczna ,  społeczna, a r ty s ty c z n a  i nau k o w a .  M iędzy  w ym ien ionym i b ie­
gunam i b rak  w y ra ź n e j  g ranicy ,  is tn ieją  je d n a k  pew n e  różnice. Rozum ow anie  
c h a ra k te ry z u je  on  n as tęp u jąco :  ,,je s t  to m yślen ie  ded u k c y jn e ,  p recyzy jne ,  
k tó re  m ożna p oddać  analizie m a tem a ty c zn e j  i log icznej"  (str. 191). Z p u n k tu  w i­
dzenia logiki ta k a  c h a r a k te ry s ty k a  rozum ow an ia  nie je s t  pop raw n a ,  gdyż  nie 
każde  rozum ow an ie  je s t  ded u k c y jn e .  P ra w d ą  je s t  natom iast,  że rozum ow anie  
d e d u k c y jn e  m ożna  p o d d ać  za rów no  analizie m a tem atyczne j ,  ja k  i logicznej.  
Z tego  też p o w odu  m a rac ję  autor, gd y  twierdzi, że rozum ow an ie  to może być  
n aś lad o w a n e  przez tzw. ,,mózgi e lek tro n o w e" .  P ro b le m a ty cz n e  w y d a je  się o b ec ­
nie ow o naś lad o w n ic tw o  odnośn ie  np. ro zum ow ań  za w o d n y ch  ( redukcy jnych)  
oraz odnośn ie  w y obraźn i  czy  m yślen ia  tw órczego , k tó re  —  jak  słusznie mówi 
au to r  —  je s t  k a p ry ś n e  i n ieobliczalne.

Ale z au tom atyzac ją ,  k tó ra  je s t  re w o lu c ją  w techn ice  X X  w., w iążą się nie 
ty lko  poruszone  prob lem y. Pojaw ien ie  się „m ózgów e le k t ro n o w y c h "  i ich za ­
s to so w a n ie  w  budow ie  różnych  ty p ó w  m aszyn  liczących, „zw ierzą t  sy n te ty c z ­
n y ch "  itp. da ło  p o d s ta w ę  d o  tw ó rcz y ch  uogó ln ień  te o re ty c z n y c h  w takich  n a u ­
kach, ja k  fizjologia, neuro log ia ,  biologia, f izyka i in. W  w yn iku  tych  uogóln ień  
dosz ło  do p o w s ta n ia  now ej nau k i  zw ane j  c y b e r n e t y k ą .

Rozwój c y b e rn e ty k i  d a tu je  się od la t  trzydz ies tych  naszego  stulecia, k iedy  
to fizjolog A. R osenb lu th  i m a te m a ty k  N. W ie n e r  zwrócili u w a g ę  na  kon iecz­
ność ob jęc ia  n a u k ą  obszarów  w iedzy  s to ją c y c h  n a  pogran iczu  fizjologii, fizyki 
: m a tem atyk i .  O ko ło  1940 r. p sy c h ia t ra  W. Ross A sh b y  w sk a z y w a ł  n a  ana log ię



między z jaw iskam i p rzysto sow a lnośc i  zw ierząt i ludzi a s tanam i s ta łe j  ró w n o ­
wagi w u k ła d ac h  m echan icznych . W  1943 r. p sy ch o lo g  K. J.  W. C raik  p rz e d s ta ­
wił k o n ce p c ję  uk ła d u  n e rw o w eg o  ja k o  m a szy n y  rac h u jąc e j .  R ów nocześn ie  w y ­
sunię to  przypuszczenie ,  że p ro ce sy  łączności i s te ro w a n ia  p rzeb iega ją  ana log i­
cznie w organ izm ach  ż y w y c h  i m aszynach .  P ro c esy  te s ta ły  się ob je k tem  b a ­
dań  w ielu specja lis tów . Rezultaty , a także  p ro b lem y  w spom nianych  badań  
N. W ien e r  w  1947 r. nazw ał  „ c y b e rn e ty k ą" .

Czym  jes t  cy b e rn e ty k a ?  Ja k ie  są  je j  osiągnięcia , k łopo ty  i pe rsp e k ty w y ,  
je s t  w łaśn ie  p rzeds taw ione  w om aw ianym  dziełku w sposób  ja sn y  i c iekaw y.

J. S.

FILOZOFIA AMERYKAŃSKA. W y b ó r  r o z p r a w  i s z k i c ó w h i s t o ­
r y c z n y c h .  W y b ra ł  i p rze łoży ł J e rz y  Krzywicki.  W y d a n e  s ta ran iem  East 
Europe Institu te  przez Boston U n ivers i ty  P ress  —  Boston 1958, str. 322.

J.  Krzywicki w p rzedm ow ie  podaje ,  że celem  tej antologii  je s t  u d o s tę p ­
nienie czy te ln ikow i po lsk iem u n ie k tó ry ch  p rac  filozofów am erykańsk ich .  Przy 
w yborze  s ta ra ł  się bez up rzedzeń  i niezależnie od w łasn y ch  pog lądów  p rz e d ­
staw ić  różne k ie runk i  i poko len ia  filozofów. W  dzie jach  filozofii S tan ó w  Z je d ­
noczonych  w yróżn ił  t rzy  ok resy :  p ie rw szy , t rw a ją c y  do roku  1890, c h a r a k te r y ­
zow a ła  w ie lka  za leżność od myśli eu ro p e jsk ie j ;  drug i tzw. k la sy c z n y  (należą 
do niego Peirce, Jam es,  S an tayana ,  Dewey) by ł ok rese m  usam odzie ln ien ia  się 
filozofii a m ery k ań sk ie j ;  trzeci t rw a  obecnie, a c e ch u je  go w ie lka  ró żn o ro d ­
ność k ie ru n k ó w  i s tanow isk .  Z rep rez en ta n tam i o k resu  k la sycznego  zapozna ją  
czy te ln ika  pośredn io  szkice h is to ryczne  za w ar te  w p ierw szej  części książki. 
R ozpraw y zam ieszczone w drugiej  części antologii pochodzą  z o k resu  trzeciego 
i dać m a ją  przyb liżony  obraz  w spó łczesne j  myśli am ery k ań sk ie j .  Pominięte  zo ­
s ta ły  ca łkow ic ie  p race  z zakresu  psychologii,  es te tyk i,  historii filozofii, logiki 
i metodologii .

N a  ca łość  antologii z łoży ły  się n a s tę p u ją c e  rzeczy: C z ę ś ć  I: Szkice 
h is to ryczne:  M orton  W h i t e ,  P ragm atyzm  am e ry k a ń sk i  na  tle p rądów  
filozoficznych XX w ieku ; Ju s tu s  B u c h 1 e r, Rola P e irce 'a  w filozofii a m e r y ­
kańsk ie j ;  I rw in  E d  m a n ,  P a ra d o k s  S an ta y an y ;  E rnest N a g e l ,  S an ta v an a :  
Bez złudzeń i bez rozpaczy; Gaił K e n n e d y ,  Filozofia Jo h n a  D ew eya ;  W i l ­
liam F r a n k e n  a, Filozofia m o ra ln a  w Ameryce,- E rnes t  N a g e l ,  Filozofia 
ja k o  w y ra z  c h a ra k te ru  am ery k ań sk ieg o .  C z ę ś ć  II: W y b ó r  rozp raw  współ 
czesnych  filozofów am ery k ań sk ich :  Brand  B l a n s h a r d ,  Czy ludzie m ogą  być 
rozumni?; V ern o n  J. B o u r k e, Z agadn ien ie  w łasnośc i  z p u n k tu  w idzenia  to- 
m is tycznej e tyki;  C u r t  J. D u c a s s e, M e to d a  poznaw cza  filozofii; S idney 
H o o k ,  M ateria lizm  d ia lek ty cz n y  a m e toda  n a u k o w a ;  C la rence  I. L e w i s ,  
Poznanie, działanie i w ar to śc iow an ie ;  E rnest N a g e l ,  N atu ra lizm ; A rth u r  
P a p ,  Co to je s t  filozofia ana li tyczna?;  W illa rd  V. Q u i n e ,  O tym  co is tn ie­
je,- C ha r les  L. S t e v e n s o n ,  O istocie spo rów  e tycznych ;  M orton  W h i t e ,  
Ku zjednoczen iu  w  filozofii.

W  k o ń cu  książki z n a jd u je  się dość  obszerne  om ów ienie  bibliografii oraz 
no ty  b iograficzne o au to ra ch  zam ieszczonych  prac.

L. G.



K A TH A RIN A  KANTHACK, V o m  S i n n ,  d e r  S e l b s t e r k e n n t n i s .
— Berlin 1958, W a l te r  De G ru y te r  Co, str. 8 nlb. +  211.

S tanow isko  i zamiar au to rk i  o b ja śn ia ją  w s tę p n e  s łow a p rzedm ow y: ,,Das 
vo r l iegende  Buch ist die e rs te  V eröffen tl ichung  aus einem Kreis vo n  B esinnun­
gen die von  der  u m s tü rz en d e n  F rages te l lung  M artin  H eideggers  ausgehen , 
f...] U nsere  D enkansä tze  sind von  der  Ü b erzeugung  ge tragen , dass  das  G esp räch  
mit H eidegger,  w e n n  die sc h w e re n  M issvers tändn isse  se ines W e r k e s  z u rü c k g e ­
w iesen  sein w erden , ein d a u e rn d e s  G esp räch  in d e r  G esch ich te  b le iben wird. 
[...] V on  der  Ü b erze u g u n g  her, dass  im W e rk  H eideggers  ein gen iales  s p r a ­
ch liches K önnen  ein G rundan liegen  im Reichtum imm er n e u e r  F assu n g e n  und 
B e leuch tungen  au fs tra h len  lässt, w ird  auf den fo lgenden  Seiten gew agt,  F rü ­
he re s  und  S p ä te re s  aus d iesem  ^Schrifttum zusam m enzuho len  un d  zu überse tzen  
in die Sprache, die auch  ein eh rfu rch tsvo l l  F o lgende r  als se ine e igene  zu sp re ­
chen  nich t ganz v e rm e id en  k a n n  [...] Es sei fe rner  h o rv o rg e h o b en ,  dass, w enn  
h ier  das  W a g n is  eines „ W e i te rd e n k e n s ” e in g eg an g en  wird, n u r  eine Entfa l tung  
dessen  v e rsu c h t  wird, w as  in Latenz in je n em  Schrift tum sch lum m ert  und  dort 
se lbst als noch  b e d e n k en sw ü rd ig  beze ichne t w ird ” .

T em atem  rozw ażań  au to rk i  je s t  poznanie  sam ego  siebie, k tó re  prowadzi 
do uw y ra źn ien ia  zw iązków  m iędzyludzkich, jak ie  za w ie ra ją  się w  s tru k tu rze  
osobowości.  T reść  książki je s t  n as tę p u ją c a :  E i n l e i t u n g :  Die S e lb s te rk e n n ­
tnis des M e n sch e n  als F o rd e ru n g  und M öglichkeit .  V o r b e r e i t e n d e r  
Teil: Die F rage  n ac h  dem  Sinn des m ensch l ichen  Seins —  I. Die F ragem ög l ich ­
ke i ten  d er  M e taphysik .  —  II. Die U n te rw a n d e ru n g  des m e tap h y s isch e n  F r a ­
gens. — III. Der Rückblick  auf die M e taphys ik  vo n  ih rer  U n te rw a n d e ru n g  her.
— IV. B esonderhe iten  des m e tap h y s isch e n  S e in sve rs tändn isses :  A. Der A nsatz  
des S ubstanz-E igenschaf tsschem as und  des Seins als V o rh an d en se in ;  B. Die 
D eu tung  d er  W a h rh e i t  als A däqua t ion  zw ischen  In te l lek t  und  Sache,- C. Die 
S u b jek t-O b je k t-S p a l tu n g  und die Lehre vom  Prim at der  Erkenntnis .  —  V. S e lbs t­
e rk e n n tn is  und  S e lb s t täu sc h u n g  von  den b en a n n te n  m e tap h y s isch e n  A sp ek ten  
h e r  und  Kritik jü n g s te r  m e tap h y s isch -psycho log ischer  Ansätze .  —  VI. Sar tres  
D eu tu n g  der  S e lbs t täuschung .  H a u p t t e i l .  E rs ter  A bschnitt:  Die M öglich ­
ke i ten  des Mitseins. — I. Der U rsp rung  in G em einsam keit  und  die vo n  ihm mit­
g eb ra ch te  Beirrung als das  , ,M an”. —  II. Der W a n d e l  im M itsein als Entwurf  
von  Sonderung . —  III. Die W e ite  und  die D u rc h sch w u n g e n h e i t  des  S e in sv e rs tän ­
dnisses  als H in te rg ru n d  von  Sonderung .  —  IV. Die A ufzäh lung  der  W e ise n  des 
Mitseins. —  V. Die beiden  e r s te n  W e ise n  des Mitseins. Zw eite r  A bschnitt:  M it­
sein in lebend ige r  Inkarna tion .  —  I. Die B egle itung  im Einzelnen, die A nfä ll ig ­
keit  und  der  T aum el als S e lbs t täuschung .  —  II. Die Begle itung  im G anzen:
A. Die O b jek t iv ie ru n g  als der  V ersu ch  U nrechten  F re m d v ers te h en s :  1. Die Not 
des  A usgel ie fer tse ins  und  ihr W id ersch e in  in d e r  S p iege lbegegnung  des M e n ­
schen  mit sich selbst, 2. Der ,,Blick” S ar tre s  und  d essen  V o rsch la g  o b je k t iv ie ­
ren d e n  F rem dvers tehens ,  3. Das S chei te rn  des V e rsu c h e s  o b je k t iv ie re n d e r  
ganzhei t l icher  F re m d erk en n tn is ;  B. R echtes  F re m d v e rs te h e n  als E instimmig­
ke i tsso rge  im Mitsein: 1. Die M öglichkeit  ganzhei t l ichen  M itvollzugs, 2. Die 
B egegnung  mit d e r  N atur ,  3. Das M itsein  als Schu ld  un d  als M öglichkeit  in 
w e i te ren  Sozia lb indungen. — III. Z usam m enfassung : Der Sinn des M e n sch e n  als 
m öglicher  Sorge um Einstimmigkeit.



W śród  nie licznych p o w o łań  się na  innych  au to rów  w y s tę p u ją  obok  Sar- 
t r e 'a  A ugustyn , Scheler,  N ietzsche, Lavelle  i Gabriel M arcel.

T. C .

RUDOLF CARNAP: I n d u c t i v e  L o g i k  u n d  W a h r s c h e i n l i c h ­
k e i t .  B earbei te t  von  W olfgang  Stegm üller .  —  W ien  1959, Springer-V erlag ,  
str. 261.

C a rn a p  i S tegm üller  w e w spó lne j  p rzedm ow ie  w yjaśn ia ją ,  że ks iążka  jes t  
o p a r ta  n a  C a rn a p a  L o g i c a l  F o u n d a t i o n s  o f  ' P r o b a b i l i t y ,  Chicago, 1950. P ierwszym  
zadan iem  p ra c y  je s t  rozw ażen ie  ogó lnego  p rob lem u  filozoficznego is to ty  p r a w ­
dop o d o b ie ń s tw a  i w n ioskow an ia  indukcy jnego ,  drug im  zadaniem  — fak tyczna  
budow a sys tem u  logiki indukcy jne j .  O dpow iedn io  do tego  k s iążka  dzieli się na 
dwie części, z k tó ry c h  p ie rw sza  nosi ty tu ł  „Filozoficzne u g ru n to w an ie  logiki 
indukcy jne j" ,  d ru g a  —  „Z arys  form alne j  s t ru k tu ry  logiki ind u k c y jn e j" .  Całość  
pop rzedzona  jest w s tę p em  S tegm ül le ra  szk icu jącym  C a rn a p o w sk ie  u jęc ie  logiki 
indukcy jne j .  U jęcie to  c h a ra k te ry z u je  się przez n a s tę p u ją c e  tw ierdzenia : 
1 K ażdy  w n iosek  in d u k c y jn y  je s t  w n iosk iem  n a  pods taw ie  p ra w d o p o d o b ie ń ­
stw a ; 2. Logika in d u k c y jn a  jako  teo ria  za sad  w n ioskow an ia  in d u k c y jn eg o  jest 
logiką p raw d o p o d o b ie ń s tw a ;  3. Po jęc ie  p raw dopodob ieńs tw a ,  k tó re  m a służyć 
ja k o  p o d s ta w o w e  w logice indukcy jne j ,  je s t  log icznym  s to sunk iem  m iędzy 
dw o m a  zdaniami, m ianow icie  s topniem  po tw ie rdzen ia  ( B e s t ä t i g u n g )  h ipo tezy  na 
pods taw ie  d a n y c h  p rzes łanek ; 4. Po jęc ie  częstości jes t  n iep rzyda tne  d la logiki 
in d u k c y jn e j  jako  p o d s ta w o w e  pojęcie ; 5. W sze lk ie  za sa d y  i tw ie rdzen ia  logiki 
indukcy jne j  są ana li tyczne,  p rze to  6. W a żn o ść  w n iosków  in d u k c y jn y ch  nie z a ­
leży od ża d n y ch  za łożeń  sy n te tycznych .

Teoria  C a rn a p a  s tanow i p ie rw szy  sy s tem  logiki indukcy jne j  m o g ą cy  za jąć  
m ie jsce  obok  śc is łych sy s tem ó w  logiki d ed u k c y jn e j .  Książka zaw iera  b ib liogra­
fię oraz indeks nazw isk  i rzeczy. Do zrozum ienia jej nie kon ieczna  jes t  z n a jo ­
mość logiki w spółczesnej ,  pon iew aż  p o d s ta w o w e  po jęc ia  są  w y jaśn io n e  
w tekście.

L. G.

HENRYK MEHLBERG, T h e  R e a c h  o f  S c i e n c e .  — T oron to  1958, 
U nivers i ty  of T o ro n to  Press, str. 356.

K siążka s tanow i m onograf iczne  s tudium  z dziedziny filozofii nauki, będące  
p róbą  sy s tem a ty cz n eg o  p rzeds taw ien ia  obszaru  i g ran ic  m etod  nau k o w y ch .  
A u to r  p rze p ro w ad z a  tezę, iż k aż d y  problem , k tó ry  w  ogóle m oże być rozw iąza­
ny, w  zasadzie  da  się rozw iązać dzięki za s to sow an iu  n a u k o w y c h  sposobów  
pos tępow ania .  U zasadnien ia  tej te zy  d o s ta rc za  p rze p ro w ad z o n a  przez au to ra  
w nikliw a ana liza  g łó w n y ch  m etod  nau k o w y c h ,  w y k o rz y s tu ją c a  obficie o d k r y ­
cia z za k resu  logiki i metodologii  nauk .

C a łość  dzieła  zos ta ła  podzie lona  n a  trzy  części,  z k tó ry ch  pierwsza, o c h a ­
ra k te rz e  w p row adza jącym , p o d a je  w s tę p n e  uw ag i i om aw ia  p o d s ta w o w e  p o ję ­
cia, tak ie  j a k  po jęc ie  nauki,  m e to d y  nau k o w e j ,  poznan ia  n a u k o w e g o  itp. 
W  części tej au to r  naśw ie tla  spo łeczną  funkc ję  i w a r to ść  nauk , p a n u ją c ą  z a sa ­



dę sp raw dza lnośc i  tw ie rdzeń  n a u k o w y c h ,  logiczną s t ru k tu rę  nauk , ty p y  m etod  
n a u k o w y c h  o raz  w sk az u je  p roblem y, k tó re  w n a u k o w y  sposób  rozw iązane  być 
nie mogą. W  rezu ltac ie  p rze p ro w ad z o n y ch  rozw ażań  w y łan ia  się po jęc ie  p r a w ­
dy  ja k o  n iezbędne  dla zrozum ienia nauk i i ok reś len ia  jej zakresu .  Is to tą  m e to ­
dy  n a u k o w e j  o k azu je  się sp raw dzen ie  i dowód, nie zaś d o k o n y w an ie  odkryć.

W  części d rug iej  au to r  s taw ia  sobie za cel zbadan ie  trzech  zasadn iczych  
grup  m etod  n a u k o w y c h :  m etod  u s ta la n ia  faktów, u s ta la n ia  p raw , k sz ta ł tow an ia  
teorii.  K onk luz ją  tych  m etodo log icznych  rozw ażań  jes t  tw ierdzenie , iż p o d s ta ­
w o w e sp osoby  p o s tę p o w an ia  n a u k o w e g o  m ogą  być zas to so w a n e  do dane j  k w e ­
stii je d y n ie  w tedy ,  gdy  da się na  nią odpow iedzieć  p rzy  p om ocy  zdań  s p r a w ­
dzalnych.

Część trzecia pośw ięcona  jes t  un iw ersa lnośc i  nauki. A u to r  uzasadn ia  tezę, 
że problem , k tó ry  nie posiada  rozw iązania  sp raw dza lnego ,  nie posiada  żadnego  
rozwiązania. Ta za sa d a  spraw dzalnośc i,  w sk a z u ją c a  na  u n iw ersa ln o ść  nauki, 
s tanow i p rzeksz ta łcen ie  teorii znaczenia  o p e ru ją ce j  po jęc iem  spraw dza lnośc i .  
W  n o w y m  sfo rm ułow aniu  z a sa d y  nac isk  je s t  je d n a k  po łożony  raczej n a  p o ję ­
cie p ra w d y  niż na po jęc ie  znaczenia. W  k o ń co w y m  ustęp ie  au to r  za ry so w a ł  
wnioski, k tó re  p ły n ą  z un iw ersa lnośc i  nauki.

O bok  te o re ty c z n y c h  w alo rów  o m aw ianego  dzieła  za s ługu je  n a  podk reś len ie  
jego  w alo r  es te tyczno -fo rm alny : u trzym an ie  ró w n o w a g i  poszczegó lnych  cz ło­
nów, try ch o to m iczn y  podzia ł ca łości i części.  O rien ta c ję  w boga te j  treści 
u ła tw ia  indeks  rzeczow o-nazw iskow y.

H e n ry k  M e h lb erg  s tud iow a ł w U n iw ersy tec ie  Lwowskim, po tem  w e F ry ­
bu rgu  u H u sse r la  oraz w Sorbonie  i C ollège de F rance.  Po drugiej w o jn ie  
św ia tow ej by ł p ro fe so rem  w U niw ersy tec ie  Łódzkim i W roc ław sk im , a od 
1949 r. w y k ła d a ł  w U nivers i ty  of T oron to  (Canada) i P rince ton  University . 
O becn ie  je s t  p ro fe so rem  U n iw ersy te tu  w Chicago.

L . G.

PHILIP FRANK: P h i l o s o p h y  o f  S c i e n c e .  The Link B e tw een  Scien ­
ce and  Philosophy. — N ew  York 1957, P ren tice— Hall, Inc. Eng lew ood  Cliffs, 
str. XXII +  394.

(Spośród d o k o n a n y c h  n a  przes trzen i  XIX i XX w. prób  u n au k o w ie n ia  filozo­
fii do c iek a w szy ch  na leżą  n iew ątp liw ie  w ysiłk i p o d e jm o w a n e  w tym  k ie ru n k u  
przez pozy tyw is tów , a zw łaszcza tych , k tó rzy  tw orzy li  p o w s ta łe  w  la tach  d w u ­
dzies tych  XX w. tzw. ,,Koło W iedeńsk ie" .

P rob lem  u n a u k o w ie n ia  filozofii łączy się z w ielom a zagadnieniam i. Do n a j ­
is to tn ie jszych  sądzę na leż a ło b y  zaliczyć zagadn ien ia  m etodologiczne ,  a w szcze­
gólności zagadn ien ia  w iążące  się z ok reś len iem  przedm iotu  filozofii i u za sa d n ia ­
niem je j tw ierdzeń . O ile p ierw sze z w ym ien ionych  zagadn ień  odnosi się ty lko  
do filozofii, to d rug ie  je s t  n iezm iernie w aż n e  d la  w szys tk ich  nauk . Z tego  p o ­
w odu  być  może u w a g a  au to ra  om aw iane j  p ra c y  k o n c e n tru je  się w łaśn ie  na 
nim.

R ozw ażania  sw o je  rozpoczyna  on od w p ro w ad zen ia  w p ro b lem a ty k ę  i robi 
to w  sposób  w szechs t ronny .  Z w ra ca  p rzy  tym  u w a g ę  na  is tn ie jące  rozbieżności 
m iędzy n a u k ą  a filozofią, nie u s to s u n k o w u ją c  się do tego, czy  rozbieżności te



są konieczne. N adm ien ia  natom iast,  że rów no leg le  do w spom nianych  rozbież­
ności is tn ieje  również  p ew n a  więź m iędzy n a u k ą  a filozofią. O gn iw em  łączą­
cym  obie te dziedziny jest  logika i metodologia .

Szczególnie c iek aw e  są myśli a u to ra  na  tem at n a u k o w y c h  i filozoficznych 
k ry te r ió w  p raw dy .  W zw iązku  z tym, zas ta n aw ia  się on np. nad  w arunkam i,  
od  k tó ry c h  za leży  p rzy jęc ie  t e j ,  a nie i n n e j  tezy. P ow tarza  za Tomaszem 
z Akwinu, że d e c y d u ją c ą  ro lę w uzasadn ian iu  spe łn ia  w iara  w to, 1) iż p iz y  
ję ta  teza  zos ta ła  w y p ro w a d zo n a  z tak iego  założenia, k tó re  może być  sp raw d zo ­
ne przez o b s e r w a c j e ,  czyli przy  p o m ocy  zm ysłów , bądź to, 2) iż teza w y ­
n ika l o g i c z n i e  z innej tezy  do s tęp n e j  ty lko  rozumowi, a nie sp raw dzane j  
zmysłami. Zdaniem  au to ra  k ry te r iu m  1) je s t  s to so w a n e  w naukach ,  na tom ias t  
k ry te r iu m  2) w filozofii.

Pomimo że k ry te r iu m  2) łączy  się z w ia rą  w istnienie „intelligihiliów' , to 
je d n a k  autor, uw aż a  je  za isto tne d la tego, gdyż —  jego  zdaniem —  sam a o b se r ­
w ac ja  nie może być d e c y d u ją c ą  w uzasadn ian iu .  Bowiem na podstaw ie  s tw ie r ­
dzonego  fak tu  je s te śm y  w stan ie  p rzy ją ć  w iele m ożliw ych  hipotez, z k tó rych  
zaw sze ty lko  je d n a  będzie p raw dziw a. P raw dz iw ą  jest ta  hipoteza, k tó ra  jest  
konieczna.  S tąd  wniosek , że żadna  h ipo teza  nie może być uzasadn iona  przez 
dośw iadczenie ,  chociaż sam o dośw iadczen ie  po tw ie rdza  zaw sze  pew n ą  hioote- 
zę (str. 15— 17).

A u to r  p ró b u je  również  odpow iedzieć  na  py tan ie ,  od czego za leży  p rzy jęc ie  
pew n e j  teorii,  a nie innej. N a w ią zu je  p rzy  tym  do pog lądów  p rag m aty zm u , 
pozy tyw izm u logicznego i operac jon izm u  do ty c zą cy c h  sch em atu  teorii n a u k o ­
w ych. O tóż zgodnie z tymi pog lądam i n a u k a  bada:

1° s tosunk i m iędzy fizycznymi przedmiotami, znakam i i sym bolam i; wyniki 
tych  badań  tw orzą  „sem a n ty cz n e"  składniki w iedzy;

2° stosunki między uk ładam i symboli, k tó re  tw orzą  ..logiczne" składniki 
w iedzy;

3° s tosunki m iędzy  psycho log icznym i i soc ja lnym i okolicznościami, w k tó ­
rych  uczony  w y p ra c o w u je  sw o je  teorie, czyli „p ra g m aty c zn e "  składnik i wiedzy.

O czyw iście  w „czys tych"  n a u k a c h  u zn a je  się za is to tne dw a  p ierw sze 
składniki,  jak  mówi autor. Nie w y s ta rc z a ją  one  je d n a k  p rzy  teo riach  o bardzo  
dużej ogólności i d la tego  t rzeba  przy  nich uw zg lędn iać  również  ow e sk ładn ik i  
„ p ra g m aty c zn e "  (str. 348). A u to r  za jm u je  w tym  względzie s tanow isko  konw en-  
c jona lis tyczne  i p ragm atyczne .  U w aża  on bowiem, że m ożem y w y b ie ra ć  m ię ­
dzy  teoriami, k tó re  o d p o w ia d a ją  naszym  celom. Dla p ew n y c h  g rup  np. g łów nym  
ce lem  teorii n a u k o w y c h  może być ich p rzy d a tn o ść  w obran iu  słusznej bądź 
porzuceniu  n iesłusznej drogi itp. W y m ien ia  on dw a  g łów ne cele teorii n a u k o ­
w ych: a) uży teczność ,  p rzy d a tn o ść  w k o n s t ru o w an iu  rad (cel technologiczny) 
i b) u ży teczność  dla p o s tę p u ją c e g o  rozw oju  ludzkości (cel socjologiczny). 
A k tu a ln e  p rzy jęc ie  pew n e j  teorii je s t  — jego  zdaniem  —  zaw sze  kom prom isem  
m iędzy  techno log icznym i a soc jo log icznym i w artośc iam i teorii. Z au w a ża  przy  
tym, n iew ątp liw ie  słusznie, że ludzie lubią te teorie, k tó re  służą ich celom.

O bok  w ym ien ionych  au to r  za jm u je  się p roblem em , czy  geom etr ia  może być 
w zorcem  dla filozofii, a także  zagadnien iam i: ruchu, w zględności,  zasad  przy 
czynowości ,  p raw d opodob ieńs tw a ,  pewności,  w olnej  woli w świecie atom u



i in. W szys tk ie  rozw ażan ia  sw o je  ilu s tru je  p rzy k ła d am i-z  fizyki, z tego  też p o ­
w odu  ks iążka  ta będzie c iekaw iła  szczególnie filozofów o za in te re sow an iach  
i p rzy go tow an iu  przyrodniczym .

1 QJ  • t-t •

KARL R. POPPER: T h e  L o g i c  o f  S c i e n t i f i c  D i s c o v e r y .  - -  
London. 1959, Hutch inson , str. 480, cena  50 s.

Książka jes t  p ie rw szym  angielsk im  p rzek ładem  L o g i k  d e r  F o r s c h u n g ,  W i e ­
deń 1934. W y d a n ie  obecne  zos ta ło  pop rzedzone  n o w ą  p rze d m o w ą  au to ra  oraz 
znacznie rozszerzone licznymi przyp iskam i i do łączeniem  po n ad  150 s tron  u z u ­
pełn ień  ( A p p e n d i c e s ) ,  w śród  k tó ry c h  zn a jd u je  się list A. E insteina o m a w ia ją cy  
d o k o n y w a n e  przez n iego oraz P odolsk iego  i Rosena  e k s p e ry m e n ty  m yślow e.

W  p rzedm ow ie  P opper  stw ierdza,  że nie n a leży  r e d u k o w a ć  p rob lem atyk i  
filozoficznej do zagadn ień  ję zy k o w y ch .  O żyw ien ie  za in te re so w an ia  zag ad k ą  
św ia ta  i ludzkiego  poznan ia  może u ra to w a ć  n a u k ę  i filozofię od ścisłej sp e c ja ­
lizacji i d o g m atyczne j  w ia ry  w um ie ję tność ,  w iedzę i a u to ry te t  spec ja l is tów  
Filozof nie pow in ien  być specja lis tą .  Nie ma do sw ej dyspozycji  jak ie jś  s p e ­
c ja lne j  m e to d y  badania ,  p o s łu g u je  się m e todą  k ry ty c z n y c h  rozw ażań , s to s o w a ­
ną  także  przez nauki p rzyrodnicze.

T reść  w łaśc iw a  książki dzieli się na  dwie n iew spó łm ie rne  części,  z k tó ry ch  
p ie rw sza  — s to su n k o w o  bardzo  k ró tk a  — nosi ty tu ł  ,,'W s tę p  do logiki nauki" .  
W  części te j au to r  dał p rzeg ląd  zasadn iczych  kwestii  m etodologii  nauki,  t a ­
kich ja k  prob lem  indukcji, psychologizm u, d e d u k c y jn e g o  b ad a n ia  teorii, d o ­
św iadczenia ,  sp raw dza lnośc i  oraz n a u k o w e j  ob iek tyw ności ,  a także  omówił 
p ro b le m a ty k ę  teorii m e tod  nau k o w y ch ,  zw łaszcza n a tu ra l is ty cz n eg o  je j u jęcia. 
Część d ru g a  nosi ty tu ł  „N iek tó re  sk ładnik i s t ru k tu ra ln e  teorii dośw iadczen ia" .  
Poszczególne rozdziały  tej części pośw ięcone  zos ta ły  n a s tę p u ją c y m  z a g a d n ie ­
niom: b u d o w a  teorii nau k o w y ch ,  obalan ie  tw ierdzeń, p o d s ta w a  em p iryczna  zdań 
nau k o w y c h ,  s topnie  sp raw dzalnośc i ,  po jęc ie  p rosto ty ,  p raw dopodob ieńs tw o ,  
teoria  k w an tów , po tw ie rdzen ie  teorii nau k o w y c h .

W  ośw ie tlen iu  au to ra  n a u k a  jes t  u s i łow an iem  znalezienia spó jne j  teorii 
św iata.  W  usiłow an iu  tym  w ie lką  ro lę g ra  śm iały  dom ysł i w n ik liw y  k r y ty ­
cyzm. W  dzie jach  nauk i czynnik iem  o tw ie ra jąc y m  drogi n o w em u  poznan iu  o k a ­
zała się m yśl i teoria, nie zaś w yna lazek ,  e k s p e ry m e n t  i obse rw ac ja .  Je d n a k ż e  
ek s p e ry m e n t  och ran ia  przed  b łędem  i zm usza do szukan ia  no w y ch  dróg.

Książka zaw iera  indeks nazw isk  i indeks rzeczowy.

Karl R. P opper  urodził się w e W iedn iu  i tam s tud iow ał m a tem atykę ,  f izy ­
kę, m uzykologię ,  p sycho log ię  i filozofię. Poza E uropą  w y k ła d a ł  w N ow ej  Z e ­
landii i w H a rv a rd  U n ivers i ty  w USA. O becn ie  jest p ro fe so rem  logiki i m e to ­
dologii w London School of Economics. N a le ży  do g ro n a  n a u k o w e g o  British A c a ­
d em y  oraz In te rna t iona l  A ca d em y  for the  Philosophy  of Science, jes t  p o nad to  
członkiem  licznych to w arz y s tw  nau k o w y c h .

Li  G



MICHAEL POLANYI: P e r s o n a l  K n o w l e d g e .  T ow ards  a P o s t-C r i­
tical Philosophy. — London 1958, Rou tledge  and Kegan, str. X IV  +  428, ce n a  42 s.

M ichael Po lanyi ukończy ł  s tud ia  m edyczne  w Budapeszcie i w  czasie 
p ierw szej  w o jn y  św ia tow ej by ł lekarzem  w o jskow ym . Potem  przez dw adz ieśc ia  
la t  p row adzi ł  b adan ia  w dziedzinie fizyki i chemii, p rac u jąc  n ap rzód  ja k o  czło­
nek  In s ty tu tu  Chemii F izycznej C esarza  W ilhelm a, później ja k o  p ro feso r  Uni­
w e rsy te tu  w M anchester .  Za zasługi po łożone  n a  tym  polu  zos ta ł w y b ra n y  do R o y ­
al Socie ty  i obd arz o n y  dok to ram i h o n o r i s  c a u s a  u n iw ersy te tó w  w  P rinceton  
i Leeds. W  1948 r. p rzeszed ł z k a te d ry  chemii f izycznej U n iw ersy te tu  w M a n ­
ch e s te r  n a  k a te d rę  n au k  spo łecznych  tegoż un iw ersy te tu .

K siążka obecnie  w y d a n a  s tanow i rozwinięcie myśli za w ar ty ch  w w y k ła  
dach, k tó re  Polany i w ygłos ił  w U nivers i ty  of A berdeen , do k ąd  został za p ro szo ­
ny n a  rok akadem ick i 1951/52. W  przedm ow ie  au to r  w y jaśn ia ,  że ce lem  jego  
jest  p rzec iw staw ien ie  się izolacji nau k i  i t rak to w a n iu  je j  ja k o  beznam iętnego , 
bezosob is tego  poznania . W iedza  jest a k ty w n y m  zrozum ieniem  rzeczy  p o z n a w a ­
nych , je s t  działaniem, sztuką, k tó ra  w y m a g a  um ie ję tności .  S p ra w n ą  w iedzę 
i a k ty w n o ś ć  u zy sk u je  się przez w ciągnięcie  zbioru  rzeczy, tak ich  ja k  narzędzia, 
do p ra c y  nad  ksz ta ł tow an iem  zręcznych  osiągnięć  p ra k ty c z n y c h  lub te o re ty c z ­
nych. N arzędzia  fu n k c jo n u ją  ja k o  rozszerzen ie  c ie lesnego  w y p o saż en ia  c z ło ­
w ieka .  O sob is ty  udział b ad acza  w e  w szelk ich  a k tac h  zrozum ienia nie czyni je d ­
n a k  naszego  poznan ia  su b iek tyw nym . W iedza  jes t  o b ie k ty w n a  ze w zględu  na 
jej związek z u k r y tą  rzeczywis tością.

K siążka dzieli się na  cz te ry  części.  W  p ierw szej  au to r  om aw ia  zagadnien ie  
ob iek tyw nośc i  wiedzy, ro z p a try w a n e  na  tle dzie jów  fizyki, oraz szereg  kw estii  
w iążących  się z pojęciam i p raw d opodob ieńs tw a ,  p rzypadku ,  ładu  i u m ie ję tn o ­
ści nau k o w y c h .  Część n a s tę p n a  pośw ięcona  jes t  analizie czynn ików  b io rących  
udział w p o w s ta w a n iu  w iedzy. R oz trząsane  są tu  zagadn ien ia  języka ,  n a m ię t ­
ności in te le k tu a ln y ch  i dzia łan ia  w p ły w ó w  spo łecznych . W  części trzecie j 
au to r  przechodzi do rozw ażań  nad  czynnikam i d e c y d u ją cy m i o uznaw an iu  
tw ie rdzeń  i za jm u je  się k r y ty k ą  różnych  p rze jaw ó w  sc ep tycyzm u. P og lądy  n a  
n a tu rę  życia istot żyw ych, zw łaszcza ludzi, z a w ar te  są  w osta tn ie j  części.  Tu 
też om aw iane  są zagadnienia ,  k tó re  au to r  o b e jm u je  w sp ó ln ą  n az w ą  ,,logiki 
osiągnięć".

W  ośw ie tlen iu  a u to ra  osobis ty  udział b adacza  jes t  n iezbędną  częścią nauki.  
P oznanie  je s t  sztuką, w k tó re j  u m ie ję tn o ść  p o zn a ją ce g o  —  k ie ro w a n a  przez 
jego  nam iętności  i p ragn ien ie  uśc iś len ia  k o n ta k tu  z rzeczyw is tośc ią  —  stanow i 
k on ieczny  e lem ent.  Nacisk, b y  uczynić  poznan ie  n ieosobistym , rozdzielił w  nâ- 
szej k u l tu rze  fak t  od wartości,  n a u k ę  od hum anita rnośc i .  N a u c e  trzeba  p rz y ­
wrócić  je j  w łaśc iw e  m ie jsce  w kulturze .

Książka zaw iera  indeks rzeczow o-nazw iskow y.
L. G.

DAVID BOHM: C a u s a l i t y  a n d  C h a n c e  i n  M o d e r n  P h y s i c s .  
-  • London 1957, R ou tledge  and  Kegan, str. XII +  170, cena  21 s.

A u to r  postaw ił  sobie za cel zbadan ie  s to su n k u  m iędzy  s ta w an ie m  się p rz y ­
cz y n o w y m  i p rz y p a d k o w y m  w przyrodzie .  Za p o d s ta w ę  analizy  pos łuży ł mu
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m ater ia ł  do s ta rczo n y  przez w spó łczesną  fizykę, n a  te ren ie  k tó re j  za ry so w a ła  
się o s tra  k o n tro w e rs ja  m iędzy s tanow isk iem  dete rm in is tycznym  a indeterm ini-  
s tycznym . N ow sze  odkrycia ,  szczególnie w  zak res ie  teorii kw an tów , d o p ro w a ­
dziły w ielu fizyków do wniosku, iż p o d s ta w o w e  z jaw iska  w m ikrokosm osie  są 
czysto  p rzypadkow e ,  p rzy c zy n o w o ść  zaś o b se rw o w a n a  w  m a k ro k o sm o sie  s ta ­
nowi ty lko  s ta ty s ty c z n y  w yn ik  f luk tuac ji  m nogośc i p rzy padków . Bohm s ta ra  się 
w ykazać ,  że teoria  ta  je s t  niesłuszna.

W  p ie rw szym  z pięciu rozdziałów  książki au to r  snu je  ogólne rozw ażan ia  
n a  tem at  p rzyczynow ośc i  i p rzypadku ,  om aw ia  zw łaszcza k ry te r ia  s to sunku  
p rzyczynow ego ,  po jęc ia  p ra w a  p rzyczynow ego ,  p ra w  s ta ty s ty c z n y c h  i p r a w d o ­
podob ieństw a.  Zauw aża, że kon ieczność  w  s to sunku  p rzy c zy n o w y m  je s t  —  
jak  w sk az u je  dośw iadczen ie  ^— zaw sze  o g ra n ic z o n a  i u w a r u n k o w a n a  przez 
czynniki p rzypadkow e ,  posłuszne  sw ois tym  p raw o m  p raw d o p o d o b ie ń s tw o w y m . 
Z d rug ie j  s t ro n y  zbiór p rz y p a d k o w y c h  zjaw isk  u jm o w a n y c h  w p raw ie  s t a ty s ty ­
cznym  może być t r a k to w a n y  ja k o  je d en  byt, w k tó ry m  dzia ła ją  p rzybliżone 
p ra w a  p rzyczynow e.  To n a s u w a  Bohmowi myśl, że is tn ie ją  bardz ie j p o d s t a w o ­
w e p ra w a  n a tu ry  tłum aczące  za rów no  p rzy c zy n o w o ść  jak  i p rzy p a d k o w o ść  z ja ­
wisk. W  rozdziale  drugim  au to r  rozw aża  po jęc ia  p rzy c zy n y  i p rz y p a d k u  w y s t ę ­
p u ją ce  w  fizyce k la syczne j  oraz k sz ta ł tow an ie  się m echan is tyczne j  fo rm y de- 
terminizmu. D aje  też p rzeg ląd  ew oluc ji  fizyki k la syczne j  od N e w to n a  p o cz ąw ­
szy aż po koniec  XIX wieku. Dw a n as tę p n e  rozdzia ły  pośw ięcone  są om ów ie­
niu h is to rycznego  rozw oju  m echan ik i  k w a n to w e j  oraz próbie  je j  a l te rn a ty w n e j  
in te rpre tac ji .  Pod w p ły w em  rozm ów  z A. E inste inem au to r  w 1951 r. znalazł 
p ro s te  w y jaśn ien ie  p rzy c zy n o w e m echan ik i  kw an to w e j ,  k tó re  — ja k  po tem  się 
dowiedzia ł —  by ło  w znow ien iem  n ie k tó ry ch  idei og łoszonych  jeszcze w 1927 r. 
przez L. de Broglie. K o n cep c ja  ta, nie pozbaw iona  sztuczności,  u leg ła  później 
p ew n y m  przekszta łcen iom , ale zdaniem  Bohm a św iadczy  o możliwości z in te r­
p re to w a n ia  z jaw isk  k w a n to w y c h  w  sposób, k tó ry  podcina  korzen ie  m echani-  
s tycznego  p u n k tu  widzenia. W  osta tn im  rozdziale  Bohm za jm u je  się k r y ty k ą  fi­
lozofii m ech a n is ty c zn e j  p rzy jm o w a n e j  n a  przes trzen i  w ieków  przez ogół f izyków 
i kreśli  z a ry sy  w łasnego , n iem echan is tycznego  pog lądu  n a  p rzyrodę,  k tó ry  
uw aż a  za lepiej d o s to so w a n y  do całości dośw iadczen ia  nau k o w e g o .  Podczas 
gdy  n a  po zy c ja ch  m e ch a n is ty c zn y c h  zak ła d a  się, że zm ienność p o d s ta w o w y c h  
jakośc i  i w łaściw ości je s t  w na tu rze  ogran iczona , ze s ta n o w isk a  a u to ra  rzncz 
p rzedstaw ia  się odmiennie. W  przyrodzie  is tn ieje  n ieskończoność  jakośc i  m a ją ­
cych  p o te n c ja ln e  lub ak tu a ln e  znaczenie. K ażdy  zbiór cech  i p ra w a  w y ra żo n e  
w te rm inach  tych  cech  m a ją  zas to sow an ie  jedyn ie  w og ran iczonych  zakresach , 
pod p ew n y m i w aru n k am i i w p ew n y m  stopniu  przybliżenia. I s to tn ą  cech ą  
n a u k o w e g o  b ad a n ia  je s t  to, że prow adzi ono do poznan ia  rzeczy w zg lędnych  
w ich n iew ycze rpa lne j  m nogości i różnorodności .

Książkę kró tk im  w stęp em  poprzedził  L. de Broglie, w y ra ż a ją c  się z u z n a ­
niem  o au to rze  i jego  dziele. David Bohm urodził się w  1917 r. w Pensylwanii,  
s tud iow ał w P e n n sy lv a n ia  S ta te  College, California Institu te  of T ec h n o lo g y  oraz 
U nivers i ty  of California, po tem  zosta ł p ro fe so rem  w P rince ton  U niversity .  W y ­
k ładał  też w  Sao Paulo, a obecnie  jest  p ro feso rem  Politechniki w Haifie.

H. M. L. G.



WILLARD V A N  QUINE: M a t h e m a t i c a l  L o g i c .  Revised edition. — 
C am bridge  (Mass.) 1958, H a rv a rd  U n ivers i ty  Press, str. X I I +346.

W  p rzedm ow ie  do p ie rw szego  w y d an ia  au to r  zaznacza, że k s iążka  zaw ie­
ra ją c  m ater ia ł  w y k ła d a n y  przez n iego w H a rv a rd  U n ivers i ty  s tanow i za rów no  
podręcznik , ja k  i ek sp o zy c ję  n o w y ch  pom ysłów  i u ję ć  z za k resu  logiki m a te ­
m a tycznej .  Z tego  w zg lędu  może być  in te re su ją ca  d la  specja lis ty ,  choć nie w y ­
m aga  od czy te ln ika  zna jom ości logiki ani m a tem a ty k i  czy filozofii. S ta r a j ą c  się 
pop row adzić  w y k ła d  p rzedm iotu  ja k  na jp rz y s tę p n ie j ,  au to r  n ie  rez ygnow a ł  ze 
ścisłości i precyzji .

K siążka dzieli się na  s iedem  rozdziałów  pop rzedzonych  w stępem . Rozdział 
p ie rw szy  w p ro w a d za  p o d s ta w o w e  po jęc ia  teorii funkcji  p raw dziw ośc iow ych ,  
pom ija jąc  j e d n a k  d e d u k c y jn ą  bu d o w ę  teorii.  P o łożony  na tom ias t  został nacisk  
na  rozróżnienie  p o jęć  ję z y k o w y c h  i m e ta ję z y k o w y c h  o raz  n a  m e todę  s p r a w ­
dzania  m a trycow ego .  Rozdział drugi za jm u je  się teo rią  k w an ty f ika to rów , p rz e d ­
s taw ioną  p rzy  pom ocy  środków  m e tam atem aty k i .  W o b e c  niem ożności w skazan ia  
m e to d y  rac h u n k o w e j ,  po zw a la jąc e j  us ta lić  p raw dziw ość  w y ra ż e ń  teorii kw an- 
ly f ika torów , au to r  p o d a je  m e todę  łączącą  d e d u k c ję  z rachunk iem . Mianowicie, 
m e to d ą  k a lk u la c y jn ą  w y o d rę b n ia  się n ieog ran iczony  zbiór tzw. aks jom a tów  
kw anty f ikac ji ,  z k tó ry c h  p rzy  p om ocy  d y r e k ty w y  m o d u s  p o n e n s  w y p ro w a d za  
się pozos ta łe  tezy  teorii.  W  n as tęp n y m  rozdziale  om ów ione są po jęc ia  e lem en tu  
i k la sy  oraz deskrypc ji ,  a p rzy  ich po m o c y  n a z w y  przedm io tów  zos ta ją  p o t r a k ­
to w an e  ja k o  sk ró ty  ła tw o  d a ją c e  się w y ru g o w a ć .  R ozszerzona teoria  k las  jest 
p izedm io tem  rozdziału czw artego . Z w raca  tu u w a g ę  szczególna m e toda  un ikan ia  
an tynom ii  —  zbliżona do m e to d y  von  N eu m a n n a .  N a  pods taw ie  teorii k las  w roz­
dziale p ią tym  ok reś la  się re la c je  m e todą  W ie n e r— K ura tow sk i.  N a  gruncie  zas 
teorii s to su n k ó w  defin iu je się funkcje .  Rozdział szósty  je s t  p o św ięcony  liczbom. 
O m ów ione  w  nim m. in. zos ta ły  po jęc ia  liczb n a tu ra ln y ch ,  zbiorów  sk o ń c zo ­
n ych  i n ieskończonych ,  sumy, iloczynu, potęgi, p roporc ji  i liczb rzeczyw is tych . 
W  rozdziale os ta tn im  p o ruszone  są  zagadn ien ia  sy n tak tyczne .  T eo rem at  Gödeln 
zos ta ł w y p ro w a d z o n y  w n o w y  sposób, p rzy  czym  zakres  jego  się rozszerzył.

O becne  w y d an ie  książki zaw iera  w po ró w n a n iu  z p ie rw szym  da leko  idące 
zmiany. A u to r  podaje ,  iż w obec  odk rycia  przez R ossera  sprzeczności w a k s jo ­
m a tac h  teorii k las  zm uszony  był do poczyn ien ia  pop raw ek ,  k tó ry c h  sposób 
w skaza ł  W ang .  Pod w p ły w em  B erry 'ego  u leg ły  redukc j i  a k s jo m a ty  k w a n ty f i ­
kacji.  W p ro w a d z o n o  również  szereg  m nie jszych  p o p ra w e k  i uzupełn ień .  Książ­
k a  zaw iera  w y k az  definicji i teo rem atów , bibliografię, indeks nazw isk  i indeks 
rzeczowy.

L .  G .

S. F. BARKER: I n d u c t i o n  a n d  H y p o t h e s i s .  A S tudy  of the  Logic 
oJ Confirmation. (C on tem porary  P h i lo sophy  — G enera l  Editor M ax  Black). — 
Ithaca,  N ew  York 1957, C ornel l  U n ivers i ty  Press, str. XVI +  203, cena  2.75 doll.

A u to r  ana lizu je  ep is tem ologiczne p o d s ta w y  w n io sk o w an ia  ind u k c y jn eg o  
z uw zg lędn ien iem  n a jn o w szy c h  teorii (Carnap, Williams, Reichenbach , G ood­
man, Kneale, von  W right),  lecz bez ap a ra tu  sym bolicznego.

C elem  książki je s t  po  p ie rw sze w skazanie ,  iż po jęc ie  po tw ie rdzan ia  h ip o ­
tez pociąga za sobą filozoficznie w ażne  p roblem y, oraz po d rug ie  podan ie  cześ-



ciuw ych  odpowiedzi na  ow e prob lem y. Książka dzieli się na  dziesięć rozdzia­
łów. W  pierwszym , w s tę p n y m  au to r  w ywodzi,  że w yn ikan ie  n iededukcy jne ,  
przy  p om ocy  k tó reg o  b u d o w an a  je s t  w iedza em piryczna ,  n a s u w a  filozoficzne 
zagadnienie , na jak ie j  pods taw ie  m ożna  ufać tem u w ynikaniu .  Zagadn ien ie  to 
nie jes t  w ew nętrzn ie  sprzeczne, lecz nie może być  rozs trzygn ię te  ani na  drodze 
badań  em pirycznych , ani ko n w en c j i  języ k o w y ch .  Drugi rozdział pośw ięcony  
jest  zagadnien iu  isto ty  h ipo tezy  em piryczne j  i oczywistości.  W  dw óch  n a s tę p ­
nych  om ów iona  je s t  indukc ja  e l im inacy jna  i in dukc ja  przez wyliczenie. W  roz­
dziale p ią tym  zw raca  się u w ag ę  na  t rudnośc i  w y jaśn ien ia ,  d laczego  z dw u 
w spó łzaw odn iczących  h ipotez w olim y  prostszą, o raz  w yjaśn ien ia ,  jak  indukc ja  
może po tw ie rdzać  liczne i w ażne  hipotezy, im pliku jące  istnienie by tów  nieza- 
ob se rw o w an y c h .  W  n as tęp n y m  z kole i rozdziale  p rze d y sk u to w a n a  jest  kw est ia  
redukc jon is tycznego  sp row adzan ia  rzeczy n ie za o b se rw o w a n y ch  do kons trukc j i  
logicznych. Z kole i B a rker  przechodzi do k ry ty cz n eg o  om ów ienia  d o k try n y  for- 
m alistycznej,  w ed ług  k tó re j  h ipo tezy  o rzeczach  n ie za o b se rw o w a n y ch  są po 
p ros tu  napisami, z k tó ry c h  zgodnie z regu łam i m ożna uzy sk ać  zdania  o b se r ­
w acy jne .  W  ósm ym  rozdziale  au to r  w sk a z u je  m e todę  h ipo tez  (w m yśl k tó re j  
h ipoteza jest lepiej uzasadniona,  im w ięcej logicznych je j k o n se k w e n c j i  s p r a w ­
dza się) ja k o  n ie in d u k cy jn y  sposób  w nioskow ania ,  um oż liw ia jący  p o tw ie rd z e ­
nie h ipotez o rzeczach  n ieza o b se rw o w a n y ch .  Zagadnien ie ,  ja k  m ożna u n iknąć  
wad m e tody  hipotez, s tanow i przedm io t rozdziału dziewiątego. W  rozdziale 
osta tn im  au to r  konk ludu je ,  iż skoro  się p rzy jm ie  p ro p o n o w a n e  k ry te r iu m  u z a ­
sadn ian ia  hipotez, to m ożna mniemać, że u p raw n io n e  w y jaśn ien ie  n a u k o w e  m u ­
si dać  p ew n e  uproszczenie, a by tów  w ym ien io n y ch  w hipotezie nie po trzeba  
u w ażać  za fikcje. K siążka zaw iera  ana l i tyczny  spis treści oraz indeks rzeczowo- 
nazw iskow y.

L. G .

Autoreferaty z odczytów i wykładów

MARIA O SSO W SK A : G ł ó w n e  m o d e l e  s y s t e m ó w  e t y c z n y c h .  
(Pol. Tow. Filoz. w W arszaw ie ,  27 kw ie tn ia  1959 r.).

|Spośród w ielk iego  b o g ac tw a  sy s tem ó w  e ty cz n y ch  p r e le g e n tk a  ob iera  jako  
przedm iot ana lizy  szczególnie pospoli te  sys tem y, k tó re  rozw ija ły  się m o d o  g e o -  

m e t r i c o ,  oraz sy s tem y  szczególnie ak tua lne ,  k tó re  rozpoczyna ły  od o bse rw ac j i  
psychologicznej ,  by  dopiero  na drugim  e tap ie  p rze jść  do dedukcji .

P rzyk ładem  p ie rw szych  są sys tem y, k tó re  p rzy jm u ją  jako  je d y n ą  d y r e k ty ­
wę n acze ln ą  d y re k ty w ę  pom nażan ia  p rzy jem nośc i  i zm niejszan ia  cierpienia 
w skali ogólnej.  S ys tem y  te  —  jak  ok az u je  bliższe w e jrzen ie  w sp raw ę  — 
w p ro w a d z a ją  zaw sze milcząco jak ieś  d o d a tk o w e  założenia, k tó re  rozsadza ją  ich 
pozorny  ksz ta ł t  p iram idy  i n a ru sz a ją  rzekom ą jednolitość. Pospolicie dzieje się 
to np. przez ak c ep to w a n ie  jak ichś  zasad  dy s try b u c j i  albo w pro w a d za n ie  k o n ­
cepcji „p raw dz iw ego"  szczęścia, o s iąga lnego  ty lko  poprzez rea lizac ję  wzoru 
osobow ego, d rog iego  sercu  au to ra .  S to sunkow o  n ajbardz ie j  w o ln y  od zarzutów  
jest pośród  sy s tem ó w  tego typu  system  Beptham a, jed n ak że  i on nie da je  się 
u trzym ać.



Do szczególnie a k tu a ln y c h  n a leżą  w  te j chwili sys tem y, k tó re  za cz y n a ją  
od u s ta lan ia  w sp ó ln y c h  ludziom potrzeb, d o m a g a ją c y c h  się za spoko jen ia .  Do 
tego  w ą tk u  myśli,  pospo li tego  w  w ieku  XVIII, n aw ią zu ją  dzisiaj różni pisarze, 
m. in. p isa rze  a m e ry k a ń sc y  m ien iący  się operac jon is tam i.  S y s tem y  te  —  rze k o ­
mo ca łkow ic ie  em piryczne  —  d o m a g a ją  się uzupe łn ien ia  przez różne d y re k ty w y  
n ieem piryczne ,  ja k  np. pos tu la t  głoszący, że e lem e n ta rn e  p o trzeby  w in n y  być 
za spaka jane ,  p o s tu la ty  d o tyczące  se lekc ji  potrzeb,  k tó re  n a  to zaspoko jen ie  za ­
sługują ,  p o s tu la ty  u s ta la ją c e  ja k ą ś  h ie ra rch ię  pośród  tych  osta tn ich , d y r e k ty w y  
dys trybucj i ,  z a sa d y  e l im inow ania  ś rodków  p ro w a d z ą c y c h  w praw dzie  do za sp o ­
k o je n ia  potrzeb, ale e tycznie  n iedopuszcza lnych  itd. itd.

A naliza  tych  w y b ra n y c h  sy s te m ó w  sk łan ia  p re le g e n tk ę  do za lecen ia  s t r u k ­
tu ry  p lu ra l is tyczne j  tym, k tó rzy  p ra g n ą  n a d a ć  m yśli e tycznej  bardz ie j spó jną  
postać  niż ta, k tó rą  zazw yczaj  po s ia d a ją  one w  te j chwili,  i k tó ra  pozw ala  na 
s to sow an ie  w odniesieniu  do nich s łow a „sys tem " ty lko  w sensie  ba rdzo  o d le ­
głym  od tego, jak i  m a się na  myśli,  gdy  się mówi np. o sy s tem ach  logicznych 
czy m a tem atycznych .

HENRYK MOESE: T y p y  d y d a k t y c z n y c h  d z i e ł  z l o g i k i .  (Od­
dział Pol. Tow. Filoz. w Toruniu, 16 s tyczn ia  1958 r.).

Zadan ie  odczy tu  po le g a  na  w y o d rębn ien iu  i u sz e reg o w an iu  o p rac o w a ń  
d y d a k ty c z n y c h  (popularnych) z logiki, metodologii ,  sem an ty k i  oraz treści zbli­
żonej, z pog ran icza  tych  nauk .

Dzieła naukow e ,  zależnie od sw ego  p rzeznaczenia ,  za w ie ra ją  w  różnym  s to p ­
niu e lem e n ty  tw órcze.  Ich ilość oraz  ja k o ść  d e c y d u ją  o o ryg ina lnośc i  u tw oru . 
Dzieła n a u k o w e  u sz e reg o w an e  w ed łu g  s topn ia  o ryg ina lnośc i  dzielą się n a  trzy 
k l a s y :  dzieła pośredn iczące ,  dzieła d y d a k ty c z n e  (podręczniki szkolne i dzie­
ła popu la rne)  o raz  dzieła odk ryw cze .  Dzieła pośredniczące ,  jak  np. recenzje ,  
s treszczenia, w ypisy ,  p rzeg lądy , po s ia d a ją  na jm nie j  o ryginalności,  pośredn iczą  
bow iem  pom iędzy  u tw o ram i d a n y c h  au to ró w  a czy te ln ik iem . Podręczniki i o p r a ­
cow an ia  p o p u la rn e  p o d a ją  p rzew ażn ie  cudze p o g lą d y  nie k ła d ąc  na  ogół n a ­
cisku n a  ich pochodzen ie  oraz w ie rność  w s to su n k u  do źródeł. M a ją  one w ięcej 
o ryg ina lnośc i  od pośredn iczących .  Dzieła o d k ry w c ze  (wśród nich  sy s te m a ty z u ­
ją c e  i h isto ryczne)  za w ie ra ją  n a jw ięc e j  e lem e n tó w  tw órczych .  W  m iarę  p o ­
trze b y  rozg ran icza ją  one o ryg ina lne  i r ep ro d u k o w a n e  w  ca łośc i lub częściow o 
poglądy , k tó re  d o k u m e n tu ją  cy ta tam i oraz in fo rm ac jam i bibliograficznymi 
Prócz k la s  cz ys tych  is tn ie ją  k la sy  m ieszane, pośredn ie  pom iędzy  trzem a w yżej 
w ym ien ionym i 1 2

1 Analogiczne sprawy w socjologicznym aspekcie omawia Z n a n i e c k i  F I . ,  The 
Social Role of the Man of Knowledge, New York 1940. W rozdz. 3 autor analizuje roz­
maite kategorie uczonych, wśród których wymienia: odkrywców prawdy, uczonych sy­
stematyzujących, współpracowników naukowych, kombatantów w walce o prawdę, 
eklektyków, historyków nauki oraz popularyzatorów.

2 Do klasy mieszanej należy dzieło: R o b i n s o n  D. S., Illustrations of the 
Methods of Reasoning, New York 1927. Jako typowe dzieło o modelu pośredniczącym 
zawiera wypisy z dzieł naukowych oraz informacje bibliograficzne. Jego podstawo­
wa funkcja jest jednak nie pośrednicząca lecz pomocnicza w nauczaniu szkolnym. Nie 
jest bowiem tu ta j  ważne, co poszczególni autorzy powiedzieli na dany temat, tylko 
sam materiał ilustracyjny jest ważny niezależnie od poglądów autora.



O p ra co w a n ia  d y d a k ty c z n e  (popularne) dzielę w ed ług  dw ó ch  zasad: celów 
(po jedynczych  lub w  zespole) o raz  za k resu  treśc i logicznej.  Zależnie od tego  
jak i  cel spośród  t rzech  (poznawczy, p rak tyczny ,  roz ryw kow y)  przew aża ,  dzie­
limy dzieła d y d a k ty c z n e  na: poznaw cze, p ra k ty c z n e  o raz  roz ryw kow e .

J e d n y m  z zadań  o p rac o w a ń  n a u k o w y c h  je s t  w y w o łan ie  p rze k o n ań  u za ­
sadn ionych  w sposób  w łaśc iw y  naukom . Dzieła d y d a k ty c z n e  p o z n a w c z e  
i p r a k t y c z n e  w y ra b ia ją  u zasadn ione  przekonan ia .  P ierw sze s to su ją  p rz e ­
w ażn ie  środki p rz e k o n y w a n ia  w łaśc iw e ty lko  naukom , chociaż  nie m ogą  ich 
w yczerpać ,  ja k  to jest w  dziełach o dk ryw czych .  N atom ias t  o p rac o w a n ia  p r a k ­
tyczne  prócz a rg u m e n tó w  n a u k o w y c h  s to su ją  chę tn ie  ś rodki p rz e k o n y w a n ia  
p o zanaukow e ,  w obec  laika n a  ogół sku teczn ie jsze  od p ie rw szych . Dzieła r o z ­
r y w k o w e  nie ty le  p rzekonu ją ,  ile w y w o łu ją  za in te re so w an ie  w iedzą przez 
pobudzen ie  w yobraźn i  lub wynalazczośc i,  czyli w y w o ła n ie  em ocji in te le k tu a l ­
nych. Em ocje te b y w a ją  m o ty w e m  do in dyw idua lnego  lub społecznie  zo rgan i­
zow anego  sam okszta łcen ia .

W e d łu g  drugiej  za sa d y  podziału  —  z a k resu  treśc i (logika form alna ,  p ro b a ­
bilistyczna, sem an ty k a ,  m etodologia ,  p rakseo log ia ,  e ry s ty k a )  dzielimy o p ra c o w a ­
nia d y d ak ty cz n e  na  t y p y ,  k tó re  w ram a ch  poszczegó lnych  g rup  s ta ra m y  się 
u p o rzą d k o w a ć  w ed łu g  w z ra s ta ją c e g o  b o g a c tw a  treści.

Do g r u p y  p o z n a w c z e j  na leżą  ty p y :  fo rm alny , p robab i l is tyczny ,  
sz k o ln y  i n a u k o z n a w c z y  3, ich  g łó w n y m  ce lem  jes t  udzie len ie  w iadom ości t e o ­
re tycznych .  Trzy osta tn ie  służą p o n ad to  celowi p rak tycznem u , uczą bow iem  
w  sposób  ogó lny  p o s ług iw ać  się po jęciam i i narzędziam i nauk i d la  poznan ia  
i o p an o w a n ia  ś rodow iska,  w  k tó ry m  żyjem y.

W  grupie  p r a k t y c z n e j  m ieszczą się typy :  p rakseo log iczny ,  e rys tycz-  
ny, psychologiczny , se m an ty czn y  o raz  ogó lny  4. M a ją  one p rzede  w szys tk im  cel 
p rak ty c zn y .  T y p y  te są  bliższe s y tu a c jo m  po tocznym  niż ty p y  poznaw cze. 
W  p rzec iw ieństw ie  do pop rzedn ich  re d u k u ją  in fo rm ac je  te o re ty c z n e  oraz n a j ­
częście j u n ik a ją  w iadom ości h is to ry c zn y c h  ja k o  m niej p ra k ty c zn y c h .  A utorom  
cłiodzi bow iem  nie o w y jaśn ien ie  za sad  logicznych, ty lk o  o ich zas to sow an ie  
w życiu. P o jm u ją  oni logikę ja k o  sz tukę  m y ś len ia  k ry ty c z n e g o  i szerzą  k u l tu rę  
logiczną. A u to rzy  b a d a ją  pos tę p o w an ie  pod w zg lędem  ce low ości oraz ana lizu ją  
sens i uzasadn ien ie  w ypow iedz i  ję z y k a  po tocznego . N a  tej pods taw ie  p o d a ją  nor-

3 Oto niektóre przykłady: Typ formalny: G r z e g o r c z y k  A., Logika po­
pularna, Warszawa 1955, PWN, L o r e n z e n  P., Formale Logik, Berlin 1958, W. de 
Gruyter & Co; S ł u p e c k i  J „  Czym jest logika?, Warszawa 1948, Wiedza; T a r ­
s k i  A., O logice matematycznej i metodzie dedukcyjnej, Lwów 1936, Książnica 
Atlas. — Typ probabilistyczny: L a p l a c e  P. S., A Philosophical Essay on Probabili­
ties, New York 1951, Dover Publications Inc. — Typ szkolny: J e  v o n  s W. St.,' 
Logika objaśniona figurami i pytaniami. Tłum. z ang. Warszawa 1907; S t e b b i n g  
L. S., Logic in Practice, London 1934. — Typ naukoznawczy: B o c h e ń s k i  I. M., 
Die zeitgenössischen Denkmethoden, Bern 1954, Francke; L u k a s i e w i c z  J., 
O nauce, Lwów 1936, Książnica Atlas.

4 Typy praktyczne reprezentują kolejno następujące pozycje: C z e ż o w s k i  T.,
0  działaniu planowym, w: Odczyty filozoficzne, Toruń 1958, s. 249—52; K o t a r ­
b i ń s k i  T., Czyn, Lwów 1937; C a b o t  R. C 1., Dyskusja wojownicza i poszukiwa­
nie prawdy, Warszawa 1903; D e w e y  J., Jak  myślimy?, Warszawa 1957; H a y a -  
k a w a S. I., Language in Thought and Act on, New York 1949, Harcoiirt, Brace & 
Co; M a l e w s k i  A., ABC porządnego myślenia, Warszawa 1957, PZWS; T h o u-
1 e s s R. H., Straight and Crooked Thinking, London 1958, PAN—Books G 187.



m y sku tecznego  postępow an ia .  W skazów ki ich ogólne na leżą  do prakseologii ,  po ­
dobnie  jak  za lecen ia  K ar tez jusza  z R o z p r a w y  o  m e t o d z i e .  Ich rad y  szczegółow e 
s tanow ią  m a te r ia ł  do  w y p ro w a d ze n ia  uogóln ień  p rakseo log icznych .

W  grupie  r o z r y w k o w e j  w obec  n ie licznych p rzy k ła d ó w  t rudno  c h w i­
lowo w ym ienić  poszczególne typy, w k tó ry c h  m ogą w y s tę p o w a ć  te m a ty  sp o ty ­
k an e  w ty p a ch  poprzedn io  w ym ien ionych ,  lecz inaczej p o trak to w a n e .  Dzieła 
ro z ry w k o w e  m ogą mieć w yłączn ie  cel ro z ry w k o w y  lub tenże w po łączeniu  
z poznaw czym . W  p ie rw szym  w y p a d k u  w y s tę p u ją  ty lko  zagadki logiczne, n a j ­
częściej na tle fikcji literackiej ,  np. p a ra d o k sy  logiczne, poszuk iw an ia  p rze ­
s tęp cy  na  podstaw ie  n iekom ple tnych  danych , zagadki def in icy jne  lub  o b ra z k o ­
we, do  k tó ry ch  rozw iązan ia  na  ogół n ie  po trzeba  pod ręczn ikow ej  wiedzy. Dzie­
le o celu  ro z ry w k o w y m  a za razem  poznaw czym  za w ie ra ją  zwięzłe w p ro w a d z e ­
nie teo re tyczne ,  k tó re  umożliw ia rozw iązanie  zadań  zn an y ch  z t r a d y c y jn y c h  
podręczn ików  lub zadań  innego rodza ju  3. P e łny  schem at  tak iego  dzieła ro z ry w ­
k o w eg o  zaw iera: w p ro w a d ze n ie  teo re tyczne ,  ćw iczenia  (zagadki) oraz wyniki 
w  ce lu  u ła tw ien ia  kontro li  rozw iązań  5 6. O prócz  u tw o ró w  z zagadkam i is tn ieją  
dzieła ro z ry w k o w e  inne, m a jąc e  na  celu  pobudzen ie  fantazji  czy te ln ika .  Z ak res  
s tosow alnośc i  tej form y w logice je s t  je d n a k  ogran iczony , w p rzec iw ieństw ie  do 
innych  n a u k  (chemia, fizyka, as tronom ia) .  A u to rzy  p o d a ją  szereg  tem atów  a t r a k ­
cy jn y c h  w luźnym  zw iązku ze sobą, np. p a ra d o k sy  lo g ic z n e 7.

P ow sta je  w ątp liw ość,  czy  dzieła  ro z ry w k o w e  p ozbaw ione  inform acji t e o r e ­
ty c zn y c h  na leżą  do dzieł n a u k o w y c h  w e w łaśc iw ym  tego s łow a znaczeniu. ’

W szy s tk ie  w ym ien ione  typy  p o d a ją  n ie raz  ćw iczenia  lub py ta n ia  oraz  r y ­
sunki i w y k re sy .  W  dziełach ro z ry w k o w y c h  ćw iczenia m iew ają  formę a t r a k ­
cy jną,  a ry sunk i  u ła tw ia ją  rozw iązyw an ie  zadań.

Prócz n a u k o w y c h  i ro z ry w k o w y c h  form p rz e k azy w a n ia  w iedzy istnieją  
form y a r ty s ty cz n e  o celu  poznaw czym , p ra k ty c z n y m  lub es te tycznym . W y s tę ­
p u ją  w nich składniki fikcji l i terackiej ,  w k tó rą  w plec iono  e lem e n ty  treści 
n au kow e j .

W śró d  tak ich  u tw o ró w  trzeba  rozróżnić pozorne  oraz w łaśc iw e dzieła sztuki. 
P ierw sze m a ją  pow ierzchow nie  n a rz u co n ą  form ę a r ty s ty c z n ą  i ła tw o  w nich 
w y k ry ć  sc h em a ty  w układzie  treści, s p o ty k a n e  w ty p a ch  poprzednio  w y m ie ­
nionych. A u to rzy  u ż y w a ją  form dia logu, l is tów lub innych, s to so w a n y ch  chętn ie  
w  XVIII i XIX w., a w spó łcześn ie  rzadziej sp o ty k a n y ch .  W  razie s tw ie rd z e ­
nia schem atów  n a u k o w y c h  w p ow yższych  dziełach d y d ak ty cz n y ch ,  za liczym y 
je do odpow iedn ich  typów , pom inąw szy  ich formę ar ty s tyczną ,  w tym w y p ad k u  
nie istotną.

5 Pytania i ćwiczenia logiczne w zakresie logiki uniwersyteckiej nawiązujące 
do tekstów naukowych zawiera w dużym wyborze dzieło R o b i n s o n  D. S., Illu­
strations of the Methods of Reasoning. A Source Book in Logic and Scientific Me­
thod, New York 1927, D. Appleton & Co.

® Oryginalnym dziełem rozrywkowym jest C a r r o l l  L., Symbolic Logic, 
London 1897. Po teoretycznym wprowadzeniu autor dał ponad 200 zagadek sylogisty- 
cznych. Większość z nich zawiera przesłanki, z których należy wyszukać, konkluzje. 
Najtrudniejsze są zagadki końcowe w liczbie 60-ciu, zawierające od dwóch przesła­
nek w pierwszych aż do dziesięciu w ostatniej,  C a r r o l l  używa własnego pomy­
słu kwadratów do rozwiązywania sylogizmów, spełniających lepiej zadanie niż koła 
E u l e r a  i rysunki V e n n a.

7 A j d u k i e w i c z  K., Paradoksy starożytnych, Filomata, 1931, nr 35, s. 0— 
14, n r  36, s. 51—58.



Dzieło d y d a k ty c z n e  zaliczone do typu, czyli trafn ie scha rak te ry z o w an e ,  
o trzy m u je  p rzydaw k i:  rodza jow ą,  g a tu n k o w ą  i dalsze w m iarę  po trzeby ,  p o ­
dobnie  jak  to je s t  w  sy s te m a ty c e  bo tan icznej .  D ane  dzieło d y d a k ty c z n e  jest 
w ięc  poznaw cze, form alne, h is to ryczne ,  d o tyczące  logiki t r a d y c y j n e j R, inne 
dzieło je s t  p rak ty czn e ,  e ry s tyczne ,  o sporze  dociek liw ym  °, jeszcze inne jesi 
ro z ry w k o w e ,  form alne, sy log is tyczne  8 * 10.

Zaliczenie dzieł d y d a k ty c z n y c h  do poszczegó lnych  ty p ó w  sp raw ia  trudności,  
pon iew aż  za k resy  ich treśc i  zachodzą  na  siebie, a oprócz tego  is tn ieją  formy 
przejściowe. W  w ą tp l iw ych  w y p a d k a c h  d e c y d u je  p rze w a g a  jak iegoś  je d n eg o  e le ­
m en tu  nad  pozostałym i. T y p y  te lepiej o d p o w iad a ją  dziełom o k o m p le k sa ch  z a ­
gadn ień  (zbiorczym), aniż-eli o p racow an iom  n a  po je d y n cz e  tem aty .  P rzeszkodą  są 
różnice w terminologii,  szczególnie k iedy  p o ró w n u je m y  dzieła z od leg łych  od 
siebie o k resów  (w. XVIII i XX). T rudnośc i  zachodzą  w s to sunku  do dziel o źle 
dob ranych ,  nie ha rm o n izu ją cy c h  ze sobą tem atach .

W y m ien io n e  w yże j  ty p y  nie w y c z e rp u ją  ak tu a ln y c h  możliwości typów  dy 
d ak ty cz n y ch  dzieł z logiki. U sta lono  je na pods taw ie  m a ter ia łu  em pirycznego , 
z n a tu ry  rzeczy  n iekom ple tnego .

P o w sta je  py tan ie ,  czy  g rupy  dzieł poznaw cze, p ra k ty c z n e  oraz ro z ry w k o ­
w e są u sz e reg o w an e  w ed ług  s topn ia  m a le jąc e j  trudnośc i  d la czy te ln ika .  Z a ­
gadnien ie  je s t  skom plikow ane , gdyż  w ram ach  każdej  z w ym ien ionych  grup 
zn a jd u ją  się dzieła o różnym  stopn iu  trudności .  M ożna sobie w yobraz ić  s y tu a ­
cję, że w y n a jd z ie m y  po je d n y m  dziele poznaw czym , p rak ty c zn y m  oraz  ro z ry w ­
kow ym , k tó re  b ęd ą  na  zbliżonym poziomie p rzystępnośc i  d la czy te ln ika .  Chcąc 
rozs trzygnąć  kw es t ię  globalnie, na leży  prow izoryczn ie  ustalić s topnie  t rudności  
oraz zapytać ,  jak ie  je s t  p ra w d o p o d o b ie ń s tw o  w y s tę p o w a n ia  dziel o dan y m  s to p ­
niu t rudnośc i  w poszczegó lnych  w y s ta rc z a ją c o  liczebnych  grupach .  N a j ł a t ­
wiejsze są dzieła, k tó re  przede  w szys tk im  budzą  za in te re sow an ie  d la  p rzedm iotu  
i p rze k azu ją  jak  n a jm n ie j  w iadom ości teo re ty cz n y ch .  N as tęp n ie  są dzieła p o ­
średnie, k tó re  budząc za in te re sow an ie  jednocześn ie  udzie la ją  w sposób  po toczny  
informacji n a u k o w y c h .  Do n a j t ru d n ie js zy c h  na leżą  dzieła w y łączn ie  in form u­
jące  w sposób  w łaśc iw y  nauce .  O tóż na jw ięk sz e  jes t  p raw d opodob ieńs tw o ,  iż 
dzieła n a j ła tw ie jsze  w y s tą p ią  naj l iczn ie j  w grup ie  ro z ry w k o w e j ,  dzieła p o ś re ­
dnie w grupie  p rak tyczne j ,  a dzieła n a j t ru d n ie js ze  w  grup ie  poznaw czej.

W y d a je  się, że dla  dzieł d y d a k ty c z n y c h  jes t  p o d s ta w o w e  po jęc ie  „zbior- 
czości", k tó reg o  analiza  bliżej w y jaśn i ,  n a  czym  po lega  różn ica  pom iędzy  dzie­
łami odk ryw czym i a dydak tycznym i.  N iek tó re  dzieła o d k ry w c ze  (sy s te m a ty zu ­
jące) b y w a ją  też zbiorcze, ale w jakiś  inny  sposób. P os iada ją  one p r a w d o p o ­
dobnie  je d en  ośrodek  k rys ta l izacy jny ,  podczas  gdy  dzieła d y d a k ty c z n e  m a ją  ich 
k ilka  albo są  w  ogóle ich pozbaw ione  w sensie  n a u k o w y m  lub są u k sz ta ł to ­
w an e  w  sposób  a r ty s ty czn y .  Zbiorczość d y d a k ty c z n a  i zbiorczość od k ry w c za  
są w ięc  odmienne.

8 K a c z o r o w s k i  S t., Logika tradycyjna. Zarys dziejów, Lwów 1939, Liceal­
na Biblioteczka Filozoficzna, t. 2, s. 24.

» C z e ż o w s k i  T., O dyskusji i dyskutowaniu, w: Odczyty Filozoficzne, 
s. 280—288; W i t w i c k  i W ł., Co to jest dyskusja i jak ją trzeba prowadzić, W ar­
szawa 1949, Wiedza Powszechna, s. 22.

10 C a r r o l l  L., The Game of Logic, London 1887, Macmillan, s. 96; C a r r o l l  
L., Symbolic Logic. P a r t  I. Elementary, ed. 4. London 1897, Macmillan, s. XXX +  20U



N a  pods taw ie  pobieżnej o b se rw ac j i  dzieł n a u k o w y c h  m ożna sfo rm ułow ać 
regu łę :  im w ięce j  d an e  dzieło w s to sunku  do  sw ej ob ję tośc i  zaw iera  tem atów , 
ty m  mniej je s t  ścisłe a za razem  mniej odkryw cze .  O dw rotn ie ,  og ran iczan ie  
ilości tem atów  zw iększa p raw d o p o d o b ie ń s tw o  w iększe j ścisłości a za razem  o d ­
kryw czośc i  n au k o w e j .

N inie jsze rozw ażan ia  s tanow ią  p rzy g o to w a n ie  do dok ła d n eg o  opisu poszcze­
g ó lnych  ty p ó w  dzieł d y d a k ty c z n y c h  z logiki. Opis tak i  w y m a g a  podan ia  ro zp ię ­
tości te m a ty k i  z zaznaczen iem  m aks im um  oraz  m inim um  dla nich c h a r a k te r y ­
stycznych . M usi on uw zg lędn ić  układ ,  sposób  p odan ia  treści, a rg u m e n ta c ję  oraz 
sposoby  u t rw a la n ia  informacji.

K iedy będz iem y dysp o n o w al i  opisami typów  dzieł p o p u la rnych ,  a  p onad to  
op isem  pod ręczn ików  szkolnych, pow stan ie  p o d s ta w a  do zg rom adzen ia  m a ­
teriału  i lu s tru jąceg o  zas to sow an ie  ogó lnych  zasad  d y d a k t y c z n y c h u . Logika 
bowiem, ja k o  je d en  z n a j t ru d n ie js zy c h  do nauc za n ia  p rzedm iotów , od w ieków  
n ak ła n ia ła  ped a g o g ó w  do  w y n a la zk ó w  dy d ak ty cz n y ch ,  u sp ra w n ia ją c y c h  jej 
nauczanie .  P om ysły  te na leży  w y d o b y ć  z zapom nien ia  i u sy s tem a ty zo w ać .

N inie jsze rozw ażan ia  są o p a r te  n a  m a te r ia le  z logiki (od XVIII w.) o b e j ­
m u ją cy m  po n ad  150 pozycji  b ibliograficznych. Z as to so w an a  w yże j  m e to d a  p o ­
r ó w n a w c z a  da je  w yn ik i  dos ta teczn ie  p ew n e  ty lko  p rzy  bardzo  licznym 
i rozm a itym  m ateria le .  N a le ży  więc liczyć się z tym, że n o w e  p rz y k ła d y  ró ż­
n iące się od już p o znanych  sk łon ią  do p o p raw ek  w n in ie jszych  uogóln ien iach .

JA N U S Z  SZTUMSKI: O d o w o d z e n i u  r e t o r y c z n y m .  (Oddział 
Pol. Tow. Filoz. w Toruniu ,  11 lis topada  1958 r.).

W  każ d y m  dow odzie  k la sy cz n y m  rozróżniam y: 1. p rzes łank i dow odu, czyli 
założenia, z k tó ry ch  w y p ro w a d z a  się to, co m a m y  udow odnić ;  2. r eg u ły  d o ­
w odu  — różne sp o so b y  w nioskow ania ,  k tó re  po zas to sow an iu  do p rzes łanek  
p o zw a la ją  w yprow adz ić ;  3. konkluz ję .  P oniew aż je d n a k  dow odzen ie  je s t  p r o ­
cesem  złożonym, d la tego  nie w y s ta rc z y  ogran iczen ie  rozw ażań  ty lko  do z a ­
gadn ień  fo rm alnych . W y d a je  się więc ce low e zw rócen ie  uw ag i na  n as tę p u ją c e  
e lem e n ty  dow odzen ia :  I podm iot dow odzenia ,  II p rzes łank i  dowodzenia ,  III sp o ­
sób dowodzenia ,  IV przedm iot dow odzen ia  i V cel dowodzenia .

Ad. I. W  zasadzie dow odzen ie  je s t  dziełem osoby, k tó ra  je  p rzeprow adza ,  
p rzeznaczonym  dla p ew n e g o  odbiorcy. Podmiotami dow odzen ia  są  więc a) d o ­
w o d zący  i b) a d r e s a t

a) P rzy p rze p ro w ad z an iu  d ow odu  n a u k o w e g o  osobow ość  dow odzącego  nie 
o d g ry w a  w zasadzie  żadnej roli. N atom ias t  w dow odzen iu  r e to ry cz n y m  o so ­
bow ość  d o w odzącego  m a znaczenie  kap i ta lne .  Solidny w y g ląd  dow odzącego  
jest n iek iedy  g w a ra n te m  praw dziw ości jego  słów, a zaw sze jest czynnikiem  
d e c y d u ją c y m  w p rzekonyw an iu .

b) Dowód sk ie ro w a n y  do au d y to r iu m  un iw ersa ln eg o  ( a d  o m n e s j  m u s i  
b y ć  rze te lny ,  tak  ja k  d o w o d y  naukow e ,  ale is tn ie ją  też d o w o d y  a d  h o m i n e m ,  

sk ie ro w a n e  ty lko  do szczególnie p o ję ty ch  au d y to r ió w  częściow ych , np. do w y ­
znaw ców  p e w n e j  religii. D ow ody te m ogą być sku teczne  n a w e t  w s to sunku  do

11 S o ś  n i c k  i K., Dydaktyka ogólna,\Wrocław 1959, rozdz. VIII: Metody nau­
czania — Zasady nauczania, s. 277—296.



audy to rium  dow oln ie  licznego, jeśli je d n a k  nie o b e jm u ją  w szystk ich  m ożliw ych  
audy to riów , nie są a d  o m n e s .  Z arazem  zaś a rg u m e n tac j i  a d  k o m i n e m  nie n a ­
leży  m ieszać z a rg u m e n ta c ją  a d  p e r s o n a m ,  na  co słusznie zw rac a  uw ag ę  P e- 
r e l m  a n  l.

Ze w zględu  n a  zak res  s to sow alnośc i  podzie lono  do w o d y  jeszcze przed  A r y ­
s to te le sem  n a  dw ie  g rupy : je d n a  o b e jm o w ała  d o w o d y  n aukow e ,  tzn. o b ie k ty w ­
ne, d ru g a  —  d o w o d y  re to ryczne ,  sub iek tyw ne .  W id ać  stąd, że już ze w zględu  
n a  podm iot d o w odu  zaznacza ją  się is to tne różnice m iędzy dow odzen iem  n a u k o ­
w ym  i re to rycznym .

Ad II. P rzesłanki są is to tną  częścią  każdego  dow odu, bow iem  w nich 
w łaśn ie  tkw i jego  siła. R zetelność d ow odu  w y m a g a  rze te lności p rzes łanek . Stąd 
w  d o w o d ac h  n a u k o w y c h  p rzes łank i w inny  być  pew ne, natom ias t  w dow odach  
re to ry cz n y ch  w ysta rczy ,  ab y  b y ły  w iarygodne .

Ad III. Sposób dow odzen ia  za leży  od p rzy ję te j  techniki, tj. od regu ł w nio ­
skow an ia  i regu ł operacji .  R egu ły  w n ioskow an ia  m ogą być  zaw odne  lub n ie ­
zaw odne. Regułam i n iezaw odnym i są te, k tó re  się op ie ra ją  n a  tezach  r a c h u n k u  
zdań. D ow ody  n a u k o w e  w y m a g a ją  n ie z a w o d n y c h  regu ł w nioskow ania .  W  do ­
w odzeniu  r e to ry cz n y m  n a  ogół nie s taw ia  się tego  w a ru n k u ;  w y m a g a  się ty lko  
p op raw nośc i  w n io sk o w an ia  2.

A d IV. P rzedm iotem  dow odzen ia  są  o k reś lone  tezy. Ze w zg lędu  na  treść  
rozróżn iam y tezy: a) o b ie k ty w n e  —  zgodne z p rzedm io tow ą rzeczyw is tością  
oraz b) su b ie k ty w n e  —  co do k tó ry c h  p rz e k o n a n a  je s t  ty lko  d an a  osoba. Tezy 
o treści o b ie k ty w n e j  m ożem y  podzielić na  przyrodnicze,  ję zy k o w e  i h is to ryczne .  
Tezy su b ie k ty w n e  dzielimy na  p ragm atyczne ,  m oralne,  p o e ty ck ie  itp. W szys tk ie  
te z y  m ogą  mieć c h a ra k te r  p ra w d  fo rm a lnych  lub m ate r ia lnych .  W  dow odzen iu  
p ra w d  o c h a ra k te rz e  fo rm a lnym  m ożna  os iągnąć  p raw dziw ość  abso lu tną ,  
p w dow odzen iu  p raw d  o ch a ra k te rz e  m a te r ia ln y m  m ożna  o s iągnąć  ty lko  p r a w ­
dopo d o b ień s tw o  albo pew ność ,  czyli p raw dziw ość  w zględną. N a jw y ż sz y  s topień 
p raw d o p o d o b ie ń s tw a  m ożna  o s iąg n ąć  p rzy  dow odzen iu  tez o ch a ra k te rz e  obiek 
tyw nym , na jm n ie jszy  —  dla tez sub ie k ty w n y ch .  Jeżeli  na sk u tek  rozw oju  nauki 
lub p ra k ty k i  teza  su b ie k ty w n a  osiągnie w ysok i Stopień p raw dopodob ieństw a; 
to ta k a  teza  o b i e k t y w i z u j e  s i ę .  W  św ie tle  po w y ższ y ch  rozw ażań  
przedm iotem  d o w odu  n a u k o w e g o  m ogą by ć  ty lko  i w y łączn ie  tezy  o treści 
o b i e k ty w n e j3. P rzedm iotem  do w o d u  re to ry cz n eg o  może być  w szystko .

Ad V. C elem  każdego  d o w odu  je s t  w y k az an ie  p raw dziw ośc i  ok reś lone j  
tezy. A le „p raw dz iw ość"  m a w iele  znaczeń. W y ró ż n ia m y  n as tęp u jące :  a) realne, 
b) tau to log iczne ,  c) p ragm atyczne ,  d) m ora lne  i e) poetyckie .

a) K ry te r iu m  p raw dziw ośc i  rea lne j  będzie s tanow iła  o b ie k ty w n a  i żyw a  
p rak ty k a .  P rzyk ładem  p ra w d y  rea ln e j  są  zdania: „ W a rsz a w a  leży n a d  W isłą"  
,,G ruszki nie ro sn ą  n a  w ierzbie" itp.

b) T au to log iczne  znaczenie  może być  o b ie k ty w n e  albo  n ieob iek tyw ne ,  z a ­
leżnie od ob iek tyw nośc i  lub n ie o b iek tyw nośc i  u ż y ty c h  przez nas  aks jom a tów . 
K ry ter ium  będzie tu też za leżeć od p rz y ję te g o  sys tem u  sfo rm alizow anego . Przy-

1 P e r e l m a n  Ch., O l b r e c h t s  - T y t e c a  L., Traité de l’a rgum enta­
tion, Paris 1958, Presses Universitaires de France, t. I, s. 150.

2 Arystoteles, Rhet. I, 2.
s F r a n k  T h .,  Philosophy of Science — The Link between Science and Phi­

losophy, New York, Prentice-Hall, Inc., 1957, s. 348—349.



k ładem  tw ierdzeń  tau to log iczn ie  p raw d ziw y c h  w sensie  n ie o b iek ty w n y m  są 
różne tw ierdzenia , np. teologiczne, czy  też ca łe  ich zbiory.

c— d) P rag m aty czn e  znaczenie  p raw dziw ośc i  m a c h a ra k te r  o b ie k ty w n y  lub 
su b ie k ty w n y  w zależności od p rzy ję teg o  celu. K ry ter ium  jes t  w ted y  też u s ta ­
lone pod k ą tem  widzenia  ow ego  celu. To sam o odnosi się do m ora ln eg o  z n a ­
czenia  praw dziwości.  K ry ter ium  jest  tu n a jczęśc ie j  w ew n ę t rz n e  przeżycie  k o n ­
k re tn e j  osoby.

e) P oetyck ie  znaczenie  p raw dziw ości je s t  zaw sze sub iek tyw ne .  K ry ter ium  
jego  s tanow i w iara  w au to ry te t ,  dogm at itp.

Ten kró tk i  p rzeg ląd  w skazu je ,  że różnice znaczeń  praw dziw ośc i  s p ro w a ­
d za ją  się do różnic w s topniu  p raw d opodob ieńs tw a .  W łaśc iw ą  dla tez n a u k o ­
w ych  jes t  ich p raw dziw ość  w sensie rea ln y m  lub tau to log icznym  ob iek tyw nym . 
Zatem  wszelk ie  dowodzenia ,  p rzy  p o m o c y  k tó ry c h  osiąga się inne znaczenie 
praw dziwości,  są n ie n a u k o w e  lub re to ryczne .  W y n ik a  s tąd  także, że ce lem  d o ­
w odu n au k o w e g o  jes t  u s ta len ie  fak tycznych ,  rzeczyw is tych  re lac ji  is tn ie jących  
w o b ie k ty w n y m  świecie. N a tom ias t  ce lem  d o w odu  re to ry cz n eg o  je s t  u za sa d n ie ­
nie lub n a w e t  usp raw ied liw ien ie  su b ie k ty w n y ch  p ragn ień  i dążeń, n iezgodnych  
p rzew ażnie  z p rzedm io tow ą r z e c z y w is to śc ią 4.

W A C Ł A W  KUBIK: K i l k a  u w a g  m e t o d o l o g i c z n y c h  w s p r a ­
w i e  w y k ł a d n i  n o r m  p r a w n y c h .  (Oddział Pol. Tow. Filoz. w T o ­
runiu, 15 g rudn ia  1958 r.).

P ra w o  jes t  sk u tecznym  środk iem  oddzia ływ an ia  na  s tosunki społeczne. S to ­
su je  p raw o  ten, kto  z a ch o w u je  się zgodnie z normam i, jak ie  ono zawiera. 
W  w ęższym  zakres ie  przez s to sow an ie  p ra w a  rozumie się dz ia ła lność  sądów  
i innych  o rganów , p o le g a ją c ą  na rozs trzygan iu  k o n k re tn y c h  p rzy p a d k ó w  w/g 
zasad  u ję ty c h  w formie ogólne j przez u s ta w o d aw cę .  Po zbadaniu  faktu, k tó ry  
w y m ag a  rozstrzygnięc ia,  s to su ją c y  p raw o  d o k o n u je  tzw. subsum cji  u s ta lonego  
s tanu  fak ty czn eg o  pod przep is  i ok re ś la  skutki,  jak ie  z n iego w yn ika ją .  P o ­
p raw ność  o rzeczenia  w y m ag a  za s to so w a n ia  no rm y  w łaśc iw ej dla  d a n e g o  p r z y ­
padku ; n ad to  w y m ag a  się, aby  n o rm a by ła  u ży ta  zgodnie ze sw ą  treścią . N ie ­
k ie d y  znalezienie w łaśc iw ej no rm y  czy też u s ta len ie  je j  treści osiąga się w  d r o ­
dze spec ja lne j  czynnośc i m yś low e j  zw. w yjaśn ian iem , in te rp re ta c ją  lub w y ­
k ła d n ią  p raw a .  Od w łaśc iw ego  u jęc ia  n o rm y  p raw n e j  za leży  m. in. je j  sk u te c z ­
ność. S tąd też um ie ję tnośc ią  w y k ład n i  w inny  się w y k a z a ć  zw łaszcza te osoby, 
k tó re  z u rzędu  pow o łan e  są do s to sow an ia  praw a,  pon iew aż  ich ro zs trz y g n ię ­
cia m a ją  znaczny  w p ły w  na  w y o b ra że n ie  p rzec ię tnego  o b y w a te la  o tym, co 
p raw n ie  dozw olone  lub zakazane .  W y d a je  się p o żą d an e  zw rócen ie  uw ag i na 
n iek tó re  po w o d y  u za sa d n ia ją ce  n iezbędność  tej um ie ję tności .  W ym ien ia  się 
zw yk le  okoliczności n as tęp u jące :

1) S to su jący  p raw o  ma do sw ej dyspozycji  p isane  znaki (współczesne p r a ­
wo ma z r eg u ły  formę pisemną), k tó ry ch  t reść  nie zaw sze jes t  dla  n iego o czy ­
wista. Nie są to także  znaki p recyzy jne ,  tak ie  np. jakimi o p e ru ją  m a tem a ty c y  
czy logicy, gdyż język  sym boliczny  obcy  jes t  w zasadzie u s ta w o d aw s tw u .  Zbyt-

4 P e r e l m a n  Ch., O l b r e c h t s - T y t e c a  L., Rhétorique et philosophie, 
Paris 1953, Presses Universitaires de France, rozdz. 1.



nia ścisłość nie je s t  n a w e t  m ożliwa do z rea lizow an ia  na gruncie  praw a.  U s ta ­
w o d a w c a  w sw ym  dążeniu  do w y cz e rp u jąc eg o  ob jęc ia  n iew ie lką  ilością p o s ta ­
now ień  rozm aitych  sy tuac j i  w ich d ynam ice  je s t  zm uszony  posług iw ać  się t a ­
kimi w yrażen iam i jak :  „ sp ra w a  za sadn icza”, „ sp ra w a  o is to tnym  znaczeniu  , 
„w ażna  p rzyczyna" ,  „w łaśc iw y  s to s u n e k ” itp. N a  s to su jąc eg o  p raw o  sp ad a  więc 
ciężar odpow iedzi na pytanie,  jak ie  je s t  znaczenie  i zak res  tych  nie dość w y ­
raźnych  czy  nie dość  ja sn y c h  słów. M usi on także  p ros tow ać  ew e n tu a ln e  
us te rk i  i b łędy  ak tów  u s taw o d aw czy ch .

2) U s ta w o d a w ca  reg u lu jąc  ja k ą ś  kw es t ię  p o s łu g u je  się zw yk le  pew nym  
zespołem  pos tanow ień ,  między k tó rym i w y s tę p u ją  pow iązan ia  logiczne ( t re śc io ­
we). Ó w  związek treśc iow y  p rzen ika  ca łe  u s ta w o d aw s tw o ,  gdyż p ra w o  nie jes! 
m echan iczną  sum ą przepisów, lecz łączy  je  w szys tk ie  w jeden  system, w k tó  . 
rym  k aż d y  przepis  m a sw o je  w yznaczone  miejsce. U w zględnien ie  więzi logicz­
nej m iędzy  norm am i o raz  po łożenie  n o rm y  w sys tem ie  zm usza n iek iedy  s to s u ­
ją cego  p raw o  do zm odyfikow ania  treści przepisu.

3) P raw em  są nie ty lko  no rm y  u ję te  bezpośredn io  w systemie, lecz ró w ­
nież te, k tó re  dadzą  się z sy s tem u  w yw ieść .  Jeśl i  więc s to su jąc y  p raw o  nie 
je s t  w stan ie  d o k o n ać  zw yk łe j  subsum eji  p rzy p a d k u  pod przepis z b rak u  w y ­
raźnej  odpowiedzi w ustaw ie ,  w inien  on u tw o rzy ć  no rm ę z norm  is tn ie jących  
w oparc iu  o p ra w a  logiki. Ten p roces  zw any  log icznym  rozw ijan iem  norm  n a ­
b ie ra  znaczen ia  zw łaszcza w tedy , gdy  u s ta w a  jest  bardz ie j zw arta .  Logiczne roz­
w ijan ie  norm  um ożliw ia n ieraz  rozs trzygnięc ie  p rzypadków , k tó ry c h  u s ta w o ­
d aw c a  nie przewidział,  a n a w e t  p rzewidzieć nie mógł.

4) P ra w o  spe łn ia  w aż n ą  rolę społeczną. J e g o  zadan iem  najogó ln ie j  mówiąc 
jes t  ochrona ,  um acn ian ie  i rozw ijan ie  s to su n k ó w  k o rz y s tn y c h  zw łaszcza dla 
k la sy  w ła d a ją c e j  ś rodkam i produkcji .  U w zględnien ie  tej okoliczności s ta je  się 
szczególnie ważne, gdy  chodzi o s to sow an ie  p rzep isów  w y d a n y c h  przez u s ta ­
w odaw cę ,  k tó ry  rep rez en tu je  inne poglądy, oce n y  itp., niż u s ta w o d a w c a  z chwili 
s to sow an ia  przepisu.

W y k ła d n ia  p ra w a  jes t  p rocesem  złożonym. Je j  zadan ie  nie ogran icza  się 
ty lko  do sp raw ozdaw czego  u c h w y c en ia  sensu  norm  p raw n y ch .  In te rp re ta to r  
jes t  do  p e w n e g o  s topnia  w sp ó łtw ó rcą  p raw a, unow ocześn ia  je, dos to so w u je  
s z ty w n y  przepis  do n o w y ch  w y m a g a ń  życia, w y d o b y w a  z n iego to, co w pros t  
r i e  zos ta ło  w ypow iedz iane .  T w órczość ta m a je d n ak  sw o je  granice.  Są nimi 
s łow a  ustaw y.

Przeglqd czasopism

i
Roczniki Filozoficzne T. VI z. 1 (1958). 

Prace z zakresu filozofii bytu: KALI­
NOWSKI J. — O istocie i jedności filo­
zofii, 5—17. STRÓŻEWSKI Wł. — Próba 
systematyzacji określeń piękna, występu­
jących w tekstach św. Tomasza, 19—51.

JAWORSKI M. ks. — Rozwój poglądów 
Józefa Geysera na zasadę przyczynowo­
ści, 53—96. KRĄPIEC A. M. OP — Za­
gadnienie jednostkowienia bytów mate­
rialnych, 97— 148. BEJZE B. ks. — Zasto­
sowanie analogii w dowodzeniu istnienia 
Boga, 149—173. Summaries, 175— 180.



Roczniki Filozoficzne T. VI z. 2 (1958). 
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z Akwinu, 5— 12. WOJTYŁA K. ks. —
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F. OP — Przedmiot etyki w świetle zasad 
św. Tomasza z Akwinu (ks. K. Wojtyła), 
J a i r a  E. — Socjologia katolicka (T. Zem- 
brzuski). Résumés, 143—148.
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Studia Filozoficzne Nr 4 (7) (1958). 
KOTARBIŃSKI T. — Fazy rozwojowe 
konkretyzmu, 3—13. AJDUKIEWICZ K. 
— Zagadnienie racjonalności zawodnych 
sposobów wnioskowania, LAZARI - PA ­
WŁOWSKA I. — O pojęciu typologicz­
nym w humanistyce, 30—53. GORDON
M. — Zagadnienie ' powtarzalności jako 
cechy prawidłowości koegzystencjalnych
1 przyczynowych w ujęciu Arthura  Papa 
i Philippa Franka, 54—88. WIATR J. — 
Socjologia a ideologia, 89—106. MORAW­
SKI S. — Spór o nazwę czy spór o fak ty?  
107— 126. Książki i czasopisma: SZACKI 
J. — W kręgu nowych doświadczeń i hi­
storycznych analogii, 127— 137. WESO­
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H. — Problematyka moi-alna w pracach 
Tadeusza Kotarbińskiego, 154-160. KRZE­
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Munro, 161—166. BACZKO Br. —. Współ­
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167— 174. SZCZUCKI L. — Z badań nad 
reformacją, 175—178. Kratkije sodzierża- 
nija statiej,  179. Summaries of the Ar­
ticles, 185.

Studia Filozoficzne Nr 5 (8) (1958). 
AJDUKIEWICZ K. — Trzy pojęcia defi­
nicji, 3—16. LEFEBVRE H. — O związ­
ku filozofii i polityki we wczesnych p ra­
cach Marksa (1842— 1843), 17-51. SZCZE- 
NIOWSKI S. — Nowe fak ty  dotyczące 
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52—80. GAWĘCKI B. J.  — Zarys rea ­
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Przyczynek metodologiczny do problemu 
poznawania natury  ludzkiej, 138—141. 
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183—190. Kratkije sodierżanija statiej,  
191—200. Summaries of the Articles, 201 
—210.
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— Hegel a Rousseau. Cz. I, 87—120. EIL- 
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SKA H. — Dwa artykuły o historii, 187-— 
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roku, 191—195.
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SKI L. — O terminach modalnyeh, 7—38.



KAMIŃSKI S. — Hobbesa teoria defini­
cji, 43—70. BORKOWSKI L., SŁUPEC­
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kacji, 264—269. W IEGNER A. — O po­
trzebie ujednolicenia term inologii logicz­
nej, 270—274. W IEGNER A. — W sprawie 
nowej klasyfikacji rozumowań, 274—275. 
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Q uantifiers, 65—128. SŁUPECKI J. — To­
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spraw ie liczby konkludujących trybów sy- 
logistycznych, 165— 174. SŁUPECKI J. — 
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— On Im plicational Definitions, 189—206. 
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Sem antical Reference I, 213—244. GŁA- 
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lennoj riewolucyi”, 39—53. M ITIN M. B.
— O XII Mieżdunarodnom fiłosofskom 
kongriessye w Wenecyi, 54—66. SZTOFF 
W. A. — O roli modielej w kwantowoj mie- 
chanikie, 67—79. SMIRNOW L. W. — Ka- 
tiegorija  w ierojatnosti, 80—89. BORSZ- 
CZUKOW W. I. — Esteticzeskoje nasledi- 
je M. Gorkogo — orużije borby protiw  
riewizyonizma, 90— 102. Naucznyje soob- 
szczenija i publikacyi, 103— 109. Diskus- 
syi i obsużdienija, 110—132. K ritika i bi­
b lio g ra fia , 133— 162. N aucznaja żiźń, 
163— 173. F ilosofsk 'je zamiotki i pisma, 
174— 181. U kazatiel’ sta tie j, pomieszczen- 
nych w żurnale „W oprosy fiłosofii” za 
1958 god, 182— 190.
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Zeitschrift für Philosophische F o r­
schung XII, 3 (1958). ERISM ANN T. — 
W ahrscheinlichkeit im Sein und Denken, 
321—350. KASTIL A. — Brentano und der 
Psychologismus, 351—359. GÜNTHER G.
— Die aristotelische Logik des Seins und 
die nicht-aristotelische Logik der Refle­
xion, 360—407. LENK K. — Die M ikro­
kosmos-Vorstellung in der philosophischen 
Anthropologie Max Schelers, 408—415. 
Diskussion: BIRAULT H. — Der Philoso­

phie-U nterricht an den höheren Schulen 
F rankreichs, 416—422. MOSER S. — My­
thos, Utopie, Ideologie, 423— 436. Berichte 
und M itteilungen: PÖGGELER O. — Jean 
W ahls Heidegger-Deutung, 437—457. 
WEIZ G. — Bemerkungen zum F re iheits­
problem, 458—469. Aus dem philosophi­
schen Leben, 470—472. B u c h b e s p r e ­
c h u n g e n  (473—480): Adorno Th. W.
— Zur M etaphysik der E rkenntnistheorie 
(H. J. Schüring). Moser S. — M etaphysik 
einst und je tz t (W. Szilasi).

Zeitschrift für Philosophische Forschung 
XII, 4 (1958). ULMER K. — O rientierung 
über Nietzsche, 481—506. HÖFLING H.
— Der Epochenbegriff in Schellings Sy­
stem  des transcendentalen Idealismus, 
507—514. EBBINGHAUS J. — Die Idee 
des Rechts (Fortse tzung  und Schluss), 
515—546. Diskussion: BECK H. — K ant 
und die Scholastik heute, 547— 553. Be­
richte und M itteilungen: FLACH W. — 
K roner und der W eg vom K ant bis Hegel, 
554—578. LAMBRECHT W. — Die Goe- 
thesche und d e Newtonsche Farbenlehre, 
579—595. HENNEM ANN G. — Allge­
meine Ontologie der W irklichkeit, 596— 
611. LANDGREBE L. — F ritz  Kaufm ann 
in memoriam, 612—614. Aus dem philo­
sophischen Leben, 615—620. B u c h b e ­
s p r e c h u n g e n  (621—640) : R itte r J.
— Hegel und die französische Revolution 
(O. Pöggeler). Carnap R. — The Metho­
dological C harak ter of Theoretical Con­
cepts (A. Scheibal). B randenstein B. von
— Vom Sinn der Philosophie und ihrer 
Geschichte (G. K ahl-Furthm ann). In ­
haltsverzeichnis des XII Bandes, 641—644.

Zapiski b ibliograficzne

a) P r a c e  p o l s k i e  i p r z e k ł a d y  n a  j ę z y k  p o l s k i  
(zestaw ił H. Moese)

S k r ó t y :

AK =  Atenum Kapłańskie, Włocławek. ArchHFM Sp =  Archiwum H istorii F i­
lozofii i Myśli Społecznej, W arszawa. AUMCS =  Annales U niversitatis M ariae 
Curie-Skłodowska, Lublin. BiKIFi =  Biblioteka Klasyków Filozofii, W arszawa. ColTh 
=  Collectanea Theologica, W arszawa. Cz. =  Czytelnik, W arszaw a—Kraków. DzJ =  
Dziś i Ju tro , W arszawa. DzL =  Dziennik Literacki, Kraków. EncW sp =  Encyklo­
pedia W spółczesna, W arszawa. Euh =  Euhem er, W arszawa. GłN =  Głos N au­
czycielski, W arszawa. HD =  Homo Dei, Kraków. K ier =  Kierunki, W arszawa. 
K r =  Kraków. Kro =  Kronika, Łódź. KsiW =  Książka i Wiedza. W arszawa. KUL 
=  Towarzystwo Naukowe Katolickiego U niw ersytetu Lubelskiego. KwH =  K w arta l­
nik Historyczny, Wai’szawa. KwHNT =  K w artalnik Historii Nauki i Techniki, W ar­



szawa. KwPe =  K w artalnik Pedagogiczny, W arszawa. KuSp =  K ultura i Społe­
czeństwo, Łódź. L =  Lublin. Ł =  Łódź. ŁTN =  Łódzkie Towarzystwo Naukowe. 
Mea =  Meander, • W arszawa. MON =  M inisterstwo Obrony Narodowej. N aP =  
Nauka Polska, W arszawa. NDr =  Nowe Drogi, W arszawa. NKs — N asza K sięgarnia, 
W arszawa. NKu =  Nowa K ultura, W arszawa. NLWyd =  Nowiny Literackie i W y­
dawnicze, W arszawa. Ossol =  Ossolineum, Wrocław. PAN =  Polska Akademia 
Nauk, W arszawa. PaLi =  Pam iętnik L iteracki, Wrocław. Per =  Perspektyw y, Ka­
towice. PiP  =  Państw o i Prawo, W arszawa. PIW  =  Państwowy In sty tu t W ydaw­
niczy, W arszawa. Pń =  Poznań. Pm =  Pomorze, Bydgoszcz. Pol =  Polityka, W ar- 
W arszawa. Polem =  polemika. Pro =  Problemy, W arszawa. PrzH  =  Przegląd H isto­
ryczny, W arszawa. PrzK  =  Przegląd K ulturalny, W arszawa. PrzPO =  Przegląd 
Polski i Obcy, W arszawa. PrzO r — Przegląd O rientalistyczny, W arszawa. PrzSoc =  
Przegląd Socjalogiczny, Łódź. PrzZa — Przegląd Zachodni, Poznań. PW N =  P ań ­
stwowe W ydawnictwo Naukowe, W arszawa. PZWL =  Państwowe Zakłady W ydaw­
nictw Lekarskich, W arszawa. PZWS =  Państwowe Zakłady W ydawnictw Szkolnych, 
W arszawa. Rec. =  recenzja. RFil =  Roczniki Filozoficzne KUL. RH ist =  Roczniki 
Historyczne, Poznań. ROr — Rocznik Orientalistyczny, W arszawa. RTe =  Roczniki 
Teologiczno-Kanoniczne, W arszawa. RuPE =  Ruch Prawniczo-Ekonomiczny, Poznań. 
SłTy =  Słowo Tygodnia, Kielce. SN =  Studium Nauczycielskie. SPAN =  Sprawo­
zdania Polskiej Akademii Nauk, W arszawa. SPTPN =  Sprawozdania Poznańskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk, Poznań. S tF i =  Studia Filozoficzne, W arszawa. STNT 
=  Sprawozdania Tow arzystwa Naukowego w Toruniu. StLo =  Studia Logica, Po­
znań. StM NP =  Studia i M ateriały  Nauki Polskiej, W arszawa. StPs =  Studia P sy­
chologiczne, Wrocław. T =  Toruń. TNT — Towarzystwo Naukowe w Toruniu. TP =  
Tygodnik Powszechny, Kraków. TrLu =  Trybuna Ludu, W arszawa. TrLi =  Trybuna 
L iteracka, W arszawa. TrW o == Trybuna Wolności, W arszawa. Tw =  Twórczość, K ra­
ków. TW P =  Towarzystwo Wiedzy Powszechnej, W arszawa. WLud =  Wojsko Lu­
dowe, W arszawa. W r =  Wrocław. W szt =  W szechświat, W arszawa. WSE — W yż­
sza Szkoła Ekonomiczna. W SP =  W yższa Szkoła Pedagogiczna. WP =  Wiedza Po­
wszechna, W arszawa. Wwa — W arszawa. W ychPrz =  Wychowanie w Przedszkolu, 
W arszawa. WŻ =  Wiedza i Życie, W arszawa. ZaStEk =  Zaoczne Studia Ekonomi­
czne, W arszawa. ZeNaKUL =  Zeszyty Naukowe Katolickiego U niw ersytetu w Lubli­
nie. ZeNaKUL =  Zeszyty Naukowe U niw ersytetu Łódzkiego. ZeNaW SPW  =  Zeszyty 
Naukowe Wyższej Szkoły Pedagogicznej w W arszawie. ZeTe =  Zeszyty Teoretycz- 
no-Polityczne, W arszawa. ŻiK =  Życie i K ultura, W arszawa. ŻLit =  Życie L iterac­
kie, Kraków. ŻMy =  Życie i Myśl, W arszawa. ZSN =  Zaoczne Studium Nauczyciel­
skie. ŻSzW =  Życie Szkoły W yższej, W arszawa. ŻWa — Życie W arszawy, W arszawa.

1958 *

F i l o z o f i a  w o g ó l e

Bibliografia, słowniki, zjazdy, 
organizacje.

Barycz H. Alma M ater Jagellonica. 
Studia i szkice z przeszłości U niw ersyte­
tu  Krakowskiego. Kr Wyd. L iterackie 
s. 411 tabl. 19 portr. 13 zł 28,— .

Bortnowska H. „Tydzień Filozoficzny” 
na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim. 
TP nr 18 s. 7.

Gogacz M. L ist z Toronto. [Porów na­
nie polskiego środowiska filozoficznego 
z zagranicznym i]. Znak nr 2 s. 208—211.

* W ydaw nictw a z lat w cześniejszych mają 
rok w ym ieniony.

Krąpiec M. Konfesyjność uczelni i wol­
ność nauki. ZeNaKUL nr 1 s. 5—19.

Lazari-Pawłowska I. Mit — utopia — 
ideologia. Międzynarodowe seminarium 
w Alpbach. S tF i 1957 n r 3 s. 221—222.

Przelaskowiski R. Biblioteki naukowe 
w Polsce. Zarys problem atyki. Wwa 
Państw . Ośrodek Kształć. Korespond. Bi­
bliotekarzy s. 81, bibliogr.

U niw ersytet W arszawski 1808 — 1818 
1958. Red. A. Gieysztor i M. S trzem iń­
ski. Wwa Arkady s. 95 tabl. 32 ilustr. 
portr. mapy.

W. M. Dni Filozoficzne na KUL. HD 
nr 2 s. 308—309.

W ażniejsze prace filozoficzne opubliko­
wane w Polsce w 1957 r. S tFi n r 1 s. 237— 
239.



W iatr J. „K ultu ra” o filozofii polskiej. 
[Polem, z art. Jordana Z. O sytuacji w f i­
lozofii. K ultura R. 1958 n r 4]. Polityka nr 
17 s. 6.

Żółciński T. Tydzień Filozoficzny na 
KUL-u. Więź nr 2 s. 94—97.

Zagadnienia ogólne

K otarbiński T. Myśli o nauce. KuSp n r 1 
s. 13—23.

Krassowska E. O poszerzaniu i wyko­
rzystyw aniu warunków rozwoju nauki. 
Rozmowę przepr. M. Olkiewicz. Tygodnik 
Demokratyczny n r 2 s. 5.

Miodoński J . Pracownik nauki. ŻSzW 
nr 2 s. 60—69.

Stępień A. Filozofia je s t nauką. Znak 
n r 2 s. 140— 147.

Szczepański J . O ustalenie polityki wo-/ 
bec nauki. Polityka nr 4 s. 2.

żółkiewski S. K ultura i polityka. Wwa 
PIW  s. 289 zł 12,—.

W stępy, podręczniki, nauczanie

Czeżowski T. Odczyty filozoficzne. TNT 
s. 323 rys. zł 55,— .

Główne zagadnienia i kierunki filozofii. 
W ykłady na Unwersytecie W arszawskim. 
Cz. 1: A. Schaff. Teoria poznania. Wwa 
PWN s. 148 zł 16,—.

K otarbiński T. Jak  zacząłem filozofo­
wać, jak filozofuję i jak  innym radzę to 
czynić. Polityka nr 8 s. 1, 11.

Kowalski M. W stęp do filozofii. Pń Pal- 
lotinum s. 219 bibliogr. s. 183—204 zł 20,— .

K rajew ski W. Kierunki i zagadnienia f i­
lozofii. Dla wydziałów biologii, mat.-fiz. 
i ehem. Wwa Uniw. W arszawski s. 202 
powiel.

Rudniański S. Pogadanki filozoficzne. 
Przewodnicy ludzkości. Posłowie I. Sza­
niawski. Wwa KsiW s. 273 zł 12,—•.

Tatarkiew icz Wł. H istoria filozofii. 
Wyd. nowe (5) przejrz. i uzup. T. 1: F i­
lozofia stai'ozytna i średniowieczna. T. 2: 
Filozofia nowożytna do r. 1830. T. 3: F i­

lozofia XIX wieku i współczesna. Wwa 
PW N T. I s. 436 portr. 19 bibliogr. T. II 
s. 341 portr. 28 bibliogr. T. III s. 605 
portr. 45 bibliogr. T. 1—3 zł 210,— .

W y d a n i a  i p r z e k ł a d y  d z i e ł

Arnauld A., Nicole P. Logika czyli sz tu­
ka myślenia. Przeł. z franc, i wstęp S. Ro- 
mahnowa. Wwa PWN BiKIFi s. XXVI +  
531 portr. 2 zł 56,— .

Aurelius Antoninus Marcus. Rozmyśla­
nia. Przeł. z grec. M. Reiter. Posłowie 
i przypisy K. Leśniak. Wwa PWN s. 192 
portr. 1 zł 27,— .

Bacon Fr. Pochwała doświadczenia. 
F ragm . dzieła „Novum O rganum ” tł. z łac. 
J. W ikarjak. WŻ nr 4 s. 228—231 ilustr.

Bentham J. W prowadzenie do zasad mo­
ralności i prawodawstwa. Wwa PWN 
BiKIFi s. XI +  471 portr. 1 zł 50,— .

Î i
Condillac E. T rak ta t o wrażeniach. 

Z franc, przeł. W. Wojciechowska. Wwa 
PW N BiKIFi s. XX +  324 portr. 1 zł 35,— .

Descartes R. Medytacje o pierwszej fi­
lozofii wraz z zarzutam i uczonych mę­
żów i odpowiedziami autora oraz Rozmo­
wa z Burmanem. T. 1—2. Przeł. z łac. M. 
i K. Ajdukiewiczowie, S. świeżawski, 
I. Dąmbska. Wwa PWN BiKIFi T. I 
s. XXI +  455 portr. 5 ilustr. bibliogr. T. II 
s. 329, ilustr. T. 1—2 zł 75,—.

Descartes R. Medytacje o pierwszej filo­
zofii. Przekł. z łac. M. i K. Ajdukiewiczo­
wie. Wwa PWN s. 120 portr. 1 zł 12,—.

Descartes R. Namiętności duszy. Przeł. 
z franc. L. Chmaj. Wwa PW N BiKIFi 
s. XVII +  186 portr. 1 zł 26,-—.

Descartes R. Praw idła kierowania umy­
słem. Poszukiwanie prawdy poprzez św ia­
tło przyrodzone rozumu. Wyd. 2. Przeł. 
z łac. i franc. L. Chmaj. Wwa PWN 
BiKIFi s. XIII +  170 portr. 1 zł 25,— .

Dobroljubov N. A. Pism a filozoficzne. 
Tłum. z ros. H. Kowalewska. Przekł. 
przejrz. i wstępem poprzedził A. Walicki. 
Wwa PW N BiKIFi T. 1 s. XV +  411 
portr. 1 T. 2 s. 455 T. 1—2 zł 85,—.

Freud S. W stęp do psychoanalizy. Przeł. 
z niem. S. Kempnerówna i W. Zaniewicki. 
Wwa KsiW Wyd. 2 s. XXXI +  417 zł 45,— .



Gilson E. Chrześcijańskie pojęcie osoby. 
F ragm . książki „E sprit de la philosophie 
médiévale”. Tłum. z franc. W. S. Więź nr 
2 s. 24—36.

Hegel G. W. F r. W ykłady z filozofii 
dziejów. T. 1—2. Przeł. J . Gi’abowski, A. 
Landman. W stęp T. Kroński. Wwa PWN 
BiKIFi T. I s. LXXVII +  337 portr. 1 T. II 
s. 392 T. 1—2 zł 75,—.

Ibn Tufajl. H ajj ibn Jakzan. żyjący Syn 
Czuwającego czyli Tajemnice filozofii ilu- 
m inatyw nej. Tłum. z arab., wstęp i p rzy­
pisy J. Bielawski. Wwa PW N s. 110 bi- 
bliogr. zł 30,—.

K otarbiński T. Wybór pism. T. 2: Myśli
0 myśleniu. Wwa PW N s. 936 zł 80,— .

Lucretius C. T. O naturze wszechrzeczy. 
P rzeł E. Szymański. Do druku przygot. 
I. Krońska. Koment. K. Leśniak. Wwa 
PW N BiKIFi s. 429 zł 50,— brosz, zł 30,— .

Montesquieu Ch. O duchu praw. T. 1—2. 
Przeł. z franc. T. Boy-Żeleński. Przejrz.
1 uzuo. M. Sczaniecki. Wwa PWN 1957 
T. I s. 477 tabl. 1, T. II s. 541 portr. 1 
T. 1—2 zł 98,—.

Nietzsche Fr. Aforyzmy. Tłum. z niem. 
TP n r 7 s. 5.

Pascal BI. Myśli. Wyd. 3. Tłum. T. Że­
leński. W nowym układzie wg wyd. Ja c ­
ques Chevaliera przygot. do druku M. Taz­
bir. Wwa Pax s. 568 zł 45,— .

Plato. Fajdros. Przeł. z grec., wstęp, 
objaśn. i ilustr. Wł. W itwicki. Wwa PW N 
s. 199 opr. zł 25,— brosz, zł 15,—.

Plato. Fedon. Przeł z grec., wstęp, ob­
jaśn. i ilustr. Wł. Witwicki. Wwa PWN 
s. 202 ilustr. zł 26,— .

Plato. Fileb. Przeł. z grec., wstęp i ob­
jaśn. Wł. W itwicki. Wwa PW N s. 158 
zł 23,—.

Plato. Gorgiasz. Przeł. z grec., wstęp, 
objaśn. i ilustr. Wł. Witwicki. Wwa PWN 
s. 228 zł 29,— .

Plato. Hippiasz mniejszy, Hippiasz więk­
szy, łon. Przeł. z grec, wstęp, objaśn. i 
ilustr. Wł. Witwicki. Wwa PW N s. 186 
opr. zł 20,—.

Plato. Laches. Przeł. z grec., wstęp, ob­
jaśn. i ilustr. Wł. W itwicki. Wwa PWN 
s. 95 zł 17,—.

Plato. Państwo. Z dodaniem siedmiu 
ksiąg Praw . T. 1—2. Przeł. z grec., wstęp, 
objaśn. i ilustr. Wł. Witwicki. Wwa PW N 
s. 458, 586 T. 1—2 zł 95,— .

Plato. P rotagoras. Przeł. z grec., wstęp 
i objaśn. i ilusti’. Wł. W itwicki. Wwa 
PW N s. 152 zł 20,— .

Śniadecki Jan . Pism a filozoficzne. T. 
1—2. Wwa PW N BiKIFi T. I s. IX 299 
portr. 1, T. II s. 449 T. 1—2 zł 80,— .

Uszinskij K. D. Pism a pedagogiczne. 
W stęp M. Szulkin. T. 1: Problemy wycho­
wania. Z ros. przeł. L. Geppertowa. Ko­
m entarzem  opatrzył F r. Urbańczyk. W r 
Ossol s. XL +  643 portr. 1 bibliogr. zł 
65,— .

H i s t o r i a  f i l o z o f i i  

Filozofia starożytna

Czytelnik z Gliwic: L ist do Bohdana Gę- 
barskiego. [Filozofia indyjska. Polem.]. 
Kier. n r 4 s. 12.

Głombik Cz. W poszukiwaniu dobra 
i prawdy. [Sokrates, jego szkoły]. WŻ nr 
3 s. 154— 159 ilustr.

Gogacz M. Z problem atyki badań nad 
recepcją Tomaszowego ujęcia bytu w tomi- 
zmie średniowiecznym. RFil T. 5 1957 
z. 4 s. 19—37.

Leśniak K. Stoicym i etyka M arka Au- 
relego. S tF i n r 2 (5) s. 128—151.

Kagia A. Greccy filozofowie przyrody. 
WŻ nr 2 s. 86—91 ilustr.

Krokiewicz A. Sokrates. Wwa Pax s. 186 
zł 23,— .

Twój Maksymilian. Stoicy. L isty M aksy­
miliana. W alka Młodych W\va nr 1 s. 3, 7.

Filozofia średniowieczna

Głombik Cz. Spór o uniwersalia. Z dzie­
jów myśli filozoficznej. WŻ nr 1 s. 14—18 
ilustr.



Filozofia nowożytna

Chmaj L. Komeński w walce z kartezja- 
nizmem. S tFi n r 1 s. 42—60.

Dembska I. Sceptycyzm francuski XVI 
i XVII wieku. TNT s. 88 bibliogr. s. 84—6 
zł 18,— .

Goldmann L. Le Dieu caché. E tude sur 
la vision tragique dans les „Pensées” de 
Pascal et dans le théâtre  de Racine. P aris 
1955. Rec. Kołakowski L.: Pascal i episte­
mologia historyczna Goldmanna. S tFi 
1957 nr 3 s. 182—195.

Heller A. Heglowska filozofia dziejów 
a rosyjscy rewolucyjni demokraci. S tFi 
n r 1 s. 113— 142.

Litwin J. Linquet i Oświecenie. StFi 
nr 2 (5) s. 97— 127.

Ogonowski Z. Tolerancja a socynianizm 
w Polsce XVII w. SPAN z. 2 s. 64—66.

Panofsky E. Gotyk i scholastyka. Skrót 
książki „Gothic architecture and schola­
sticism ”. Tłum. z ang. H. M. Znak nr 3 
s. 254—269.

Stasiewicz I. Dyskusja z „Rozprawą
0 naukach i sztukach” J . J. Rousseaua w 
polskich czasopismach czasów stan is ła ­
wowskich. StM NP T. 6 1957 z. 2 s. 135— 
162.

Suchodolski B. Studia z dziejów polskiej 
myśli filozoficznej i społecznej. W r Ossol 
s. 942 tabl. 16 portr. 6 zł 80,— .

W s p ó ł c z e s n e  k i e r u n k i  
f i l o z o f i i

Marksizm

Cornforth M. Nauka przeciw idealizmo­
wi. W obronie filozofii przeciw pozytywiz­
mowi i pragm atyzm owi. Wyd. 2 popr.
1 rozsz. Wwa 1957 KsiW s. 305.

Baczko B. Kryptoproblem y i historyzm. 
StFi n r 3 (6) s. 76— 102.

K rajew ski W. O pi’zedmiocie filozofii 
m arksistow skiej i inych sprawach spor­
nych. S tF i nr 2 (5) s. 172— 185.

Malewski A. O rozbieżnościach w poglą­
dach socjologicznych i o rozbieżnościacn

w pojmowaniu nauki. S tF i nr 2 (5) s. 186 
—205.

Malewski A. W sprawie artykułów  o 
empirycznym sensie teorii m aterializm u 
historycznego po raz ostatni. S tF i 5 (8) 
s. 158—163.

M artel K. M arksistowski m aterializm  a 
filozoficzna koncepcja człowieka społecz­
nego. Wwa KsiW s. 85 zł 3,—.

Nowiński Cz. K ształt myśli rew izjoni­
stycznej. — Historiozofia i racjonalizm. 
Dogmatyzm — rewlzjonizm — filozofia. 
Polityka nr 18 s. 3, 7, n r 19 s. 3.

Nowiński Cz. P rzesłanki dyskusji z re- 
wizjonizmem filozoficznym. Dogmatyzm 
— rewizjonizm — filozofia. Pol n r 17 
s. 3, 7.

W iatr J . J. Jeszcze o in terpretacji m ate­
rializm u historycznego. S tF i 3 (6) s. 185-- 
204.

W iatr J. J. Socjologia a ideologia. StFi 
4 (7) s. 89—106.

Inne kierunki

Bréhier E. Problemy filozofii XX wieku. 
Tłum. z franc. M. Tazbir. Wwa Pax s. 99 
zł 12,— .

Eska J., Stanowski A. W stęp do dialogu 
z „polskim egzystencjalizm em ”. Więź nr 1 
s. 26—38.

Genezyp. S artre  psuje młodzież. [O egzy- 
stencjalizm ie. Polem.]. Odra Katowice nr 
12 s. 8.

Gilson E. In telekt a w iara. F ragm . p ra ­
cy „C hristianism e et philosophie”. Tłum. 
z franc. Biul. inf. Pax z. 3 s. 75—84.

Jaeger W. Humanizm i teologia. Wwa 
1957. R e c .  Bednarek H.: W ielki spór 
myśli. K ier n r 7 s. 3.

Koj L. Szkoła lwowsko-warszawska wr 
filozofii. EncW sp nr 4 (16) s. 52—53.

Kupis B. Filozofia i humanizm chrześci­
jański. Kier nr 4 s. 4, 11.

Lacroix J . Sens dialogu. Wybór pism. 
Wwa 1957. R e c .  Z. W.: Nowości In sty ­
tu tu  Wydawniczego Pax. K ier n r 10 s. 4.



M arciszewski W. Co to je s t filozofia 
analityczna? [Omówienie pracy L. O. 
Urm sona: Philosophical Analysis. Its de­
velopment between the Two World W ars. 
Oxford 1956 s. 202] ZeNaKUL nr 2 
s. 109—114.

Mazowiecki T. Dlaczego personalizm ? 
Więź nr 2 s. 11—23.

Mounier E. Chrześcijaństwo a pojęcie 
postępu. F ragm . refera tu . Tłum. z franc. 
Biul. inf. Pax z. 4 s. 77—79.

Mounier E. Kryzys XX wieku. F ragm . 
książki „Qu’est-ce que le personnalism e” . 
Tłum. z franc. A. Turowiczowa. Znak nr 2 
s. 125—129.

Mounier E. Perspektyw a — metoda — 
zobowiązanie. F ragm . książki ,,Qu’ est-ce 
que le personnalism e? Tłum. z franc. A. 
K. Więź nr 2 s. 52—55.

Piechowski J. J. O człowieka psyche 
wielostronnej. [Egzystencjalizm ]. K ier n r 
11 s. 4.

Półtaw ski A. Fenomenologia. EncW sp 
nr 3 (15) s. 25—26.

Schaff A. Sem antyka. EncW sp nr 2 (11 ) 
s. 40—42.

świeżawski St. O niektórych przyczy­
nach niepowodzeń tomizmu. RFil T. 5 
z. 4 1957 s. 328—329.

Turowicz J., Strzelecki J., Urbanowiczo- 
wa A. Rozmowy o Emanuelu Mounier. 
Rozm. przepr. J. Eska, A. K rasiński. 
Więź nr 2 s. 42—51.

M o n o g r a f i e  o f i l o z o f a c h  
i p i s a r z a c h  f i l o z o f u j ą c y c h

Jankowska A. Posłowie. (E. A b r a ­
ni o w s k i) Euhem er n r 1 s. 55—56.

Osiadacz-Molska A. E. A b r  a m o w- 
s k i  EncW sp n r 12 (24) s. 9—11.

Kalinowski J. A r y s t o t e l e s ó w -  
s k a  teoria sprawności intelektualnych 
czyli o dwu pojęciach mądrości. RFil T. 5 
z. 4 1957 s. 45—65.

Sroka M. S t .  B r z o z o w s k i  i Mak­
sym Gorki. [Z m ateriałów  do biografii 
Brzozowskiego]. Tw nr 2 s. 115— 128.

Gawęcki B. J . Założyciel pozytywizmu 
A ugust C o m t e .  Pro nr 1 s. 2—6 ilustr.

Gansiniec R. C y c e r o. EncW sp nr 3 
(15) s. 15— 17.

In memoriam Stefana Zygm unta 
C z a r n o w s k i e g o  (1879 — 1937). 
Tłum. z franc. Kier n r 2 s. 5.

Jedlewski St. D a w i d  nieznany. Nowa 
Szkoła nr 2 s. 18—20 ilustr.

Tokarz F r. Teoria poznania D h a r  m a- 
k i r  t  i e g o. RFil T. 5 z. 4 1957 s. 259— 
270.

Ostrowski J. Antoni Bolesław D o b r o ­
w o l s k i  (1872— 1954). Euh n r 1 1957 
s. 9—10.

Infeld L. A lbert E i n s t e i n .  EncW sp 
nr 6 (18) s. 11.

Tagliacozzo E. Geniusz i pokora [E i n- 
s t e i n ] .  Tłum. z włos. L. S. Kier n r 20 
s. 10.

Bardach A. Karol F o u r i e r  (1772— 
1837). WŻ nr 1 s. 29 ilustr.

Jones E. The life and work of Sigmund 
F r e u d .  New York 1953. R e c. Ab: 
W rocznicę Freuda. Tw nr 4 s. 148— 153.

Gandhi M. K. Autobiografia. Dzieje mo­
ich poszukiwań prawdy. Przeł. z ang. J. 
Brodzki. Przedm. do wyd. poi. J. Nehru. 
W wa KsiW s. 581 zł 60,— .

Krońska I. Ryszard G a n s i n i e c .  
EncW sp nr 5 (17) s. 21—22.

Nowicki A. G r z e g o r z  z Sanoka 
1406— 1477. Wwa PW N s. 254, ilustr. 
portr. bibliogr. zł 23,— .

Kołodziej E. Sir W illiam H a m i l t o n .  
S tFi n r 2 (5) s. 153— 171.

Gawęcki B. O H o e n e W r o ń s k i m .  
PrzPO n r 1/2 s. 94— 100.

Baczko Br. Problemy metodologiczne hi- 
storyzm u w filozofi społecznej Henryka 
K a m i ń s k i e g o .  SPAN z. 1 s. 114— 
116.

Bernstein E. Twórca egzystencjalizm u 
(Sören K i e r k e g a a r d ) .  Tygodnik Za­
chodni Pń nr 3 s. 1.



Hinz H. Rozważania K o ł ł ą t a j a  o 
religii. S tFi n r 1 s. 86—112.

Newerly I. Pedagogika Janusza K o r ­
c z a k a .  F ragm . re fera tu  Nowa Szkoła 
n r 1 s. 21—24.

Wołoszyn S. O poglądach i postawie pe­
dagogicznej Janusza K o r c z a k a .  KwPe 
n r 1 s. 87—101.

K otarbiński T. Z naukowego w arsztatu  
uczonego. ŻSzW nr 1 s. 133— 134 ilustr.

Pelc J. K o t a r b i ń s k i  Tadeusz. 
EneW sp n r 4 (16) s. 26—28.

Baczko B. K r  o ń s k i Tadeusz. 
EneW sp nr 8 (207 s. 31—32.

Waśkiewicz H. Teoria praw a prof. J e ­
rzego L a n d e g o. (Próba charak tery ­
styk i). RFil T. 5 z. 4 1957 s. 271—302.

P iekara A. Stanisław  L o r  i a . EneW sp 
nr 11 (23) s. 26—27.

Bartoń W. Czy L u t o s ł a w s k i  był 
katolikiem ? TP nr 5 s. 7.

Schaff A. Ideologia w ujęciu M a n n ­
h e i m a .  Uzupełniony tekst stenogram u 
wykładu. W wa KsiW s. 34 zł. 2,— .

Łubnicki N. Poglądy filozoficzne Ada­
ma M a h r b u r g  a. S tF i nr 1 s. 61—85. 
Cz. II. StFi n r 2 s. 51—79.

Choma W., Mysłakowski Z. Antoni M a- 
k a r e n k o .  W siedem dziesiątą rocznicę 
urodzin. Nowa Szkoła nr 3 s. 19—22 
ilustr.

Wigdorowa F. W 70 l-ocznicę urodzin 
A. M a k a r e n k i .  Tłum. z ros. GłN 
n r 12 s. 3 ilustr.

Cornu A. Karol M a r k s  i F ryderyk 
E n g e l s .  Życie i dzieła. T. 1: 1818/1820 
— 1842. Przekł. z franc, pod red. M. Żu­
rowskiego. Wwa PWN s. 285 bibliogr. 
zł. 40,— .

Tokarski M. F r. Filozofia bytu u M i­
k o  ł a  j a z Kuzy. L KUL s. 370 rys. bi­
bliogr. zł. 55,— .

W ierzbicki Z. T. Poglądy ekonomiczne 
M o n t e s k i u s z a  na tle jego twórczo­
ści. Rocz. Pol. Tow. Ekon. Pń 1957 s. 49— 
84.

M o u n i e r  E. [Nota biograficzna 
oraz] B ibliografia prac. Więź nr 2 s. 37— 
41 ilustr.

Kubiak Z. Filozof tragiczny. [F. 
N i e t z s c h e ]  . TP nr  7 s. 5.

N i e t z s c h e  sfałszowany. Oprać, z 
franc, ab. TW nr 5 s. 153—158.

( t) .  Pośm iertne perypetie klasyka. F. 
N i e t z s c h e .  Pol n r 8 s. 7.

Susuł J. N i e t z s c h e  i fałszerze. TP 
n r 7 s. 5 ilustr.

W irpsza W. Mała glossa do spraw  
N i e t z s c h e g o .  ŻWa n r 82/83 s. 8.

Brzęk G. N u s b a u m  - H i 1 a r  o- 
w i c z J. EneW sp nr 4 (16) s. 37—38.

Pokorzyński L. Wspomnienie o profeso­
rze Antonim P e r e t i a t k o w i c z u .  
Rocz. Pol. Tow. Ekon. Pń 1957 s. 157— 
158.

Lande J. Socjologia P e t r a ż y c k i e -  
g o. PrzSoc T. 12 s. 229—265.

Kapuściński Wł. P l a n c k  Max. Enc 
Wsp nr 6 (18) s. 33—34.

żytko M. Zabezpieczmy dorobek uczo­
nej. Pamięci Heleny R a d l i ń s k i e j .  
GłN nr 16 s. 2 ilustr.

G ranat W. A ntyteistyczny humanizm 
J . P. S a r t  r  e’ a. ZeNaKUL nr 1 s. 21— 
31.

Zarankiewicz K. S i e r p i ń s k i  W a­
cław. EneWsp nr 7 (19) s. 50—53.

Komorowski Z. F ryderyk S k a r b e k  
—• polski prekursor socjologii PrzPO nr 3 
s. 72—77.

Taylor E. F ryderyk S k a r b e k ,  ojciec 
polskiej ekonomii politycznej. Rocz. Pol. 
Tow Ekon. Pń 1957 s. 9—14.

Kołakowski L. Jednostka i nieskończo­
ność. Wolność i antynom ie wolności w f i­
lozofii S p i n o z y .  Wwa PWN s. 630 
zł. 50,— .

Borucka-Arctowa M. W kład St. S t a ­
s z i c a  do nauki o społeczeństwie. StMNP 
T. 6 z. 2 1957 s. 221—253.



Hulewicz J. Jan  Ś n i a d e c k i  jako 
organizator nauki. StM NP T. 1 z. 2 1957 
s. 81—102.

Opałek F. Jan  Ś n i a d e c k i  jako hi­
storyk nauki. StMNP T. 6 z. 2 1957 s. 63— 
80.

Szyfman L. Jędrzej Ś n i a d e c k i  — 
biolog i filozof. ŻWa nr 118 s. 5 ilustr.

Gawęcki B. System at T r e n t o w -  
s k i e g o. PrzPO nr 3 s. 78—83.

Schillerowa I. W i t w i c k i W łady­
sław. EncW sp nr 10 (22) s. 53—55.

Miller-Csorbowa H. W spomnienia o F lo­
rianie Z n a n i e c k i m .  Orka nr 15 s. 6 
ilustr.

Szczepański J . Florian Z n a n i e c k i .  
PrzK  nr 17 s. 1—2.

Szczepański J. Wspomnienie o F lo ria­
nie Z n a n i e c k i m .  ŻWa nr 82/83 s. 4.

M e t a f i z y k a

Bejze B. J. Ten, który je st (O popraw­
ną koncepcję istoty Boga). ZeNaKUL nr 2 
s. 67—72.

Gawęcki B. Zarys realizm u ewolucyjne­
go. S tF i 5 (8) s. 81—100.

Hornowski B. Pojęcie i s truk tu ra  św ia­
topoglądu. SPTPN nr 3 1956 s. 9—11.

Ingarden R. N iektóre tw ierdzenia o 
związku przyczynowym. STNT T. 9 z. 1/4 
1955 s. 77—82.

Jaw orski M. Arystotelesowska i tomi- 
styczna teorie przyczyny sprawczej na tle 
pojęcia bytu. L KUL s. 135 bibliogr.

K otarbiński T. Fazy rozwojowe konkre- 
tyzmu. S tF i n r 4 (7) s. 3—13.

Krąpiec A. M. O rehabilitację analogii 
bytowej. RFil T. 5 z. 4 1957 s. 103—119.

M azierski St. Zasada przyczynowości w 
aspekcie fizykalnym  i- metafizycznym. 
ZeNaKUL nr 4 s. 27—42.

Wilczek F. Ontologiczne podstawy do­
wodów na istnienie Boga według Tomasza

z Akwinu i Dunsa Szkota. Próba oceny 
stanowisk. Wwa „P ax” s. 331 bibliogr. 
zł. 45,— .

T e o r i a  p o z n a n i a

Gordon M. Czynna rola abstrakcyjnego 
myślenia w ujęciu E rn s ta  Cassirera. 
F ragm . pracy „Analiza ujęcia racjonalne­
go czynnika poznania przez Ph. F ranka 
i E. C assirera”. S tF i n r 1 s. 175—208.

K otarbiński T. Próba redukcji poznania 
psychologicznego do ekstraspekcji. P rzy­
czynek metodologiczny do problemu po­
znawania natury  ludzkiej. S tFi n r 5 (8) 
s. 138— 141.

Z problem atyki psychologii i teorii po­
znania. Studia pod red. Cz. Nowińskiego. 
Wwa PW N s. 249 rys. zł. 37,— .

F i l o z o f i a  n a u k i

A. B. Przyczynek do klasyfikacji praw  
nauki. S tF i 3 (6) s. 242—244.

A m sterdam ski S. Ph lipp F rank  o związ­
ku filozofii i nauki. StFi n r 2 (5) s. 215— 
231.

Stępień A. C harakterystyka metodologi­
czna teorii poznania. ZeNaKUL nr 3 
s. 43—55.

L o g i k a  i m e t o d o l o g i a  

H istoria i zagadnienia ogólne

Buczyńska H. P arę inform acji o sem an­
tyce ogólnej. (Na m arginesie kw artaln ika 
„ETC” ). S tF i nr 2 (5) s. 232—236.

Greniewski H. Refleksje na m arginesie 
„W ykładów z dziejów logiki” T. K otarbiń­
skiego. S tF i 3 (6) s. 165— 184.

Kamiński S. Rola Locke’a i Condillaca 
w dziejach teorii definicji. RFil T. 5 z. 4 
1957 s. 67—101.

Kokoszyńska M. K rytyka niektórych po­
glądów na stosunek logiki do dialektyki. 
S tF i n r 3 1957 s. 118—151.

N arbu tt O. O pierwszym polskim podrę­
czniku logiki. Z rozważań nad filozofią 
Oświecenia. Ł ŁTN s. 146 tabl. 6 portr. 1 
bibliogr., zł. 22,— .



Schaff A. Filozoficzny aspekt procesu 
porozumiewania sie. S tFi nr 2 (5) s. 3— 
35.

Spiralo A. Logika Jana  Spangenberga. 
S tF i n r 2 (5) s. 80—96.

Systemy, podręczniki, nauczanie

Ajdukiewicz K. Zarys logiki. Wyd. 5, 6. 
Wwa PZWS s. 207 rys. zł. 9,50.

Czeżowski T. Logika. Kurs elem entarny. 
S krypt wykładów dla humanistów. Wyd. 3 
przejrz. i popr. T U niw ersytet M. Koper­
nika s. 157 rys. powiel, zł. 10,— .

Dąmbska I. E lem enty logiki dla biblio­
tekarzy. Skrypt wykładów prowadzonych 
w Bibliotece Gdańskiej w r. 1957. Gdańsk 
Form oznak s. II +  80 jednostr. powiel.

Gołąb St., K rygowska Z., Leśniak J.
E lem enty logiki m atem atycznej. Wyd. 2 
popr. i uzup. K r W SP s. 223 rys. powiel.

Lukasiewicz J. Elem enty logiki m atem a­
tycznej. Wyd. 2 Oprać. J. Słupecki. Wwa 
Wwa PW N s. 98 rys. zł. 20,— .

Russell B. W stęp do filozofii m atem aty­
ki. Tłum. z ang. Cz. Znamierowski. Wwa 
PW N s. 308 zł. 34,— .

Ziembiński Z. Logika praktyczna. Wyd. 2 
Pń PW N s. 258 rys. powiel, zł. 17,25.

Poszczególne zagadnienia

Ajdukiewicz K. Trzy pojęcia definicji. 
S tF i 5 (8) s. 3— 16.

Ajdukiewicz K. Zagadnienie racjonalno­
ści zawodnych sposobów wnioskowania. 
S tF i 4 (7) s. 14—29.

Czerwiński Z. Nowe ujęcie logiki induk­
cji. S tF i n r 2 (5) s. 206—214.

Greniewski H. 2n—1 wartości logicz­
nych. S tF i n r 3 1957 s. 3—28.

Greniewski H. Obrona dysertacji dok­
torskiej H enryka Greniewskiego S tF i n r 2 
(5) s. 237—247.

Grzegorczyk A. Między dyskursywnym 
a kontemplacyjnym myśleniem. Znak nr 1 
s. 36—57.

K ronasser H. Handbuch der Semasiolo­
gie. Heidelberg 1952. Rec. Zawadowski L.: 
O próbie syntezy sem antyki. Biul. Pol. 
Tow. Językozn. z. 16 1957 s. 187—208.

Cybernetyka

Latil P. Sztuczne myślenie. W stęp do 
cybernetyki. Z franc, tłum . K. Wołowski 
przy współudz. S. M anczarskiego. Wwa 
PWT s. 447 tabl. 1 ilustr. portr. zł. 28,— .

Milewski T. Ewolucja teorii języka. 
Znak n r 2 s. 148— 163.

Popularne

Malewski A. ABC porządnego myślenia. 
Wyd. 2 Wwa PZWS s. 163, zł. 5,20.

P s y c h o l o g i a

H istoria i zagadnienia ogólne

P ieter J. H istoria psychologii w zarysie. 
Katowice „Śląsk” s. 321 bibliogr. zł. 40,— .

B.F.P. Psychologiczna i pedagogiczna 
problem atyka wydajności pracy. [Konfe­
rencja Naukowa]. NDr n r 4 s. 130— 132.

Budkiewicz J. Fachowa rada i pomoc. 
[Psychologia stosowana]. TrLu nr 45 s. 4.

Budkiewicz J . Odnowa psychologii sto­
sowanej. Nowa Szkoła n r 2 s. 11—13.

Co to  je s t psychologia topologiczna. No­
wa Szkoła nr 3 s. 27 rys.

Czapów Cz. Psychologia chuligaństwa. 
NKu nr 16 s. 1, 4.

Geblewicz E. XV Międzynarodowy Kon­
gres Psychologiczny. Bruksela 1957. W y­
chowanie fizyczne. Sport, n r 1 s. 197—198.

Gerathewohl S. Die Psychologie des 
Menschen im Flugzeug. München 1954. 
R e c .  Miller R.: Z psychologii człowieka 
w samolocie. KuSp n r 1 s. 65—81.

J. R. F rustracja . Nowa Szkoła nr 1 s. 27.

Kosmala W. Zastosowanie psychologii w 
przedsiębiorstwie przemysłowym. Wwa



Inst. Ekonomiki i Organ. Przem ysłu s. 32 
rys. powiel, zł. 5,—.

Maucorps P. Psycholog na froncie. 
F ragm . książki „Psychologia wojskowa”. 
Tłum. Wojsko Ludowe nr 3 s. 31—35.

System y i podręczniki

Baley St. Psychologia wychowawcza w 
zarysie, Wyd. 3, 4 zmień, i uzup. Ze w stę­
pem St. Błachowskiego. Wwa PWN s. XV 
+  415 poi-tr. 1 brosz. zł. 35,— opraw. zł. 
4 5 , - .

Egorov T. G. Psychologia. Tłum. z ros. 
H. Handelzac. Wwa MON s. 323 ilustr.

F ragm enty  psychologii. [A utorzy:] S. 
Blachowski, M. K reutz, J . P ieter, St. Szu- 
man. Red. J . P ieter. Katowice „Śląsk” 
s. 312 rys. zł. 40,— .

Guillaume P. Podręcznik psychologii. 
Przedm. M. Kreutz. Tłum. M. K reutz i H. 
Suchorzewski. Wwa PW N s. XIII +  376 
ilustr. zł. 37,—.

Kaczmarek L. Zarys psychologii neoto- 
mistycznej. Pń Pallotinum  s. 420 rys. 
portr. bibliogr. s. 402—405 zł'. 35,— .

K retschm er E. Psychologia lekarska. 
Red. H. Zajączkowski. Tłum. T. Klimo­
wicz. Wwa PZWL s. 399 tabl. 2 ilustr. tab. 
bibliogr. zł. 60,— .

Mazur M. On i ona. Z zagadnień psycho­
logii seksualnej. Wwa PZWS s. 108 zł. 6.

Muszyński H. Repetitorium  z psycholo­
gii. Dla słuchaczy ZSN. Pń s. 61 powiel.

Nowacki T. W prowadzenie do nauki psy­
chologii. Wwa PZWS s. 180 bibliogr. po­
wiel.

P astuszka J. Dusza ludzka. Je j istnienie 
i natura . Wyd. 2 zmień. Sandomierz Wy- 
daw. Diecezjalne s. 118 1957 zł. 12,— .

Piskorz J. Psychologia duszpasterska 
kobiet. L KUL s. 254 bibliogr. zł. 40,— .

Szardakow M. N. Zarys psychologii ucz­
nia. Tłum. z ros. M. Przełącznikową. Wwa 
PZWS s. 233 rys. tab. zł. 8,20.

Poszczególne zagadnienia

Budakowska W. T ransfer. EncW sp nr 6 
(18) s. 48—50.

Geblewicz M. Test. EncW sp nr 5 (17) 
s. 48. 49.

Geblewicz M. Wywiad psychologiczny. 
EncW sp nr 10 (22) s. 55. 56.

Gryglewska B. F rustracja . EncW sp n r 7 
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K ottas A. Testy projekcyjne. EncW sp 
nr 11 (23) s. 48—50.
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StFi n r 1 s. 3— 13.

Ossowska M. Zagadnienie powszechnie 
uznanych norm moralnvch. S tF i 1957 nr 3 
s. 80—96.
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Kriegelewicz E. E tyka katolicka w świe­
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świecka a etyka religijna. Wwa M ateriały  
do zajęć sem inaryjnych dla oficerów s. 63.
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in terpretacji. STFi n r 3 1957 s. 201—213.

Florczak Z., Pszczołowska L. Ludzie 
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l’enquête sociale. V. 1—3. P aris 1951—
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Maneli M. Pojęcie funkcji państwa. 
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Rzecz o praw ie podmiotowym. P iP  z. 2 
s. 241—249.

Papierkowski Z. Proces karny w sta ro ­
żytności greckiej i rzym skiej. Streszcz. 
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N arski Z. Rozwój ekonomii klasycznej. 
Bydgoszcz. Samorząd Słuchaczy Wyższego 
Stud. Ekonomicznego, s. 167.

Strzeszewski Cz. Współczesne kierunki 
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kowego poglądu na św iat w procesie nau-



czania m atem atyki. Wwa PZWS 1957 
s. 216 bibliogr. zł. 11,30.
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Wwa PZWS s. 303 bibliogr. tab. zł. 15,—.
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Poppera. [K. R. Popper: The Poverty of 
Historicism. London 1957] S tFi 3 (6) 
s. 205—214.

Gruhle H. Geschichtsschreibung und 
Psychologie. Bonn 1953. R e c. średniow- 
ska K.: KwH nr 6 1957 s. 145— 147.

Hilckman A. Feliks Koneczny a porów­
nawcza wiedza o cywilizacjach. Tłum. 
z franc. B. Hłasko. K ier n r 19 s. 1, 4—5.

Histoire générale des civilisations. P u­
bliée sous la direction de M. Crouzet. 
T. 1—6. P aris 1953— 1955. R e c. Serej- 
ski M., Libiszowska Z., Kappesowa H., 
Dutkiewicz J. KwH nr 6 1957 s. 106—126.

Jaspers K. Origine e t sens de T histoire. 
P aris 1954. R e c. PrzPO  nr 1/2 s. 102.

Kłoczowski J. Problem średniowiecza 
a współczesna h istoriografia ZeNaKUL 
nr 3 s. 61—78.

Kroński T. Hegel i problem filozofii hi­
storii. S tF i n r 3 (6) s. 42—75.

Kula W. Rozważania o historii. Wwa 
PW N s. 296 zł. 22,— .

Kupis B. Religijny sens historii. Kier. 
n r 18 s. 1, 4.

Labuda G. Próba nowej system atyki 
i nowej in terpretacji źródeł historycznych. 
STNT T. 9 1955 z. 1/4 s. 65—68. ’

Lazari-Pawłowiska I. Idiograficzna kon­
cepcja historii. S tFi nr 1 s. 14—41.

Lazar]-Pawłowska I. O pojęciu typolo­
gicznym w hum anistyce. S tF i nr 4 (7) 
s. 30—53.

M arrou H. De la connaissance h isto ri­
que. 2 éd. revue et corrigée. P aris 1956. 
R e c. Moszczeńska W. Wiadomości histo­
ryczne nr 1 s. 50—57.

Serejski M. H. Koncepcja historii pow­
szechnej Joachim a Lelewela. Wwa PW N 
s. 429 zł. 35,— .

Toynbee A. J. Study of history. V. 
1—10. Oxford 1934, 1939. London 1954
R e c. Rogalski A.: Wielkie wydarzenie w 
hum anistyce światowej. Kier. n r 6 s. 1, 11.



Toynbee A. J . A Study of history. 
A bridgm ent of volumes VII—X by D. C. 
Somervell. T. 2 New. York 1957. R e c. 
Elektorbwicz L.: H istoria i wróżby. ŻLit 
n r 2 s. 10.

Voisé W. O zadaniach i metodzie histo­
rii nauk społecznych. KwHTN nr 1 s. 9— 
56, SPAN z. 2 s. 10—13.

F i l o z o f i a  p r z y r o d y

Augustynek Z„ Majewski Z. Problem 
obiektywności czasu i przestrzeni w świe­
tle teorii względności. S tF i n r 3 (6) 
s. 103—120.

C assirer E. Determinism and indeter­
minism in modern physics. H istorical and 
system atic studies of the problem of cau­
sality. New Haven 1956. R e c .  Kapuściń­
ski W.: Książka o filozoficznych podsta­
wach fizyki. Pro nr 3 s. 222—224 ilustr.

E ilstein H. Laplace, Engels i nasi współ­
cześni. Uwagi o determ inizm ie na tle dy­
skusji w fizvce. S tFi n r 1 (4) s. 143— 174, 
n r 2 (5) s. 36—50.

Einstein A. Isto ta  teorii względności. 
Z ang. tłum . A. T rautm an. Wwa PWN 
s. 195 portr. 1 rys. zł. 23,— .

Gordon M. Zagadnienie powtarzalności 
jako cechy prawidłowości koegzystencjal- 
nych i przyczynowych w ujęciu A rthura 
Papa i Philippa Franka. S tF i 4 (7) 
s. 54—88.

Krąpiec M. M atem atyczny i filozoficzny 
interpretacjonizm  m aterii. ZeNaKUL n r 3 
s. 10—30.

Szczeniowski Sz. Nowe fak ty  dotyczące 
cząstek elem entarnych i ich znaczenia dla 
s truk tu ry  czasoprzestrzeni. S tFi 5 (8) 
s. 52—80.

F i l o z o f i a  r  e 1 i g i i

A. N. H istoria filozoficznej krytyki re- 
ligii. (W stęp do bibliografii) Euh 1957 
n r 1 s. 110— 115.

A. N. Ogólna teoria religii. (W stęp do 
bibliografii). Euh 1957 n r 1 s. 97—109.

Małunowicz L. Wskazówki b ibliografi­
czne z dziedziny katolickiej lite ra tu ry  re ­

ligijnej w Polsce. Znak nr 2 s. 200—207, 
n r 3 s. 335—337, n r 4 s. 462—467.

M argul T. B ibliografia najważniejszych 
bibliografii religioznawczych. Euh n r 1 
s. 96— 100.

Zagadnienia psychologii religii na XV 
Międzynarodowym Kongresie Psychologi­
cznym w Brukseli. Euh nr 1 1957 s. 116— 
124.

Ateizm a religia. W ykłady wygłoszone 
na centralnym  kursie aktywu partyjnego, 
m aj 1957. Wwa KsiW s. 337 zł. 15,—.

Buzek A. H istoria kościoła. Wyd. 2 
Wwa „Strażnica Ew angeliczna” 1957 
s. 391.

Danowski A. Czy religia je s t zjaw i­
skiem ideologicznym? Polityka n r 13 s. 1.

Dobrowolski A. C harakterystyka i oce­
na m agiom istyki jako drogi poznania. 
Streszcz. Oprać. E. Fonberg, J. Ostrowski, 
A. Zbrożyna. Euh nr 1 1957 s. 11— 17.

Gąsiorowska A. Budda. Przekrój nr 675 . 
s. 9—13 ilustr.

Huxley J. „Religia bez objawienia”. 
Oprać, z ang. PrzK  nr 11 s. 8.

Jam es W. Doświadczenia religijne. 
Tłum. z ang. i przedm. J. Hempel. Przekł. 
spraw dził R. Radziwiłłowicz. Wwa KsiW 
s. XXIX +  481 zł. 40,— .

Klimczyk W. „A him sa” w hinduiz­
mie. HD nr 1 s. 145—148.

Kopeć E. Co to jest religia ? ZeNaKUL 
nr 2 s. 73—85.

Kriegelewicz E. O typach religijności. 
Euh nr 1 s. 17—29.

Krywielew 1. A. W sprawie głównej ce­
chy pojęcia religii. Tłum. z ros. M. N. 
Euh 1957 nr 1 s. 39—58.

Lechicki Cz. Ignacy Radliński jako reli­
gioznawca. Euh n r 1 s. 39—48.

Leuba J. H. Definicje religii. Oprać, 
z ang. M. Nowaczyk, A. Sikorski. Euh 
1957 nr 1 s. 59—68.



Nailis M. A. świętość w życiu codzien­
nym. Wyd. 2 Tłum. z niem. Pń Pallotinum  
s. 303 zł. 25,—.

Nowicki A. O pismach świętych żydówr, 
chrześcijan i mahometan. S tary  testam ent 
i Koran. Odczyt. Wwa Komitet Wojew. 
PZPR s. 27.

Nowicki A. Psychologia religii. W stęp 
do bibliografii. Euh n r 1 s. 81—88.

Nowicki A. Tezy do wykładów. Z za­
gadnień psychologii religii. (K ant i Hegel 
o religii; Definicja relig ii). Druk. RSW 
„P rasa” Kielce 1957 s. 15.

Ogonowski Zb. Z zagadnień tolerancji 
w Polsce XVII wieku. Wwa PWN s. 349 
bibliogr. zł. 28,— .

Pastuszka J. Religia a charak ter czło­
wieka. HD nr 1 s. 28—34.

Pastuszka J. Religijność wewnętrzna a 
zewnętrzna. HD n r 2 s. 195— 199.

Poniatowski Z. Isto ta  i s tru k tu ra  reli­
gii. Kielce Tow. Szkoły Świeckiej s. 36 bi­
bliogr. zł. 3,50.

Poniatowski Z. Isto ta  religii. Katowice 
s. 47 bibliogr. zł. 3,—.

Poniatowski Z. N auka a religia. Kr 
Stow. Ateistów  i Wolnomyślicieli s. 84 
bibliogr. zł. 2,— .

Poniatowski Z. Rola uczucia w religijnej 
deprecjacji nauki. Euh. 1957 nr 1 s. 18— 
30.

I
Rosen H. Dawid Fr. S trauss i geneza 

szkoły liberalnej w religioznawstwie. Euh. 
1957 nr 1 s. 31—38.

Spasowski W. Człowiek i św iat. [F ra g ­
m enty] z „Wyzwolenia człowieka”. [Po­
słowie M. Szulkin]. Wwa KsiW  s. 198 
portr. 1 zł. 10,— .

Weil S. Przeczucie chrześcijaństwa. 
F ragm . z książki „Intuitions pre-chrétien- 
nes”. Tłum. z franc. M. D. Dobraczyńska. 
Kier n r 13 s. 1, 4.

b) P r a c e  w j ę z y k a c h  o b c y c h  

(zestaw ił L. Gumański)

F i l o z o f i a  w o g ó l e  

Bibliografia, słowniki, zjazdy, organizacje

Pieron (H enri). Vocabulaire de la psy­
chologie. Publ. avec la collab. de l ’Asso­
ciation des travailleurs scientifiques. 2-e 
éd. revue et augm entée. Paris, Presses 
U niversitaires de France, 1958, XVI 
+  470 p., 2400 f. f.

Schmidt (H einrich), Philosophisches 
W örterbuch. Durchges., ergänzt u. hrsg. 
von Georgi Schischkoff (Kröners Tasche­
nausgabe, 13). 14. Aufl. S tu ttg a rt, K rö­
ners, 1957, VI +  678 p., 15 DM.

W stępy, podręczniki, nauczanie

Alain, Philosophie. Textes choisis pour 
les classes par A. Drevet. Tome I („Les 
grands tex tes” ). 2-e éd. Paris, P resses 
U niversitaires de France, 1957, XII +  304 
p., 500 f. f.

Publikacje zbiorowe

Centenaire de Lucien Léry-Bruhl (Rev. 
philos. F rance E trang ., 1957 (82), n. 4). 
Paris, Presses U niversitaires de France, 
1958, 397 +  576 p.

Lavelle. Articles de G. Davy, J. Ecole. 
J. Lacroix et J. Pucelle (Etudes philoso­
phiques 1957 (12), n. 4). P aris, P resses 
U niversitaires de France, 1957, 319—469 
p., 450 f. f.

Wesen und W irklichkeit des Menschen.
F estsch rift f. Helm uth Plesisner. Hrsg, 
von Klaus Ziegler. (M it Plessner-Biblio- 
g raphie). Göttingen, Vandenhoeck & Ru­
precht, 1957, 403 p., 28 DM.

W ydania i przekłady dzieł

S. Ambrosii Opera. P ars VII, recensu t
O. Faller (S. J .) . (Corpus Scriptorum  Ec- 
elesiasticorum Latinorum , LX X III). Vin-



dobonae, Hoelder-Pichler-Tempsky, 1955, 
XVIII +  125 +  443 pM 50 DM.

A ristotelis M etaphysica. Recognovit 
brevique adnotatione critica instrux it W. 
Jaeger (Sciptorum classicorum bibliothe­
ca oxoniensis). Oxford, Clarendon Press; 
New York, Oxford U niversity Press, 1957, 
322 p., L. 1 5 s., 4 doll.

A ristotelis Politica. Recognovit brevi­
que adnotatione critica in strux it W. D. 
Ross (Scriptorum  classicorum biblioteca 
oxoniensis). Oxford, Clarendon P ress; 
New York, Oxford U niversity Press, 1957, 
X +  282 p., 2.40 doll.

A ristotelis de Anima libri tie s . Ad in- 
terpretum  graecorum  auctoritatem  et co- 
dicum fidem recognovit, com m entariis il- 
lu strav it F rider. Adolph. Trendelenburg. 
Editio a ltera  em endata e t aucta. (Unve­
ränderte r photomechanischer Nachdruck 
der 1877 in Berlin bei W. W eber erschie­
nenen A usgabe). Graz, Akademische 
Druck- und V erlagsanstalt, 1957, XXVIII 
+  500 p., 280 S.

A ristoteles Latinus, vol. VII, 2: Physi- 
ca.Translatio Vaticana ed. A ugustinus 
Mansion (Corpus Philosophorum Medii 
Aevi Academiarum consociatarum auspi- 
ciis et consilio editum ). Bruges—Paris, 
Desclée de Brouver, 1957, XVI +  44 p., 
75 f. b.

Avicenne, Le Livre de science. Tome II: 
Physique — A rithm étique — Géométrie 
— Astronomie — Musique. T raduit par 
M. Achèna e t H. Massé (Collection „P er­
sane” ). Paris, Les Belles Lettres, 1958, 
278 p., 1500 f. f.

Bedae Venerabilis Opei'a. P ar III: Ope­
ra  homiletica. D. H urst. — P ars IV: Ope­
ra  rhythm ica. J . F rai pont (Corpus chri- 
stianorum . Series latina. T. CXXII). Tur- 
nolti, Brepols, 1955, XXIV +  473 p., 450 
f. b.

Berkeley (George), The works of Geor­
ge Berkeley Bishop of Cloyne. Edited by 
A. A. Luce and T. E. Jessop. Vol. IX: No­
tes to Berkeley’s Letters. Addenda etc. 
General index. Edited by A. A. Luce and 
T. E. Jessop (Bibb'oteca B ritannica Philo­
sophical. Londo, Edinburgh, Thomas Nel­
son, 1957, VIII +  192 p., 30 s.

Campanella (Tom maso), De Sancta Mo­
notriade. Inediti. Theologicorum liber se- 
cundus. Testo critico e traduzione a cura 
di Romano Amerio (Edizione nazionale 
dei classici del pensiero italiano. Serie II, 
6). Roma, Centro internazionale di studi 
um anistici, 1958, 182 p.

Diderot (Denis), Correspondance, re ­
cueillie, établie et annotée par Georges 
Roth. T. II: Décembre 1757 — Novembre 
1759. Paris, Les Editions de Minuit, 1956, 
346 p., 1350 f. f.

Galeni in H ippocratis Epidem iarum  li- 
brum VI com m entaria V—V III. Ediderunt 
E rn s t Wenkebaeh — Franz P faff. Editio 
a ltera  lucis ope expressa. Excerpta a Mo­
se Maimonide addiderunt K arl Deichgrae- 
ber et Karl-Heinz Deller (Corpus medico- 
rum  graecorum , V, 10, 2, 2) Berlin, A ka­
demie—Verlag, 1956, XXX +  554 p., 51 
DM.

Galeni in H ippocratis Epidem iarum  li- 
bros com m entaria. Indices nominum et 
verborum graecorum com posuerunt E rn s t 
Wenkebaeh — Konrad Schubring (Corpus 
medicorum graecorum . V, 10, 2, 3). Berlin, 
Akademie—V erlag, 1955, 260 p., 42 DM.

Gandhi (M. K .), Autobiography. The sto ­
ry of my experim ents w ith tru th . Tr. 
from the original in G ujarati by Maha- 
devi Desai. Boston, Beacon Press, 1957, 
528 p., 1.95 doll.

G iannantoni (Gabriele), I Cirenaici. 
Raccolta delle fonti antiche, traduzione e 
studio introduttivo (Pubblicazioni dell’ 
Istitu to  di Filosofia dell’U niversità di Ro­
ma, 5) Firenze, G. C. Sansoni, 1958, 520 
p., 6000 L.

Gregorius Nyssenus (S ), Opera, Auxi- 
lio aliorum virorum  doctorum edenta cu- 
rav it W ernerus Jaeger. Vol. III. P ars I: 
Opera dogmatica minoi’a. Edidit Frederi- 
cus Mueller. Leiden, E. J. Brill, 1958, 
LXV +  235 p., 30 fl.

Hamann (Johann Georg), Sämtliche 
Wei'ke. BdV: Tagebuch eines Lesers. 
1753— 1788 (H ist. k rit. Ausg. von Josef 
N adler). Wien, Thomas-M orus-Presse in 
Verb Herder, 1953, 451 p., 167 s.

H am ann (Johann Georg), Sämtliche 
Werke. Bd VI: Der Schlüssel. 1750—1788 
(H ist.-krit. Ausg. von Josef N adler).



Wien, Thomas-M orus-Presse in Verl. H er­
der, 1957, XVIII — 430 p., 250 s.

K ierkegaard (Sören), Entweder-Oder 
(Enten-E ller, d t). T. 2: Zwei erbauliche 
Reden (To opbyggelige ta ler, dt) 16. 5. 
1843. Uebers. von Emanuel Hirsch (Ge­
sam m elte W erke, Abt. 2/3). Düsseldorf, 
Diederichs, 1957, XII +  447 p., 22 DM.

K ierkegaard (Sören), Abschliessende 
unwissenschaftliche N achschrift zu den 
Philosophischen Brocken. T. 1. Uebers. 
von Hans M artin Junghans (Gesammelte 
W erke, Abt. 16, T. 1). Düsseldorf—Köln, 
Diederichs, 1957, IX +  355 p., 19.50 DM.

Leonardo da Vinci, Philosophische T a­
gebücher. Italienisch u. Deutsch. Zsgest., 
übers, u. m it e. Essay „Zum Verständnis 
der Texte” u. e. Bibliographie hrsg. von 
Giuseppe Zamboni (Rowohlts K lassiker d. 
W issenschaft, XXV, 2). Ham burg, Re- 
wohlt, 1958, 172 p., 1.90 DM.

M alebranche, Oeuvres complètes. Tome 
XV: E ntretien  d’un philosophe chrétien et 
d’un philosophe chinois sur l’existence et 
la natu re de Dieu, publié p a r André Ro­
binet (Bibliothèque les textes philosophi­
ques). P aris, J . Vrin, 1958, XXXIV +  92 
p., 990 f. f.

M alebranche, Oeuvres complètes. Tome 
XVI: Réflexions sur la prémotion phy­
sique, publié par André Robinet (Biblio­
thèque des textes philosophiques), Paris, 
J. Vrin, 1958, XXII+228 p., 1800 f. f.

N atorp Paul, Philosophische System a­
tik. Aus dem Nachlass herausgegeben von 
Hans N atorp. Mit Hans-Georg Gadamers 
Gedenkrede zum 100. G eburtstag, sowie 
m it E inleitung und textkritisehen A nm er­
kungen von Heinrich K nitterm eyer. H am ­
burg, Felix Meiner, 1958, XLII+420 p., 
36 DM.

W illiam Ockham, Summa logica. Vol. I. 
P ars prim a (R eprin t of the 1951 edition). 
Edit, by Philotheus Boehner (Franciscan 
Institu te  Publications. Text series, N2). 
St. Bonaventura (N. Y .), The Franciscan 
In stitu te ; Louvain, E. N auw elaerts; P a ­
derborn, F. Schöningh, 1957, XVI+216 p.,
2.50 doll., 140 f. b.

O rtega y G asset (José), Der Mensch 
und die Leute (El hombre y la gente, d t). 
Nachlasswerk. Übers, von Ulrich Weber.

S tu ttg a rt, Dt. Verl.-Anst., 1957, 370 p.,
14.80 DM.

Peano (Giuseppe), Opéré scelte. A cura 
dell’Unione M atem atica Italiana e con il 
contributo del Consiglio Nazionale delle 
Ricerche. Vol. I: Analisi m atem atica — 
calcolo numerico. Roma, Ediz. Cremonese, 
1957, 530 p.

Peirce (Charles S.), Values in a uni­
verse of chance. Selected w ritings of Char­
les S. Peirce (1839—1914), ed. w ith an 
introd. and notes by Philip P. Wiener. 
S tanford (Calif.), Stanford U niversity 
Press, 1958, XXVI+446 p., 3.95 doll.

II Pensiero stoico ed epicureo. Antolo­
gia di testi a cura di R. Mondolfo e D. 
Pesce. („Pensatori antichi e m oderni” , 
52). Firenze, La Nuova Italia , 1958, 
V III+180 p., 500 L.

I P itagorici. Testimonianze e fram - 
menti. Fase. I. A cura di M aria Timpa- 
naro Cardini („Bibliotheca di studi su- 
periori”, No 28). Firenze, La Nuova I ta ­
lia, 1958, XX+180 p., 2000 L.

Platon, Phaidon, Politeia (Sämtliche 
W erke). In dt. Übers, von Friedrich Schle­
ierm acher m it d. Stephanus-N um erierung 
hrsg. von W alter Friedrich Otto, E rnesto 
G rassi u. Gert Plamböck, (Rowohlts K las­
siker der L ite ra tu r u. der W issenschaft, 
27). Ham burg, Rowohlts, 1958, 312 p., 
1.90 DM.

Ravaisson (Félix), De l’habitude. Nou­
velle édition (1933) précédée d ’une in tro­
duction par Jean Baruzi (Bibliothèque de 
philosophie contem poraine). Paris, Presses 
U niversitaires de France, 1958, XLIV+ 
60 p., 320 f. f.

Royce (Josiah), The religious aspect of 
philosophy. A critique of the bases of con­
duct and of fa ith  (H arper Torchbooks. 
Tb 29). New York, H arper, 1958, X X III+  
484 p., 1.75 doll.

Schelling (Friedrich Wilhelm Joseph 
von), System des transzendentalen Idea­
lismus. M it e. Einl. von W alter Schulz. 
H rsg, von Ruth Eva Schulz (Philoso­
phische Bibliothek. 254). H am burg, F. 
Meiner, 1957, XLIV+305 p., 11.80 DM.

Ioannes Duns Scotus, Opera omnia, s tu ­
dio et cura Commissionis Scotisticae ad



fidem codicum édita, praeside P. Carolo 
Balic. Tomus IV: Ordinatio, Liber prim us: 
a distinctiones quarta  ad decimam. Ro- 
mae, Typis Polyglottis V aticanis, 1956, 
X II+50+442 p., 8500 L.

Simmel (Georg), Brücke und Tor. E s­
says des Philosophen zur Geschichte, Re­
ligion, K unst und Gesellschaft. In Verein 
m it M argarete Susman hrsg. von Michael 
Landmann. S tu ttg a rt, K. F. Koehler, 1957, 
XXIII+281 p., 9.80 DM.

Tertulianus (Quintus Sept'm us Flo- 
rens), Opera. P ars IV: Ad m artv ras. Ad 
Scapulam. De fuga in persecutione. De 
monogamia. De virginibus velandis. De 
pallio. Opera Aemilii Kroymann usus ed. 
Vincentius Bulhart. De paenitentia. Ed. 
Philippus Borleffs (Corpus Scriptorum 
Ecclesiasticorum Lat'norum , 76). Vindo- 
bonae, Holder—Pichlei’—Tempsky, 1957, 
LIX+170 p., 174 S.

Thasci Caecili Cypriani, De bono pa- 
tientiae. A transi. w :th  an introduction 
and a com m entary by S ister M. George 
Edw ard Conway (P atristic  Studies of the 
Catholic U niversity of America, X CII). 
W ashington, The CathoPc University 
Press, 1957, XX+193 p., 2.50 doll.

Vico (G iam battista), Tutte le opéré. 
A cura di Francesco Flora. Vol. 1: Prin- 
cipi di scienza nuova di G. B., d ’intorno 
alla comune na tu ra  delle nazioni (I clas- 
sici M ondadori). Mdano, Mondadori, 1958, 
LXIV+1223 p., 5000 L.

W ust (P e ter), Briefe und Aufsätze. 
Mit. e. biogr. Einl. hrsg. von Wilhelm 
Vernekohl. M ünster, Regensberg, 1958, 
366 p., 13.80 DM.

H i s t o r i a  f i l o z o f i i  

Całokształt dziejów

Abbagnano (Nicola), Corso di storia 
della filosofia: II concetto di anima. (Uni- 
versita  degli Studi di Torino. Facoltà di 
le ttere e filosofia). Anno 1956—57. To­
rino, Tip. A. V iretto, 1957, 99 p.

Filozofia starożytna

Joly (R obert), Le thème philosophique 
des genres de vie dans l’antiquité classique 
(Académie Royale de Belgique, Classe des 
L ettres et des Sciences morales et politi­

ques. Mémoires. T. LI, fasc. 3), Bruxelles, 
Palais des Académies, 1956, 202 p., 120 f.b.

K irk (Geoffrey Stephen) and Raven 
(J. E .), Presocratic philosophers. A cri­
tical h istory w ith a selection of texts. 
London, New York, Cambridge Univ. 
P ress, 1957, 486 p., 55 s., 9.50 doll.

Kroner (R ichard), Speculation and re­
velation in the history of philosophy. 
Vol. I: Speculation in pre-C hristian phi­
losophy. London, Longmans, 1957, 251 p., 
16 s.

Paci (Enzo), Storia del pensiero preso- 
cratico (L ette ra tu re  e civilta, 7). Torino, 
Ed. Radio Italiana, 1957, 328 p.

Filozofia średniowieczna

Gregory (Tullio), Platonismo medie- 
vale. Studi e ricerche. (Istitu to  Storico 
Italiano per il Medio Evo. Studi storici, 
fasc. 26— 27). Roma, Istitu to  Storico I ta ­
liano per il Medio Evo, 1958, VIII+162 p., 
2700 L.

Filozofia nowożytna

H irschberger (Johannes), Geschichte 
der Philosophie. T. II: Neuzeit und Ge­
genw art. 3. Aufl. F reiburg, Herder, 1958, 
XVII+640 p., 32 DM.

Hübscher (A rthu r), Denker unserer 
Zeit. Bd 1: 62 P o rträ ts . Mit 32 Abb. Erw. 
Neuausg. von Hübscher: Philosophen der 
Gegenwart. München, Piper, 1956, 363 p.,
7.80 DM.

«
Hübscher (A rthu r), Denker unserer 

Zeit. Bd II: 30 Texte. Dokumente zeitge­
nössischen Phllosophierens. Antworten auf 
D aseinsfragen der Gegenwart. München, 
Piper, 1957, 357 p., 7.80 DM.

Lukäcs (Georg), La destruction de la 
raison (Die Zerstörung der V ernuft). Les 
débuts de T irrationahsm e moderne de 
Schelling a Nietzsche. Texte français de 
Stanislas George, André Gisselbrecht et 
Edouard Pfrim m er („Le sens de la m ar­
che” ). Paris, L ’Arche, 1958, 352 p.,*
1500 f. f.

Schneider (H erbert W allace), Geschichte 
der am erikanischen Philosophie (A hi­
story  of American philosophy, d t.). Die

_



dt. Übers, aus d. Amerikan. u. Bearb. be­
sorgte P eter K rausser. Ham burg, F. Mei­
ner, 1957, XV+424 p., 19.81 DM.

W eber (A lfred) et Huisman (D .), H i­
stoire de la ph'losophie européenne. (15-e 
éd.). T. II: Tableau de la philosoph e con­
tem poraine, de 1850 à 1957. Avant-propos 
de Gabriel Marcel. Paris, Edit. Fisch- 
baher, 1957, 665 p., 2980 f. f.

Filozofia Wschodu

Classicisme et déclin culturel dans l’h - 
sto ire  de l’Islam . Actes du Sympos um in­
ternational d ’histoire de la c iv il'sa t’on 
m usulmane (Bordeaux 25—29 juin 1957). 
Organisé par R. Brunschvig et G. E. von 
Grunebaum. Paris, Librairie G.—P. Mai­
sonneuve, Editions Besson—Chantemerle,
1957, V II+396 p., 2400 f. f.

Fakhry  (M ajid), Islamic occasionalism 
and its critique by Averroës and Aquinas. 
London, G. Allen, 1958, 221 p., 21 s.

Husie (Isaac), H istory of Mediaeval Je- 
vish Phdosophy. Philadelphia, The J e ­
wish Publ. Society of America; New York, 
Meridian Books, 1958, 466 p., 1.95 doll.

Stcherbatsky (Th.), Buddhist loge . 
Photomechanic reprin t (Indo-iranian re ­
prints. Ed. by the ed 'torial board of the 
Indo-iranian journal. Vol. 4). (Edit, o rg .:  
Leningrad, 1932). ’s-Gravenhage, Mouton 
& Co., 1958, XX+560 p., et V I +469 o . 
70 fl.

Suzuki (Daisetz T eitaro), Essais sur le 
bouddhisme Zen. 3-e série. Trad, sous la 
direcüon de Jean H erbert (Coll. „Spiri­
tualités v ivantes” ). Paris, Albin Michel,
1958, 432 p., 1380 f. f.

W olff (O tto), Indiens B eitrag zum neu­
en Menschenb'ld. Ram akrishna, Gandhi, 
Sri Aurobindo (Rowohlts deutsche Enza- 
klopädie, 56). Hamburg, Rowohlt, 1957, 
152 p., 1.90 DM.

F i l o z o f i a  w s p ó ł c z e s n a  

Egzystencjalizm

L’Esistenzialismo. Una antologia degli 
scritti di K ierkegaard, Heidegger, J a ­
spers, Marcel, S artre , Abbagnano. A cura 
di P ietro Chiodi (Classici della filosofia).

Torino, Ed. Loescher, 1957, XXXI1+223 p,. 
800 L.

Jaspers (K arl), Philosophie und Welt. 
Reden und A ufsätze. München, Piper, 
1958, 403 p., 11.80 DM.

S artre  (Jean P aul), Transcendence of 
the ego; an ex istentialist theory of con­
sciousness. Tr. and annot. w ith an introd. 
by F orrest W iliam s and Robert K irkoa- 
trick. New York, Noonday Press, 1957, 
119 p., 1.25 doll.

De W aelhens (Alphonse), Existence et 
signification. Louvain, Edit. N auvelaerts; 
Paris, Edit. Béatrice-N auw elaerts, 1958, 
292 p., 145 f. b.

i
Filozofia katolicka

Brennan (Robert Edw ard), Thomisti- 
sche Psychologie. Eine philosoph’sche 
Analyse d. menschl. N atur. H rsg. n 
Theodor Karl Lieven. Aus d. Amerikan. 
ins Dt. übertr. von Theodor Karl Lieven 
u. Josef Rehme. Durchges. u. in d. Anm. 
überp rü ft u. erg. von Dietrich M. Schlüter 
(Die deutsche Thomas-Ausgabe, erg .-Bd 
1) Heidelberg, Kerle; Graz, Vien. Köln, 
V erlag S tyria, 1957, 388 p., 18.80 DM.

Mounier (Em m anuel), Le personnalisme 
(„Que sa is - je?”, 395). 5-e éd. Paris, P res­
ses U niversitaires de France, 1957, 136 p., 
153 f.f.

M aterializm dialektyczny

Baum garten (A rthu r), Bemerkungen 
zur E rkenntnistheorie des dialektischen 
und historischen M aterialism us. Berlin, 
Akademie—Verlag, 1957, VII+181 p.,
8 DM-Ost.

Cornu (A uguste), Karl Marx e t F rie ­
drich Engels. Leur vie e t leur oeuvre. 
T. 2: Du libéralism e dém ocrat;que au 
communisme. La „Gazette rhénane”. Les 
„Annales franco-allem andes”. 1842— 1844. 
Paris, P resses U niversitaires de France, 
1958, 368 p., 1200 f.f.

Cornu (A uguste), Origins of M arxian 
thought (Am. lecture ser., n. 321. Am. lec­
tures in philosophy). Oxford, Blackwell 
scientific publications, 1957, 136 p., 27 s.
6 d.



Garaudy (Roger) Humanisme m arxiste. 
Paris, Editions sociales, 1957, 320 p., 
600 f.f.

\

Lefebvre (H enri), Problèmes actuels du 
m arxism e („Initiation  philosophique” ). 
Paris, Presses U niversitaires de France, 
1958, 128 p., 300 f.f.

Lefebvre (H enri), C rit'que de la vie 
quotidienne, I. Introduction. Deuxième 
édition, augm entée d’un avant-propos 
(Coll: „Le sens de la m arche” ). P aris, 
L ’Arche, 1958, 272 p., 900 f.f.

Lefebvre (H enri), La pensée de Karl 
Marx („Pour connaître” ), 3-e éd. Paris, 
Bordas, 1956, 279 p., 480 f.f.

Lenin (W. I.), Karl Marx, Friedrich 
Engels. Eine E inführung in d. M arxismus 
(Kleine Bücherei d. M arxism us-Leninis­
m us). 12. Auf], Berlin, Dietz, 1957, 60 p.,
0.50 DM.-Ost.

Mao-Tse-Tung, Ueber den W iderspruch.
6. Aufl. Berlin, Dietz, 1957, 60 p., 0.45 
DM.-Ost.

Mao-Tse-Tung, Ueber die Praxis. Ueber 
d. Zusam m enhang von E rkenntnis und 
P raxis, von Wissen u. Handeln. 5—6 Aufl. 
Berlin, Dietz, 1957, 25 p., 0.30 DM.-Ost.

M o n o g r a f i e  o f i l o z o f a c h  
i p i s a  r  z a c h  f i l o z o f u j ą c y c h

Else (Gerald F .), A r i s t o t l e ’ s poe­
tics: the argum ent (Pubhshed in coopera- 
t'on  w ith the S tate  U niversity of Iowa). 
Leiden, E. J. Brill, 1957 (1958), XVI+670 
p., 25 fl.

Alessio (F ranco), Mito e scienza in 
Ruggero B a c o n e  (PubbPcazioni della 
Facoltà di Filosofia e L ettere dell’ Uni- 
v e rs 'tà  di P av ia). Milano, Casa éditrice 
Geschina, 1957, 330 p., 2000 L.

Heck (E rich), Roger B a c o n .  E in m it­
telalterlicher Versuch e. historischen u. 
system atischen Religionswissenschaft 
(Abhandlungen zur Philosophie, Psycho­
logie u. Pädagogik, 13) Bonn, BouvJer, 
1957, VI1I+344 p., 15 DM.

Van Acker (Leonardo), S tructure épi­
stémologique e t méthodologique de la mé­
taphysique b e r g s o n i e n n e .  Sâo P au­

lo, Ed. da Revista da Universidade Caté- 
lica de Sâo Paulo, 1956.

Broda (E ngelbert), Ludwig B o l t z ­
m a n n .  Mensch, Physiker, Philosoph. 
Mit e. Geleitwort von Hans Thirring. Ber­
lin, VEB Dt. V erlag d. W issenschaften, 
1957, V III+172 p., 6.80 DM-Ost.

S tanlis (P e ter J .) , Edmund B u r k e  
and the natu ra l law. Ann Arbor, Univ. 
of Michigan Press, 1958, XIII+311 p., 
5.75 doll.

Poncelet (Roland), C i c é r o n  t r a ­
ducteur de Platon. L ’expression de la pen­
sée complexe en latin  classique. Paris, E. 
de Boccard, 1957, 401 p., 2500 f. f.

G alati (Vito G.), Colloqui con Benedet­
to C r o c e  (Confidenziali. Cand dior in- 
te riu s). Brescia, Ed. Morcelliana, 1957, 
135 p., 700 L.

Lefèvre (Roger), Le c r it :cisme de 
D e s c a r t e s  (Bibliothèque de philo­
sophie contemporaine. H istoire de la phi­
losophie et philosophie générale). Paris, 
P resses U niversitaires de France, 1958, 
340 p., 1200 f. f.

S later (Noel B.), The development and 
m eaning of E d d i n g t o n ’ s „Funda­
m ental theory”, including a compilation 
from  Eddington’s unpublished m anu­
scripts. Cambridge, U niversity  Press; 
New York, Cambridge U niversity Press, 
1957, 309 p., 7.50 doll.

Mohanty (Jitendra N ath ), Nicolai 
H a r t m a n n  and Alfred N orth W h i ­
t e h e a d .  A study in recent platonism . 
Foreword by Professor Herm ann Wein. 
Calcutta, Progressive Publishers, 1957, 
XI+214 p., 10 Rs., 18 s.

Grégoire (F ranz), Etudes h é g é ­
l i e n n e s .  Les points capitaux du sy­
stème. (Bibliothèque philosophique de 
Louva;n, 19). Louvain—Paris, Nauwela- 
erts, 1958, X+412 p., 260 f. b.

F ürstenau (P e te r) , H e i d e g g e r .  
Das Gefüge seines Denkens (Philoso­
phische Abhandlungen XVI). F ra k fu rt 
a. Main, K losterm ann, 1958, 185 p.,
12.50 DM.

Compton (Charles H errick), William 
J a m e s ,  philosopher and man, New



York, Scarecrow Press, 1958, 229 p., 4.50 
doll.

Schilpp (Paul A rthur) (ed.), Philo­
sophy of K arl J a s p e r s  (L ibrary  of 
living philosophers). New York, Tudor 
Publ. Co., 1958, XXVI+918 p., 10.75 doll.

A ltaner (Berthold), Patrologie. Leben, 
Schriften u. Lehre d. K i r c h e n v ä t e r .  
5. völlig neu bearb. Aufl. F re 'bu rg , H er­
der, 1958, XXVII+507 p., 25 DM.

F irth  (Raymond W illiam) (ed.), Man 
and culture. An evaluation of the work 
of Bronislaw M a l i n o w s k i .  New York, 
Hum anities Press; London. Routledge,
1957, 292 p., 6 doll., 32 s.

Daniélou (Jean ), P h i 1 o n d’ A 1 e- 
x a n d r i e  („Les tem ps e t les destins” ). 
P aris, L’braT'ie Arthèm e Fayard , 1958, 
220 p., 875 f. f.

Cushman (Robert Eugene), Therapeia: 
P 1 a  t  o’ s conception of philosophy. Cha­
pel Hill, Univ. of N orth Carolina Press,
1958, XXII+322 p., 6 doll.

Gauss (H erm ann), Philosophischer H and­
kom m entar zu den Dialogen P 1 a t  o s, 
2. Teil, 2. H älfte: Die Dialoge der lite ra ­
rischen M eisterschaft: Phädo, Symposium, 
S taa t und Phädrus, Bern, Lang, 1958 
(1957), 272 p., 20 f. s.

Luccioni (Jean ), La pensée politique de 
P l a t o n  (Publications de la Faculté des 
L ettres d’Alger, XXX). Paris, Presses 
U niversitaires de France, 1958, 354 p.

A rne tt (W illard Eugene), S a n t  a y a- 
n a and the sense of beauty. Foreword 
by Irw in Edman (Midland bk). Bloo­
mington, Ind. Univ. P ress; Toronto, The 
Copp Clark Company, 1957, 252 p., 1.25 
doll.; 2.15 doll.

Voegelin (E ric), Order and history. Vol. 
I l l  : P l a t o  and A r i s t o t l e .  Baton 
Rouge, Louisiana S tate Univ. Press, 1958, 
XVII+383 p., 6 doll.

Steinitz (Benno), A lbert S c h w e i t ­
z e r .  Leben, W erk, Botschaft (Schriften­
reihe d. Oesterr. Unesco— Komission, 16). 
2. Aufl. Wien, Frick, 1956, 144 p.

Chroust (Anton H erm ann), S o c r a ­
t e s :  m an and m yth; the two Socratic

Apologies of Xenophon. London, Rout- 
ledge, 1957, 336 p., 32 s.

Treu (K u rt), S y n e s i o s  von K y- 
r e n e .  Ein Komm, zu seinem „Dion” 
(Texte u. U ntersuchungen zur Geschichte 
d. altchristlichen L ite ra tu r, 71). Berlin, 
Akademie—Verlag, XII+184 p., 14.50
DM—Ost.

Rhein (C hristoph), Paul T i l l i c h ,  
Philosoph und Theologe. Eine E inführung 
in sein Denken. S tu ttg a rt, Evang. Verl.-^- 
W erk, 1957, 199 p., 9.80 DM.

M e t a f i z y k a

Lamouche (A ndré), L’homme dans l’h ar­
monie universelle. Paris, Editions de la 
Colombe, 242 p., 980 f. f.

Moser (Sim on), M etaphysik einst und 
je tzt. K ritische U ntersuchungen zu Be­
g riff  und A nsatz der Ontologie. Berlin, 
W. de G ruyter, 1958, 294 p., 18 DM.

Nink (C aspar) S.J., Zur Grundlegung 
der M etaphysik. Das Problem der Seins­
und G egenstandskonstitution. F reiburg, 
H erder, 1957, VII+179 p., 10.80 DM.

Le Roy (Edouard), Essai d’une philo­
sophie prem ière. L’exigence idéaliste et 
l ’exigence morale. T. II: L’action (Biblio­
thèque de philosophie contemporaine. H i­
stoire de la philosophie e t philosophie gé­
nérale). P aris, Presses U niversitaires de 
France, 1958, 443—882 p., 1600 f. f.

S lva Tarouca (Am adeo), Philosophie 
im M ittelpunkt. E ntw urf e ner Ontophä- 
nomenologie. Graz—Wien, Stiasny, 1957, 
191 p., 15 S.

Topitsch (E rn s t) , Vom U rsprung und 
Ende der M etaphysik. Eine Studie zur 
W eltanschauungskritik. Wien, Springer, 
1958, 320 p., 156 S.

WTeiss (P au l), Modes of being. Carbon- 
dale (111.), Southern Illinois U niversity 
Press, 1958, XI+617 p., 10 doll.

T e o r i a  p o z n a n i a

Anscombe (G ertrude E lisabeth M arga­
re t) , Intention. Oxford, Blackwell; Ithaca, 
Cornell Univ. Press, 1957, 105 p., 10 s. 6 d.,
1.50 doll.



C assirer (E rn s t) , Das E rkenntnispro­
blem in der Philosophie und W issenschaft 
der neueren Zeit. Bd. 4: Von Hegels Tod 
bis zur Gegenwart (1832—1932), (Bd. 
1—3 erschienen 1906— 1920). S tu ttg a rt, 
Kohlhammer, 1957, 331 p., 29 DM.

Chisholm (Roderick M.), Perceiving. 
A philosophical study (Contem porary phi­
losophy. General editor: Max Black). I th a ­
ca (N. Y .), Cornell Univ. Press, 1957, 
XI+203 p., 2.75 doll.

McGilvary (Evander Bradley). Toward 
a perspective realism . Ed. by A lbert G. 
Itam sperger (The Paul Carus Lectures, 
5-th series). La Salle (III) , Open Court, 
1956 (1958?), XI+378 p., 4.50 doll.

Smith (Jam es W ard), Theme for re a ­
son. Princeton, Princeton U niversity Press, 
1957, 215 p., 4 doll.

F i l o z o f i a  n a u k i

B utterfield (H .), The origins of modern 
science 1300— 1800. New York, Macmillan 
Co., 1957, 242 p., 3 doll.

Concepts, theories, and the mind-body 
problem. Edited by H erbert Feigl, Michael 
Scriven, and Grover Maxwell (M innesota 
Studies in the  philosophy of science, Vol. 
II) . Minneapolis, Univ. of Minnesota 
Press, 1958, XV+553 p., 7 doll.

Félix (Lucienne), L’aspect moderne des 
m athém atiques. Préface et com mentaires 
de Georges Bouligand. Paris, L ibrairie 
scientifique Albert Blanchard, 1957, 170 p., 
800 f. f.

K ra ft (Ju lius), Die Unmöglichkeit der 
Geisteswissenschaft. 2. Aufl. F ra n k fu rt a. 
Main, V erlag Oeffentl. Leben, 1958, 132 p.,
9.80 DM.

Mehlberg (H enryk), The reach of scien­
ce. Toronto, Univ. of Toronto Press, 1958, 
XII+356 p., 5.50 doll.

Newmann (Jam es), The world of m a­
them atics. Four volumes. New York, Si­
mon & Schuster, 1956, 2535 p., 14.95 doll.

Rothstein (Jerom e), Communication, 
organ 'zation , and science. W ith a fo re­
word by C. A. Muses. Indian Hills (Colo­
rado), The Falcon’s W ing Press, 1958, 
XCVI+110 p., 3.50 doll,

Sarton (G .), The study of the history 
of m athem atics and the study of the hi­
sto ry  of science. New York, Dover, 1957, 
112 p., 1.25 doll.

Science and the creative sp irit. Essays 
on hum anistic aspects of science. By Karl 
W. Deutsch, F. E. L. P riestley, H arcourt 
Brown, David Hawkins. Ed. by H arcourt 
Brown for the American Council of L ear­
ned Societies. Toronto, Univ. of Toronto 
Press, 1958, XXVII+163 p., 4.50 doll.

Ullmo (Jean ), La pensée scientifique 
moderne (Bibliothèque de philosophie 
scientifique). Paris, Flam m arion, 1958, 
288 p., 850 f. f.

W ittenberg (Alexander Israel), Vom 
Denken in Begriffen. M athem atik als E x­
perim ent des reinen Denkens. M it einem 
Geleitw. von Paul Bernays (W issenschaft 
und K ultur, 12). Basel, S tu ttg a rt, B irk­
häuser, 1957, 360 p., 24.15 f. s.

L o g i k a  i m e t o d o l o g i a  

W stępy, podręczniki, nauczanie

W erkm eister (W. H .), An introduction 
to critical thinking. A beginner’s te x t in 
logic. Revised edition. Lincoln (Nebr.). 
Johnsen Publ. Co., 1957, XX+663 p.

Poszczególne zagadnienia

St. Aubyn (Giles), A rt of argum ent. 
London, Christophers Publishers, 1957, 
112 p., 6 s. 6 d.

Ladrière (Jean ), Les lim itations in te r­
nes des form alism es. Etude su r la sign ifi­
cation du théorèm e de Gödel et des théo­
rèm es apparen tés dans la théorie des fon­
dements des m athém atiques (Collection 
de Logique m athém atique. Série B, II) . 
Louvain, N auw elaerts; P aris, G authier— 
Villars, 1957, X IH  715 p., 650 f. b. 6000 f  .f.

Mises (Richard von), Probability, s ta ­
tistics and tru th . Second revised English 
edition prepared by Hilda Geiringer. New 
York, Macmillan, 1957, IX+244 p., 5 doll.

Observation and interpretation . A sym ­
posium of philosophers and physicists. Ed. 
by S. Körner in collaboration w ith M.H.L. 
Pryce (Proceedings of the N inth Sympo­
sium of the Colston Research Society,



held in the Univ. of Bristol, April 1957). 
New York, Academ e Press; London, B ut­
terw orths Scientific Publications, 1957, 
XIV+218 p., 40 s.

Stegm üller (W olfgang), Das W ahr- 
heitsproblem und die Idee der Semantik. 
E ine E inführung in die Theorien von A. 
Tarski und R. Carnap. Wien, Springer— 
Verlag, 1957, X+328 p., 198 S., 7.85 doll.

Toulmin (Stephen E .), The uses of a r ­
gum ent. London, New York, Cambridge 
U niversity  Press, 1958, VI+264 p., 22 s. 
6 d., 4.50 doll.

v. Ushenko (Andrew P aul), The field 
theory of m eaning. Preface by Stephen
C. Pepper. An Arbor, Univ. of Michigan 
Press, 1958, XXII+182 p., 4.75 doll.

P s y c h o l o g i a

Zagadnienia ogólne, wstępy, podręczniki, 
h istoria

Money (John), The psychological study 
of man. Springfield, C. C. Thomas; Ox­
ford, Blackwell Scientific Publ., 1957, 
216 p., 4.75 doll., 36 s.

Systemy, kierunki, metody

Cohen (John), Hum anistic psychology. 
London, George Allen & Unwin, 1958, 
206 p., 18 s.

Görres (A lbert), Methode und E r­
fahrungen der Psychoanalyse. München, 
Kösel, 1958, 300 p., 19.80 DM.

Herm ann (Theo), Problem und B egriff 
der Ganzheit in der Psychologie (Oesterr. 
Akad. d. Wiss. Phil.-hist. Kl. S t'zungsbe- 
richte, 231, 3). Wien, Rohrer, 1957, 129 p., 
39 S.

O’Neil (W illiam M atthew ), Introduction 
to method in psychology. New York, Cam­
bridge U n'v. Press, 1957, 155 p., 4.50 doll.; 
Victoria, Melbourne Univ. Press, 25 s.

Zjawiska, stany, dyspozycje

Clark (W alter Houston), Psychology of 
religion. An introduction to reb'gious ex­
perience and behavior. London, New York, 
The Macmillan Co., 1958, 485 p., 5.95 doll., 
41 s. 6 d,

Freud (Sigm und), Der W itz und seine 
Beziehung zum Unbewussten. U ngekürzte 
Ausg. (Fischer-Bücherei, 193), F ran k fu rt 
a. M., Fischer Bücherei, 1958, 201 p., 
2.20 DM.

H afner (H .), Schulderleben und Gewis­
sen. S tu ttg a rt, K lett, 1956, 182 p., 11.80 
DM.

Pieron (H enri), La sensation („Que 
sa is - je?” 555). 2-e éd. Paris, Presses Uni­
versitaires de France, 1957, 136 p., 153 f.f.

Schottlaender (Rudolf), Theorie des 
V ertrauens. Berlin, W alter de Gruyter, 
1957, 148 p., 18 DM.

Psychologia jednostek i typów, 
psychologia społeczna

Jolivet (R égis), L ’homme métaphysique 
(Coll. „Je sais-je cro 's” ). Paris, A. F a ­
yard, 1958, 350 f. f.

Thouleiss (Robert H enry), General and 
social psychology. A textbook for s tu ­
dents of psychology and of the social 
sciences. 4-th ed. London, Univ. Tutorial 
Press, 1958, 464 p., 18 s. 6 d.

Young (K im ball), Handbook of social 
psychology (In t. lib. of sociology and so­
cial reconstruct'on). 5-th ed. London, 
Routledge, 1957, 632 p., 35 s.

T e o r i a  w a r t o ś c i

Borne (E tienne), Le problème du mal 
(„Initation philosophique” ). Paris, P res­
ses U niversitaires de France, 1958, 120 p., 
300 f. f.

E t y k a  i t e o r i a  p o s t ę ­
p o w a n i a

Baier (K ui't), The moral po’n t of view. 
A rational basis of ethics (Contemporary 
philosophy. Gen. edit.: Max Black). I th a ­
ca, Cornell Univ. Press, 1958, X II+326 p., 
4 doll.

Mackinnon (Donald M.), A study in 
ethical theory, London, Black, 1957, V III+  
280 p., 21 s.

M acmurray (John), The self as agent 
(Gifford lectures for 1953). London, F a­
ber & Faber, 1957, 230 p., 25 s.



O rtega y Gasset (José), On love. A s­
pects of a single theme. Tr. by Toby T al­
bot (Greenwich eds.). New York, Meri­
dian bks. 1957, 204 p., 3.50 doll.; Toronto, 
Longmans, 4.25 doll.

Utz (A rthur-F rido lin ), Sozialethik. Mit 
in ternationaler Bibliographie. I: Die P rin ­
zipien der Gesellschaftslehre (Sammlung 
P oliteia), 10). Heidelberg, Kerle; Louvain, 
N auw elaerts, 1958, XXIV+520 p., 34.80 
DM.

Weischedel (W ilhelm), Das Wesen der 
V erantw ortung. Ein Versuch. 2. unveränd. 
Aufl. F ran k fu rt a. M., Klostermann, 
1958, 110 p., 6.50 DM.

E s t e t y k a  i t e o r i a  s z t u k i

Bullought (Edw ard), Aesthetics. Lectu­
res and essays. Ed. with an introid. by 
Elizabeth M. Wilkinson. Stanford (Calif.), 
S tanford Univ. Press, 1957, XLIII+158 p.,
4.50 doll.; Cambridge, Bowes, 30 s.; To­
ronto, British bk. service, 5.10 doll.

Collingwood (R. G.), The principles of 
a r t  (A Galaxy Book, GB 11). New York, 
Oxford Univ. Press, 1958, XI+347 p., 
1.95 doll.

Gilson (E tienne), Peinture et réalité 
(„Problèmes e t controverses” ). Paris, J. 
Vrin, 1958, 370 p., 2100 f. f.

Huisman (Denis). L’esthétique („Que 
sa is - je?” 635), 2-e éd. Paris, Presses Uni­
versitaires de France, 1957, 128 p., 153 f.f.

Konrad (Hedwig), Etude sur la m éta­
phore. Avec une préface de René Poirier. 
Deuxième édition, conforme à la p re­
mière. P aris, J. Vrin, 1958, 174 p., 990 f.f.

Zenkovskij (V.), Aus der Geschichte 
der ä s th e t:schen Ideen in Russland im 19. 
und 20. Jah rh u n d e rt. (M usagetes. Contri­
butions to the history of Slavic litera tu re  
and culture. Ed by D m itr’j Cizevskij, 7). 
’s-Gravenhage, Mouton & Co., 1958, 62 p., 
5 fl.

F i l o z o f i a  s p o ł e c z e ń s t w  
i n a u k  s p o ł e c z n y c h

Zagadnienia ogólne, historia

Aron (Raym ond), German sociology. 
Tr. by M ary and Thomas Bottomore (Bks

in sociology). London, Heinemann, 1957, 
141 p., 16 s.; Toronto bk. service, 2.60 
doll.; Chicago, Free Press, 3.50 doll.

Coser (Lewis A .), and Rosenberg (B er­
nard) (eds.), Sociological theory. A book 
of readings. New York, Macmillan, 1958, 
578 p., 6.50 doll., 45 s. 6 d.

Em m et (D orothy), Function, purpose 
and powers. Some concepts in the study 
of individuals and societies. London, Mac­
millan Co., New York, St. M artin’s Press, 
1958, VI+300 p., 6.50 doll.

Mannheim (K arl), System atic sociolo­
gy. An introduction to the study of so­
ciety. Ed. by J. S. Eros and W. A. S te­
w art (Int. lib. of sociology and social re ­
construction). London, Routledge, 1957, 
XXXI+169 p., 24 s.

Popper (K arl Raymond), Die offene 
Gesellschaft und ihre Feinde. Uebers. von
P. K. Feyerabend. 1: Der Zauber Platons 
(Sam m lung Dalp. 84). Bern, Francke,
1957, 436 p., 15.40 f. s.

Ross (Ralph) and Van den Haag (E r­
nest), The fabric of society. An in tro ­
duction to the social sciences. New York, 
H arcourt, Brace, 1957, XV+777 p.

Schilling (K urt), Geschichte der sozia­
len Ideen. Individuum. Gemeinschaft. Ge­
sellschaft (Kröners Taschenausgabe, 261). 
S tu ttg a rt, K roner, 1957, 411 p., 12 DM.

Filozofia praw a i państw a, filozofia 
gospodarcza

A uthority. Edited by Carl J . Friedrich 
for the American Society of Political and 
Legal Philosophy. Cambridge (M ass), 
H arvard  Univ. Press, 1958, V III+234 p., 
5 doll.

Barth (H ans), Die Idee der Ordnung. 
B eiträge zu einer politischen Philosophie. 
Erlenbach—Zürich u. S tu ttg a rt, Rentsch,
1958, 254 p., 13 DM.

La Justice. Contribution au Dictionnaire 
international des term es fondam entaux de 
la philosophie e t de la pensée politique 
(Rev. int. Philos., 1957, (II ) , fasc. 3 (No 
41). Bruxelles, 65 av. Louis Lepoutre, 
1957, 251—398 p., 140 f. b.

Kantorowlcz (H erm ann), Definition of 
law. Ed. by A. H. Campbell. W ith an in-



trod, by A. L. Goodhart. London, New 
York, Cambridge U niversity P ress, 1958, 
XXIII+112 p., 3 doll., 15 s.

Miiller-Deham (Albei’t) ,  Human re la ­
tions and power. Socio-political analysis 
and synthesis. New York, Philosophical 
L ibrary, 1957, XXI+410 p., 3.75 doll.

Roussel (Jean ), Déontologie coloniale. 
Nam ur, Editions W esmael—Charlier, 1956, 
415 p.

Filozofia ku ltury

Le basi culturali dell’ unità europea. 
A tti del I-o Incontro Internazionale, 10— 
20 settem bre 1956 ( I s t tu to  int. Studi Su- 
periori „Antonio Rosmini” Bolzano). Bol­
zano, Istitu to  Internazionale Studi Su- 
periori „A. Rosmini”, Tip. A thesia, 1957, 
X II+290 p., 2500 L.

L’Europe e t le monde d’aujourd’hui
(Recontres internationale de Genève, 
1957). Paris, Société française du livre, 
1958, 352 p., 2100 f. f.

F e rra te r  Mora (José), Man a t the cross­
roads. Transi, from  the Spanish by W il­
lard R. Trask. Boston, Boston Press, 1957, 
252 p., 5 doll.; Toronto, S. J . R. Saun­
ders, 6.50 doll.

Grönbeeh (Vilhelm), Der Hellenismus, 
Lebensstim m ung-W eltm acht. Berechtigte 
Ü bertragung aus dem Dänischen von 
C hristiane Boehncke-Sjöberg. Göttingen, 
Vandenhoeck u. Ruprecht, 1953, 326 p.

Mumford (Lew is), The transform ations 
of man (W orld Perspectives), New York, 
H arper, 1956, 249 p., 3.50 doll.; London, 
Allen & Unwin, 1957, 192 p., 15 s.

Schaaf (Ju lius), Grundprinzipien der 
Wissenssoziologie. Ham burg, Felix Mei­
ner, 1956, 216 p.

Sorokin (P itrim  A .), Social and cultu­
ral dynamics. A study of change in m ajor 
system s of a rt, tru th , ethics, law and so­
cial relationships. Re^. and abr. in I v. by 
the author (Extending horizons bks). 
Boston, Sargent, 1957, 718 p., 7.50 doll.

F i l o z o f i a  w y c h o w a n i a

Berkson (I. B.), The ideal and the com­
m unity. A ph'losophy of education. New 
York, H arper, 1958, XII+302 p., 4,50 doll.

Butler (Jam es Donald), Four philo­
sophies and their practice in education 
and religion. Rev. ed. New York, H arper, 
618 p., 6 doll.

Monddlfo (Rodolfo), Educazione e cul- 
tu ra  come probierni sociali (Biblioteca 
di cultura filosofica, 3). Bologna, Cappelli,
1957, 202 p., 800 L.

Schwarz (R ichard), W issenschaft und 
Bildung, F reiburg, Alber, 1957, 335 p.,
19.50 DM.

F i l o z o f i a  h i s t o r i i  i n a u k  
h i s t o r y c z n y c h

B eiträge zur Kr tik  der gegenw ärtigen 
bürgerlichen Geschichtsphilosophie. Hrsg, 
von Robert Schulz. Berlin, VEB Dt. Verl, 
d. W issenschaften, 1958, 543 p., 16.60 DM 
—Ost.

Brandenstem  (Béla von), Vom Sinn der 
Philosoph e und ih rer Geschichte. Bonn, 
Bouvier, 1957, 255 p., 22 DM.

Randall (John Herm ann) J r ., N ature 
and histoi’ical experience. Essays in n a ­
turalism  and in the theory  of history. 
New York, Columbia Univ. Press, 1958, 
VIII+326 p., 5.50 doll.

Rotenstreich (N athan), Between past 
and present. An essay on history. W ith 
a foreword by M artin Buber. New Haven, 
Yale Univ. Press, 1958, XXIX+329 p., 
5 doll.

F i l o z o f i a  p r z y r o d y  i n a u k  
p r z y r o d n i c z y c h

De Broglie (Louis), Une ten tative d’in­
te rp réta tion  causale e t non linéaire de la 
m écan’que ondulatoire: la théorie de la 
double solution. Paris, G authier-V illars, 
1956, VII+297 p., 3500 f.f.

Dessauer (F riedrich), N aturw issen- 
schaftl'ches Erkennen. B eiträge zur N a­
turphilosophie, F ran k fu rt a. Main, Knecht,
1958, 445 p., 24.80 DM.

• Duhem (P ie rre ), Le systèm e du monde. 
H istoire des doctrines cosmologiques de 
P laton à Copernic. T. V III: La physique 
parisienne au XlV-e siècle (II) Paris, H er­
mann, 1958, 3.400 f.f,



Eddington (A rthur S tanley), N ature of 
physical world (Ann Arbor Paperbacks. 
Gifford Lectures, 1927). Ann Arbor, Univ. 
of Michigan Press, 1958, 361 p., 1.95 doll.

Faggian i (D alberto), La structu ra  logi- 
ca della fisica (Biblioteca di cultura scien- 
tifica, XLIX). Torino, Ed. scieitifiche Ei- 
naudi, 1957, X+318 p., 2.500 L.

Heisenberg (W erner), Das N aturbild 
der heutigen Physik (Rowohlts deutsche 
Enzyklopädie). Ham burg, Rowohlt, 1956, 
149 p., 1.90 DM.

Kaindl (K .), Die physikalische Grund­
lage des lebenden Systems (Grundlagen 
der allgemeinen Vitalchemie in E inzeldar­
stellungen. Hrsg, von H. Linser. Bd I). 
Wien, U rban und Schwarzenberg, 1956, 
201 p., 32 DM.

Kaindl (K.) und Hölzer (S t.), Die phy­
sikalisch-chemischen Grundlagen des le­
benden System s (Grundlagen der allge­
meinen Vitalchemie in E inzeldarstellun­
gen. Hrsg, von H. Linser. Bd II) . Wien, 
U rban und Schwarzenberg, 1956, 138 p., 
31 DM.

Koren (H enry), Read'ngs in the philo­
sophy of nature. Sel. w ith introd. and 
com m entary (College readings ser.). 
W estm inster, Newman Press, 1958, 401 p., 
2.25 doll.

Van Meisen (A.G.M.), Atom gestern 
und heute (Van atomos n aar atoom, d t). 
Die Geschichte d. A tom begriffs von d. An­
tike bis zur Gegenwart. Dt. Ausg. m it 
Quellentexten erw. von Heimo Dolch. Dt. 
Uebers: Carlgeorg Stoff regen (Orb:'6 aca- 
dem icus). F reiburg, Alber, 1957, X III+  
315 p., 23.80 DM.

Ruyer (Raym ond), La genèse des fo r­
mes vivantes (Bibliothèque de philosophie 
scientifique). Paris, Flam m arion, 1958, 
272 p., 775 f.f.

Vom Unbelebten zum Lebendigen. Eine 
Ringvorlesung an der U niversität Mün­
ste r (W estf.) (H. Becher, H. Dolch, H. 
Doms, u. a ) . S tu ttg a rt, Enke, 1956, 273 p., 
35 DM.

Vigier (J. P .), S tructure des micro-ob­
jects dans l’in terprétation  causale de la 
théorie des quanta (Les grands problèmes

des sciences, 5). Paris, Gauthier-V illars,
1956, XI+192 p., 3000 f.f.

W eizsäcker (Cari Friedrich von), Zum 
W eltbild der Physik. 7, erw. Aufl. S tu tt­
g a rt, Hirzel, 1958, 378 p., 14.70 DM.

F i l o z o f i a  r e l i g i i

Cazeneuve (Jean ), Les rites et la con­
dition humaine (B bliothèque de philosop­
hie contem poraine). Paris, P resses Uni- 
versitaii’es de France, 1958, 502 p.,
1500 f.f.

Greene (Theodore M eyer), Moral, aest­
hetic, and relig 'ous insight (Tacoma, W a­
shington. College of Puget sound. Brown 
and Haley lectures, 1957). New Brunswik 
(N. Y .), R utgers Univ. Press, 1958, 141 p., 
2.75 doll.

Huxley (Ju lian ), Relig'on w ithout reve­
lation. New York, H arper, 1957, X+252 p., 
4 doll.

O tto (Rudolf), Das Heilige. Ueber d. 
Irra tionale  in d. Idee d. Göttlichen u. sein 
V erhältnis zum Rationalen. 29—30. Aufl. 
München, Beck, 1958, VIII+229 p., 13.50 
DM.

Russell (B ertrand), Why I am not a 
Christian, and other essavs on rel'g ion and 
related  subjects. Ed., w ith an appendix 
on the „B ertrand Rusell case” by Paul 
Edwards. New York, Simon & Schuster,
1957, XVII+166 p., 3.50 doll.

Toynbee (Arnold Josef), Wie stehen wir 
zu Relgion ? Di(^ A ntw ort eines H istori­
kers. Deutsche Bearb. von Jü rgen  von 
Kemoskb (An h isto rian’s approach to re ­
lig 'on). Zürich, S tu ttg a rt, Europa Verlag, 
1957, 384 p., 19.10 f.s.

M i s t y k a ,  t e o z o f i a ,  o k u l t y z m

Scholem (Gershom ), Die Jüd 'sche My­
stik  in ihren H auptström ungen (M ajor 
trends in Jewish mysticism, d t.). Aus d. 
Am erikan, übers. F ra n k fu rt a. M., Metz- 
ner; Zürich, Rheim-Verlag, 1957, XV+ 
490 p., 29 DM.

V a r i a

Ashby (W. Ross), An introduction to 
cybernetics. London, Chapman & Hall, 
1956, IX+295 p., 36 s.



Wiadomości wydawnicze
Publikacje jednostkowe

Adam Krokiewicz: Sokrates. (W arsza­
wa 1958. Pax. S tr. 188. Cena 23,— zł). 
W słowie wstępnym autor powiada, że za 
najważniejsze cechy Sokratesa uważa pa­
triotyzm , przekorę i dialektyczną pasję. 
„Patriotyzm  starałem  się opisać i oświe­
tlić w dwóch początkowych rozdziałach, 
przekorę w rozdziale trzecim , a dialekty­
czną pasję w czwartym  [...], w rozdziale 
piątym  starałem  się wytłumaczyć dlacze­
go Platon przypisał swój „idealizm” So­
kratesow i, choć on go nigdy nie głosił, 
a także dlaczego przestał w późniejszych 
dialogach wprowadzać zm arłego m istrza 
jako rzecznika swojej nauki. W szóstym 
wreszcie rozdziale usiłowałem wyjaśnić 
tło procesu” . Poszczególne rozdziały no­
szą następujące ty tu ły : I. Uwagi w stęp­
ne, II. A rystofanes oskarża Sokratesa,
III. Sokrates i jego przekora. IV. Dialek­
tyczna pasja Sokratesa. V. Platon i tzw. 
mniejsi sokratycy. VI. Powody skazania 
Sokratesa.

Leszek Kołakowski: Jednostka i nie­
skończoność. Wolność i antynomie wolno­
ści w filozofii Spinozy. (W arszaw a 1958. 
PW N. Str. 630. Cena 50,— zł). A utor w 
przedmowie zaznacza, że książka nie s ta ­
nowi m onografii spinozyzmu. Głównym 
zadaniem piszącego było: „zinterpretow ać 
klasyczne kwestie filozoficzne jako kwe­
stie na tu ry  m oralnej, przełożyć pytania 
m etafizyki, antropologii * i teorii po­
znania na pytania wyrażone w języku 
ludzkich problemów moralnych, dążyć do 
zdemaskowania ich utajonej treści hum a­
nistycznej, przedstawić problem boga ja ­
ko problem człowieka, problem ziemi 
i nieba jako problem ludzkiej wolności, 
problem natui’y jako problem stosunku 
człowieka do św iata, problem duszy jako 
problem wartości życia, problem natury  
ludzkiej jako problem stosunku między lu ­
dźmi”. Pogląd na wielość i różnorodność 
omawianych zagadnień daje poniższy spis 
treści : I. E m a n c y p a c j a  o d  o b j a ­
w i e n i a .  Logika Spinozy jako doktryna 
m oralna: 1. W iara i rozum. 2. Zmysły i ro ­
zum. 3. Spinozy teoria wiedzy i sądy ana li­
tyczne. Konieczność i wieczność w pozna­
niu. 4. Istnienie i nieistnienie jako predyka* 
ty  sądów analitycznych. 5. K rytyka do­

świadczenia jako krytyka objawienia. 6. 
Wiedza a priori i życie moralne. 7. T rady­
cja racjonalizm u i je j przezwyciężenie. II. 
E m a n c y p a c j a  o d  b o g a :  l .W  sp ra­
wie pojęcia panteizmu. 2. O przyczynie sa­
mej siebie. 3. O wielości światów w jednej 
przyrodzie. 4. Substancja i atrybuty . 
P ierw sza zasada nominalizmu. 5. Substan­
cja rozciągła i modi. Indywiduum i nie­
skończoność m aterialna (Nieskończoność 
św iata rozciągłego. Deternv nacja i nega­
cja. Kwestia nieskończoności u Spinozy. 
Substancja i św iat rozciągły. Możliwość 
indyw duum cielesnego. Isto ta  spinozyz­
mu jako m etafizyki. Dopełnienie w sp ra ­
wie pojęcia intuicji. Substancja rozciągła 
i ruch. N atu ra  n a tu ra ta ) . 6. Substancja 
m yśląca i modi (Rzeczy myślące i rzeczy 
pomyślane. Wielość rzeczywistości. Kar- 
tezjanizm  jako źródło negatywne spino­
zyzmu. Hum anizacja natury . Problem oso­
bowości boga. P rinc’pium individuatîonis 
w substancji m yślącej). 7. Przyezynowość 
i wynikanie (Nieskończoność jako przy­
czyna. Granice fatalizm u. Mechanicyzm 
i fa ta l zm ). 8. Istn 'enie i czas. 9. Konsek­
wencje ateizm u. 10. Spinoza i m a teria­
lizm. III. E m a n c y p a c j a  o d  n i e ­
ś m i e r t e l n o ś c i :  1. M aterializm i 
pozytywizm Spinozy. 2. Nieśmiertelność: 
kręgi tradycji. 3. Nieśmiertelność: soterio- 
logia doczesna Spinozy. IV. W a r t o ś ć  
p o z n a n i a .  — V. C z ł o w i e k  j a k o  
t w ó r c a  w a r t o ś c i :  1. Nominalizm 
w etyce. 2. Racjonalizm w etyce. 3. D ua­
lizm w etyce. 4. Monizm w etyce. 5. De- 
term inizm  w etyce. 6. Część i całość w 
etyce. VI. G r a n i c e  w o l n o ś c i :
1. Prawo naturalne: Grotius, Hobbes, Spi­
noza. 2. Wolność religil. Rozum teo re ty ­
czny i praktyczny. 3. Pismo święte. P ro­
blem CAUTE. 4. Wolność w m etafizyce 
i wolność w polityce. Antynomie wolności. 
Za k o ń c z e n i e :  Proces spadkowy o 
Sp.nozę.

Stanisław  Ignacy W itkiewicz — czło­
wiek i twórca. Księga pam iątkowa pod 
redakcją Tadeusza Kotarbińskiego i J e ­
rzego Eugeniusza Płonreńskiego. (W ar­
szawa 1957. PIW . S tr. 408+ portre t. Cena 
w opr. pł. 60,— zł). Książka, składająca 
się ze wspomnień i analiz różnych stron 
działalności St. I. W itkiewicza, zawiera 
artyku ły  dwudz'estu autorów, między in ­
nymi Tadeusza Kotarbińskiego, S tefana 
Szumana, Mieczysława W allisa, Jana  
Leszczyńskiego, Romana Ingardena, W ła­
dysława Tatarkiewicza. Zam ykają całość 
P io tra  Grzegorczyka „Dzieło pisarskie



Stanisław a Ignacego W itkiewicza — pró­
ba bibliografii” oraz staranne indeksy.

M aria Naksianowicz - Gołaszewska: 
Twórczość a osobowość twórcy. Część I: 
Analiza procesu twórczego. (KUL. Roz­
praw y doktorskie, m agisterskie i sem ina­
ryjne. III W ydział Filozof:czny. Tom 2. 
Lublin 1958. Towarzystwo Naukowe KUL. 
S tr. 331. Cena 52,— zł). A utorka pisze w 
przedmowie: „Książkę tę pisałam  w latach 
1953— 1955 [...] pragnę jak najgoręcej po­
dziękować Prof. Ingardenowi za okazaną 
mi pomoc, za bez in teresow n i poświęcony 
mi czas, za ukazanie mi całego bogactwa 
i atrakcyjnej siły zagadnień filozof'cz- 
nych, a zwłaszcza za tę myśl, która sta ła  
się m yślą przewodnią wszystkich moich 
poczynań naukowych: że filozofię warto 
uprawiać jedynie wtedy, gdy czuje się nie- 
zwalczoną konieczność poznania gdy sa­
modzielnie podejmuje się trud  filozoficz­
nych przem yśleń”. Spis treści: 1. Rozważa­
nia wstępne. 2. Ogólne uwagi o twórczym 
procesie i wytworze. 3. Przyporządkowanie 
procesu twórczego wytworowi. 4. S truk tu ­
ra  procesu twórczego. 5. Dwa typy proce­
sów twórczych. 6. Wiedza o własnym pro­
cesie twórczym. 7. Stosunek twórcy do 
szczegółów. 8. Nowość dzieła twórczego. 
9. Nowość a oryginalność. 10. Zmechanizo­
wanie a twórczość. 11. Rola procesów 
zmechanizowanych w procesie twórczym. 
12. O całościowym charakterze twórczo­
ści. 13. Tworzenie a poznawanie. 14. Za­
gadnienie pewności w tworzeniu, pozna­
waniu i działaniu. 15. Subiektywistyczna 
koncepcja twórczości. 16. Psychogenety- 
czna metoda badania dzieł twórczycn. 
17. O rodzajach twórczości. — Bibliogra­
fia. Streszczenie francuskie.

Ks. M arian Kowalewski: W stęp do filo­
zofii. (Biblioteka pomocy sem inaryjnych. 
T. I. Poznań 1958. Pallotinum . S tr. 220. 
Cena 20,— zł). Podręcznik ten je st prze­
znaczony dla teologicznych zakładów nau­
kowych; napisany ze stanowiska neoto- 
mizmu, zaw iera dużo inform acji, ale je s t 
nie zawsze dokładny, o ile chodzi o w a- 
domości dotyczące innych dziedzin filozo­
fii. Poszczególne części: I. Czym .jest f i­
lozofia. II. Czym się zajm uje filozofia. 
III. Jak  się rozw ijała filozofia. IV. Neoto- 
mizm. V. Poradnik filozoficzny. — Skoro­
widz nazwisk. Skorowidz rzeczowy.

Bronisław Malanowski: Szkice z teorii 
kultury. (W arszaw a 1958. K sąż k a  [ W ie­
dza. Str. XXX11+551. Cena 60,— zł). Na

pokaźnych rozmiarów tom złożyło się pięć 
prac Malinowskiego, w tym  cztery tłum a­
czone z angielskiego: „Naukowa teoria 
ku ltu ry” — tłum aczona przez H. Buczyń­
ską; „Dynamika przem ian kulturow ych”
— tłum aczona przez H. S tasiaka; „Zwy­
czaj i zbrodnia w społeczeństwie dzikich”
— przedruk z Przeglądu Socjologicznego; 
„M agia, nauka i relig  a ” oraz „M it w psy­
chologii ludów pierwotnych” — tłum aczo­
ne przez T. święcką. Całość poprzedził 
wstępem K onstanty Judenko. Książka za­
w iera indeks nazw sk  i indeks rzeczowy. 
A oto spis treści: Naukowa teoria kul­
tu ry : I. K ultura jako przedm iot badań 
naukowych. II. M inimalistyczna definicja 
nauk* w humanistyce. III. Pojęcia i m eto­
dy antropologii. IV. Czym je s t kultura ?
V. Teoria zorganizowanego zachowania.
VI. Konkretne jednostki zorganizowanego 
zachowania. VII. Funkcjonalna analiza 
kultury. V III. Czym je s t na tu ra  ludzka ? 
IX. Pochodzenie potrzeb kulturowych. X. 
Podstawowe potrzeby i kulturow e reakcje. 
XI. Isto ta  potrzeb pochodnych. XII. Inte- 
gratyw ne potrzeby ku ltu ry  ludzk'ej. X III. 
Instrum entalne działanie ciągów życio­
wych. Dynamika przemian kulturowych. 
Część I: I. Zadania nowoczesnej antropo­
logii. II. Teorie przem iany kulturowej.
III. W artość łrs to rii i jej ograniczenia.
IV. Funkcjonalna teoria kultury. V. F unk­
cja i przystosowywalność insty tucji a fry ­
kańskich. VI. Zasada wspólnego czynnika 
w przemianie kulturow ej. VII. Instrum en­
ty i zasady badania naukowego przem ia­
ny kulturowej. — Część II: VIII. Wojna 
rowmctwa. X. Problemy wyżywienia tu- 
afrykańska. IX. Refleksje na tem at eza- 
bylców w istniejącej sytuacji ekonomicz­
nej. XI. Problem ziemi w Afryce. XII. 
Rządy pośrednie i ich naukowe planowa­
nie. X III. N adzieja na przem ianę ku ltu ro­
wą i je j spełnienie. Bibliografia. Zwyczaj 
i zbrodn;a w społeczeństwie dzikich. 
W prowadzenie. Część I. P r a w o  p i e r ­
w o t n e  i p o r z ą d e k  s p o ł e c z n y :  
1. Automatyczne posłuszeństwo wobec 
zwyczaju a isto ta zagadnienia. 2. Melane- 
zyjska gospodarka a teoria pierwotnego 
komun'zmu. 3. W iążąca s ;ła zobowiązań 
gospodarczych. 4. W zajemność i organiza­
cja dwuklasowa. 5. Prawo, w łasny interes 
i am bicja społeczna. 6. Reguły praw a w 
aktach religijnych. 7. Prawo małżeńskie. 
8. Zasada do u t des przenikająca życie 
plemienne. 9. W zajemność jako podstawa 
stru k tu ry  społecznej. 10. Reguły zwycza­
ju zdefiniowane i poklasyfikowane. 11. E t-



nologiczn definicja praw a. 12. Specyficz­
ne urządzenia prawne. 13. W nioski i pers­
pektywy. Część II. P i e r w o t n a  
z b r o d n i a  i k a r a :  1. Z łam an'e p ra ­
wa i przywrócenie porządku. 2. Czarowni- 
ctwo i samobójstwo oraz ich prawne zna­
czenie. 3. System y praw a w konfl kcie. 
4. Czynniki społecznej zwartości w plemie­
niu pierwotnym. Magia, nauka i religia : 
I. Człowiek pierwotny i jego religia. II. 
Rozumowe ujmowanie otoczenia przez 
człowieka. III. Życie, śmierć i przeznacze­
nie w pierwotnej wierze i kulcie: 1. Twór­
cze ak ty  r.el gii. 2. Opatrzność w życiu 
pierwotnym. 3. Selektywne zainteresow a­
nie człowieka przyrodą. 4. śm ierć i re in te­
gracja grupy. IV. Publiczny i plemienny 
charąk ter kultów pierwotnych: 1. Społe­
czeństwo jako substancja bóstwa. 2. Mo­
ralna skuteczność wierzeń dzik5ch. 3. Spo­
łeczny i indywidualny wkład w religię 
pierwotną. V. Sztuka magii i potęga w ia­
ry : 1. Obrzęd i zaklęcie. 2. T radycja m a­
gii. 3. Mana i moc magii. 4. M agia i do­
świadczenie. 5. Magia a nauka. 6. M ag:a 
a religia. Bibliografia. Mit w psychologii 
ludów pierwotnych: Dedykacja. I. Rola 
m itu w życiu. II. Mity o pochodzeniu czło­
wieka. III. Mity o śm ierć5 i pow tarzają­
cym się cyklu życia. IV. Mity magii. V. 
Zakończenie.

Paul Guillaume: Podręcznik psychologii.
Tłum. z wyd. z 1953 r. Mieczysław Kreutz 
i Henryk Suchorzewski, przedmowa Mie­
czysława K reutza. (W arszaw a 1958. 
PW N. Str. X II+3  nlb+378. Cena w opr. 
pł. 37,— zł). Przedmowa inform uje o au ­
torze książki i o powodach tłum aczenia 
tego w łaśnie podręcznika. Paul Guillaume, 
ur. 1878 r., profesor honorowy psychologii 
na Sorbonie „znany jest z m istrzowstwa 
w poprawnym przedstaw ianiu nowych kie­
runków i badań psychologicznych” ; jego 
podręcznik ukazał się po raz pierwszy w 
r. 1931, przekład został dokonany z wyda­
nia ósmego, a w chwili obecnej ukazało 
się wydanie dziew ąte. Nie tylko jednak 
wartość podręcznika zadecydowała o jego 
wyborze, lecz względy bardz;ej podstawo­
wej natu ry : „Gdy przed 25 la ty  pisałem 
o nowych kierunkach psychologii, mogłem 
stwierdzić, że w psychologii ówczesnej po­
jaw iły się trzy  nowe kierunk5, m ianowi­
cie: psychologia całości, psychologia g łę­
bi i psychologia obiektywna, i że między 
nimi toczyła s :e walka o podstawowe za­
łożenia naszej nauki. Z biegiem la t T...1 
zaszedł pew en  bardzo istotny proces [...] 
z psychologii wydzieliła się w ostatnich

latach nowa, odrębna nauka, różniąca się 
od psychologii właściwej przedmiotem, 
celem, metodami i zastosowaniam i p rak ­
tycznymi. Dziś mamy obok siebie dwie 
nauki: psychologię właściwą i naukę o za­
chowaniu się, czyli behawioryzm [...] 
Guillaume mówi raczej o psychologii w ła­
ściwej, przedstaw ia szereg problemów do­
tyczących procesów psychicznych, podczas 
gdy psychologowie am erykańscy są raczej 
behawiorystam i i zw racają główną uwagę 
na problemy dotyczące zachowań5a się, 
a nie procesów świadomych [...] Drugim 
niemniej ważnym powodem wyborni Guilla- 
um e’a je s t jego sposób przedstaw iania 
m ateriału . GuTlaume nie pisze dogm aty­
cznie; przy każdej prawie ważniejszej 
kwestii podaje kilka różnych rozwiązań 
i argum enty  przem awiające za i przeciw 
różnym stanowiskom [...] Wreszcie jako 
trzeci powód wyboru podręcznika Guillau- 
m e’a przytoczę chęć kontynuowania linii 
rozwojowej naszej psychologii i niezrywa- 
nia z dotychczasową tradyc ją”. — W yda­
nie podręcznika Guillaume’a ma rozpocząć 
serię przekładów i m onografii z dziedziny 
psychologii, zaplanowanych przez PW N 
na wniosek Polskiego Towarzystwa Psy­
chologicznego. P lan na rok 1959 wymienia 
dziewięć pozycji, w tym cztery prace ory­
ginalne (m. in. Baleya: Psychologia spo­
łeczna) i pięć przekładów.

Bertrand Russell: W stęp do filozofii m a­
tem atyki. Tłumaczył Czesław Znamierow­
ski. (W arszaw a 1958. PWN. S tr. 309. Ce­
na w opr. pł. 34,— zł). Przekład czyni za­
dość dawno odczuwanej potrzebie p rzy­
sw o je n i tego dzieła, jednego z najznako­
mitszych w twórczości Russella, lite ra tu ­
rze polskiej. Posiada ono doniosłość filo­
zoficzną przez to, że przedstaw ia wyniki 
log cznej analizy podstawowych pojęć m a­
tem atycznych, które n :ejednokrotnie m ają 
zastosowanie w rozważaniach filozoficz­
nych. Książk podaje je bez posługiwania 
się współczesną symboliką log;czną, jest 
więc dostępna także dla czytelmków nie 
znających te j symboliki. Treść poszcze­
gólnych rozdziałów: Ciąg liczb n a tu ra l­
nych. Definicja liczby. Skończoność a in­
dukcja m atem atyczna. Definicja porządku 
(uporządkowania). Rodzaje stosunków. 
Podobieństwo stosunków. Liczby w ym ier­
ne, rzeczywiste i zespolone. Liczby kardy­
nalne nieskończone. Ciągi nieskończone i 
liczby porządkowe. Granice i ciągłość. G ra­
nice i ciągłość funkcji. W ybór i aksjom at 
mnożenia. Aksjom at nieskończoności i ty-



py logiczne. Niezgodność (wykluczanie) 
i teoria dedukcji. Funkcje zdaniowe. Opi­
sy (deskrypcje). Klasy. M atem atyka i lo­
gika. — Indeks nazwisk, indeks rzeczowy.

William Jam es: Doświadczenia re lig ij­
ne. (Biblioteka przeglądu religioznawcze­
go „Euhem er”. W arszawa 1958. K s'ążka 
i W iedza^  Str. XXIX+481. Cena w opr. 
pł. 40,— zł). Książka jest nowym wyda­
niem przekładu Jana  Hempla, zrewidowa­
nego przez dra R afała Radziwiłłowicza, a 
wydanego w 1918 r.; została nadto uzupeł­
niona przedmową Andrzeja Nowckiego. 
W dalszym c'agu te j samej serii zapowie­
dziano: A. N i e m o j e w s k i :  Biblia a 
gwiazdy; J. W a c h :  Socjologia re lig ii;
J . R a d l i ń s k i :  Jezus, Paweł, Spino­
za; R. W i p p e r :  Rzym i wczesne 
chrześcijaństwo.

Galénois: Üvod do logiky. (Ceskoslo- 
venské Akademie Vćd. P raha 1958. Filo- 
soficka Knihovna. S tr. 80. Cena 5 koron). 
Przekładu dokonał z greckiego oryginału 
w wydan u C. Kalbfleischa „Galeni In sti­
t u t e  logica” (Lipsk 1896) dr R. Hosek, 
wstepem i objaśnieniam i opatrzył dr K. 
Berka. Cenne to źródło do historii logiki 
starożytnej wyszło w czeskim przekładzie 
— niewątpliwie byłoby pożądane także 
wydan-'e polskie w B bliotece Klasyków 
Filozofii, zwłaszcza że istnieje już roz­
praw a ks. W itolda Michałowskiego: Dia- 
lektyka Galenosa z punktu w dzenia log - 
ki nowoczesnej (maszynopis 1957). Treść: 
W stęp „Eisagoge dialektike” Galena i jej- 
znaczenie w dziejach logiki (s. 5—26). 
Przekład „Üvod do logiky” (s. 27—54). 
Objaśmenia (s. 55—74). Indeksy: osobo­
wy i rzeczowy.

F . T. Archiszczew: W. I. Lenin o nau- 
cznom poniati m atrerii. (Moskwa 1957. 
Gospolitizdat. Str. 142). P raca rozpoczyna 
się przeglądem teo r'i m aterialistycznych 
w filozofii i przyrodoznawstwie od XVI w., 
ze szczególnym uwzględnieniem poglądów 
M arksa i Engelsa na m aterie jako katego­
rię filozoficzną. Rola Lenina w rozwoju 
m arksistow skiej teorii m aterii je s t przed­
staw iona na tle rozwoju fizyki w XX w., 
przy czym autor kładzie nac sk na t r a f ­
ność ujęć leninowskich, w ytrzym ujących 
konfrontację z współczesnymi wynikami 
badań eksperym entalnych.

W. P. Czertkow: N ieantagonisticziskije 
protiworeczja pri socjalizmie. (Moskwa 
1957. Gospolitizdat. S tr. 232). Książka

jest poświęcona badaniu dialektyki roz­
woju społeczeństwa socjalistycznego. W 
części pierwszej au tor rozpatru je zagad­
nienie konkretno-historycznych praw  dia­
lektyki, • drugiej omawia cechy jedności 
przeciwieństw  w socjalizmie; następne 
części zaw ierają analizę starc ia  przeci­
wieństw  oraz jego rozstrzygnięcia w w a­
runkach socjalizmu. W zakończeniu jest 
mowa o charakterze postępu w ustro ju  so­
cjalistycznym.

S. Ł. Rubinsztejn: Bytije i soznanije.
(Moskwa 1957. Wydawnictwo Akademii 
Nauk ZSRR. S tr. 328). A utor daje nowe 
ujęcie teorii świadomość5, krytykując po­
glądy idealistyczne i mechanistyczne i 
staw iając w jej świetle szereg zagadm eń 
teorii poznania. Książką składa się z czte­
rech części: Pierw sza zawiera ogólne omó­
wienie psychologicznych podstaw  teorii 
poznania, w części drugiej autor rozpa­
tru je  poszczególne problemy epistemologi- 
czne, część trzecia ma za tem at analizę 
reflektorow ej teorii czynności psychicznej, 
w części czw artej są omów'one metodolo­
giczne zagadnienia psychologii w histo ry­
cznym oświetleniu.

Sowremiennyj subiektiwnyj fdieal'zm 
(kriticziskiie oczerki). (Moskwa 1957. 
Akademia Nauk ZSRR. In sty tu t Filozofii. 
S tr. 527). Dz eło zbiorowe, na które sk ła­
dają się następujące rozpraw y: M. P. 
B a s k i n ,  M. S. B a c h i t o w :  O nie­
których cechach współczesnego idealiz­
mu sub:ektywnego; J. K. M i e l w i l :  
P ragm atyzm , filozofia sub ektywnego ide­
alizmu; I. S. N a r  s k i j : Filozoficzna 
isto ta  neopozytywizmu; G. A. B r u- 
t  i a n : Idealistyczna isto ta semantycznej 
filozofii; D. P. G o r s  k i j :  Spaczenie 
zagadnień logiki przez neopozytywistów; 
T. N. T o r s z c z t e i n :  W spółczesny 
pozytyw zm i filozoficzne zagadnienia f i­
zyki; T. I. O j z e r  m a n :  Isto ta  reak- 
cyjności niemieckiego egzystencjal zmu;
G. D. S u l ż e n k o :  Francuski egzy- 
stencjalizm  katolicki, filozofia irracjona­
lizmu i mistyki. *

A. F. Łosiew: A nticznaja mifołogia w 
jejo istoriczeskom razwitii. (Moskwa 1957. 
Uczpegiz. S tr. 620). A utor zajmował się 
przez wiele la t mozolnymi badaniami źró­
deł, szczególnie filologiczno-literackich a 
częściowo i archeologicznych, aby na ich 
podłożu zbudować system  historycznych i 
filozoficznych uogólnień, zm ierzający do 
stworzenia, jako celu ostatecznego, szero­



kiego obrazu powstawania, rozwoju i 
upadku mitologii antycznej, swoistej 
i niepowtarzalnej form y rozumienia św ia­
ta .

W. N. Stoletow: W nutriwidowyje prie w- 
raszczenija i ich charaktier. (Moskwa 1957. 
Izdat. Sowietskaja Nauka. S tr. 696). 
Książka zbiera wyniki olbrzymiej ilości, 
prowadzonych przez 17 lat, eksperym en­
talnych i teoretycznych badań autora i je ­
go współpracowników, odnoszących się 
do jednego z centralnych zagadnień teore­
tycznej biologii, mianowicie zagadnienia 
przeobrażeń wewnątrzgatunkowych.

A. J. Ujemow: Łogicziskije oszibki — 
kak oni m iszajut pravilno m yslit’. (Mo­
skwa 1958. Gospolitizdat. S tr. 119). P rak ­
tyczny, popularnie napisany podręcznik 
poprawnego m yśleń 'a zaw iera treść na­
stępującą: C harak terystyka błędów logi­
cznych. Szkodliwość błędów logicznych. 
Przyczyny ich powstawania. Znaczenie 
praktyki i nauki dla ich usunięcia. Logi­
czne form y myślen;° i jak  unikać błędów 
w różnych form ach myślenia ? w poję­
ciach, w sądach, we wnioskowaniu, w do­
wodzeniu. Sposoby ułatw iające w ykryw a­
nie błędów logicznych.

Fontaine Jacques: Isidore de Séville et 
la culture classique dans l’Espagne Wis'!- 
gothique. (Paris 1959. Etudes Augusti- 
niennes. 2 vols. Pp. XIX+1014 7.500 f.f.). 
Książka jest wyczerpującą źródłową mo­
nografią, przedstaw iającą rolę Izydora 
z Sewilli (560— 636), ostatm ego hum ani­
sty  łacińskiej starożytności chrześcijań­
skiej i pośrednika między ku ltu rą antycz­
ną i średn-iowieczem, na tle współczesnego 
mu św iata i w yjaśniającą doniosłą rolę, 
k tórą odegrał dla wieków późniejszych.

Michele F. Sciacca: Act et Être. T ra ­
ras 1958. Aubier — Éditions Montaigne. 
Pp. 226). Autorem książki je s t jeden z 
duit de l ’italien par Francis A uthier. (Pa- 
najczynniejszych filozofów włoskich, pro­
fesor U niw ersytetu w  Genui, przedstaw i­
ciel intuicjonistycznej m etafizyki, spo- 
krewn onej ze spirytualizm em  francuskim  
Lavella i Le Senne’a. Po wstępie, w k tó­
rym au tor broni autonomii ontologii w 
stosunku do nauk szczegółowych, nastę­
pują dwie części: „Essence de l’Ê tre et 
dialectique de ses form es” oraz „E xisten­
ce et réalité et leur dialecticité”, a wresz- 
c'e Appendice: „Réflexions critiques sur 
l’acte de l’actualism e” (aktualizm em  n a­

zywa się odmianę włoskiego neohegelia- 
nizmu w ujęciu Giovanni Gentile).

Robert Blanche: Introduction à la logi­
que content pora'ne. (Collection Arm and 
Colin. N r 322, Section ph'losophie. P aris 
1957. Libr. A. Colin, 16<>. Pp. 208). Autor, 
profesor U niw ersytetu w Tuluzie, jest wy- 
b tnym logikem  współczesnym we F ra n ­
cji, umiejącym pisać niezwykle jasno i 
zajmująco. Zalety te pozwalają mu przed­
stawić pojęcia i metody logiki współcze­
snej ściśle, a jednocześme w sposób do­
stępny. Książeczką, nie wielka rozmiarem, 
ale bardzo treściwa, zaw iera w kolejnych 
rozdziałach wiadomości wstępne o logice 
i metalogice; klasyczny (dwuwartościo- 
wy) rachunek zdań; teorie nieklasyczne, 
tj. system y logiki modalnej; system y wie- 
lowartościowe i logiki „osłabione”, jak 
logika intuicjonistyczna; analizę budowy 
zdan a (teorię funkcji propozycjonalnych 
i kw antyfikatorów ) ; teorię predykatów, 
klas i relacji.

G. Polya: Les m athém atiques et le ra i­
sonnement plausible. T raduit de l ’anglais 
par R. Vallée. (Paris 1958. G auth;er-Vil- 
lars. Pp. XV+300. Prix  3.200 f.f.). Autor, 
profesor honorowy Politechniki, w Zurychu 
i Stanford University, przedstaw ia rolę 
rozum owań'a prawdopodobieństwowego w 
m atem atyce przy szukaniu uogólnień i hi­
potez na bogatym  m ateriale przykładów 
z różnych dziedzin m atem atyki oraz sy­
stem atyzuje m ateria ł zaw arty w tych 
przykładach. Treść: I. L’induction et 
l’analogie en m athém atiques: 1. L’induc­
tion. 2. G énëral'sation, particularisation 
e t analogie. 3. L’induction en geom etrie 
dans l’espace. 4. L’induction en théor'e 
des nombres. 5. Quelques exemples d’in­
duction. 6. Passage a un énoncé plus géné­
ral. 7. Le raisonnem ent par récurrence. 8. 
Maxima et minima. 9. La physique m athé­
m atique. 10. Le prpbleme des isopérimè­
tres. 11. A utres types d’argum ents plausi­
bles. — IL Schèmes d’inférence p laus’ble: 
Introduction. 12. Quelques schèmes re­
m arquables. 13. Nouveaux schèmes et p re­
mières relations. 14. Le hasard, hypothèse 
concurrente touiours présente. 15. Le cal­
cul des probabilités et la logique du raison­
nem ent plausible. 16. Le raisonnem ent p la­
usible dans l’invention e t l ’enseignement. 
— Notes com plém entaires: 1. Le logicien, 
le m athém aticien, le physicien et l’inge- 
nieur. 2. Grandes analogies. 3. Quelques 
citations. 4. Il n ’y a pas d’idée vraim ent 
mauvaise. 5. Conclusion inductive faisan t



suite à des efforts infructueux. 6. Essais 
de généralisation. 7. Règles fondam enta­
les du calcul des probabil tés. 8. V raisem ­
blance e t plausibilité. Règles de recevabi­
lité. — Bibliographie.

Luis Couffignal: Les not;ons de base. 
Inform ation et cybernétique. Collection in­
ternationale sous la direct'on de L. Couf­
fignal. (Paris 1958. G auth 'er-V illars. Prix 
600 f.f .) . Je s t to zeszyt pierwszy wymie­
nionego wyżej zbioru, zaw ierający in for­
m acje ogólne. Treść: 1. Sur la lancée de 
N orbert W iener. 2. L ’inform ation. 3. La 
cybernétique est l ’a r t de rendre efficace 
l’action. 4. Les domaines de la cybernéti­
que. 5. Concepts de base de la cybernéti­
que.

Kazimierz Ajdukiewicz: Abriss der Lo­
gik. (Berlin 1958. Aufbau-Verlag. S. 204). 
Je s t to niemiecki przekład książki: Zarys 
logiki — książka pomocnicza dla nauczy­
ciela (W arszaw a 1953 PZW S), dokonany 
przez M ariana Dobrosielskiego.

Brücke und Tür — Essays des Philo­
sophen zu Geschichte, Religion, K unst und 
Gesellschaft. Georg Simmel. Im Verein 
m ir M argarete Susman, herausgegeben 
von Michael Landmann. (S tu ttg a r t 1957.
K. F. Koehler Verlag. S. XXIV+281. P re’’s 
9,80 DM). Georg Simmel (1858— 1918), 
długoletni docent pryw atny U niw ersytetu 
w Berliir'e, później profesor U niw ersytetu 
w S trasburgu, filozof i socjolog, za życia 
sławny, po śmierci zapomniany, obecnie 
znowu — zwłaszcza w Ameryce — jest 
czytany i uznawany. W ymieniony w ty tu ­
le zb ór zawiera dwadzieścia osiem a r ty ­
kułów i szkiców z różnych okresów ż y c a  
Simmla, ułożonych w działy: Życie i f ;lo- 
zofia, H istoria i kultura, Religia, Piękno 
i sztuka, Postaci historyczne, Społeczeń­
stwo. Wydawcy umieścili w zbiorze przede 
w szystkm  to, co je st najtrudniej dostęp­
ne, jako nie zamieszczone w poprzednich 
publikacjach zbiorowych. Całość jest 
wprowadzeniem w zagadnienia filozofii 
Simmla i daje obraz filozofii niemieckiej 
u końca XIX w., k tórej Simmel był jed­
nym z typowych przedstawicieli. — 
W związku ze stulec em urodzenia Sim­
mla (a także Durkheim a), przypadają­
cym w 1958 r., The American Jouimal of 
Sociology pośw ęcił im num er specjalny 
(t. LXIIÎ, no 6), w tymże roku zostało za­
powiedziane wydanie tomu listów Simmla, 
wspomnień i artykułów  o nim wraz z peł­
ną bibliografią jego dzieł i lite ra tu ry  je­

mu poświęconej (wydawcy Michael Land­
mann i K urt Gassen, firm a nakładowa 
Duncker & Humbolt, Berlin—Monachium), 
zaś The Ohio S tate  U niversity Press wy­
daje ks ęgę pam iątkową pod redakcją K.
H. W olffa, składającą się z artykułów  
analitycznych o Simmlu oraz wyboru*, 
przekładów jego prac.

Arno B orst: Der Turm bau von Babel.
Geschichte der Meinungen über U rsprung 
und V ielfalt der Sprachen und Völker. 
(S tu tg a rt 1957. Anton Hiersem ann. Band
I. S. V III+357. Preis 40 DM: Bd. II, 1 
Te l. 1958, S. VII+255, Preis 37 DM). Au­
tor, docent h isto rü  U niw ersytetu w Mün­
ster, oparł swoje zestawienie poglądów 
dotyczących źródeł wielość’' ludów i języ­
ków na podstawie źródłowej, obejmującej 
przeszło 2000 pozycji; dz eło zostało na­
grodzone przez Deutsche Foi’schungsge- 
meinschaft. Całość obejmie czterv wolu- 
nv'nv o łącznej objętości ok. 1100 str. 
wielkiei ósemki, rastepu jace j treści: Bd. 
I: E inführung. 1.72 Sprachen; 2. M ittel- 
a lterl'che Anschauungen von den S pra­
chen und Völkern: 3. Religiöses Ge­
schichtsdenken: 4. Detail und W eltge­
schichte. I. F u n d a m e n t e .  1. N a tu r­
völker; 2. A lt-Ä gypten; 3. Der Ferne 
Osten; 4. Indien: 5. Der alte O rien t- 6. 
Hellas. II. A u f b a u :  1. Israel: 2. Der 
Hellenismus: 3. Der spätantike Synkre­
tism us; 4. Das Spätjudentum ; 5. Das 
Frühchristentum : 6. Griechische K irchen­
väter; 7. Christliche Orientalen; 8. By­
zanz und die Slaven; 9. Der Islam . — 
Band II. Teil 1: III. A u s b a u :  1. La­
teinische K irchenväter: 2. Romanen in 
der Völkerwanderung; 3. Die neuen Völ­
ker; 4. Die karolgingische K ultur; 5. H err­
scher und Völker im 10. und 11. Jah rh u n ­
dert; 6. K irchenfreiheit und Volksbewusst- 
se'n. — Band II. Teil 2: 7. W eltordnung 
und Heilsgeschichte im 12. Jah rhundert; 
8. Scholast'k und Volksglaube im 13. J a h r­
hundert- 9. N at'onal.staaten und Spätscho­
lastik  im 14. Jahrhundert. A nhang: M ittel­
alterliche Sprachenlisten. — Band III— 
IV. A b b r u c h :  1. Gelehrte und P a trio ­
ten; 2. Hum anisten und Reformatoi’en;
3. Konfession und Skepsis; 4. R ationalis­
mus und Orthodox e; 5. A ufklärung und 
Apologetik; 6. Revolution und Rom antik;
7. Altes und neues im 20. Jahrhundert. — 
Schlüsse. — A bgekürzt zitierte Werke. 
R egister der Sachen, Namen, Bibelstellen.

G. J . W arnock: English Philosophy s in ­
ce 1900. (London 1958. Oxford U niversity



Press. Pp. X+180. Price 7 s. 6 d.). N ie­
wielka objętością, lecz bardzo treściwa 
książeczka autora, należącego do oksfordz- 
kiej szkoły filozoficznej, zawiera jasne i 
przejrzyste przedstawienie najw ażniej­
szych kierunków angielskiej myśl: filozo-

• ficznej w ostatnim  półwieczu. Treść: P re ­
face. 1. The Point of D eparture. 2. G. E. 
Moore. 3. B ertrand Russell. 4. Logical Po­
sitivism . 5. F irs t Retrospect. 6. W ittgen­
stein (Language. Logical Atomism. Phi­
losophical Problems. Philosophical P a ra ­
dox). 7. Categories and D 'lemmas. 8. A 
Qualification. 9. Second Retrospect. 10. 
Logic. 11. Metaphysics. 12. New Questions. 
13. Philosophy and Belief. — Short Bi­
bliography. Index.

American Philosophers at Work. The
Philosophic Scene in the United States. 
Edited by Sidney Hook. (New York 1956. 
Criterion Books. Pp. 512. Price 7,50 dol). 
Wydawca, profesor filozofii w New York 
U niversity, poprzedził książkę wstępem, 
w którym  podkreśla, że w Ameryce nie 
ma państwowej filozofii. Książka zawiera 
wypowiedzi dwudziestu dziewięciu filozo­
fów działających obecnie w USA. Całość 
dzieli się na trzy  części. Na pierwszą z 
nich składają się prace z zakresu logiki

• i metodologii, a mianowicie: Alice A m ­
b r o s e  : Justify ing  Inductive Inference; 
Max B l a c k  : Definition, Presupposi­
tion and A ssertion; Rudolf C a r n a p  : 
M eaning and Synonimy in N atural Lan­
guages; Nelson G o o d m a n  : The Revi­
sion of Philosophy; Clarence I. L e w i s :  
Some Suggestions Concerning M etaphy­
sics of Logic; E rnest N a g e l :  M echani­
stic Explanation and Orgamsmic Biolo­
gy; W illard V. Q u i n e :  Logical T ruth; 
W ilfrid S e l l a r s :  Is There a Synthe­
tic A Priori ? ; Charles L. S t e v e n s o n :  
Persuasive Definitions. Tem atem części 
drugiej są zagadnienia metafizyczne i teo- 
riopoznawcze. Znajdujemy tu następujące 
prace: Brand B l a n s h a r d  : The N atu ­
re of Mind; C. J. D u c a s s e :  God as a 
Function in Modern Systems of Philosop­
hy; Some Em pty Though Im portan t 
T ru ths; Charles H a r t s h o r n e :  A 
Preface to Metaphys-'cs; Sidney H o o k  : 
N aturalism  and F irs t Principles; Stephan
C. P e p p e r :  M etaphysical Method; 
H erbert W. S c h n e i d e r :  To Be and 
Not to Be; W alter T. S t a c e : Time 
and E tern ity ; Paul W e i s s :  The New 
Outlook; Donald C. W i l l i a m s :  The 
Myth of Passage. W części trzeciej zebra­
no prace z zakresu etyki i filozofii społe­

cznej: W illiam R. D e n n  e s :  Conflict; 
E verett W. H a l l :  Mill's „Proof” of 
U t'lity  ; Horace M. K a l l  e n :  On H u­
m anistic Sources of Democracy; Abraham  
K a p l a n  : Obscenity as an Esthetic Ca­
tegory; Charles M o r r i s :  The Science 
of Man and Unified Science; A rthur E. 
M u r p h y  : The Common Good; F.S.C. 
N o r t h r o p :  Ethical Relativism in the 
L’ght of Recent Legal Science; Charner 
M. P e r r y :  The R at'onale of Political 
Discussion; Wilmon H. S h e l d o n :  The 
Absolute T ruth  of Hedonism. T. V. 
S m i t h  : Philosophy and Democracy. 
— Książka zawiera inform acje b iografi­
czne o autorach poszczególnych prac oraz 
indeks nazwisk wymienionych w tekście.

Austin F a rre r: The Freedom of the 
Will. The Gifford Lectures delivered in 
the U niversity of Edinburgh 1957. (Lon­
don 1958. Black. Pp. 330. Price 28 s.) 
Książka może służyć jako wprowadzenie 
w klasyczne zagadnienie wolności- woli z 
współczesnego punktu widzenia. Podaje 
szczegółowe analizy .pojęć działania i wol­
ności, z uwzględnieniem wymków badań 
psychologicznych i neurologicznych, w ze­
staw ieniu z założeniami teologicznym-.

A rthur Pap: Semantics and Necessary 
T ruth  — An Inquiry into the Foundations 
of Analytic Philosophy. (New Haven 1958. 
Yale U niversity Press. Pp. XII+456. P r i­
ce 6,75 doll). Autor, profesor U niw ersy­
te tu  Yale, system atycznie analizuje różne 
znaczenia rozróżnienia między poznaniem 
analitycznym  i empirycznym, biorąc pod 
uwagę zarówno rozwój historyczny, jak 
też współczesną doniosłość tego rozróżnie­
nia. Treść: I. The Concept of Necessary 
T ru th  in Traditional Epistemology: 1. 
Le bniz. 2. Kant. 3. Locke. 4. Hume. — II. 
The Concept of Analytic T ruth  in Con­
tem porary Analytic Philosophy: 5. A na­
lytic Truth and A Priori Knowledge. 6. 
Logical T ruth. 7. The Linguistic Theory 
of Log eai Necessity. 8. Analytic Truth 
and Im plicit Definitions. 9. Analytic 
T ruth  and Ostensive Definition. 10. A na­
l y s t  and Synom my. 11. Reduction and 
Open Concepts. 12. P ragm atics and the 
Meaning of Entailm ent. 13. Semantic 
Analysis of N atural Language. 14. Syste­
m atic Explication. — Glossary. Biblio­
graphy. Index.

Alonzo Church: Introduction to Mathe- 
m a fc a l Logic. Vol. I (Princeton, New 
Jersey  1956, second p rin ting  1958. P rin ­



ceton U niversity Press. Pp. X+378. Price 
7,50 doll.). A utor książki je s t w Princeton 
U niversity profesorem m atem atyki, zna­
nym ze swej twórczości w dziedzinie logi­
ki. K sąż k a  stanowi przejrzane i znacznie 
powiększone nowe wydanie dzieła, które 
ukazało się pod tym samym tytułem  w 
1944 r. jako tom Annals of M athem atical 
Studies. Je s t to pierwszy tom planowanej 
dwutomowej całośc1, k tóra objąć ma głów­
ne działy współczesnej logiki m atem atycz­
nej. W obecnym tomie po części wstępnej, 
omawiającej podstawowe pojęcia i m eto­
dy logiczne, au tor w dwóch rozdziałach 
wyłożył rachunki zdań, w następnych 
dwóch rachunki funkcyjne pierwszego rzę­
du oraz w rozdziale piâtym  rachunki funk­
cyjne drugiego rzędu. Tom pierwszy po­
siada indeksy definicji i autorów  cytowa­
nych. Tom drug ' ma mieć treść następu­
jącą: VI. Rachunki funkcyjne wyższych 
rzędów; VII. A rytm etyka drugiego rzędu; 
VIII. Gödela teorem at niezupełności IX. 
Rekurencyjna ary tm etyka; X. A lternatvw - 
ne sform ułowań e prostej teorii typów; 
XI. Aksjom atyczna teoria mnogości; XII. 
Intuicionizm m atem atyczny. Całość jest 
pomyślana przede w szystk 'm  jako pod­
ręcznik dla studentów  m atem atyki, toteż 
zaw iera liczne ćwiczenia o różnym stop- 
mu trudności. Jednakże ze względu na du­
ży zakres poruszanych zagadnień, mno­
gość nagromadzonego m ateriału  i ścisłość 
wykładu, książka może stanowić też cenny 
inform ator dla fachowca.

A rthur N. P rio r: Logic and the Basis 
of E thics. (Oxford 1956. At the Clarendon 
P ress — przedruk z p'erwszego wydania 
z 1949 r. — Pp. 111. Price 12 s. 6 d.). 
Książka stanowi próbę zbadania historii 
sporu między etycznym naturalizm em  i je­
go przeciwn:kami od czasów Hobbesa i 
Cudwortha do chwili obecnej. Zamiarem 
autora było wyjaśn enie zagadnienia, a 
nie jego ostateczne rozstrzygnięcie oraz 
przedstaw :enie błędów powstających, gdy 
przedstawiciele zwalczających się stano­
wisk usiłu ją uzasadnić swe poglądy. Au­
tor, będąc sam reprezentantem  an tynatu- 
ral zmu, nie zwalcza bezpośrednio n a tu ra ­
lizmu, lecz s ta ra  się rozpatrzvé kw ęst;e z 
punktu widzenia logika, wskazując obu 
stronom, jak  mogą oczyścić swe pozycje 
z logicznvch błędów. Książka łączy z logi­
czną analizą badan a historyczne. Zawiera 
wiele cennych inform acji, a m. in. ujaw ­
nia, że znany argum ent G. E. Moore’a 
przeciw naturalizm owi posiadał dłuższą 
historię niż to się zwykle podaje. Autor

nie posługuje się symboliką logiczną, m a­
jąc na względzie czytelnika nie obeznane­
go bliżej z logiką a interesującego się 
problem atyką etyczną.

Bess Sondel: The H um anity of Words 
— A 'Primer of Semantics. (Cleveland — 
New York 1958. The World Publishing 
Company. Pp. 245. Price 4 doll.). A utorka 
wykłada w U niversity of Ch'cago jako 
Professorial Lecturer in Communication i 
opublikowała już poprzednio kilka prac na 
podobne tem aty. Książka ma za cel jasne 
i przystępne przedstawienie współczesnej 
sem antyki w jej -żywych i praktycznych 
zastosowaniach; poszczególne rozdziały 
noszą następujące ty tu ły : The Communi­
cation Process Relates Man to Mankind 
(elem enty socjologii języka); An Analysis 
of „The M eaning of M eaning” by C. K. 
Ogden and I. A. Richards; An Analysis of 
„Science and S anity” by Alfred Korzyb- 
ski; An Analysis of ..Signs; Language 
and Behavior” and „The Open Self” by 
Charles M orris; A Field Theory of Com- 
mumcation (w łasna teoria autorki). 
Książkę zamyka obszernv wybór biblio­
grafii oraz indeks nazwisk i terminów.

Ludwig W ittgenstein : The Blue and 
Brown Books. (Oxford 1958. Blackwell. 
Pp. 202. Price 25 s.). Książką pow stała z 
dwóch wydanych pośm iertn 'e notatników 
(„niebieskiego” i „brązowego” ), w któ­
rych W ittgenstein spisywał doraźnie po­
m ysły i rozważania do swych wykładów 
i seminariów w Cambridge w latach 
1933— 1935; pierwszy zajm uje sie tym , co 
au tor nazywał ..Language gam es” — roz­
m aitością języków, drugi zawiera rozwa­
żania dotyczące stosunku języka do rze­
czywistości. Kursowały one z ręki do rę ­
ki, zanim zostały wydane. Zaw arte w 
nich treści, jakkolw  ek zapisywane w fo r­
mie skrótowej i nie tworzące zw artej ca­
łości, posiadają znaczenie jako klucz dla 
zrozum enia filozo fi ich autora, którego 
wpływ na współczesną filozofię anglo- 
am erykańską jest porównywany z wpły­
wem wywieranym niegdyś przez K anta 
i Hegla.

David (Pole: The Later Philosophy of 
W ittgentein. A Short IntroducUon with 
an Ep logue on John Wisdom. (University 
of London 1958. The Athlone Press. Pp. 
6+132. Price 15 s.). Książka jest wpro­
wadzeniem do późniejszej fazy filozofii 
W ittgensteina. W zakończeniu autop oma­
wia kontynuację myśli W ittgensteina, ja-



a — 114 b

ką przedstaw ia w swoich pismach John 
Wisdom, następca W ittgensteina na ka te­
drze profesorskiej w Cambridge. Poszcze­
gólne rozdziały: I. The Linguistic A ppro­
ach to Philosophy; II. Logic and N orm a­
tive Language; III. Inner Experience; IV. 
Difficulties in W ittgenstein’s Philosophy;
V. Epilogue: John Wisdom. — Index.

Ludwig W ittgenstein — A Memoir by 
Norm an Malcolm, Professor of Philoso­
phy, Cornell University, with a Biographi­
cal Sketch by Georg H enr'k  von W right, 
P rofessor of Philosophy in the U niversity 
of Hels’ngfors. (London 1958. Oxford Uni­
versity  Press — New York, Toronto. Pp. 
6+100. P orträ  t. Price 12 s. 6 d.). Książka 
składa sie z dwóch części, których au to ra­
mi są ludzie blisko związani osobistymi 
węzłami przvjaźni ze zm arłym  w 1951 r. 
Ludwikiem W ittgensteinem  — inspirato­
rem dwóch kierunków f  lozoficznych, lo- 
gikalnego em piryzmu (lub logikalnego po­
zytywizm u), wypracowanego przez Koło 
Wiedeńskie oraz filozofii analizy 1'ngwi- 
stycznej, upraw ianej przez tzw. szkołę 
oksfordzką. Szkic biograficzny G. H. v. 
W righta (s. 1—22) podaje koleje ży+a i 
rozwój filozoficzny, wspomnienia N. Mal­
colma są żywą charak terystyką osobowo­
ści i sposobu myślenia zm arłego. Piękny 
po rtre t przed k artą  tytułow ą przedstaw ia 
W ittgensteina w ogrodzie G. E. Moore’a 
w Cambridge 1937 r.

Erw in Schroedinger : Mind and M atter. 
The T am er Lectures delivered a t T rinity  
College Cambridge in October 1956. 
(Cambridge 1958. A t the University Press. 
Pp. VIII+104. Price 13 s. 6 d.). Książka 
składa się z wykładów mających za przed­
m iot trudności związane z zagadnieniem 
psychofizycznym; oto spis treść ': 1. The 
Physical Basis of Consciousness (The P ro­
blem, A Tentative Answer, E thics). 2. The 
F u tu re  of U nderstanding (A Biological 
Blind Alley ? The A pparent Gloom of D ar­
winism, Behaviour Influences Selection, 
Feigned Lam arckism , Genetic Fixation of 
Habits and Skills, Dangei*s to Intellectual 
Evolution). 3. The Princ'ple of Objectiva- 
t'on. 4. The A rithm etical Paradox. The 
Oneness of Mind. 5. Science and Religion. 
6. The M ystery of the Sensual Qualities.

Erw in Schroedinger, Science Theory 
and Man. (London 1957. George Allen & 
Unwin. Pp. 23. Price 18 s.). Zbiór a rtyku ­
łów znakomitego fizyka, dotyczących za­
gadnień filozoficznych fizyki, a poprze­

dzonych wstępem biograficznym, którego 
autorem  jest Jam es Murphy. Książka jest 
przedrukiem  wydania z 1935 r., noszącego 
ty tu ł „Science and the Human Tem pera­
m ent” — rozszerzonym o pozycję ostatn ią 
(IX ). Treść: Preface (by R u t h e r ­
f o r d ) .  Biographical Introduction (by 
Jam es M u r p h y ) .  I. Science, A rt and 
Play. II. The Law of Chance. III. Indeter­
minism in Physics. IV. Is Science a F a ­
shion of the Tim es? V. Physical Science 
and the Tem per of the Age. VI. W hat is 
a Law of N ature ? VII. Conceptual Models 
in Physics and Their Ph'losophical Value. 
VIII. The Fundam ental Idea of Wave Me- 
chan'cs. IX. W hat is an E lem entary P a r­
ticle ?

W erner Heisenberg: The Physicist’s 
Conception of N ature. T ranslated by A. J. 
Pom erans from  Das N aturbild der heu ti­
gen Physik (Ham burg 1955 Rowohlt.). 
(London 1958. Hutchinson Co. Pp. 192. 
Price 16 s.). A utor rozpatru je zagadnie- 
n ’a, jakie pociaga za sobą dla współcze­
snego społeczeństwa przekształcenie obra­
zu św iata we współczesnej fizyce. Treść: 
1. The Idea of N atui’e in Contemporary 
Physics (The Probleme of N ature, Tech­
nology, Science as a P a r t of the In terp lay  
between Man and N atu re). 2. Atomic Phy­
sics and Causal Law (The Concept of Cau­
sality, S tatistical Laws, The S tatistical 
C harakter of Quantum Theory, The H isto­
ry  of More Recent Atomic Phys’cs, Rela­
tive Theory and the Dissolution of D eter­
m inism ). 3. C lass'cal Education, Science 
and the W est (The Traditional Reasons 
fo r the Defence of a Class'cal Education, 
The M athem atical Description of N ature, 
Atoms and Classical Education, Science 
and Classical Education, F aith  in Our 
T ask). — H istorical Soui'ces: 4. The Be­
ginnings of Modern Science (Johannes 
Kepler, Galileo Galilei, Isaac Newton). 5. 
The Origins of the M echanistic and Mate- 
r 'a lis t  World-View (The Application of 
Newton’s Methods: C hristian Huyghens 
— Gassendi — Boyle — Descartes, 
D’Alem bert, De la M ettrie, Wilhelm O st­
w ald). 6. The Crisis of the Mechanistic- 
M aterialist Concept'on (Heinrich H ertz, 
Lou’s de Broglie). — Summary. About 
the Author. Bibliography. Name Index.

Issac Newton, p ap e rs  and L etters on 
N atu ra l Philosophy and Related Docu­
ments, ed. w ith a general introduction by 
I. Bernard Cohen, assisted by Robert E. 
Schofield, with explanatory prefaces by



M. Boas (et al.). (Cambridge 1958. Cam­
bridge U niversity  Press. Pp. XIII+501. 
Price 12,50 doll.). W ydawnictwo to zawie­
ra  następujące części: General Introduc­
tion. Newton’s Papei’s on the Telescope 
and on Physical Optics. Newton on Che- 
m 's try  and Atomism. Newton’s four L et­
te rs to Bentley and Boyle Lectures. H al­
ley and the Principia. The f irs t Biography 
of Newton.

Publikacje zbiorowe

Zbiorowe wydanie spuścizny piśm ienni­
czej W ładysława Witwickiego (zob. Ruch 
Fil. t. XVIII, s. 104b) objęło w dalszym 
ciągu następujące pozycje: 3) P latona 
Fajdros, 4) P latona E utyfron, Obrona 
Sokratesa i Kriton, 51 P latona Laches, 6) 
P latona P rotagoras, 7) Platona Hippiasz 
mn ejszy, H ippiasz większy i łon, 8) i 9) 
P latona Państwo z dodatkiem siedmiu 
ksiąg Praw , 10) P latona Gorgiasz, 11) 
Platona Fedon, 12) Platona Fileb — 
wszystkie przekłady ze wstępem, obiaśnie- 
niami i ilustracjam i tłum acza, 13) Dobra 
Now na według M ateusza i M arka, W stęp, 
przekład i kom entarz oraz ilustracje t łu ­
macza. Słowo wprowadzające Jana  Lego- 
wicza.

K rytyczne wydanie w szystk:ch dzieł 
K anta w 22 tomach, rozpoczęte przez Nie­
miecką Akademię Nauk w Berlinie w 1890 
r. zostało doprowadzone do końca w 1955 
r. Obejmuje ono prócz dz eł wydanych za 
życia całą spuściznę rękooiśm ienną i ko­
respondencję. H istor'ç  wydawnictwa i k ry ­
tyczną jego oceue omawia Gerhard L e h- 
m a n n :  Zur Geschichte der K ant-A us­
gabe 1896— 1955. Deutsche Akadem 'e der 
W issenschaften zu Berlin 1946—1956. 
Berlin 1956. S. 422—434.

Wilhelm Dilthey: Gesammelte Schriften
ukazują się w nowym, fotomechan'cznym 
wydaniu, nakładem firm  wydawniczych: 
B. G. Teubner w S tu ttgarcie  i Vandenhoeck 
und Ruprecht w Getyndze. W yszły do­
tychczas tomy: I. E inleitung in die Gei- 
stesw 'ssenschaften — Vei-such einer 
Grundlegung fü r  das Studium der Gesell­
schaft und der Geschichte (4 Aufl. 1958. 
S. 449. Preis 5,35 doll.) : II. W eltanschau­
ung und Analyse des Menschen seit Re­
naissance und Reform ation (5 Aufl. 1957. 
S. 539. P reis 5,35 doll.); III. Studien zur 
Geschichte des deutschen Geistes — Leib­
niz und sein Zeitalter, Friedrich der Gros­
se und die deutsche A ufklärung, Das 18.

Jahrhundert und d e geschichtliche W elt 
(2 Aufl. 1959. S. 291. P reis 3,45 doll.); 
IV. Die Jugendgeschichte Hegels und an ­
dere Abhandlungen zur Geschichte des 
deutschen Idealismus (2 Aufl. 1959. S. 
593. Preis 6,65 doll.); V. Die geistige 
Welt. E inleitung in die Philosophie des 
Lebens. E rste  H älfte: Abhandlungen zur 
Grundlegung der Geisteswissenschaften 
(2 Aufl. S. 559. P reis 6,40 doll.); VI Die 
geistige Welt. Einie tung in die Phdoso- 
phie des Lebens. Zweite H älfte: Abhan­
dlungen zur Poetik, E th 'k  und Pädagogik 
(3 Aufl. 1958. S. 330. Preis 4 doll.). VII. 
Der Aufbau der geschichtlichen W elt in 
den Geistesw issenschaften (2 Aufl. 1958. 
S. 393. P reis 4,65 doll.). Nadto po i-az 
pierwszy został wydany tom X: System 
der Ethik. Herausg. v. Herm ann Nohl. 
(1958. S. 125. Preis 2,95 doli.).

Dzieła Nicolai H artm anna (1882— 1950), 
(zob. Ruch Fil. t. XVIII. s. 129b). Wykaz 
wydawnictw ks'-ęgarni W alter de G ruyter 
& Co (zob. Ruch Fil. t. X V III, s. 106a) 
należy uzupełnić pozycją: Ontologie, Bd 
1. Zur Grundlegung der Ontologie (3 
Aufl. 1949. S. 322. Preis 12,60 DM); Bd 2. 
Möglichkeit und W irklichkeit (2 Aufl. 
1949. S. XIX+481. P re 's  16.20 DM); Bd 3. 
Der Aufbau der realen W elt — Grundriss 
der allgemeinen K ategorienlehre (2 Aufl. 
1949. S. XX+616. Preis 21,10 DM); Bd 4. 
Philosophie der N atur — Grundriss der 
speziellen K ategorienlehre. (1950. S. XX+ 
709. P reis 27,50 DM).

Raimundi L ull': Opera Omnia Latina
curante Friderico Stegm üller, U niversita- 
tis  F riburgensis in Brisgovia Professore 
ordinar o publico, Maioricensis Scholae 
Lullisticae M agistro (M aior censis Schola 
Lullistica Palm a de Mallorca (Espagne) 
E ditorial Moll). Ra'm undus Lullus (1235— 
1316), teolog i m istyk, logik wsławiony 
pomysłem oryginalnej kom b'natoryki, ini­
cjator s tu d -ów arabistycznych i propaga­
to r zbliżema między cywilizacją łacińską 
i arabską, pozostawił 250 pism, niektóre 
bardzo obszerne. P isał w trzech językach: 
łac ńskim, arabskim  i katalońskim , p sma 
arabskie i katalońskie są zachowane także 
w tekstach łacińskich. Spomiędzy tych 
p ‘sm tylko część była wydana drukiem ; 
zasługuje na uwagę wydanie mogunckie 
z la t 1721— 1742, zamierzone jako „Opera 
Omn‘a ”, lecz niedokończone; wyszło jedy­
nie 8 tomów zawierających 48 tytułów, z 
tych 36 w pierwszym wydaniu. Program  
obecnego wydania obejmuje co najm niej



30 tomów in quarto po około 500 stron, w 
cenie około 8 dolarów; rocznie m ają się 
ukazywać dwa tomy. Prenum eratorzy, k tó­
rzy  będą subskrybować całość wydawni­
ctwa w term inie do 1 stycznia 1960 r., 
o trzym ują 15% zniżki. Tom pierwszy: 
„Opera M essanensia” i tom drugi: „Ope­
ra  Tuniciana” m ają się ukazać w 1959 r.

W ydawnictwa seryjne

Biblioteka Klasyków' Filozofii. W dal­
szym ciągu (zob. Ruch Fil. t. XVIII, s. 
107a) ukazały się następujące tomy: H e ­
g e l  : W ykłady z filozofii dziejów, prze­
kład Janusza Grabowskiego i Adama 
Landm ana, wstępem poprzedził Tadeusz 
Kroński (2 tomy. S tr. LXXVII+337, 393. 
Cena 75,— z ł) . W o 1 z o g e n : Uwagi do 
Medytacji M etafizycznych René Descar- 
te s’a, przeł. Leon Jachimowicz, przekład 
przejrzała  D. Gromska, wstepem i przypi­
sami opatrzył Ludwik Chmaj — tekst 
równoległy, polsko-łaciński (S tr. XXVII+ 
63+63, 24. Cena 25,— zł). B a c o n :  
Eseje, przeł. Cz. Znam erowski, słowo 
wstępne napisał Tadeusz Kotarbiński. 
(S tr. XVI+284. Cena 26,— zł). F e u e r ­
b a c h  : O istocie chrześcijaństw a, przeł. 
Adam Landman. (S tr. XI+479. Cena 40,— 
zł).

A rbeitsgruppe „Philosophiehistorische 
Telxte an der Deutschen Akademie der 
W issenschaften zu Berlin, wyłoniona z koń­
cem roku 1955, podjęła trzy  serie wydaw­
nictw: a) Gesam tausgaben der Schriften 
bedeutender R epresentanten der deutschen 
Philosophiegeschichte. Wydawnictwo to 
ma czynić zadość wszelkim wymaganiom 
naukowej metody edytorskiej. W serii te j 
rozpoczęto edycję pism Ludwika Feuerba­
cha, k tó ra  ma objąć zarówno jego prace 
w y dane ,jak  spuściznę rękopiśm ienną i ko­
respondencję. b) Philosophische Studien­
texte, seria przeznaczona dla celów nau­
czania filozofii ma obejmować dzieła pod­
stawowe w poprawnym przekładzie nie­
mieckim, ze wstępam i i objaśnieniami, 
lecz bez aparatu  krytycznego. Do 1958 r. 
wydano 8 pozycji, cztery dalsze są przy­
gotowane, m. i. dwa tom y tekstów  f ;lozo- 
fii indyjskiej (w yjątki z Wed i z filozofii 
buddyzm u), Ksenofon£~ Diogenes L aer­
tius, Kopernik, Bacon, Toland, Berkeley, 
D’Alembert, Condillac, c) Quellen und Tex­
te zur Geschichte der Phhilosoph e, które 
m ają podawać z rękopisów teksty  dotych­
czas niedrukowane oraz przedruki dzieł

trudno dostępnych, niedostatecznie uwz­
ględnianych w dotychczasowych opraco­
waniach historyczno-filozoficznych. Jako 
tom pierwszy wydano: Ideen von A ugust 
von Einsiedel, pisarza z drugiej połowy 
XVIII w., zaprzyjaźnionego z Herderem. 
Wśród wydawnictw filozoficznych Akade­
mii poza powyższymi seriam i wychodzą 
dzieła wszystkie A rystotelesa w niemiec­
kich przekładach — wydano E tykę Niko- 
m achejską (t. 6) i Magna Moralia (t. 8), 
w przygotowaniu: O Duszy (t. 13).

Symbolik der Religionen, herausg. von 
Ferdinand H errm ann. (S tu ttg a rt, Anton 
H iersem ann). H eft 1. Dr Herm ann K ö s ­
t e r :  Symbolik des chinesischen U niver­
sums (1958. S. 104. Preis 15 DM ); H eft 2. 
Prof. Dr Rudi P a r  e t  : Symbolik des 
Islam  (1958. S. 96. P re 's  18 DM). W n a­
stępnej kolejności w latach 1959 i 1960 
m ają sie ukazać dalsze zeszyty: 3. Dr. E. 
E h r l i c h  : Kultsymbolik im Alten Te­
stam ent und im nachbiblischen Judentum ;
4. Prof. Dr Willibald K i r  f  e 1 : Symbo­
lik des Hinduismus und des Jainism us; 5. 
Prof. Dr W. K i r  f  e 1 : Symbolik des 
Buddhismus; 6. Prof. Dr J. A. J u n g ­
m a n n ;  Kultsymbolik der röm isch-ka­
tholischen Kirche; 7. Prof. Dr K. K o l -  
d a m m e r  ; Kultsymbolik der evangeli­
schen Kirche. W reszcie do r. 1961 projek­
towane są następujące zeszyty, zam ykają­
ce całość dz!eła: 8. Symbolik der O stkir­
che; 9. Symbolik der christlichen Sekten, 
10. Symbolik des Parsism us. 11. Symbolik 
des Lam aism us. 12. Svmbolik der Religio­
nen der Naturvölker. Subskrybenci całości 
dzieła o trzym ają zniżkę ok. 20%.

W ydawnictwa ciągłe i czasopisma

Studia mediewirtyczne, wydawnictwo 
c:ągłe, nieperiodyczne, ukazuje się od r. 
1958 jako dział Archiwum historii filozo­
fii i myśli społecznej (zob. Ruch Fil. 
t. XVIII, s. 107b), staraniem  Pracowni hi­
storii starożytnej i średniowiecznej w In ­
stytucie Filozofii i Socjologii Polskiej 
Akademii Nauk, wydanie PWN. Redakto­
ram i są Jan  Legowicz i S tefan świeżaw- 
ski. Zeszyt I wypełnia tekst „H ajj Ibn 
Jakzan (żyjący Syn Czuwającego) czy­
li Tajemnice Filozofii Ilum inatyw nej 
(W schodniej) dzieło filozofa Abu Bakra 
Ibn Tufajla (oby Bóg się nad nim zmiło­
wał) w przekładzie z arabskiego, dokona­
nym przez Józefa Bielawskiego, który po­
przedził tekst (s. 39—100) rozprawą



w stępną o Ibn Tufajlu (Abubacer) i jego 
dziele (s. 5—38) oraz dodał P rzypisy i Bi­
bliografię (s. 101— 110). Cena 30,— zł.

Mediaevalia Philosophica (Polonorum,
biuletym Pracowni filozofii starożytnej 
i średniowiecznej, stanowiącej część In sty ­
tu tu  Filozofii i Socjologii PAN oraz Za­
kładu B ibliografii i Dokumentacj PAN, 
ma jako zadanie podawać krótkie inform a­
cje o aktualnych badaniach polskich w za- 
ki-esie filozofii średniowiecznej; ukazywać 
się będzie w m iarę napływania m ateria ­
łów. Jako redaktor podpisuje wydawnic­
two W ładysław Seńko, kom te t redakcyj­
ny stanow ią pracownicy wyżej wymienio­
nych zakładów PAN z Janem  Legowiczem 
i Stefanem świeżawskim na czele. Zeszyt 
pierwszy (str. 31) ukazał się w jesieni 
1958 r. zawiera kom unikaty W. Seńki, 
A. Połtawskiego, J. B. Korolea i Z. Wło­
dek.

Psychologia Wychowawcza, kw artalnik 
Zw'ązku Nauczycielstwa Polskiego (zob. 
Ruch Fil. t. XVI, s. 193b), który po w yjś­
ciu tomu XIV w 1949 r. p rzestał się uka­
zywać podobnie jak  k lka innych polskich 
czasopism filozoficznych i psychologicz­
nych, został wznowiony w 1958 r. zeszy­
tem 1 tomu I (XV) obj. 160 stron, jako 
organ W ydziału Pedagogicznego Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. Redakcję obję­
ła prof. M aria Żebrowska. W słow:e 
wstępnym Redakcja zapowiada: „...prag­
niemy nie tylko powrócić do dawnych i 
dobrych tradycji naszego Związku, który 
szerzenie wiedzy psychologicznej i peda­
gogicznej wśród rzesz nauczycielskich s ta ­
w iał na ważnym miejscu swojej działalno­
ści. P ragniem y również wypełnić dotkliwą 
lukę, jaką w ostatnich latach stanowił 
brak jakiegokolwiek czasopisma psycholo­
gicznego w naszym kraju  [...] Dając czy­
telnikowi możliwie w szechstronną i pogłę­
bioną inform ację z zakresu psychologii 
rozwojowej i wychowawczej, jak  również 
innych ważnych działów psychologii, 
chcemy mu udostępnić najnowsze zdoby­
cze teoretyczne metodologiczne i p rak ty ­
czne nauki światowej [...] Tak więc publi­
kowanie i dyskutow an'e wyników badań 
naukowych oraz kształcenie w zakresie 
psychologii — to dwa główne zadania, 
które staw ia sobie nasze pismo”. Zeszyt 
je s t poświęcony pam ęci Prof. S tefana Ba- 
leya (zm arłego w 1952 r .) , długoletniego 
redaktoi’a czasop!sma, kierownika katedry 
psychologii wychowawczej w U niw ersyte­
cie W arszawskim  od 1928 r. oraz dyrekto­

ra In sty tu tu  Pedagogicznego ZNP. Adres 
redakcji: W arszawa, ul. Spasowskiego 6/8. 
P renum erata roczna 32,— zł.

Zeszyty Naukowe Katolickiego U niw er­
sytetu Lubelskiego, które zaczęły wycho­
dzić w 1958 r., zaw ierają m. in. rozpraw y 
o tem atyce filozoficznej. W pierwszym ze­
szycie zamieszczono rozprawę Ks. W incen­
tego G r a n a t  : A ntyteistyczny hu­
manizm J. P. S a rtre ’a oraz recenzje z 
książek: Contem porary British Philoso­
phy, wydanej przez H. D. Lewisa i Cz. 
Znamierowskiego: Zasady i kierunki ety­
ki. N astępny zeszyt przyniósł rozprawę 
Antoniego S t ę p n i a  : C harakterystyka 
metodologiczna teorii poznania i ks. Józe­
fa  P a s t u s z k i :  K ultura m aterialna a 
postulaty etyki, a także recenzję z książki 
L. O. U rm sona: Philosoph cal Analysis. 
Its  development between the Two World 
W ars. W trzecim  zeszycie zamieszczono 
rozprawę o. A lberta Mieczysława K r ą p -  
c a : M atem atyczny i filozoficzny inter- 
pretacjonizm  m aterii oraz artykuł sp ra ­
wozdawczy ks. Bohdana B e j z e : F ilo­
zoficzna nauka o Bogu a m etafizyka.

Euhem er — Przegląd religioznawczy,
wychodzi w zeszytach dwumiesięcznych, 
objętości ok. 6 ark. od hstopada 1957 r. 
T ytuł czasopisma pochodzi od imienia Eu- 
hem era z Messeny (IV—III w.p.n.e.). P i­
smo jest redagowane przez Komitet, re ­
daktorem  naczelnym jest Andrzej Nowic­
ki, sekretarzem  redakcji Zygm unt Pon a- 
towski. Na treść pisma składają się a r ty ­
kuły, recenzje, konsultacje, kronika itp., 
inform ujące o zagadnieniach religii i jej 
historii, z szerokim uwzględnieniem psy­
chologii i etyki w oświetleniu filozofii 
m arksistow skiej. Adres redakcji: W arsza­
wa, PKiN, pok. 1119. P renum erata roczna 
120,— zł.

Naucznyje dokłady wysszoj szkoły — 
Fiłosofskije nauki, kw artalnik, wychodzi 
od początku 1958 r. jako organ W ydziału 
filozoficznego U niw ersytetu Moskiewskie­
go (Moskwa K-9, Mochowaja 11), n ak ła­
dem wydawnictwa Sowietskaja Nauka. 
Skład redakcji: M. T. Jowczuk (redaktor 
naczelny), W. F. Asmus, G. S W aseckij 
(zastępca red. nacz.), F. I. Georgijew. D.
F. Kozłow, P. W. Kopnin, S. F. Mamie- 
dow, G. A. Niedosziwin, T. I. Ojzerman,
G. W. Płamonow, M. H. Rutkiewicz, Ł. N. 
Suworow, (zastępca red. nacz.), W. K. 
Tanczer. A. G. Charczew, B. A. Czagin. 
Czasopismo publikuje rozprawy, artykuły



i kom unikaty podające rezu ltaty  badań 
w dziedzinie nauk filozof cznych (m ate­
rializm  dialektyczny, logika, filozoficzne 
problemy przyrodoznawstwa, m aterializm  
historyczny, etyka i estetyka, historia f i ­
lozofii), m ateriały , sprawozdania z dy­
skusji, przeglądy i recenzje z lite ra tu ry  
f  lozoficznej, bibliografię oraz wiadomości 
z życia naukowego.

W issenschaft und Weltbild, kw artalnik 
wydawany przez O estrreichischer Bundes­
verlag  — Wien, obchodzi dz'esiçciolecie 
istnienia. Jego redaktor naczelny, prof. 
Leo Gabriel, zaznacza w artykule jubileu­
szowym, że idea czasopisma zrodziła się 
w oboz e koncentracyjnym  w Dachau i ta  
okoliczność zadecydowała o kierunku 
pisma, które zwraca szczególna uwagę na 
problemy al enacji człowieka i na zaga­
dnienia stosunku moralności i postępu 
techn-'cznego. Czasopismo posiada wśród 
współpracowników przedstawicieli w e lu  
narodowości i je s t czołowym organem hu­
manistycznym, w szerokim tego słowa 
znaczeniu, na obszarze nie tylko A ustrii, 
lecz innych krajów  niemieckiego obszaru 
językowego.

K ant-Studien E rgänzungshefte (zob. 
Ruch Fil. t. XVIII, s. 109b), od wznowie­
nia wydawn'ctwa w 1954 r. ukazały się 
następujące pozycje: 66. E. K. S p e c h t :  
Der A nalogiebegriff bei K ant und Hegel 
(S. 86. Preis 6 DM). 67. H. H e r r i n g :  
Das Problem der Affektion bei K ant (S. 
112, 8 DM). 68. L. M u t h  : Kleist und 
K ant (S. 83, 6 DM). 69. H. L o o f  f  : Der 
Symbolbegriff in der neueren R elg ions- 
philosophie u. Theologie (S. 208, 14 DM). 
70. G. M a r t i n :  Klassische Ontologie 
der Zahl (S. 159, 10 DM). 71. Heinz 
H e i m s o e t h  : Studien zur Philosophie 
Immanuel K ants — M etaphysische U r­
sprünge und ontologische Grundlagen (S. 
257, 17 DM). 72. P. M e n z e r :  Goethes 
Ä sthetik (S. 224, 14 DM). 73. H. U. A s  e- 
m i s s e n :  S truk turanalytische Probleme 
der W ahrnehm ung in der Phänomenolo­
gie Husserls (S. 100, 8 DM).

La collaboration philosophique. Pubbli- 
cazioni della Rivista ,,Ricerche Filoso- 
fiche” V III, 1958, Pp. 152. Towarzystwo 
filozoficzne w K alabrii, które wydaje cza­
sopismo Ricerche Filosofiche od 1931 r. 
pod redakcją Domenico Cardone, prezesa 
Towarzystwa, poświęciło tę książkę XII 
Kongresowi fTozoficznemu w Wenecji 
jako świadectwo międzynarodowej współ­

pracy filozoficznej; treścią tomu są refe­
ra ty  przedstaw iające udział włoski w 
kształtow aniu współczesnych kierunków 
filozoficznych o znaczeniu międzynarodo­
wym; składają się na nią artykuły : F. 
B r a n c a t i s a n o :  Le pragm atism e en 
Italie au commencement du siècle; A. L o ­
v e  c c h  io :  Tesi m arxistiche in I ta l 'a ; 
A. P u g 1 i e s i : Le bergsonisme en I ta ­
lie, G. S e m e r  a r  i : L’ex is ten t'a lsm e  
italien; G. De C r e s c e n z o :  Le néopo­
sitivism e en Italie. Zam knięcem  tomu 
jest a rtyku ł D. C a r d o n e :  Pour une 
collaborat'on internationale dans le do­
maine de la m oralité. Zaw artym  w tym 
artykule wniosk'em zajęła się Międzyna­
rodowa Federacja Towarzystw  Filozoficz­
nych na Zebraniu Generalnym w Wenecji, 
w czas e trw ania Kongresu 14 w rześnia 
1958 r. i uchwaliła jednom yśln i swoje 
pełne poparcie idei międzynarodowej „en­
tente éthique”.

Revue des E tudes Augustiniennes jest 
kw artaln-kiem , k tóry  wychodzi w Paryżu 
od 1955 r. jako organ insty tu tu  Etudes 
A ugust niennes. (Adres: P aris V III, 8, rue 
Francois I-er. P renum erata roczna 5 doli.).

Convivium, Estudiois F ilosoficos— Uni- 
vers;dad de Barcelona, wychodzi od r. 1956 
jako czasopismo w zeszytach półrocznych,
0 objętości co najm niej 200 stron druku. 
Zaw iera artykuły , przyczynki i kom enta­
rze, recenzje z książek i przegląd czaso­
pism; streszczenia artykułów  są podawa­
ne w pięciu językach. Redaktorem jest 
prof. Jaim e Bofill. P renum erata zagran i­
czna wynosi 4 doli.

Bibliografie, słowniki

Bolesław J. Gawęcki: W roński i o W roń­
skim. K atalog prac filozoficznych Hoene 
W rońskfego oraz litera tu ry  dotyczącej 
jego osoby i filozofii. (Polska Akademia 
Nauk — K om 'tet Filozoficzny, M onogra­
fie Bibliograficzne N r 1. (W arszaw a 1958. 
PW N. S tr. 163, portre t. Cena 35— zł). 
P raca, jak  inform uje autor, opiera się na 
m ateriałach zebranych przez S. Dickstei- 
na, Z. Przesmyck ego, A. B ara i innych, 
a została uzupełniona własnymi poszuki­
waniami. W stęp (s. 7—34) inform uje o 
osobie filozofa, jego dziełach, ich losach
1 o ruchu mesjanicznym. N astępuje Bi­
bliografia (s. 35—145) podzielona na dz a- 
ły I—IX, opatrzona licznymi adnotacja­
mi. Zam ykają całość: Skorowidz nazwisk,



Dodatek, Uzupełnienia, poprawki, w ątpli­
wości do w yjaśnienia.

iPhilosophische W örterbuch (Kröners 
Taschenausgabe Bd 13) — doskonały pod­
ręczny słownik Schmidta ukazał się w 
1957 r. w 14 wydaniu (czwartym  po woj­
n ie), które opracował Georgi Schischkoff, 
z uwzględnieniem najnowszych zjawisk 
w filozofii. Słownik zaw iera 2850 haseł. 
Cena 15 DM.

Psychologische W örterbuch von Prof. 
Dr F riedr'ch  Dorsch (Tübingen), sechste, 
völlig revidierte Auflage un ter M itarbeit 
von Dr W erner Traxel (M arburg), m it 
einem Verzeichnis von Testen und T est­
autoren und einer E inführung in die m a­
them atische Behandlung psychologischer 
Probleme von Prof. Dr Wilhelm W itte 
(Tübingen) (H am burg 1959, Richard Mei­
ner. S. V III+488. P reis 10 doll.). Nowe 
to wydanie encyklopedycznego podręczni­
ka założonego przez prof. G 'ese zostało 
prawie w trójnasób rozszerzone i uwzglę­
dnia w wyczerpujących artykułach wszy­
stkie ważniejsze pojęcia, metody, k ierun­
ki i dz ały badań psycholog cznych wraz 
z ich litera tu rą .

Wykłady, odczyty, referaty
Oddział P. Tow. Filoz. w Krakowie — 

17.XI.58 r. A j d u k i e w i c z  K.: Sąd 
jako konotacja zdania. — 22.1.59 r. S t  u- 
d n i c  k i  F r.: Koncepcja człowieka w 
am erykańskch  naukach społecznych. — 
5.III.59 r. H e m p o l i ń s k i  M.: N ie­
które problemy reizmu. — 16.IV.59 r. 
D ą m b s k a  I.: Model i jego rola w n a­
ukach. — 9.V.59 r. C z e ż o w s k i  T.: 
Jak  budować logikę dóbr? — 19.VI.59 r. 
K a m i ń s k i  S t.: O aksjom atyzacji me­
tafizyki ogólnej.

Oddział P. Tow. Filoz. w Lublinie —
17.X.58 r. Ł u b n i c  k i  N.: XII Między­
narodowy Kongres Filozoficzny w W e­
necji i Padwie. — 24.X.58 r. K a  1 k o w- 
s k i  W.: Ekologiczna i neurofizjologi­
czna analiza spontanicznego zachowania 
się zwierząt. — O d c z y t y  p o p u l a r ­
n o  - n a u k o w e :  26.XI.58 r. Z i e m- 
n o w i c z M.: Czy zdolności umysłowe są 
dziedziczne ? — 3.X II.58 r. Ł u b n i c k i
N.: Nad czym obradował Międzynarodo­
wy Kongres Filozoficzny. — 11.XII.58 r. 
D a r w a j  B.: E lektroencefalografia jako 
metoda badania czynności mózgu.

Oddział P. Tow. Filoz. w Łodzi — 16. I.
58 r. P a w ł o w s k i  T.: K lasyfikacja 
sztuczna i natu ra lna  w biologii. — 2. XII. 
58 r. B i t t n e r  I.: O pojęciu światopo­
glądu osobniczego.

Oddział P. Tow. Filoz. w Poznaniu —
11.1.58 r. A j d u k i e w i c z  K.: O poję­
ciu racjonalności niededukcyjnych sposo­
bów wnioskowania. — 21.1.58 r. R o m a h -  
n o w a  S.: Pascal i Leibniz o dowodze­
niu i uzasadnianiu. — 26.III.58 r. G n i a- 
d e k  S t . :  Zagadnienie sensowności św ia­
ta . — 19.XI.58 r. M a l e w s k i  A.: Po­
stawy warszawskiego św iata pracy wobec 
zróżnicowania dochodów.

Oddział P. Tow. Filoz. w Toruniu —
22. X.58 r. L i s  - O l s z e w s k i  W.: 
Rozważania o Boecjusza „Pociechach f i­
lozofii”. — 11.XI.58 r. S z t u m s k i  J.: 
O dowodzie retorycznym . — 25.XI.58 r. 
Z n a m i e r o w s k i  J .: Kto to są i cze­
go chcą „ezoterycy”. — 15.XII.58 r. K u- 
b i k  W.: Uwagi w związku z metodolo­
gią wykładni norm prawnych. — 20.1.59 r. 
S o l d e n h o f f  S t . :  Uwagi o pesym iz­
mie etycznym. — 24.11.59 r. K o r  c i k A.: 
Fregego symbol asercji i jego znaczenie.
— 24.III.59 r.: S z t u m s k i  J .: Meto­
dologiczne problemy propagandy. — 21. 
IV. 59 r. C z e ż o w s k i  T.: Jak  budo­
wać logikę dóbr? — 19.V.59 r. W i e r z ­
c h o w s k i  J .: O metodzie opracowania 
polskiej term inologii filozoficznej wcze­
snego Oświecenia. — 20.V.59 r. M i s z
H.: O tzw. znaczeniowym rozczłonkowa­
niu zdania. — 9.VI.59 r. M o e s e  H.:
N urt pedagogiczny w logice Oświecenia.
— 23.VI.59 r. D u b i k a j t  i s L.: P ró ­
ba analizy komizmu.

Oddział P. Tow. Filoz. w W arszawie —
15.111.58 r. A j d u k i e w i c z  K.: Syste­
my aksjom atyczne z metodologicznego 
punktu widzenia. — 19.V.58 r. L e 1 e s z 
IŁ: Poglądy Durkheima na uzasadnienie 
moralności. — 13.VI.58 r. A j d u k i e ­
w i c z  K.: Konotacja i sąd. — 16.VI.58 r. 
G a w ę c k i  B.: Operacjonizm i jego g ra ­
nice.

Oddział P. Tow. Filoz. we Wrocławiu —
23. X.58 r. H 1 a w i c z k a S.: Świat zna­
czeń logicznych. — 6.XI.58 r J K o k o -
s z y ń s k a  - L u t  m a n  M.: XII Mię­
dzynarodowy Kongres Filozoficzny — We­
necja, wrzesień 1958 r. — 4.XII.58 r. K u- 
b i ń s k i  T.: Pewien nadsystem  ontolo- 
gii elem entarnej. — 11.X II.58 r. G r ę -



n i e w s k i  H.: Zastosowanie algebry 
Boole’a do ekonomii politycznej. — 26. I. 
59 r. K u b i ń s k i  T.: Praw dy względ­
ne. — 1.VI.59 r. M a r c u s e  H.: (USA) : 
Rola negacji w filozofii. — 15.VI.59 r.
Ł a d o s ;  J .: O sprzeczności dialektycz­
nej.

W ydział Filozoficzny Tow. Nauk. KUL 
— 20.III.58 r. S t r z e s z e w s k i  C z.: 
P raca — zagadnienie etyczno-społeczne. 
17.IV.58 r. P l i s z c z y ń s k a  J .: Pod­
ręcznik języka greckiego dla słuchaczy 
wydziału fioloficznego. — 25.IV.58 r. K a- 
m i ń s k i  S t.: Gergonne’a teor a defini­
cji. — 22.V.58 r. M a z i e r s k i  S t.: Po­
jęcie konieczności w filozofi św. Tomasza 
z Akwinu. — 29.V.58 r. A d a m c z y k  
S t. : Podręcznik m etafizyki ogólnej. — 
16.X.58 r. K a m i ń s k i  S t .:  Nauki 
praktyczne a nauki teoretyczne. — 30. X. 
58 r. K r ą p i e c  A.: Reguły uznawania 
zdań m etafizycznych. — 12.XI.58 r. K a- 
m i ń s k i  S t.: O błędach słownego prze­
kazyw ania myśli. — 27.XI.58 r. S t ę ­
p i e ń  A.: W sprawie stosunku między 
teorią poznania a m etafizyką. — 13. XII. 
58 r. K o z ł o w s k i  S ł.: Isto ta  życia 
w świetle filozofii.

W ydział Nauk Społecznych Tow. Nauk. 
KUL — 15.XII.58 r. C z u m a I.: Preli- 
m inaria do rozważań o stosunku etyki do 
nauk społecznych.

Uroczyste zebranie naukowe poświęcone 
pamięci Kazimierza Twardowskiego odbyło 
się staraniem  Polskiego Towarzystwa F i­
lozoficznego 11 lutego 1959 r. w Sali Lu­
strzanej Pałacu Staszica w W arszawie 
z następującym  program em : Tadeusz K o ­
t a r b i ń s k i :  Zagajenie; Tadeusz C z e -  
ż o w s k i : W kład Kazimierza Twardow­
skiego do teorii nauki; Daniela G r o m -  
s k a :  O poglądach etycznych Kazimierza 
Twardowskiego; Helena S ł o n i e w s k a :  
Rola Kazimierza Twardowskiego w psy­
chologii polskiej; Kazimierz S o ś n i c -  
k i :  Działalność pedagogiczna K aźm ie­
rza Twardowskiego; Kazimierz A j d u- 
k i e w i c z :  Zakończenie. Teksty wygło­
szonych referatów  zostały wydrukowane 
w niniejszym zeszycie.

Uroczyste zebranie ku czci F loriana 
Znanieckiego odbyło się staraniem  Pol­
skiego Towarzystwa Socjologicznego 21 
lutego 1959 r. w Sali Zwierciadlanej P a­

łacu Staszica w W arszawie, z odczytem 
Józefa C h a ł a s i ń s  k i e g o :  Florian 
Znaniecki, socjolog polski i am erykański;

przem awiali nadto prof. Stanisław  Os­
sowski i prof. Jan  Szczepański.

Prof. Tadeusz K otarbiński odbył w cią­
gu kwietnia br. podróż do Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Północnej na zaprosze­
nie Fundacji Forda i W ydziału Filozoficz­
nego U niw ersytetu w Berkeley, oraz w 
pierwszej połowie m aja — podróż do An­
glii na zaproszen e W ydziału Filozoficz­
nego U niw ersytetu w Cambridge. W toku 
podróży po Stanach Zjednoczonych wygło­
sił w Uniwersytecie Stanowym (S tate 
U niversity) Pennsylwanii dn. 9.IV.59 r. 
wykład o zasadniczym postulacie konkre- 
tyzmu (The Basic Postu late of Concre- 
tism ) jako hasła metodologicznego oraz 
wykład o naczelnym postulacie etyki laic­
kiej (The Principles of Independent E t­
hics), dom agającej się zachowania p*osta- 
wy opiekuna, na którym  można by polegać 
w trudnych okolicznościach. O statni wy­
kład był powtórzony (20.IV.59) w Berke­
ley, gdzie nadto profesor Kotarbiński 
m iał 17.IV.59 r. wykład o ogólnym poję­
ciu dz ałania (The Concept of Action), ze 
szczególnym uwzględnieniem pojęc a dzia­
łania elem entarnego. Po wykładach odby­
wały się dyskusje. Ponadto odwiedził U ni­
w ersy te t w Stanford, w New-Yorku (U ni­
w ersy te t Columbia) i w am erykańskim  
Cambridge koło Bostonu (U niw ersytet 
im ienia H arvarda), gdzie 24.IV.59 r. prze­
prowadził dyskusję w gronie filozofów na 
tem at pansom atyzm u, głoszącego, że jedy­
nymi składnikami rzeczywistości są obiek­
ty  fizyczne. W pobliskim Brooklinie, na 
posiedzeniu tam tejszej Akademii 26.IV.59. 
zobrazował struk tu rę  i zadania Polskiej 
Akademii Nauk. Krótsze przemówienie po­
dobnej treści wygłosił też na walnym ze­
braniu członków Akademii ogólnej (N a­
tional Academy of Sciences), odbytym 28. 
IV.59. w W aszygtonie. Przeprowadz i po­
za tym  w New Yorku i w W aszyngtonie' 
szereg rozmów o charakterze organiza­
cyjnym z osobami, które dysponują fundu­
szami publicznymi służącymi popieraniu 
nauk, główn e zaś z zarządcam i Fundacji 
Forda. Podczas pobytu w Anglii wygłosił 
w Cambridge 12.V.59 wykład o pojęciu 
działania (było to powtórzenie wykładu 
w Berkeley) i odbył szereg rozmów z tam ­
tejszym i filozofam i; nadto m iał odczyt 
15.V.59 w Polskim Instytucie K ultural­
nym, działającym  pod egidą am basady i w 
porozum eniu z PAN. Tem atem odczytu 
były dzieje logiki w Polsce (An Outline 
of the H istory of Logic in Poland). Zet­
knął się z szeregiem osób ze św iata nauki



i z grona zarządców instytucji służących 
nauce i został zaproszony przez U niw er­
sy te t w Londynie do wygłoszenia tam  cy­
klu z trzech wykładów w ciągu nadcho­
dzącego roku szkolnego 1959/60.

Prof. Kazimierz Ajdukiewicz odbył w 
czasie od 1 m arca do 21 czerwca 1959 r. 
na koszt Fundacji Foi’da podróż naukową 
do Stanów Zjednoczonych i do Anglii. W 
czasie te j podróży odwiedził w Stanach 
następujące uniw ersytety: H arvard Uni­
versity  (Cam bridge, M ass.), U niversity 
of Chicago (Chicago. 111.), W ayne S tate 
U niversity (Detroit, Michig.), U niversity 
of Cal fornia w Berkeley, w Los Angeles 
i Santa B arbara, S tanford U niversity 
(Stanford, Cal.), Columbia U niversity 
(New York, N. Y .), Princeton University 
(Princeton, N. Jersey ), w ygłaszając w 
nich następujące odczyty: The Problem of 
Validation of Analytic Sentences (H ar­
vard ), The Axiomatic System s from  the 
Methological Point of View (S tanford), 
Problem of Ju s tif ica t;on of Failible Mo­
des of Inference (Chicago, W ayne, Ber­
keley, Columbia), Must Analytic Senten­
ces Be True (Berkeley, Sta. Bai-bara), 
The Proposition as the Connotation of a 
Sentence (W ayne, Berkeley, Los Ange­
les), The Problem of In ten tionality” 
(S tanford). Ponadto odwiedził The Re­
search Centre for Behavioral Studies w 
Stanford i The Institu te  for Advanced 
Stud es w Princenton, nawiązując tam  
kontakty  naukowe. Prócz tego wygłosił 
w The Polish Institu te  for A rts and Scien­
ces w Nowym Jorku w języku polskim od­
czyt: Filozofia polska po drugiej wojnie 
światowej. — W Anglii wygłosił prof. 
Ajdukiewicz w londyńskim University 
College odczyt: W hat a Sentence S tates?

iProf. Izydora Dąmbska wygłosiła w P a­
ryżu następujące odczyty: 9.XII.58 Le 
scepticisme et l’agnosticisme dans la con­
tem poraine théorie de ,1a connaissance et 
des sciences (Sorbona), 9.1.59. Le problè­
me des songes dans la philosophie grec­
que (Cetre de Recherches de Philosoph e 
Antique — kierownik prof. P. M. Schuhl, 
Sorbona), 11.11.59. Le concept de modèle 
et son rôle dans les sciences (Centre In ­
ternational de Synthèse).

Prof. Adam Schaff wygłosił w Paryżu 
w ciągu kwietnia 1959 r. dwa wykłady na 
tem at „M arksizm a teoria znaczeń”, 
urządzone przez istniejący przy Sorbonie 
Ośrodek studiów nad h istorią i cywilizacją 
Polski.

Prof. Andrzej Mostowski miał 19.1.59 
w Pennsylvania S tate  U niversity odczyt 
o problemie niezupełności w pewnych sy­
stem ach logicznych o nieskończonościo- 
wych regułach dowodzenia; odczyt odbył 
się w ram ach Distinguished Lecture Se­
ries in Philosophy.

Prof. Czesław Nowiński wygłosił w 
1958 r. na zaproszenie B ułgarskiej A ka­
demii Nauk w Sofii odczyty: O podsta­
wach filozoficznych współczesnego rewi- 
zjon zmu oraz: O przedmiocie filozofii, a 
w Belgradzie na zaproszenie Jugosłow iań­
skiego Towarzystwa Filozoficznego od­
czyty: Spór o przedmiot filozofii oraz: 
W sprawie podstaw m arksistow skiej me­
todologii nauk.

Prof. M aria Ossowska zagaiła zebranie 
dyskusyjne Klubu Krzywego Koła w W ar­
szawie 11.VI.59 na tem at „Próba syste­
m atyzacji poglądów etycznych M arksa” . 
Tekst zagajenia został wydrukowany w 
Przeglądzie K ulturalnym  z 25.VI.59 nr 26 
pt. Myśl etyczna Karola M arksa (próba 
system atyzacji).

Centre International de Sytnhèse w P a­
ryżu urządził 28.1.58 uroczyste posiedze­
nie pod przewodnictwem prof. Louis de 
Broglie z odczytem prof. H ansa H a r t ­
m a n n a :  Centenaire de la naissance de 
Max Planck.

La Maison des L ettres w P aryżu wraz 
z Groupe d’Etudes de Philosophie zorgani­
zowały w A m phithéâtre Descartes na Sor­
bonie cykl odczytów „Problém atique phi 
losophique” : 20.1.59. H y p p o l y t e  J.: 
Psychoanalyse et philosophie — 27.1.59. 
B e a u f r e t  J .: La philosophie peut- 
elle ê tre  actuelle? — 3.II.59. L e f e b ­
v r e  H.: La crise de la philosopha — 
12.11.59. A r o n  R.: H istoire, politique 
et philosophie.

Collège Philosophique w Paryżu (44, 
rue de Rennes), na którego czele stoi prof 
J . Wahl, ogłosiło w swym program ie na 
jesień i zimę 1958/59 m. i. następujące 
wykłady: 26.XI. H e n r y  P.: Le Plotin 
arabe — 2.XII. H e r  s c h  J .: Les expé­
riences communistes et l’optimisme éclai­
re — 3.XII. A 1 q u i é F .: Expérience et 
Totalité — 9.XII. K a u f m a n n  P.: Si­
tuation de la psychologie dans la culture 
moderne — 10.XII. A u g e r  P.: L’in té­
gration  b io log ique— 17.XII. E y  H.: La 
champ de la conscience — 3.II. M i n ­
k o w s k i  E.: Que veut dire „Les don­



nées im m édiates de la conscience” ? — 
11.II. V i g n a u x P.: La place de H i ­
sto ire  de la pensée médiévale dans l’histo­
ire de la philosophie — 18.11. B a r  u k 
H.: Le problème de l’âme et du corps 
dans l’histoire de la médecine et dans la 
neuro-psychiatrie moderne — 24.11. M e r- 
l e a u - P o n t y  J .: Aspects physiques 
de l’irréversibilité — 25.11. M a r c e l  G.: 
Théâtre et philosophie — 10.III. V a  j d a
G . : Vérités de raison e t vérités de foi 
dans la pensée juive du Moyen Age.

Société Française d’Esthétique. Na ty ­
godniowych zebraniach wygłoszono m. i. 
następujące odczyty: 15.XI.58 S c h u h l
P. M.: Remarques sur 1’im agination, la 
raison et l’a r t  — 20.XII.58. L a p i c q u e  
Ch.: Le mouvement du monde en peintu­
re — 17.1.59 M a r c e a u  M.: L ’a r t du 
mime et le théâtre  de mime.

The Royal Institu te  of Philosophy w
Londyn e zorganizował w sezonie zimo­
wym 1958/59, jak  corocznie, serię odczy­
tów, mianowicie: A c t o n  H. B. (Lon­
don): The Politics of E xistentialism  - -  
P r i c e  H. G. (O xford): Self-V ivify'ng 
Beliefs — W a r n o c k  G. J. (Oxford): 
S im ilarity  — M u n d l e  C.W.K. (Ban­
gor) : Is the Concept of Procognition In­
telligible? — J e s s o p  T. E. (H ull): 
Moras E rro r — F i n d l a y  J . N. (Lon­
don): Hegel and Contem porary Thought
— B r o a d  C. B. (Cam bridge) : The P hi­
losophy of F. H. Bradley — R o s s  W. D. 
(O xford): — A risto tle’s Conception of 
Reason — W i s d o m  J. (Cam bridge): 
A P atte rn  in Metaphysics — W a l s h  W.
H. (O xhord): The Limits of Scientific 
H istory — B l a n s h a r d  B. (Yale Uni­
versity) : The Ideal of the Reasonable 
Man — M a c L a g a n  W. G. (Glasgow) : 
Respect for Person as a Moral Principle
— C o p l e s t o n  F. C. (Norton) : W itt­
genstein versus Husserl.

W setną rocznicę urodzin John Deweya 
został wygłoszony w Yale U niversity 
6.II— 13.III.59 cykl odczytów pod wspól­
nym tytułem  „John Dewey — Philosophy 
and the Experim ental S p irit”, mianowi­
cie H e n d e l  Ch. W.: The Philosophi­
cal Tradition and the New Empiricism — 
L a w r e n c e  N. M. Education as So- 
c al Process — B e r n s t e i n  R. J.: 
Knowledge, Value and Freedom • — 
S m i t h  J. E.: Evolution, Experience 
and Metaphysics.

Prof. Dr Paul Henry z In stitu t Catholi­
que w Paryżu, przebywający w Stanach 
jako profesor wymienienny wygłosił w 
Columbia U niversity w Nowym Jorku 
l l . TII.— 13.III.9 serię trzech wykładów 
pod wspólnym tytułem  „The Sources and 
nfluences of Plotinus in the L ight of Re­
cent Research”, mianowicie: The O rigi­
nal ty  of P lotinus; A ugustine’s T ransfor­
med Platonism ; The Plotinian Pseudo- 
Ar stotle in Arabic Tradition.

Organizacje -
Polskie Towarzystwo Filozoficzne. Do­

roczne W alne Zgromadzenie odbyło się w 
dniu 11 lutego 1959 r. Zatwierdzono sp ra­
wozdanie Zarządu za rok 1959, w myśl 
którego Towarzystwo posiadało w siedmiu 
swoich oddziałach na początku roku sp ra ­
wozdawczego 306, a przy jego końcu 317 
członków. Sekcja socjologiczna odłączyła 
się od Towarzystwa, przekształcając się 
w P o lsk ę  Towarzystwo Socjologiczne; 
przy Zarządzie Głównym czynna była na­
dal Sekcja Logiki, k tóra odbyła jedno po 
siedzenie naukowe. We wszystkich oddzia­
łach Towarzystwa zorganizowano 48 od­
czytów naukowych, ponadto Oddział Lu­
belski urządził 9 odczytów popularnych 
dla szerokiej publiczności. Towarzystwo 
wznowiło kw artalnik Ruch Filozoficzny, 
w roku sprawozdawczym wydano z. 1—3 
tomu XVIII. Księgozbiór Towarzystwa, 
połączony z Biblioteką W ydziału Filozó- 
ficznego U niw ersytetu W arszawskiego, 
wzrósł o 146 tomów, był on w dalszym 
ciągu porządkowany i katalogowany 
Sprawozdanie finansowe zamyka się su ­
mą 131.707 zł 45 g r w dochodach (w tym 
saldo z roku poprzedniego 26.832 zł 55 
gr) oraz 76.371 zł 77 g r w rozchodach, 
saldo na rok następny wynosi 55.335 zł 
68 gr. Zarząd Towarzystwa na okres 
1959—1961 został w ybrany w następu ją­
cym składzie: Przewodniczący — Tadeusz 
K otarbińską członkowie i ich zastępcy: 
Kazimierz Ajdukiewicz, Tadeusz Czeżow- 
ski, Roman Ingarden, M aria Kokoszyńsko- 
Lutmanowa, Narcyz Łubnicki, Je rzy  Pelc, 
M arian Przełecki, Adam Schaff, W łady­
sław Tatarkiewicz, Adam W iegner. Czyn­
ności zastępcy przewodniczącego objął 
Adam Schaff, sekretarza M arian Prze- 
łęcki, skarbnika Jerzy  Pelc. Do Komisji 
Rewizyjnej weszli: I. Dąmbska, J. Grego- 
rowicz, T. Pawłowski, do Sądu Koleżeń­
skiego B. Baczko, B. Gawęcki, J. K otar­
bińska, K. Pasenkiewicz i S. Romahnowa.



W wytycznych pracy na przyszłość posta­
nowiono położyć nacisk na organizację 
wykładów popularnych, podjąć wymianę 
prelegentów z zagranicą, zorganizować 
uroczyste zebranie naukowe dla uczczenia 
pamięci Wł. M. Kozłowskiego w związku 
z setną rocznicą urodzin, przygotować do 
druku spuściznę p isarską Kazimierza 
Twardowskiego; zarazem  zatwierdzono 
skład Komitetu wydawniczego te j spuści­
zny w składzie T. Czeżowski (przewodni­
czący), K. Ajdukiewicz, I. Dąmbska, D. 
Gromska, M. Kokoszyńska, H. Słoniew- 
ska, T. W ltwicki.

O d d z i a ł  w W a r s z a w i e  — Od­
dział liczy 104 członków. W roku 1953 
Zarząd Oddziału miał następujący skład: 
przewodniczący — prof, dr Kazimierz A j­
dukiewicz, zastępca przewodniczącego — 
prof, dr Bolesław Gawęcki, sekretarz — 
z-ca prof, dr Jerzy  Pelc, członkowie Za­
rządu — prof, dr M aria Ossowska, m gr 
Irena Krońska. Do Komisji Rewizyjnej 
należeli: dr Jan ina Budkiew:cz, dr W anda 
Łemp cka, dr Jerzy  Kreczmar. W ciągu 
roku 1958 odbyły się w Oddziale cztery 
zebrania naukowe, dwa posiedzenia Za­
rządu oraz przygotowano uroczyste ze­
branie w 20 rocznicę śmierci Kazimierza 
Twardowskiego. Postanowiono zorganizo­
wać działalność odczytową, popularyzują­
cą nauki filozoficzne wśród społeczeństwa 
Stolicy. Przeprowadzono akcję regulow a­
nia zaległych składek członkowskich. Do­
chód wraz z saldem z 1957 r. wynosił 
zł 1.724,57, rozchody 148 zł, saldo na 
1959 r. 1.576,57 zł. Na dorocznym W al­
nym Zgromadzeniu wybrano na rok 1959 
Zarząd Oddziału w składzie: przewodni­
czący — prof, de B. Gawędy, zastępca 
przewodniczącego — doc. dr L. Kołakow­
ski, sekretarz — m gr K. Leśniak oraz 
skarbnik — dr N. Krajewski.

O d d z i a ł  w K r a k o w i e  — Od­
dział bezy 66 członków. W roku 1958 od­
byto dziewięć posiedzeń naukowych i trzy  
posiedzenia Zarządu. Dochód Oddziału 
wraz z saldem z poprzedniego roku wy­
nos ł zł 12.619, 05, rozchody zł 4.091,10, 
saldo na 1959 r. 8.527,95 zł. Na W alnym 
Zgromadzeniu zwołanym na dz'eń 22 s ty ­
cznia 1959 r. wybrano Zarząd w dotych­
czasowym składzie, a mianowicie: prze­
wodniczący — prof, dr Roman Ingarden, 
zastępca przewodniczącego — prof, dr 
Izydora Dąmbska, skarbnik — dr Danuta 
G ierulanka, sekretarz m gr M aria Turo- 
wicz, bibliotekarz — m gr Andrzej Pół-

tawski, zastępcy członków — ks. m gr Jan  
Popiel i m gr W ładysław Stróżewski. Do 
Komisji Rewizyjnej należą: prof, dr K a­
zimierz Pasenkiewicz, doc. Jan  Leszczyń­
ski, dr Witold Galeński.

O d d z i a ł  w P o z n a n i u  — Od­
dział liczy 40 członków. W ciągu 1958 r. 
zorganizowano cztery posiedzenia nauko­
we, jedno posiedzenie Zarządu oraz W al­
ne Zgromadzenie. Dochód Oddziału wraz 
z saldem z poprzedniego roku wynosił 
zł 2.622,77, rozchody zł 335,17, saldo na 
rok 1959 zł 2.287,60. Zarząd na rok 1959 
ma skład następujący: przewodniczący — 
prof, dr Cz. Znamierowski, członkowie 
Zarządu: doc. dr S. Romahnowa (zastęp­
ca przewodniczącego), m gr T. Batów (se­
k re ta rz ), m gr J. Kmita (zastępca sekre­
ta rz a ) , m gr R. Kozłowski (skarbnik), 
prof, dr A. W iegner, prof, dr T. Szczur­
kiewicz.

O d d z i a ł  w e  W r o c ł a w i u  — 
Oddział liczy 31 członków. W 1958 r. od­
było się siedem posiedzeń naukowych oraz 
Walne Zgromadzenie. Dochód Oddziału 
wraz z saldem z poprzedniego roku wy­
nosił zł 3.617,02, rozchody zł 798,50, saldo 
na rok 1959 zł 2.818,52. Na Walnym Zgro­
madzeniu, które miało miejsce w dniu 26 
stycznia 1959 r., wybrano nowy Zarząd 
w składzie: przewodniczący — prof, dr 
M. Kokoszyńska-Lutmanowa, członkowie 
Zarządu: prof, dr S. Dür, d r T. Kubiński, 
m gr W. Pogorzelski, prof, dr H. Słoniew- 
ska, prof, dr J. Słupecki. Komisję Rewi­
zyjną tw orzą: prof, dr F r. Longchamps, 
doc. dr R. Lutm an, prof, dr H. Steinhaus.

O d d z i a ł  w L u b l i n i e  — Od­
dział liczy 27 członków. Odbyło się dzie­
więć posiedzeń naukowych oraz dziewięć 
odczytów popularno-naukowych. Dochody 
Oddziału wraz z saldem z roku 1957 wy­
niosły zł 6.632,33, rozchody zł 3.445,50, 
saldo na rok 1959 zł 3.186,83. Na W alnym 
Zgromadzeniu wybrano Zarząd na rok 
1959 w następującym  składzie: przewod­
niczący — prof, dr Narcyz Łubnicki, za­
stępca przewodniczącego — doc. dr Józef 
Reutt, sekretarz — dr Antoni Stępień, 
skarbnik; z. prof. Dr N atalia  Reuttowa.

O d d z i a ł  w T o r u n i u  — Od­
dział liczy 38 członków. W 1958 r. n ra ło  
nvejsce jedno posiedzenie Zarządu, W alne 
Zgromadzenie oraz 13 posiedzeń nauko­
wych. Dochody wraz z saldem z poprzed­
niego roku wynosiły zł 4.072,40, rozchody



zł 1.576,—, saldo na 1959 r. 2.496,40 zł. 
Na Walnym Zgromadzeniu w dniu 20.1. 
1959 r. wybrano Zarząd w dotychczaso­
wym składzie: przewodniczący — prof, 
dr Tadeusz Czeżowski, zastępca przewod­
niczącego — prof, dr Henryk Elzenberg, 
sekretarz-skarbnik  — m gr W acław Ku­
bik. Komisja Rewizyjna: prof, dr K. Soś- 
nicki, z. prof, m gr K. Moroz.

O d d z i a ł  w Ł o d z i  — Oddział po­
siada 27 członków. W ciągu 1953 r. od­
były się w Oddziale dwa posiedzenia nau­
kowe. W skład Oddziału wchodzili: prze­
wodniczący — z. prof. J . Gregorowicz, za­
stępca przewodniczącego — doc. dr J. Lu- 
tyński, sekretarz — kand. n. J. Kulpiń- 
ska, skarbnik — dr I. Pawłowska. Komi­
sja Rewizyjna: doc. dr A. Kłoskowska, 
m gr S. Am sterdam ski, mgr J . Kądzielski. 
Stan kasy na dzień 31.X II.1958 r. wynosił 
zł 810,20.'

Polskie Towarzystwo Socjologiczne. Sek­
cja socjologiczna Polskiego Towarzystwa 
Filozoficznego (zob. Ruch Filoz. t. XVIII, 
s. 115a) została przekształcona w grud­
niu 1957 r. na Polskie Towarzystwo So­
cjologiczne. Walne Zgromadzenie Towa­
rzystw a w dniu 28 lutego 1959 r. przyjęło 
sprawozdanie Zarządu tymczasowego i o- 
brało nowe władze Towarzystwa z prof. 
Stanisławem  Ossowskim jako przewodni­
czącym. W części drugiej Walnego Zgro­
madzenia St. Ossowski wygłosił odczyt 
pt. Koncepcje ładu społecznego i ty p ' 
przewidywań. Adres Tow arzystwa—W ar­
szawa, Krakowskie Przedmieście 3, W y­
dział Filozoficzny UW.

Pracownia Psychometryczna, powstała 
w 1958 r. jako komórka naukowa PAN; 
została ona przyłączona pod względem 
adm inistracyjno-finansowym  do Insty tu tu  
Filozoficznego; kierownikiem pracowni 
je s t dr Mieczysław Choyncwski.

Na Wydziale Filozoficznym Towarzy­
stw a Naukowego Katolickiego Uniw ersy­
tetu  Lubelskiego (zob. Ruch Fil. t. XVIII, 
s. 116a) przewodniczącym W ydziału w 
miejsce prof. Kalinowskiego, który wyje­
chał na dłuższy czas do Francji, został 
wybrany ks. prof, dr Stanisław  Adam­
czyk.

Federation Internationale des Sociétés 
de Philosophie (F . I. S. P .), (zob. Ruch 
Fil. t. XVIII, s. 116a). Po wyborach, k tó­
re odbyły się w Wenecji 14 września 
1958 r., zarząd (Comité D irecteur) Fede­

racji ma skład następujący: przewodni­
czący — F. B attag lia  (Bolonia), prze­
wodniczący honorowy — M. Barzin (B ruk­
sela), zastępcy przewodniczącego — G. 
Berger (Paryż) i R. P. McKeon (Chica­
go), sekretarz generalny — Ch. Perelm an 
(B ruksela), skarbnik — A. C. Ewing 
(Cam bridge), członkowie: S. H. B erg­
mann (Jeruzalem ;, S. B lanshard (New 
Haven, U SA ), J . Bocheński (F ryburg  
Szw.), Ch. Boyer (Rzym ), A. F. Szyszkin 
(M oskwa), L. de Raeym aeker (Louvain), 
H. Dumery (P aryż), C. Giacon (Padw a), 
A. B. Gibson (M elbourne), F. Gonseth 
(Zurych), J . Hyppolite (P aryż), R. Kli- 
bansky (M ontreal), H. Kuhn (Mona­
chium ), K. Marc-W ogau (U ppsala), N. A. 
Nikam (Mysore, Indie), E. Omeljanowskij 
(M oskwa), J. A. Passm ore (C anberra), S. 
Ramos (M eksyk), F. Romere (Buenos- 
A ires), Sir W. D. Ross (O xford), A. 
Schaff (W arszaw a), M. F. Sciacca (Ge­
nua), M. Sharif (Lahore), Wł. T atark ie­
wicz (K raków ), M. ten Hoor (Tuscaloosa, 
USA ), J. Theodoracopoulos (A teny), A. 
G. M. van Melson (Nim wegen), J . Vas- 
concelos (M eksyk), F. J . von Rintelen 
(M oguncja), Ch. W erner (Genewa), J. 
Z aragueta (M adryt). Siedziba Federacji 
mieści się w P aryżu (173, Bd. St. Ger­
main, P aris 6-e, In stitu t International de 
Philosophie).

Société In ternationale pour l’Etude de 
la Philosophie Médiévale (S. I. E. P. M.)
ukonstytuowała się w czasie obrad I Kon­
gresu międzynarodowego filozofii śre­
dniowiecznej (zob. Ruch Fil. t. XVIII, s. 
270a) w Louvain 2 września 1958 r. Ce­
lem Towarzystwa jest popieranie badań 
filozoficznej myśli średniowiecznej i 
i współpracy międzynarodowej na tym 
polu. Zarząd został w ybrany w następu­
jącym składzie: prezes — A. Mansion 
(Louvain), wiceprezesi — M. de Gandillac 
(Paryż i P. W ilpert (Kolonia), asesoro­
wie — S. Vanni-Rovighi (M ediolan), R. 
K libansky (Monti’eal), J. Legowicz (W ar­
szawa) oraz I. Madkour (K air), sekretarz 
— M. Giele (Louvain), skarbnik — W. 
Kluxen (Kolonia). Zaiząd postanowił zor­
ganizować biuro inform acyjne (Seci’éta- 
r ia t d ’inform ations su r les travaux  de phi­
losophie médiévale) i cztery komisje nau­
kowe; pierwsza ma się zająć unifikacją 
aparatu  krytycznego dla edycji źródeł, 
druga ma ustalić program  pożądanych 
reedycji tekstów  drogą fotomechaniczną, 
trzeciej powierzono ułożenie spisu prze­
kładów łacińskich z arabskich tekstów  f i­



lozoficznych, czw arta ma opracować re­
pertorium  m anuskryptów  scholastycznych 
znajdujących się w Polsce, Czechosłowa­
cji i na W ęgrzech oraz zaprojektować or­
ganizację wymiany mikrofilmów między 
tym i krajam i i k rajam i zachodnimi. Adres 
sek re tar atu  Towarzystwa: 2, Place C ar­
dinal M ercier — Louvain, Belgique.

The M etaphysical Society of America 
odbyła doroczne zebranie w Brooklyn Col­
lege 20—21 m arca 1959 r. Prezesem to­
w arzystw a został w ybrany prof. R-chard 
McKeon z U niw ersytetu Chicago, sekre­
tarzem  i skarbnikiem  prof. Francis H. 
P arker z Haverford College. N astępne do­
roczne zebranie ma się odbyć w marcu 
1960 r. w N atrę Dame U niversity.

The American Society for Aesthetics 
odbyła swoje XVI doroczne zgromadzenie 
w U niversity of California, Berkeley, od 
30.X. do 1.XI.1958. W czasie zgrom adze­
nia przedstawiono dwadzieścia referatów , 
m. in. The Role of Communication in A rt 
(J. Schnier), Communication and Obscu­
rity  (A. Isenberg), Aesthetic Perception 
(J. M argolis), Resolution in Critical Dis­
putes (Pr. C harlson), On In terp reting  a 
Work of A rt (C. Crockett), Cognitive 
Claims in L ite ra tu re (Sympozjum, J. Hos- 
pers, I. Hungerland, B. Jessup), Conven­
tion and O riginality (Ph. F ehl), The Rea­
lity  of L ite rary  Fictions (K. Price), A 
N ext Step in A esthetics (D. W. Gots- 
halk), The View th a t A rt is Expressive 
of Values (C. Schuster). Towarzystwo po­
siada pięć oddziałów lokalnych (Cleveland 
Society for A esthetics, N orthwest Divi­
sion, California Division, Michigan Divi­
sion, Central Ohio Division). Towarzy­
stwo liczy ponad 600 członków w różnych 
krajach, składka roczna wynosi 7 doi. 
(zagranicą 8 doi.). Zadaniem tow arzystw a 
je s t wszechstronne popieranie badań este­
tycznych, m. in. wydaje ono kw artalnik 
The Journal od A esthetics, bezpłanie do­
starczany członkom. Redaktorem kw arta l­
nika je st prof, dr Thomas Munro (Cleve­
land Museum of A rt, Cleveland 6, Ohio, 
U SA ), członkami zagranicznym i między­
narodowego kom itetu doradczego są z Pol­
ski prof. R. Ingarden (Kraków) i doc. St. 
Morawski (W arszaw a).

The Centre for Philosophical Research 
honoring Jacques M aritain został utwo­
rzony przy U niversity of Notre Dame, 
w którym  M aritain, obecnie em. profesor 
U niw ersytetu Princeton, wykładał od

1948 r. Dyrektorem ośrodka jest dr Jo ­
seph W. Ewans.

Zjazdy
Sympozjum podstaw m atem atyki (In ­

ternational Symposium of Foundations of 
M athem atics: ln fin itistic  M ethods), zor­
ganizowane przez Międzynarodową Unię 
M atem atyczną oraz In sty tu t M atem atyki 
PAN odbyło się w W arszawie 2—9 w rześ­
nia 1959 r. Na czele Komitetu O rganiza­
cyjnego sta ł prof. Andrzej Mostowską w 
sympozjum wzięli udział m. i.: P. Ber- 
nays (Zurych), E. W. Beth (A m sterdam ), 
P. Février (P aryż), L. Henkin (Berke­
ley), A. H eyting (A m sterdam ), L. K al­
m ar (Szeged), S. C. Kleene (Madison, 
U SA ), P. Lorenzen (K iel), A. Robinson 
(Jeruzalem ), K. Schrötter (Berlin), A. 
Tarski (Berkeley).

IV Ogólnopolski Zjazd poświęcony hi­
gienie psychicznej i psychiatrii dziec’çcej
odbył się w W arszawie 16—18 kwietnia 
1959 r. sta i’aniem Polskiego Towarzystwa 
Higieny Psychicznej. Wygłoszono m. i. 
następujące re fera ty  treści ogólniejszej: 
J. C h a ł a s i ń s k i :  Zagadnienie so- 
cjopsychicznej dezorganizacji w nowo­
czesnym społeczeństwie; B. S u c h o d o l ­
s k i :  Perspektyw y postępu jako czynnik 
kształtu jący osobowość; T. T o m a s z e ­
w s k i :  Rola procesów myślenia w roz­
wiązywaniu sytuacji problemowych i tru d ­
nych; S. S z u m  a n :  W ychow ane i 
kształtow anie charak teru  jako istotny 
w arunek zabiegów psychohigienicznych.

Konferencja naukowa pt. „Zagadnienia 
dynamiki rozwoju człowieka”, urządzona 
przez P. Tow. Przyrodników im. Koper­
nika i Tow. Wiedzy Powszechnej odbyła 
się w W arszawie 28—29 m arca 1959 r. 
W jedenastu referatach  przedstawiono za­
gadnienie rozwoju dzieci i młodzieży za­
równo z punktu widzenia przyrodniczego 
i lekarskiego, jak psychologicznego i pe­
dagogicznego.

Studenckie Dni Filozoficzne Związku 
Młodzieży Socjalistycznej (ZMS) odbyły 
się we W rocławiu 7—9 m aja 1959 r. Mia­
ły one charak ter dyskusji w oparciu o 
trzy  wykłady: prof. M. F r i t z h a n d :  
Humanizm w filozofii K arola M arksa, 
prof. J . L e g o w i c z :  Zagadnienie f i­
lozofii Tomasza z Akwinu w aktualnej 
problem atyce ideologii katolickiej, doc. J.



W i a t r :  Moralność a polityka. W zjeź- 
dzie wzięli udział studenci różnych kie­
runków studiów z uniwersytetów  pań­
stwowych, delegowani przez miejscowe 
organizacje w łącznej liczbie około 150 
osób.

N arada naukowa na tem at zagadnień 
etyki marksistowsko-leninowskiej odbyła 
s ę  18—20 m arca 1959 r. w Leningradzie 
z inicjatywy In sty tu tu  Filozofii Akademii 
Nauk ZSRR i leningradzkiej katedry  filo­
zofii AN ZSRR. Udział w naradz ę wzięli 
przedstawiciele M inisterstw a Szkolnictwa 
Wyższego ZSRR, pracownicy zakładów 
naukowych oraz pracownicy party jn i.

Konferencja przedstawicieli katedr filo- 
lozofii z europejskich państw  socjalistycz­
nych odbyła się w Sofii 24—28 listopada 
1958 r. W konferencji wzięli udz'ał dele­
gowani przez M inisterstwo Szkolnictwa 
Wyższego prof. M. F ritzhand, doc. W. 
K rajewski i dr Z. Augustynek. Spi'awo- 
zdanie z przebiegu konferencji zob. S tu­
dia Filozoficzne n r 2 (11), 1959, s. 221.

Wszechzwiązkowa Konferencja poświę­
cona filozoficznym problemom przyrodo­
znawstwa, k tóra odbyła się w Moskwie 
21—25 paździerm ka 1958 r., została
szczegółowo omówiona w sprawozdaniu 
Jan a  Sucha (Studia Filozoficzne nr 2 
(11), 1959, s. 203—217).

13 Międzynarodowy Kongres Filozofi­
czny w r. 1963 odbędzie się w Meksyku.

Union Academique In ternationale w
A m sterdam ie (zob. Ruch Fil., t. XVIII, 
s. 269b) odbyła swój zjazd doroczny 
8— 13 czerwca 1959 r. Przedstawiciel Pol­
ski w (Jnii, prof. W ładysław T atark ie­
wicz, został w ybrany członkiem Zarządu.

X Congrès des Sociétés de Philosophie 
de Langue Française, organizowany przez 
Société Française de Philosophie, odbył się 
w Paryżu pod przewodnictwem Gastona 
B erger 17—19 m aja 1959 r. i był poświę­
cony setnej rocznicy urodzin Henri Berg­
sona; tem at ogólny obrad brzm iał „Ber­
gson e t nous” ; w dniu ostatnim  odbył się 
obchód uroczysty pod tytułem  „Homma­
ges a Henri Bergson”. Na kongres zgło­
szono kilkadziesiąt referatów , które zo­
sta ły  ułożone w 12 grupach: 1) Psycholo­
gie, phénoménologie, intuition. 2) Durée 
et mémoire. 3) Physique. 4) Vie et évolu­
tion. 5) M atière, causal té, discontinu.

6) N éant, existentialism e. 7) Liberté. 8) 
Morale. 9) Religion. 10) Esthétique. 11) 
Unicité, unité et dialogue. 12) Sources et 
histo re du bergsonisme. R eferaty były 
dostarczone uczestnikom w druku i nie 
były odczytywane, każda grupa posiadała 
sprawozdawcę (rappo rteu r), który poda­
wał przegląd poruszonych zagadnień, po 
czym odbywała się dyskusja. W Kongre­
sie wzięło udział blisko 400 uczestników, 
wśród nich z Polski I. D ą m b s k a  (re­
fe ra t: Sur quelques idées communes à 
Bergson, Poincaré et Eddington), R. I n- 
g a r d e n  (L ’intuition bergsonienne et 
le problème phénoménologique de la con­
stitu tion) i Wł. T a t a r k i e w i c z  
(L ’esthétique de Bergson et l’a r t de son 
tem ps); prof. Tatarkiewicz został zapro­
szony na sprawozdawcę w grupie este ty ­
cznej, a prof. Ingarden przewodniczył w 
grupie 11.

IV Międzynarodowy Kongres Psychote­
rap ii odbył się w Barcelonie 1—7 w rze­
śnia 1958 r., dając wyraz zapoczątkowane­
mu przez wybitnych psychiatrów (L. Bin- 
sw anger, E. S traus, von Gebsattel, E. 
Minkowski) „filozoficznemu” prądowi 
współczesnej psychopatologii i psychiatrii, 
k tóry kładzie nac sk na rolę czynników 
światopoglądowych w powstawaniu i le­
czeniu schorzeń psychicznych. Główny te ­
m at brzm iał „Psychoterapia i analiza 
egzystencjalna”. W jego obrębie wygło­
szono m. i. re fera ty : Contribution à la 
connaissance des d ifférentes images du 
monde pour la psychothérapie (M. 
C a r p ) ,  La valeur thérapeutique de l’ana­
lyse existentielle (H. E y), Individua- 
l'sm e, personnalism e et existentialism e 
(M. Z i 1 b o o r  g ), La psychanalyse vraie 
la fausse (J. L a c a n ) ,  L’homme 
créateur, problème central de la psycho­
thérapie (M. N e u m a n n ) ,  Sainteté 
et névrose (P. M a i l l o u x ) .  — Obszer­
ne sprawozdanie z Kongresu podała Re­
vue Philosophique de la France et de 
l’E tranger No 4, 1958, s. 529.

Jo in t Session of the A ristotel an Socie­
ty  and the Mind Association, doroczny 
zjazd filozoficzny angielski, odbył się w
S. Andrews U niversity 10— 12 l pca 1959 
r. z następującym  program em : Przem ó­
wienie inauguralne: Mind and the Concept 
of Mind (J. N. W r i g h t ) ;  Symposium: 
Is there only one correct system of Modal 
Logic? (W. C. K n e a 1 e, E. J. L e m ­
m o n ,  G. P.  H e n d e r s o n ) ;  Sympo­
sium: Pleasure and Belief (J. O. U r m -



s o n ,  A.  B. O. W i l l i a m s ,  E.  B e d ­
f o r d ) ;  Symposium: Phenomenology and 
Linguistic Analysis (G. R y l e ,  Ch.  
T a y l o r ,  A.  J.  A y e r ) ;  Symposium: 
On Determinables and Resemblance (R. B. 
B r a i t h w a i t e ,  S. K ö r n e r ,  R. J. 
E d g 1 e y) ; Symposium: Rules and Mo­
ra lity  (H. L. A. H a r t ,  N.  C o o p e r ,  
J. S e a r  1 e) ; Symposium: Paradox in 
Religion (D. M. Mc K i n n o n, I. T. 

R a m s e y ,  N.  S m a r t ) .

Colloquium on Conterporary British 
Philosophy urządzane jest periodycznie 
przez British Council (The Director, Cour­
ses D epartm ent, the B ritish Council, 65 
Davies S treet, London) dla gości obco­
krajowych. W 1959 r. Kolokwium odbyło 
się 8— 18 września w London U niversity, 
przewodniczył mu prof. H. B. Acton po- 
przedn o podobne kolokwia odbyły się w 
Cambridge 1953 r. i w Oxfordzie 1955 r. 
(zob. Ruch Fil. t. XVIII, s 258b).

Joachim Jungius Geselleschaft der W is­
senschaften w H am burgu, zorganizowała 
31.X.—1.XI.1957 r. zjazd naukowy w 300 
rocznicę śmierci tego wybitnego logika 
ham burskiego (1587—1657). R eferaty 
zjazdowe zostały wydane w księdze pt. 
Die E n tfa ltung  der W issenschaft —  Zum 
Gedenken an Joachim Jungius (Glück­
stad t, Kommissions Verlag, J. J. Augu­
stin, 1958, s. 159).

The Sixth Inter-Am erican Congress of 
Philosophy, organizowany przez Interam e- 
rykańskie Towarzystwo Filozoficzne i 
A rgentyńskie Towarzystwo Filozoficzne, 
odbył się w Uniwersytecie Buenos Aires 
31.VIII.—5.IX.1959 r. pod przewodnictwem 
prof. Risieri Frondizi. Obi-ady obejmowa­
ły następujące punkty: Posiedzenia ple­
narne — 1) Misja filozofii w świecie
współczesnym: a) filozof'a w okresie 
przełomu dziejowego, b) odpowiedzialność 
filozofa w świec e współczesnym. 2) S tu­
lecie Bergsona, H usserla, Deweya i Me- 
yersona; znaczenie wpływu ich flo zo fii 
w myśli Ameryki Łacińskiej. Posiedzenia 
sekcyjne. 1) Filozofia w obu Amerykach. 
2) Aksjologia. 3) Logika: a) zagadnienie 
modalności, b) analityczność i synonm i- 
czność. 4) Metodologia, a) indukcja i 
prawdopodobieństwo, b) logika praw ni­
cza. (Kongres poprzedni odbył się 1957 r. 
w W aszyngtonie — zob. Ruch Fil. t. 
XVIII, s. 272b).

American Philosophical Association E a ­
ste rn  Division odbyła w Universytecie

Vermont pięćdziesiąty piąty doroczny 
zjazd w dniach 27—29 grudnia 1958 r. W 
program ie pierwszego dnia przewidziano 
równoczesne posiedzenia trzech komisji. 
Tem atem obrad pierwszej komisji było 
„Tło filozofii Dewey’a ”, drugiej — „Ję­
zyk potoczny”, trzeciej — „Spostrzeganie 
a w yobrażanie”. Program  następnego dnia 
zjazdu przewidywał obrady ośmiu komisji 
na tem aty: „Obecny stan  teologii n a tu ­
ra ln e j” (sym pozjum ). „Filozofia m atem a­
ty k i” (sym pozjum ). „Indywidualność a 
indywidualizowanie”. „Wolność i racjo­
nalność”. „Twórczość jako kategoria filo­
zoficzna”. „Znaczenie i dowód”. „E ste ty ­
k a”. „E tyka i filozofia społeczna”. Posie­
dzenia trzeciego dnia poświęcone były na­
stępującej problem atyce: „Nauka przec w 
hum anistyce w szkolnym program ie nau­
czania: filozoficzna analiza obecnego k ry ­
zysu” (sym pozjum ). „Poznanie innych 
umysłów” (sym pozjum ). „Em piryzm, me­
tafizyka i fenomenologia” . W ostatnim  
dniu odbyła się konferencja dotycząca filo­
zofii w wychowaniu oraz zebrania Society 
fo r Creative Ethics, The Peirce Society, 
Association for Realistic Philosophy wraz 
z Personalistic Discussion Group (wspól­
ne zebranie) i Society for Ancient Greek 
Philosophy.

Third East-W est Philosopher's Confe­
rence została zorganizowana przez U ni­
w ersytet H aw ajski w Honolulu w zam ia­
rze w ykorzystania dla pi-aktyki społecz­
nej prac i rezultatów  poprzednich dwóch 
konferencj', które m iały m e jsce  w latach 
1939 i 1949. (zob. Ruch Fil. t. XVII, s. 
296a) Konferencja odbyła się 22.VI—31. 
V II.1959 r. Tem atem jej było „Filozofia 
Wschodu i Zachodu w praktycznej pers­
pektyw ie”, celem zaś „rozważenie p rak ty ­
cznych wniosków filozofii porównawczej 
dla rozwoju insty tucji kulturalnych jako 
podstawy światowego porozumienia i 
w spółpracy”. Znaczenie te j konferencji o r­
ganizatorzy upatru ją  w tym, że rzeczywi­
ste porozumienie może być osiągnięte ty l­
ko przez poznanie podstawowych przeko­
nań ludów Wschodu i Zachodu, przez pró­
bę w ykorzystania filozoficznych podstaw 
porozumienia, rozwmięcie obszerniejszych 
perspektyw  w dziedzinie filozofii społecz­
nej oraz w bardziej technicznych dziedzi­
nach metodologii i m etafizyki. Prace kon­
ferencji zostały podzielone na sześć jedno- 
tygodniowych odcinków poświęconych na­
stępującej tem atyce: 1) Stosunek teorii 
filozoficznych do spraw  praktycznych, 
2) Nauki przyrodnicze i technologia w sto­



sunku do instytucji kulturalnych i p rak ­
tyki społecznej. 3) Religia a wartości du­
chowe. 4) E tyka a prak tyka społeczna. 5) 
Filozofia praw a, polityki i ekonomii. 6) 
Konspekt praktycznych wniosków dla 
światowego porozumienia i współpi-acy. 
W związku z konferencją Un w ersytet 
H aw ajski zorganizował w letniej sesji 
osiem specjalnych kursów: dwa dotyczące 
filozofii zachodniej, trzy  z zakresu filozo- 
sii azjatyckiej (buddyjskiej, chińskiej, in­
dyjskiej) oraz trzy  kursy  porównawcze 
(filozof:a relig i, filozofia prawa, etyka, 
socjologia). Inform acji udziela: Director 
Charles A. Moore, E ast-W est Philosop­
h er’s Conference, U niversity of Hawaii, 
Honolulu 14, Hawaii.

Association for Symbolic Logic odbyła 
swój doroczny zjazd w U niversity of 
Pennsylvania w Filadelfii 22 stycznia 
1959 r. Główny re fe ra t wygłosił J. B ar­
kley R o s s e r  (Cornell U niversity) : Re­
sults on the completeness of in fin ite-va­
lued logics; wśród dziesięciu innych refe­
ratów  prof. A. Mostowski (k tóry  w roku 
1958/59 wykładał w Uniwersytecie K ali­
fornijskim  w Berkeley) przedstaw  i w y­
niki prac własnych i C. Ryll-N ardzew skv- 
go dotyczące przedstawialności zbiorów w 
modelach teorii aksjomatycznych.

Nauczanie
Verband zur Förderung der Philosophie 

am deutschen Gymnasium (Bremen, Ar- 
nold-Böcklinstr. 14 — zob. Ruch Fil.
t. XVIII, s. 270a) wspólnie z komisją wy­
łonioną przez Allgemeine Gesellschaft 
fü r Philosophie in Deutschland opracował 
wytyczne dla rozważań w sprawie ksz ta ł­
cącej roli filozofii jako przedmiotu naucza­
nia w szkole średniej ogólnokształcące?, 
streszczone w sześciu punktach, które w 
oryginalnym  sform ułowaniu brzm ią na­
stępująco: 1) Den F achunterricht zu ei­
ner Bildungseinheit zusammenzuschlies • 
sen. 2) Zur Besinnung über den Bildungs­
w ert der Fächer und Stoffe zu führen. 
3) Den Menschen als das Zentrum  der 
Bildung erleben zu lassen, aber zugleich 
zur E hrfu rch t vor dem Transzendenten zu 
führen. 4) Die Jugend gegen pseudophi­
losophische Einflüsse abzuschirmen. 5) 
Grundbegriffe und Grundwerte der s ta a ts ­
bürgerlichen Erziehung philosophisch zu 
vertiefen und dadurch. 6) Zu einer k la re­
ren  und entschiedeneren H altung allen 
Vorurteilen und Ideologien gegenüber zu

führen. — Oddziały związku są czynne w 
N adrenii-W estfalii, Hesji, Dolnej Sakso­
nii, Szleswiku-Holsztyn e-Ham burgu, Bre- 
mie-Oldenburgu. W myśl postulatów Zwią­
zku rząd Hesji wydał ostatnio „Em pfeh­
lungen fü r den U nterrich t in Philosophie 
an den Gymnasien”, uzasadniające po trze­
bę nauczania filozoficznego oraz zaw iera­
jące szczegółowe wskazówki metodyczne 
i obszerne zestawienie lektury szkolnej. 
Związek utrzym uje kontakt z analogicz­
nymi organizacjam i we Francji, Włoszech, 
Szwajcarii i Szwecji oraz projektuje zor­
ganizowanie międzynarodowej konferencji.

Wiadomości osobiste
Tytuł naukowy docenta otrzym ali na 

mocy uchwały Centralnej Komisji K w ali­
fikacyjnej dla pracowników nauki, z 27 
listopada 1958 r.:

Ks. Dr Stanisław  Kamiński z Wydziału 
filozoficznego KUL (dziedżina pracy — 
logika).

Dr W iktor Kornatowski z W ydziału 
praw a U niw ersytetu w Toruniu (dziedzi­
na pracy — teoria praw a i państw a).

Prof. Tadeusz K otarbiński i prof. M a­
ria Grzegorzewska, dyrektor In sty tu tu  Pe­
dagogiki Specjalnej w W arszawie, zosta­
li odznaczeni w dniu 22 lipca 1959 r. o r­
derem „Budowniczy Polski Ludowej”.

Etienne Gilson obchodził w 1959 r. sie­
demdziesięciolecie urodzin; z te j okazji 
otrzym ał on liczne dowody uznania i ży­
czenia; m. i. Katolicki U niw ersytet Lubel­
ski przesłał mu w darze Księgę pam iątko­
wą, zaw ierającą w przekładzie francuskim  
streszczenie rozpraw  doktorskich i m agi­
sterskich, opracowanych pod kierunkiem 
profs. St. świeżawskiego i A. Krąpca, 
uczniów prof. Gilsona.

Prof. I. M. Bocheński z U niw ersytetu 
w Fryburgu  w Szwajcarii wykładał w se­
m estrze zimowym 1958/59 r. jako „F lint 
professor” na wydziale filozoficznym Uni­
versity  of California w Los Angeles. N ie­
dawno ukazała się nakładem firm y Karl 
A lber (F re burg/M ünchen) nowa książka 
tegoż autora pt. Logisch-philosophische 
Studien. Jego: Die zeigenössischen Denk­
methoden zostały wydane w przekładzie 
hiszpańskim  przekład angielski je s t w 
druku. Ukazać się nia również niebawem 
angielski przekład dzieła: Form ale Logik.



E t:enne -Souriau, profesor estetyki w 
Sorbonie, został członkiem Akademii f ra n ­
cuskiej (In s titu t de F rance).

M artin Buber (zob. XVIII s. 259b) ukoń­
czył osiemdziesiąty rok życia, z okazji cze­
go U niw ersytet w Jei’ozolimie, którego ju ­
bilat je s t honorowym profesorem, zorgani­
zował uroczystą akademię, a U niw ersytet 
paryski nadał mu zaś godność doktora ho­
norowego. D z'eła Bubera, pisane po nie­
miecku i po angielsku, wychodzą obecnie 
w przekładach francuskich.

Paul Tillich, ur. 1886, jeden z najznako­
mitszych współczesnych przedstaw :cieli 
filozofii religii, teolog protestancki, obcho­
dził w 1956 r. siedemdziesięc;olecie. Z te j 
okazji ukazała się w K ant-Studien (t. 48, 
z. 4, 1957) charak terystyka jego działal­
ności, k tórą napisał Siegfried Marek (Chi­
cago). Tillich, teolog protestancki, profe­
sor U niw ersytetu w M arburgu, później w 
Fi*ankfurcie nad M., w 1933 r. m usiał opu­
ścić Niemcy i osiadł w Sanach Zjednoczo­
nych jako profesor studium teologicznego 
w Nowym Jorku, a później H arvard  U ni­
versity. Bliski filozofii Fichtego i Schel- 
linga, pozostawał także pod wpływem 
Troeltscha i Schweizera. Główne dzieła 
m. i.: Ideen zu einer Theolog e der K ultur 
(1921); Kairos — zur Geisteslage und 
Geistes Wendung der Gegenwart (2 t.,
1926—29); Zwei Wege der Religionsphi­
losophie (1946); The Shaking of the 
Foundat'ons (1948, niem.: In der Tiefe 
ist W ahrheit, 1952); The Courage to Be 
f 1952) ; Love, Power and Justice (1954); 
Biblical Religion and the Search for U lti­
m ate Reality (1955). T.llich brał żywy 
udział w życiu społecznym Niemiec jako 
protestancki socjalista.

W aszyngtoński Klub Filozoficzny na ze­
braniu, które miało miejsce w John Hop­
kins University, (Baltim ore) 11 paździer­
nika 1958 r. pod przewodnictwem am basa­
dora Luis Quintanilla, złożył hołd p ro fe ­
sorowi A rturow i O. Lovejoy z okazji jego 
os'em dziesiątej p iątej rocznicy urodzin. 
Odpowiadając prof. Lovejoy poczynił 
uwagi na tem at jednomyślności w filozo­
fii i zaznaczył, że wartościowa byłaby nie 
sam a zgoda, lecz zgoda uzasadniona.

Akademia dla uczczenia pamięci G. E. 
Moore’a, zm arłego 24 października 1958 r. 
odbyła się 15 stycznia 1959 r. w Colum­
bia U niversity. Na uroczystości przem a­
wiali: prof. Alice Ambrose Lazei’owitz ze

Smith College, prof. Morton W hite z H ar­
vard U niversity, prof. M artin Lean z 
Brooklyn College oraz prof. E rnest Nagel 
z Columbia U niversity.

Konkursy i nagrody
Der Stiftverband für die deutsche W is­

senschaft ogłosił z term inem  do 1.VI.1958 
konkurs na pracę o temacie: „Die Bedeu­
tung  der Geistesw issenschaften fü r Kul­
tu r  und Gesellschaft der G egenwart”. N a­
groda konkursowa wynosiła 10.000 DM, 
obok niej przewidziano dodatkowo dwie 
nagrody dla prac wyróżniających się, po 
3.000 DM. Sąd konkursowy składał się z 
profesorów filozofii uniw ersytetów  za- 
chodn o-niemieckich. W objaśnieniach po­
dano następujące l-ozwinięcie tem atu: 
Postępy nauk przyrodniczych i technicz­
nych obniżyły znaczenie nauk hum ani­
stycznych i zaufanie do nich, jako takich, 
które nie rozporządzają metodami dorów­
nującymi metodom tam tych nauk. Do te ­
go dołączyły się głębokie przem iany w 
obrębie kultury  hum anistycznej, które 
podważyły ustalone — jak  sądzono po­
przednio — zasady i wyniki uznane w 
naukach humanistycznych. Należy zbadać 
powstały stan  rzeczy. Powstaje następnie 
pytanie, czy badania hum anistyczne mogą 
wywrzeć jakiś wpływ na pobudzenie sił 
społecznych, niezbędnych do podniesienia 
etycznych i humanistycznych wartości w 
życiu ludzkości, a także, czy nie da się 
uniknąć zrelatywizowania wszelkich w ar­
tości humanistycznych, jakie zdaje się 
być następstwem  pewnego typu h s to -  
ryzmu. W reszcie, czy i jaki wpływ wy­
w arły nauki humanisyczne na opracowa­
nie pojęć i podstaw nauk przyrodniczych.

The American Academy of A rts and
Sciences (280 Newton S treet, Brookline 
S tation, Boston 46, Mass.) ustanow iła 
trzy  doroczne nagrody po 1.000 doi. za 
prace m onograficzne z dziedziny nauk 
humanistycznych, fizyki lub biologii, k tó­
re nie były publikowane, jako zbyt obszer­
ne na a rtyku ł do czasopisma, a zbyt 
szczupłe lub zbyt specjalne dla publ kacji 
książkowej. Nagrody m ają umożliwić au­
torom publikację.

The Fund for Social Analysis. (Room 
2800, 165 Broadway, New York 6, N. Y.) 
zaprasza do zgłaszania projektów prac 
naukowych na tem at zagadnień związa-



nych z teorią filozofii m arksistow skiej 
i je j zastosowaniam i; prace o charak te­
rze monografii książkowych lub m niej­
szych rozpraw  z różnych dziedzin nauk 
społecznych, w łączne z filozofią społecz­
ną i socjologią wiedzy, będą popierane 
stypendiam i w granicach od 500 do 3.000 
doi.

Prof. E rnest Nagel, zajm ujący katedrę 
J. Deweya w Columbia University w No­
wym Jorku, otrzym ał w 1959 r. za całość 
pracy naukowej nagrodę 10.000 dolarów, 
przyznaw aną wybitnym uczonym przez 
American Council of Learned Societies.

Varia
„O początkach mojego filozofowania” : 

pod takim  tytułem  ogłosiło Życie Szkoły 
Wyższej n r 5, 1959 r., s tr. 93— 102, wy­
powiedź Henryka E l z e n b e r g a  w r a ­
mach rubryki „Z naukowego w arsztatu  
uczonego”.

Liczne i poważne błędy w korekcie — 
dokonanej przez PWN — oraz samowolne 
zm iany tam że dokonane zniekształciły 
tek st w takim  stopniu, że autor nie może 
za niego przyjąć odpowiedzialności w tej 
jego formie. Podajemy poniżej sprostow a­
nie tych tylko błędów, które w yraźnie pa- 
czą intencję myślową lub stylistyczną, 
ewentualnie obniżają poziom języka.

S tr. 93 ww. 22—23: psychologicznie... 
ciekawe [nie „psychologiczne i... c eka- 
we”].

S tr. 94 w. 3: członek [nie „człowiek”].
S tr. 94 ww. 7—22: zdanie winno być 

rozbite na 4 zdania przez kropki po „li­
chą”, „wolności” i „treściam i”.

Str. 94 w. 23: wyników mniej więcej 
pomyślnych [nie „mn ej pomyślnych”].

S tr. 95 w. 32: już raczej w roli krytyka 
się widziałem [nie „już raczej widziałem 
się w roli k ry tyka” ].

S tr. 95 w. 23; lite ra tu ra  [nie „ lite ra­
tu rą ”].

Str. 95 w. 28: skłonność [nie „skłon­
ności”].

S tr. 96 w. 9: tylko jednego, pery fery j­
nego jej działu [nie „tylko peryfery jne­
go”] .

S tr. 96 w .33: rozumiem [nie „rozum ia­
łem ”].

S tr. 97 w. 40: był nim [nie „był ta k i”].
S tr. 98 w. 15: dają tu  całość [nie „m ają 

tu  całość”].
S tr. 98 w. 26: dotyczyło [nie „doty­

czy”].

Str. 98 w. 29: dość przemożnych [nie 
„przemożnych”] .

S tr. 99 w. 14: nie tu  miejsce bliżej * 
wspominać [nie „nie tu  będę bliżej wspo­
m inać”].

S tr. 99 w. 21: należy skreślić rażący 
w zdaniu K artezjusza wykrzyknik.

Str. 99 ww. 29—30: przytoczony w ory­
ginale greckim zwrot z E pikteta został 
samowolnie i opacznie przetłumaczony. 
Poprawne tłum aczenie brzmi: „co od nas 
zależne i co niezależne” [nie „co się zna 
i co (sic!) się nie zna”].

S tr. 100 w. 11: nigdy [nie „gdy”].
Str. 100 w. 33: Obcą mi była wtedy 

[nie „Obca”].
S tr. 100 w. 40: często i nęci [nie „czę­

sto nęci”].
Str. 101 w. 1: poszedłem tam tą inną 

drogą [nie „poszedłem inną drogą”].
S tr. 101 ww. 26—27: ów pierwszy, 

wstępny okres — czego właściwie ? po­
wiedzmy, że „zwierania się w sob e”. [nie 
„zaw ierania” ; szereg błędów ad iusta tora 
uczynił tę część zdania niezrozunPałą].

S tr. 102 w. 16: Sobeskiego [nie „So­
beckiego”].

S tr. 102 w. 29: myśleć system atycznie 
[nie „myśleć syntetycznie”].

Pominięto w tym  spisie kilka niedo­
kładności drobniejszych oraz wszystkie 
błędy drukarskie, jasne dla czytającego. 
Jako pewną osobliwość w arto jednak za­
notować, że wszystkie „by” autorskie, w 
liczbie siedmiu, zostały przez adiustatora 
przerobione na „aby”. A utor stw ierdza, że 
to zespsuło mu rytm  zdań; niezależnie od 
tego można zapytać, jaki miał być cel 
i sens takiej zmiany.

Rok Braci Polskich (Ariański) (zob. 
Ruch Fil. t. XVIII, s. 275b) przyniósł 
szereg przedsięwzięć naukowych, o k tó­
rych inform uje sprawozdanie pt. „Rok 
Braci Polskich” , Studia Filozoficzne n r 2 
(11) 1959, s. 218.

W dniach 4— 13 lutego br. bawiła w 
NRD polska delegacja filozoficzna w skła- 
dz e: prof, dr A. Schaff, prof, dr M. 
Fritzhand, prof, dr M. Kokoszyńska-Lut- 
man, prof, dr W. Legowicz i pracownik 
biura KC PZPR dr J . Ładosz. Delegacja 
odwiedziła Berlin, Lipsk i Jenę, przepro­
wadzając szereg rozmów zbiorowych i in­
dywidualnych z przedstawicielam i filozo­
fii i logiki tam tejszych uniwersytetów. 
Rozmowy przebiegały w atm osferze szcze­
rej wymiany poglądów i ukazały możli­



wość daleko posuniętej współpracy nau­
kowej między obu krajam i.

W setną rocznicę śmierci Roberta Owe­
na odbyło się 18 1'stopada 1958 r. w 
Moskwie wspólne posiedzenie Rady N au­
kowej Insty tu tu  Filozofii Akademii Nauk 
ZSRR i Sekcji Nauk Społecznych Związ­
ku Radzieckich Stowarzyszeń Przyjaźni 
i Łączności K ulturalnej z Zagranicą. Re­
fera ty  omawiające działalność Owena wy­
głosili M. A. Dynnik i W. M. ŁawrowslC.

The Journal of PhTosophy (t. LVI nr 2
z 15 stycznia 1959) zamieścił list prof. 
George Melvil z U niw ersytetu Łomonoso­
wa w Moskwie na tem at potrzeby zbliże­
nia i wymiany myśli między flozofam i 
Wschodu i Zachodu. Autor listu form ułuje 
główne zainteresow ania filozofów ra- 
dzieck'ch w następujących punktach: a) 
filozoficzne problemy współczesnych nauk 
przyrodniczych, b) zagadnienia metody 
i logiki dialektycznej, c) podstawowe p ra ­
wa dialektyk;, d) zagadnienia teorii po­
znania, stadium  zmysłowego i logicznego 
stopnia w poznaniu, analiza kategorii lo­
gicznych, e) praw a rozwoju społecznego 
i stopniowego przejścia od socjalizmu do 
komunizmu, f) zagadn iena  wychowania, 
stosunek szkoły do życia, zagadnienie jed­
ności teorii i praktyki, g) zagadnienia 
estetyki i wychowania estetycznego, i) 
historia filozofii krajów  Wschodu i Za­
chodu, j) analiza krytyczna współczes­
nych kierunków filozoficznych w różnych 
krajach i ich monograficzne opracowanie, 
k) logika m atem atyczna.

Ważna korektura tekstu  „M etafizyk,” 
A rystotelesa. Prof. Jannone (Rzym) 
przedstaw ił na Kongresie filozoficznym 
w Wenecji 1958 r., a  potem w Sorbonie 
19.XII.1958 refera t, w którym  przeprow a­
dził dowód, że księga II (alfa elatton) 
„M etafizyki” A rystotelesa, która od daw­
na była uważana za w trę t tam  nie nale­
żący, dostosowuje się dokładnie do księgi 
pierwszej „F izyki” A rystotelesa, a jej 
pierwsze zdanie stylistycznie uzupełnia 
niedokończone ostatnie zdanie tam tej. 
Sprawozdawca (Prof. P. M. Schuhl, w Re­
vue Philos, de la France et de l ’E tr. 
No 1, 1959, s. 135) uważa wywód za cał­
kowicie przekonywujący. Tekst dowodze­
nia ma być zamieszczony w Aktach Kon­
gresu.

Allgemeine Gesellschaft fü r Philosophie 
in Deutschland. Okólnik w sprawie pro­

jektowanego na jesień 1959 r. zjazdu w 
H am burgu, rozesłany do uczestników tzw. 
Węższego Koła (E ngefer K reis) w łonie 
tow arzystw a skupiającego filozofów uni­
wersyteckich, tak  charakteryzuje stan 
obecny niemieckiej filozofii: Kto bez 
uprzedzeń przygląda się rozwojowi nie­
mieckiej f  lozofii fachowej od końca p ier­
wszej wojny światowej, nie po trafi się 
oprzeć wrażeniu, że największym, w szyst­
ko inne zasłaniającym  niebezpeczeń- 
stwem w je j obecnej sytuacji je s t coraz 
bardziej postępujące zróżnicowanie się 
szkół, między którym i coraz trudniej zna­
leźć poiozum enie choćby ze względów ję ­
zykowych. W ydaje się przeto konieczne, 
by w ytrwale i usilnie mieć na myśli 
wspólne podstawy naszej nauki. — Okól­
nik proponuje, by szukać tych podstaw w 
pojęciach filozofii A rystotelesa.

Archiv ungedruckter w issenschaftlicher 
Schriften bei der Deutschen Bibliothek
(F ran k fu rt a/M ain, U nterm ainkai 14). 
Celem Archiwum, które powstało s ta ra ­
niem organizacji Deutsche Forschungs­
gem einschaft, je s t zabezpieczenie m a­
nuskryptów  wartościowych prac nauko­
wych, które ze względów finansowych n e 
mogły być wydrukowane jako przezna­
czone dla zbyt małego kręgu odbiorców 
lub też były drukowane tylko w stresz­
czeniach. Autorowie nie ponoszą żadnych 
kosztów w związku z przekazaniem  pracy 
do Archiwum, zachowują pełne praw a 
autorskie i mogą pracę wycofać, gdy zda­
rzy  się możliwość druku.

A ristotle and the American Indians
(Hollis and C arter Ltd, London 1958). 
Książka, k tórej autorem  je s t profesor h i­
storii w U niversity of Texas* i dyrektor 
Insty tu te  of Latin American Studies, Le­
wis H a n k e ,  przedstaw ia gwałtowną 
walkę ideologiczną, jaka toczyła się w 
H iszpanii w połowie XVI wieku na tem at 
podbojów, których ofiarą padły społe­
czeństwa indiańskie w Ameryce. Przed­
stawicielem ówczesnej polityki zaborczej 
był Juan  Gines de Sepulveda, który uza­
sadniał metody podboju i chrystianizowa- 
nia Indian, stosowane przez Korteza i in­
nych, powołując się na A rystotelesa „Po­
litykę” i jego tezę o naturalnym  przezna­
czeniu niektórych ludzi* do niewolnictwa 
oraz na tomistyczne pojęcie sprawiedliwej 
wojny. Jego przeciwnikiem był dom nika- 
nin Bartolomeo de las Casas, au tor książ­
ki „H istoria General de las Indias”, która 
do dziś jest podstawowym źródłem dla

___



poznania h istorii Meksyku; Las Casas do­
wodził, że argum enty Sepulvedy są wy­
raźne sprzeczne z Ewangelią, z nauką 
Kościoła i wreszcie z n a tu rą  Indian, k tó­
rą  Las Casas dokumentował swymi w łas­
nymi badaniam i. Prof. Hanke przedsta­
wia isto tną rolę walki tych dwóch stano­
wisk w całej następnej hiszpańskiej poli­
tyce kolonialnej.

Nekrologia
Tadeusz Strum iłło, ur. w 1884 r., s tu ­

diował filozofię pod kierunkiem Kazimie­
rza  Twardowskiego we Lwowie, gdzie w 
1917 r. uzyskał ty tu ł doktora filozofii. 
Głównymi dziedzinami jego działalności 
było harcerstw o oraz szkolnictwo ksz ta ł­
cące nauczycieli, przez całe życie in tere­
sował się jednak filozofią. B rał czynny 
udz ał w pracach Polskiego Towarzystwa 
Filozoficznego, wygłosił re fe ra t na Pol­
skim Kongresie Filozoficznym w 1936 r., 
w ykładał też filozof ę na Uniwersytecie 
Poznańskim w latach 1945 i 1946. Zm arł 
w październiku 1958 r.

Ks. Jan  Stępa, biskup ordynariusz ta r ­
nowski, b. profesor filozofii chrześcijań­
skiej na W ydziale Teologicznym Uniwer­
sy te tu  Jana  Kazimierza, ur. w 1892 r., 
zm arł 28 m aja 1959 r. Ogłosił druk em 
kilkadziesiąt l’ozpraw i artykułów , m; in. 
M etafzyczne podstawy nauki A rysto te­
lesa o państw ie (1935); Le caractère to ­
ta l de l’é ta t d’après St. Thomas d ’Aquin 
(1935); Filozoficzne podstawy i sens He­
glowskiej teorii państw a (1936); Neokan- 
towskie próby realizm u a neotomizm 
(1927); Boznawalność św iata rzeczywi­
stego w oświetleniu św. Tomasza (1930).

Helena Konczewska, urodzona w Brzeź­
nie koło Chełma Lub. 2 listopada 1887 r., 
szkoły średnie ukończyła w W arszawie, 
od 1908 r. studiowała w Paryżu i uzyska­
ła tam  licencjat z nauk przyrodniczych w 
1912 r .; po przerw ie wojennej powróciw­
szy do Paryża, o trzym ała licencjat z f i­
lozofii w 1925 r., doktorat uniwersytecki 
w 1927 r. i doktorat państwowy w 1937 r. 
W 1939 r. przyjechała do k raju  i tu  w kró t­
ce uległa nieuleczalnej chorobie, pomimo 
której nie ustaw ała w pracy naukowej. 
Zm arła 2 m arca 1959 r. w Jarach  Tarno- 
górskich k. Krasnego Stawu. Ogłosiła 
drukiem, oprócz drobniejszych referatów  
i recenzji w czasopismach, książki i roz­

praw y: Le problème de la substance (P a­
ris, Vrin, 1937, s. 300); Contingence, li­
berté et la personnalité humaine (Paris, 
Vrin 1937, s. 189); L ’U nité de la m atière 
et le problème des transm utations (Paris, 
Alcan 1939, s. 295); Les métamoi'phoses 
de l ’espace e t du tem ps dans la mémoire 
(Journal de Psychologie 1949); La crise 
de la physique contemporaine et la con­
version idéaliste (Revue Philosophique 
1955); Les elements de la philosophie de 
Newton et la philosophie contemporaine 
(Revue d’H istoire des Sciences 1955). 
W rękopisie pozostał przekład, dokonany 
dla Biblioteki Klasyków Filozofii, Voltai- 
re ’a Elementów filozofii Newtona.

Stanisław  Loria, urodzony w W arsza­
wie w 1883 r., profesor fizyki kolejno w 
Uniwersytecie Ja n a  Kazimierza we Lwo­
wie, w U niwersytecie-W rocławskim , w re­
szcie w Uniwersytecie Poznańskim, zm arł 
w Londynie, dokąd udał się w odwiedziny, 
8 sierpnia 1958 r. Miał zainteresow ania 
filozoficzne w dziedz:nie psychologii i me­
todologii nauk, ogłosił z tego zakresu kil­
ka rozpraw  i artykułów  m. i.: U ntersu­
chungen über das periphere Sehen (Ze't- 
schrift fü r Psychologie und Physiologie 
der Sinnesorgane, Leipzig 1906, t. 40, 
s. 160—186, praca doktorska wykonana w 
Pracowni psychologicznej UJ w Krako- 
w 'e pod kierunkiem prof. H einricha); 
Z historii zagadnień i metod psychologii 
(Poradnik dla Samouków — Dzieje myśli, 
W arszawa 1909, cz. 6, t. 2, z. 2, s. 1—83); 
E te r i m ateria  (Lwów 1921); Względność 
i g raw itacja — teoria A. E insteina (Lwów 
1921); O znaczeniu fizyki współczesnej 
dla metodologii i nauk przyrodniczych 
(Przegl. Współcz., Kraków 1933, n r 132); 
Determinizm i indeterminizm w fizyce 
współczesnej (Wiadomości L terackie, 
W arszawa 1934, n r 36).

Henryk Piętka, urodzony 1900 r. w W ar­
szawie, w 1929 r. habilitowany na W y­
dziale Praw a w Uniwersytecie W arszaw ­
skim do ogólnej teorii i socjologii prawa, 
ostatnio profesor nadzwyczajny przy k a­
tedrze praw a w Szkole Głównej Planow a­
nia i S tatystyk i w W arszawie, zm arł 
8 m arca 1959 r. Ogłosił m. i. Poglądy fi- 
lozoficzno-prawne Szymona Starowolskie- 
go (1925); Słuszność w teorii i praktyce 
(1930); II cara tte re  assoluto del d iritto  
(w zbiorze: Studi in onore di professore 
del Vecchio, 1931); Przedm iot i metoda 
socjologii praw a (1933); W stęp do nauki 
praw a (1947),

/



Bela Fogarasi, ur. w 1891 r., profesor 
filozofii U niw ersytetu w Budapeszcie 
i członek W ęgierskiej Akademii Nauk, 
zm arł w lec e 1959 r. Jako członek wę­
gierskiej partii kom unistycznej po 1918 r. 
em igrował z W ęgier, przebywał najpierw  
w Niemczech, a w latach 1930—1945 był 
profesorem szkół wyższych w Związku 
Radzieckim. Rozwijał ożywioną działal­
ność p isarską jako działacz polityczny, f i ­
lozof i teoretyk literacki, znany był zw ła­
szcza ze swych artykułów  kierowanych 
przeciw Lukacsowi. N apisał doskonały 
podręcznik logiki (Logik, 2 wyd. Berlin 
1955), polemizował także z przedstaw i­
cielami f'zykalnego ideal'zm u (K ritik  des 
physikalischen Idealismus, 1953).

Maurice Pradines, em. profesor psycho­
logii na Sorbon ę, członek Akademii Nauk 
Moralnych i Politycznych, ur. w 1874 r., 
zm arł w 1958 r. Był jednym z wybitnych 
przedstawicieli psychologii francuskiej, 
traktow anej f  lozoficznie. Ogłosił m. i. 
Critique des conditions de 1’action (1910); 
Philosophie de la sensation (trzy  tomy — 
1934); E sp rit de la religion (1941); T ra i­
té  de psychologie générale (I. Le psy­
chisme elem enta re, II. Le génie humain, 
ses oeuvres, III. Ses instrum ents — 1948), 
L’aventure de l’esprit dans les especes 
(1955).

Robert Lenoble, zakonnik oratorianin, 
wybitny historyk nauki, zwłaszcza XVII 
w., ur. 1901 r., zm arł 4 stycznia 1959 r. 
Jego główne publikacje: Mersenne ou la 
na ssance du mécanisme, oraz rozprawa 
uzupełniająca: Essai sur la notion d’expé­
rience (1943, zob. Ruch Fil. XVII, s. 304a) ; 
Les origines de la pensée scientifique mo­
derne (obszerne studium w H 'sto ire  de la 
science — Encycl. de la Pléiade, 1957); 
La révolution sc:entifique du XVIIe s. 
(rozdział w H istoire générale des Scien­
ces d 'r. par M. R. Taton, t. II, 1958). 
Opracował wraz z M. de W aard monu­
m entalne wydanie Korespondencji Mer- 
senne’a.

Agostino (Edoardo) Gemelli, francisz­
kanin, założyciel i rek to r Katolickiego 
U niw ersytetu w M edolanie, prezydent 
Papieskiej Akademii Nauk, czołowy wło­
ski filozof katolicki, urodzony w Med ola­
nie w 1878 r., zm arł tam że 16 l pca 1959 r. 
Obdarzony niezwykłym tem peram entem , 
za młodu wojujący a te is ta  i założyciel 
socjalistycznego dziennika II Plebe, w 25 
roku życia naw raca się na katolicyzm.

W swojej dz;ałalności filozoficznej był 
przede wszystkim psychologiem, upraw ia­
jącym ją  zarówno z punktu widzenia filo­
zoficznej nauki o człowieku, jak  i w jej 
różnych zastosowaniach praktycznych i 
wychowawczych. N apisał m. i. Le dottrine 
moderne della delinquenza (1908, 3 wyd. 
1920); Nuovi metodi e orizzonti della psi- 
cologia sperim entale (1926); La psicolo- 
g ia applicata a ll’industria (1944); La per- 
sonalità del delinquente nei suoi fonda- 
menti biolog'ci e psicologici (1946); In- 
troduzione alla psicologia (1947, 4 wyd. 
1954); La psicologia dell’età evolutiva 
(1947, 4 wyd. 1955). Założył i redagował 
dwa reprezentujące filozofię tom styczną 
czasopisma Revista di F losofia Neosco- 
lastica (1909) oraz V ita e Pensiero (1914).

F ritz  Kaufm an, urodzony 1891 r. w Lip­
sku, zm arł 9 sierpnia 1958 r. w Zurychu, 
gdzie osiadł pod koniec życia jako em eryt. 
Był uczniem H usserla, u którego habili­
tował się w 1926 r.; po 1933 r . \ e  w zglę­
dów rasowych m usiał emigrować z N ie­
miec i objął katedrę filozof i na U niw er­
sytecie w Buffalo. Pracował naukowo 
głównie w dziedzinie filozofii hum anisty­
cznej i estetyki. Ogłosił dużą liczb? roz­
praw  i artykułów , osobno m. i. Ge- 
sclvchtsph'losophie der Gegenwart (1931) ; 

Thomas Mann — The World as Will and 
Representation (1957); był jednym z ini­
cjatorów czasopisma Philosophy and Phe­
nomenological Research. v

Hans Pichler, em. profesor U niw ersy­
te tu  Greifswald, urodzony 26 lutego 
1882 r. w L psku, zm arł 10 listopada 
1958 r. Habilitował się u Meinonga w 
Grazu 1913 r., katedrę w Gryfii objął 
1921 r. Zajmował się głównie zagadnie­
niami teorii przedmiotów, ogłosił m. i. 
Übei’ die A rten des Seins (1906); Die E r­
kennbarkeit der Gegenstände (1909); E n t­
wicklung des Rationalism us von D escar­
tes bis K ant (1914); Zur Lehre von G at­
tung und Individuum (1917); Logik der 
Gemeinschaft (1924); Leibniz’ M etaphy­
sik der Gemeinschaft (1929); E inführung 
in die K ategorienlehre (1937).

Wydawnictwa nadesłane
Bacon F., Eseje. BKF, PW N, 1959.
La Collaborat'on philosophique. Bo­

logna, S. T. M areggiani, 1959.
Feuerbach L., O istocie chrześcijaństwa. 

BKF, PWN, 1959.



Gierulanka D., Zagadnienie system aty­
zacji m atem atyki — Teoria s truk tu r. Od­
bitka z czasopisma M atem atyka, n r 3, 
1959.

H arw as E., Kształcenie dorosłych a spo­
łeczny system  wychowania. Poznań, Pozn. 
Tow. Przyj. Nauk, PW N, 1959.

Hegel G. W. F., W ykłady z filozofii 
dziejów. T. 1—2, BKF, PW N, 1958.

Hornowski B., Psychologiczne podstawy 
kształtow ania poglądu na św iat dzeci 
i młodzieży. Poznań, Pozn. Tow. Przyj. 
Nauk, PW N, 1959.

Kamiński S., Gergonne’a teoria defini­
cji. Lublin, Tow. Nauk. KUL, 1958.

Litwiński L., L’Aspect th éâ tra l de l’Hy­
stérie. Odbitka z czasopisma Synthèse 
n r 157, 1959.

Mill J. S., U tylitaryzm  — O wolności. 
BKF, PWN, 1959.

P flug G., Henri Bergson. Berlin, W. de 
G ruyter, 1959.

Plotyn, Enneady. T. 1—2, BKF, PWN, 
1959.

Relazioni in trodutt've. A tti del XII Con- 
gresso Internationale. Firenze, Sansoni, 
1958.

Salamucha J., The Proof ’Ex Motu’ for 
the Existence of God. Transi, by T. Gie­
rym ski and M. Heitzman. USA. Odb'tka 
z czasopisma The New Scholast'cism, 
t. XXXII, 3, 1958.

S lattery  M. P., Gierymski T., A-propa- 
sitions. Odbitka z czasopisma The Modem 
Schoolman, t. XXXVI, 1959.

Wolzogen J. L., Uwagi do medytacji 
m etafizycznych, BKF, PWN, 1959.

Annales U niversitat’s M. Curie-Sklo- 
dowska. Vol. X, s. F, Lublin, 1958.

Dialectica. Vol. XII, nr 3/4 (47/48), vol. 
X III, n r 1 (49), Neuchâtel, 1958— 1959.

Filosofia — Rivista trim estrale . Vol. X, 
No 1, 2, Torino, 1959.

The Journal of Philosophy. Vol. LVI, 
Nos 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10; New
York, 1959.

The Journal of Aesthetics &  A rt C ri­
ticism. Vol. XVII, No 1, 2, 3, 4; Baltimo­
re, Amer. Soc. f. Aesth., 1958— 1959.

Kierunki — Pismo społeczno-kulturalne. 
R. IV, nry 1—36, W arszawa, PAX, 1959.

K ultura i Społeczeństwo. T. III, n r 2, 
W arszawa, PW N, 1959.

Letopis Slovenske Akademije Znanosti. 
T. V III, Ljubljana, 1958.

Logique e t Analyse, vol. I, No 3/4, vol. 
II, No 5, 6/7, Louvain, 1959.

Nowa Szkoła. N r 4, W arszawa, 1959.
Philosophy and Phenomenological Re­

search. Vol. XIX, N r 1, 2, 3, 4, Buffalo, 
1959.

Przegląd Psychologiczny, Nr 1, 2, Poz­
nań—W rocław, 1958.

Revue In ternational de Philosophie. No 
43, 44, 45/46, 47, Bruxelles, 1958—1959.

Rivista di Filosofia Neo-scolastica. 
Anno L, fasc. III, V/VI; anno LI, fase. I, 
II, III, Milano, Univ. Catol., 1958—1959.

Roczniki Filozoficzne. T. VI, 1, 2, Lub­
lin, Tow. Nauk. KUL, 1958.

Sc’ence &  Society. Vol. XXII, N r 4; vol. 
XXIII, N r 1, 2, New York, 1958—1959.

Studia Mediewistyczne. Zesz. 1, W ar­
szawa, 1958.

Studia Logica. T. VII, V III, Poznań, 
1958— 1959.

W ykaz nabytków Bibl'oteki Wydziału 
Filozoficznego UW, (powielane). W arsza­
wa, 1959.

Znak — Miesięcznik. Zesz. 52, 53, 54, 
55, 56, 57, 58, 59, Kraków, 1959.
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W dwudziestolecie ̂  śmierci Kazim ierza Twardowskiego
Tadeusz K otarbiński, Styl pracy Kazim ierza Twardowskiego 1
Tadeusz Czeżowski, W kład Kazimierza Twardowskiego do teorii nauki . 4
Daniela Gromska, Poglądy etyczne Kazim ierza Twardowskiego . . 9
Helena Słoniewska, Kazimierz Twardowski w psychologii polskiej . . 17
Kazimierz Sośnicki, Działalność pedagogiczna Kazim ierza Twardowskiego 24 
Kazimierz Ajdukiewicz, Pozanaukowa działalność Kazimierza Twardow­
skiego . . . . . . . . . . . .  29

Lidia Wołoszynówa, Psychopatologia i psychologia am erykańska . . . 3 6

Recenzje i sprawozdania . . . . . . . . . . .  41
Karl Schlechta: Der Fali Nietzsche (H. E lzenberg), s. 41. S tanisław  K a­
miński: Gergonne’a teoria definicji (L. G.), s. 43. P ierre de Latil: Sztu­
czne myślenie (L. G), s. 44. W ładysław Sluckin: Mózg i maszyny (J. S.), 
s. 45, Filozofia am erykańska. Wybór rozpraw  i szkiców historycznych — 
w ybrał i przełożył Jerzy  Krzywicki (L. G.), s. 16. K atharina K anthack:
Vom Sinn der Selbstei’kenntnis (T. C.), s. 47. Rudolf Carnap: Inductive 
Logik und W ahrscheinlichkeit. Bearb. von W olfang Stegm üller (L. G.), 
s. 48, Henryk M ehlberg: The Reach of Science (L. G.), s. 48. Philip 
F rank: Philosophy of Science (J. S .), s. 49. Karl R. Popper: The Logic 
of Scientific Discovery (L. G.), s. 51. M. Polanyi: Personal Knowledge 
(L. G.), s. 52. David Bohm: Causality and Chance in Modern Physics 
(H. M. •— L. G.), s. 52. W illard Van Orman Quine: M athem atical Logic 
(L. G.), s. 54. S. F. B arker: Induction and Hypothesis (L. G.), s. 54.

A utoreferaty  z odczytów i wykładów . . . . . . . .  55
M aria Ossowska: Główne modele systemów etycznych, s. 55. Henryk 
Moese: Typy dydaktycznych dzieł z logiki, s. 56. Janusz Sztum ski:
O dowodzeniu retorycznym , s. 60. W acław Kubik: Kilka uwag metodo­
logicznych w sprawie wykładni norm prawnych, s. 62 . . . 6 3

Przegląd czasopism . . . . . . . .  , , , , 6 3
Roczniki Filozoficzne, s. 63a. Studia Filozoficzne, s. 64a. Studia Logica, 
s. 64b. Deutsche Zeitschrift fü r Philosophie, s. 65b. Dialectica, s. 66a.
Les Études Philosophiques, s. 66b. Filosofia, s. 67a. The Journal of 
Philosophy, s. 67b. The Journal of Symbolic Logic, s. 69b. K ant-Studien, 
s. 70a. Logique e t Analyse, s. 71a. Mind, s. 71a. Philosophy and Phe­
nomenological Research, s. 72a. Revue de Métaphysique e t de Morale, 
s. 73b. Revue Internationale de Philosophie, s. 74a. Revue Philosophique, 
s. 74a. Rivista di filosofia Neoscolastica, s. 75b. Scienae and Society, 
s. 76a. W oprosy Fiłosofii, s. 76b. Zeitschrift fü r  Philosophische F or­
schung, s. 78a.

Zapiski bibliograficzne . . . . . . . , , , 7 8
a) Prace polskie i przekłady na język polski: Skróty, s. 78. Filozofia 
w ogóle, s. 79a. W ydania i przekłady dzieł, s. 80b. H istoria filozofii, 
s. 81b. Współczesne kierunki filozoficzne, s. 82a. M onografie o filozo­
fach i pisarzach filozofujących, s. 83a. M etafizyka, s. 85a. Teoria pozna­
nia, s. 85b. Filozofia nauki, s. 85b. Logika i metodologia, s. 85b. Psycho­
logia, s. 86b. E tyka i teoria postępowania, s. 87b. E stetyka i teoria 
sztuki, s. 88b. Filozofia społeczeństw i nauk społecznych, s. 89a. Filo­
zofia wychowania, s. 90b. Filozofia h istorii i nauk historycznych, s. 92a. 
Filozofia przyrody i nauk przyrodniczych, s. 9-a. Filozofia religii, s. 93a.
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b) Prace w językach obcych: Filozofia w ogóle, s. 94a. W ydania i prze­
kłady dzieł, s. 94b. H istoria filozofii, s. 97a. Filozofia współczesna, 
s. 98a. M onografie o filozofach i pisarzach filozofujących, s. 99a. M eta­
fizyka, s. 100b. Teoria poznania, s. 101b. Psychologia, s. 102a. Teoria 
wartości, s. 102b. E tyka i teoria postępowania, s. 102b. E ste tyka i teoria 
sztuki, s. 103a. Filozofia społeczeństw i nauk społecznych, s. 103a. 
Filozofia wychowania, s. 104a. Filozofia historii i nauk historycznych, 
s. 104b. Filozofia przyrody i nauk przyrodniczych, s. 104b. Filozofia re- 
ligii, s. 105b. M istyka, teozofia, okultyzm, s. 105b. Varia, s. 105b.

Wiadomości wydawnicze
Publikacje jednostkowe, s. 106. Publikacje zbiorowe, s. 115. W ydawnictwa 
seryjne, s. 116. W ydawnictwa ciągłe i czasopisma, s. 116. Bibliografie, 
słowniki, s. 118.

W ykłady, odczyty, refera ty  
Organizacje
Zjazdy . . . . - .
Nauczanie ..............................................................., , , , , ,
Wiadomości osobiste 
Konkursy i nagrody .
Varia .............................................................. , , , , , ,
Nekrologia . . . . .  . . , , , , , ,
W ydawnictwa nadesłane

106

119
122
125
128
128
129
130
132
133

Tomy XVI, XVII i XVIII „Ruchu Filozoficznego” za la ta  1948, 1949/50, 
1958 są do nabycia w Redakcji po cenie: tom XVI — 40 zł, tom XVII — 50 zł,

tom XVIII — 60 zł.

W ydawca: Polskie Towarzystwo Filozoficzne. — Nakład 500+30 egz. Ark. wyd. 13, 
arkuszy druku 8,5. Papier ilustr. V kl. 70 g r. 70x100. Oddano do składania 3.8.59. Druk 

ukończono w grudniu 1959 r. Cena 40 zł.
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